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Liturgia

XVI Niedziela Zwykła
Wprowadzenie do liturgii

W wydarzeniu opisanym w pierwszym czytaniu 
Abraham udzielił gościny trzem tajemniczym posta­
ciom. Maria i Marta ugościły w swoim domu Jezusa 
z Nazaretu. Chrystus nas, swoich uczniów, zaprasza 
do wspólnego świętowania na Uczcie eucharystycz­
nej. Gromadzi swój Kościół wokół stołu - ołtarza. 
Na wzór Marii z czytanej dziś Ewangelii wsłuchuje­
my się w Jego słowa, byśmy Go rozpoznali, gdy bę­
dzie łamał dla nas Chleb eucharystyczny.

Antyfona na wejście
Oto mi Bóg dopomaga, Pan podtrzymuje me ży­

cie. Będę Ci chętnie składać ofiarę i sławić Twe do­
bre imię.

(Ps 54 [53], 6.8)

Kolekta
Wszechmogący Boże, okaż miłosierdzie swoim 

wiernym i pomnażaj w nich dary swojej łaski, aby 
pełni wiary, nadziei i miłości zawsze wiernie za­
chowywali Twoje przykazania. Przez naszego Pana 
Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, który z Tobą ży- 
je i króluje w jedności Ducha Świętego, Bóg przez 
wszystkie wieki wieków.

PIERWSZE CZYTANIE
Abraham przyjmuje Boga
Czytanie z Księgi Rodzaju

Pan ukazał się Abrahamowi pod dębami 
Mamre, gdy ten siedział u wejścia do namiotu 
w najgorętszej porze dnia. Abraham spojrzaw­
szy dostrzegł trzy ludzkie postacie naprzeciw sie­
bie. Widząc je u wejścia do namiotu podążył na 
ich spotkanie.

A pokłoniwszy się im głęboko, rzekł: „O Pa­
nie, jeśli jestem tego godzien, racz nie omijać 
swego sługi! Przyniosę trochę wody, wy zaś racz­
cie obmyć sobie nogi, a potem odpocznijcie pod 
drzewami. Pozwólcie też, że pójdę wziąć nieco je­
dzenia, abyście się pokrzepili, zanim pójdziecie 
dalej, skoro przechodzicie koło sługi waszego”. 
A oni mu rzekli: „Uczyń tak, jak powiedziałeś”.

Abraham poszedł więc spiesznie do namiotu 
Sary i rzekł: „Prędko zaczyń ciasto z trzech miar 
najczystszej mąki i zrób podpłomyki”. Potem 
podążył do trzody i wybrawszy tłuste i piękne 
cielę, dał je słudze, aby ten szybko je przyrządził. 
Po czym wziąwszy twaróg, mleko i przyrządzone 
cielę, postawił przed nimi, a gdy oni jedli, stał 
przed nimi pod drzewem.

Zapytali go: „Gdzież jest żona twoja, Sara?”. 
Odpowiedział im: „W tym oto namiocie”. Rzekł 
mu jeden z nich: „O tej porze za rok znów wró­
cę do ciebie, twoja zaś żona Sara będzie miała 
wtedy syna”.

(Rdz 18,1 —10a)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: Prawy zamieszka w domu Twoim, Panie.
Kto zamieszka na Twej górze świętej?
Ten, kto postępuje nienagannie, działa 

sprawiedliwie
i mówi prawdę w swym sercu, 
kto swym językiem oszczerstw nie głosi.
Refren.
Kto nie czyni bliźniemu nic złego,
nie ubliża swoim sąsiadom,
kto za godnego wzgardy uważa złoczyńcę, 
ale szanuje tego, kto się boi Pana.
Refren.
Kto dotrzyma przysięgi dla siebie niekorzystnej, 
kto nie daje swych pieniędzy na lichwę 
i nie da się przekupić przeciw niewinnemu.
Kto tak postępuje, nigdy się nie zachwieie.
Refren.

(Ps 15 [14], lb-3a. 3b-4ab. 4c-b /R.: por. la/)

DRUGIE CZYTANIE
Cierpiąc z Chrystusem dopełniamy Jego dzieła
Czytanie z Listu
świętego Pawia Apostoła do Kolosan

Bracia:
Teraz raduję się w cierpieniach za was i ze swej 

strony w moim ciele dopełniam braki udręk Chry­
stusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół. Je­
go sługą stałem się według zleconego mi wobec was 
Bożego wiodarstwa: mam wypełnić posłannictwo 
głoszenia słowa Bożego.

Tajemnica ta, ukryta od wieków i pokoleń, teraz 
została objawiona Jego świętym, którym Bóg ze- 
chciai oznajmić, jak wielkie jest bogactwo chwały 
tej tajemnicy pośród pogan.

Jest nią Chrystus pośród was - nadzieja chwały.
Jego to głosimy, upominając każdego człowieka 

i ucząc każdego człowieka z całą mądrością, aby 
każdego człowieka okazać doskonałym w Chrystu- 
sie.

(Kol 1,24-28)

Modlitwa nad darami
Boże, Ty jedyną, doskonałą Ofiarą zastąpiłeś 

rozmaite ofiary Starego Prawa, przyjmij Ofiarę 
oddanych Ci sług i uświęć ją tak, jak pobłogo­
sławiłeś dary Abla; niech to, co każdy złożył na 
chwałę Twego majestatu, posłuży wszystkim do 
zbawienia.

Antyfona na Komunię
Pan miłosierny i łaskawy sprawił, że trwa pa­

mięć Jego cudów, dat pokarm bogobojnym.
(Ps 11 I [110], 4-5)

Modlitwa po Komunii
Boże, nasz Ojcze, przybądź z pomocą swoje­

mu ludowi, który nakarmiłeś Najświętszym Sa­
kramentem, spraw, aby porzucił dawne nałogi 
i prowadził nowe życie.

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Otwórz, Panie, nasze serca, 
abyśmy uważnie słuchali słów Syna Twojego. 
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

(Por. Dz 16,14b)

EWANGELIA
Marta i Maria przyjmuję Chrystusa
Słowa Ewangelii według
świętego Łukasza

Jezus przyszedł do pewnej wsi. Tam niejaka 
niewiasta, imieniem Marta, przyjęła Go do 
swego domu. Miała ona siostrę, imieniem Ma­
ria, która siadła u nóg Pana i przysłuchiwała 
się Jego mowie. Natomiast Marta uwijała się 
koło rozmaitych posług. Przystąpiła więc do 
Niego i rzekła: „Panie, czy Ci to obojętne, że 
moja siostra zostawiła mnie samą przy usługi­
waniu? Powiedz jej, żeby mi pomogła".

A Pan jej odpowiedział: „Marto, Marto, 
troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba 
mało albo tylko jednego. Maria obrała najlep­
szą cząstkę, której nie będzie pozbawiona".

(Łk 10,38-42)

Modlitwa wiernych
Przez Jezusa Chrystusa, który chce być obec­

ny w życiu i naszej pracy, z ufnością polećmy 
Bogu potrzeby wszystkich ludzi.

1. Modliny się za Kościół święty, aby uczył 
ludzi łączyć trud pracy z praktyką żywej wiary.

2. Módlmy się za Papieża Jana Pawła II, aby 
jego służba dla Ewangelii przypominała wszyst­
kim najwyższe wartości ludzkiego życia.

3. Módlmy się za ludzi pracy, aby mieli za­
pewniony wypoczynek i możliwość kontaktu 
z Bogiem.

4. Módlmy się za zakony kontemplacyjne, 
aby swoją modlitwą i pokutą wypraszały pomoc 
Bożą dla Kościoła i świata.

5. Módlmy się za tych, którzy porzucili prak­
tyki religijne, aby przez nawrócenie i pokutę 
odzyskali życie Boże.

6. Módlmy się za nas, uczestniczących 
w świętej liturgii, abyśmy trud i swoje zmęcze­
nie umieli łączyć z ofiarą Chrystusa.

Wysłuchaj, Boże, naszych modlitw i spraw 
łaskawie, abyśmy wiernie wypełniając nasze 
powołanie, zasłużyli na Twoją pomoc i otrzy­
mali wieczną nagrodę. Przez Chrystusa, Pana 
naszego. Amen.

Velâzquez, Chrystus u Marii i Marty, XVII w.
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Mistyka codzienności
TOMASZ DOSTATNI OP

„... racz nie omijać swego sługi”. Trzej go­
ście przychodzą w odwiedziny do Abrahama. 
Pod dębami Mamre Abraham, nie wiedząc do 
końca, kogo przyjmuje, samego Boga przyjął 
u siebie w domu. Tę scenę biblijną w naszą świa­
domość plastyczną wpisał ruski malarz, a zara­
zem mnich Ławry Troicko-Siergijewskiej An- 
driej Rublow. Trzej goście pod postacią trzech 
aniołów. Zarazem obraz ten nazywa się Trójca 
Święta. Bo tak przez chrześcijan ta scena jest 
odebrana, jako zapowiedź objawienia się Boga 
w Trójcy Świętej. Ale ta gościna u Abrahama to 
dla nas wezwanie, abyśmy zawsze każdego czło­
wieka, każdego, który do nas przychodzi, przyj­
mowali z całą życzliwością i otwartością, tak jak - 
byśmy samego Boga przyjmowali. Stare polskie 
przysłowie mówi: „Gość w dom, Bóg w dom”. 
Ono ma swoje zakorzenienie w tej starotestamen- 
towej scenie. Ale również w gościnie, na którą 
dwaj uczniowie zdążający do Emaus zaprosili te­
go, który z nimi szedł. Oni, jak Abraham, jeszcze 
wtedy nie wiedzieli, że samego Boga do swojego 
stołu zaprosili. Prośba: „O Panie, jeśli jestem te­
go godzien, racz nie omijać swego sługi” jest też 
naszym zaproszeniem, skierowanym do Boga, 
aby był z nami, ale też aby był w nas. Prawda 
o zamieszkiwaniu Boga w człowieku, o zamiesz­
kiwaniu Trójcy Świętej w człowieku musi być 
stale przypominana, bo ona pogłębia naszą wiarę 
i czyni ją jeszcze bardziej osobistą. W Sejnach, 
na północno-wschodnim krańcu Polski, jest po- 
dominikańskie sanktuarium maryjne. Tam wła­
śnie znajduje się szafkowa figura Matki Bożej. 
Po otwarciu drzwi we wnętrzu można ujrzeć 
Trójcę Świętą. W tym bardzo rzadkim zobrazo­
waniu ukazana jest właśnie prawda o zamieszki­
waniu Trójcy Świętej w człowieku.

„Tajemnica ta, ukryta od wieków i poko­
leń”. Tą tajemnicą jest „Chrystus pośród was - 
nadzieja chwały”. Każdy chrześcijanin ma głosić 
tę tajemnicę, to znaczy mówić o Jezusie. To po­
wołanie jest wpisane w nasze życie od momentu 

chrztu świętego. To powołanie głoszenia nie do­
tyczy tylko księży, biskupów, czy jakichś szcze­
gólnie wybranych dusz pobożnych. To powoła­
nie dotyczy każdego chrześcijanina. Każdego na 
inny sposób. Bycie ojcem czy matką to jedno 
z największych powołań do głoszenia prawdy 
o Chrystusie swoim dzieciom, swojej rodzinie. 
Tę prawdę, to znaczy Chrystusa, musimy pozna­
wać, i to, co poznamy, przekazywać innym. „Je­
go to głosimy, upominając każdego człowieka 
i ucząc każdego człowieka z całą mądrością, aby 
każdego człowieka okazać doskonałym w Chry­
stusie”. Tajemnicę, tę ukrytą, musimy poznawać. 
Jest to zadanie na całe życie. To poznawanie na- 
daje sens wszystkiemu, co robimy i kim jeste­
śmy. Ale to, co odkryjemy, mamy przekazać da­
lej. Tak będziemy wypełniali powołanie mówie­
nia, głoszenia o Chrystusie, który jest pośród nas.

Marta i Maria. Dobrze znamy tę przypo­
wieść. I dobrze wiemy, jak ją odczytać. Marta to 
ta, która pracuje dla Pana. Maria to ta, która słu­
chała słów Pana. Jedno i drugie jest nam potrzeb­
ne, jedno i drugie jest częścią naszego codzienne­
go życia chrześcijańskiego. Proponuję, aby za­
wsze, gdy dobrze znamy jakiś tekst Biblii - jak 
w tym przypadku - zadać sobie jeszcze więcej 
trudu, aby ten tekst odczytać na nowo. Wiele jest 
możliwych interpretacji w ramach jednej inter­
pretacji. Bóg przez słowa Pisma przemawia rów­
nież do serca każdego z nas. Przypowieść o Mar­
cie i Marii, odczytywana na nowo, w różnym 
czasie naszego życia i na różnych jego etapach, 
może też różnie do nas przemawiać. Raz to, co 
jest słuchaniem, będzie ważniejsze, aby po latach 
aktywność i praca bardziej były aktualne. Bóg 
przemawia „tu i teraz”. A znaki czasu są konkret­
ną perspektywą, dzięki której to, co ogólne i cza­
sami banalne może stać się w naszej codzienno­
ści najważniejsze dla nas w tej chwili i jedynie 
potrzebne. Uczmy się więc stale odczytywać Bo­
że prawdy w konkrecie naszego życia i naszej co­
dzienności.

liturgiczny

22 VII
Niedziela - XVI zwykła
Czyt.: wydrukowane w całości na str. 2
(IV tydz. psałterza)
Miesiące wakacyjne to czas odwiedzania i przyjmowania 

gości. Czytane dziś Słowo Boże zwraca uwagę na gościn­
ność. Abraham okazał ją Bożym wysłańcom pod dębami 
w Mamre. Chrystus Pan został gościnnie przyjęty przez Ma­
rię i Martę.

Otworzywszy serca na Słowo Boże i umocniwszy się 
udziałem w Uczcie Pańskiej, przestrzegajmy na co dzień go­
ścinności.

23 VII
Poniedziałek - święto św. Brygidy, zakonnicy, współ- 

patronki Europy
Czyt.: Ga 2,19-20; Ps 16: J 15,1-8.
1 X 1999 r. Ojciec Święty ogłosił św. Brygidę Szwedzką 

(1303-1373), razem ze św. Katarzyną ze Sieny i św. Teresą 
Benedyktą od Krzyża (Edytą Stein), współpatronką Europy 
i przedstawiwszy krótko jej życie, podkreślił m. in., że „przy 
różnych okazjach doradzała książętom i władcom, jak win­
ni właściwie wypełniać swoje zadania”. Kongregacja Kultu 
Bożego i Dyscypliny Sakramentów w liście do przewodni­
czących Konferencji Episkopatów Europy z 23 X 1999 roku 
poleciła od roku 2000 obchodzić dni ku czci współpatronek 
Europy w randze święta.

24 VII
Wtorek - wspomnienie św. Kingi
Czyt.: Wj 14,21-15,1; Ps. resp. Wj 15,8-10.12.17; 

Mt 12,46-50.
Pełnienie woli Bożej to znak przynależności do rodzi­

ny Jezusa. Do tej rodziny należała św. Kinga 
(1334-1392), królewna węgierska, księżna krakowsko- 
-sandomierska, Pani Ziemi Sądeckiej, a potem klaryska 
w klasztorze starosądeckim.

Pełnienie woli Bożej to droga do świętości. Do jej osią­
gania wzywał Ojciec Święty w Starym Śączu w czasie ka­
nonizacji Pani Ziemi Sądeckiej w 1999 r.

25 VII
Środa - święto św. Jakuba Apostoła
Czyt.: 2 Kor 4,7-15; Ps 116B; Mt 20,20-28.
Św. Jakub nazywany Starszym lub Większym był ryba­

kiem z Betsaidy i bratem św. Jana Ewangelisty. Powołany 
przez Chrystusa zostawił swoje sieci i poszedł za Nim. „Syn 
gromu”, pełen zapału dla sprawy Bożej, dał się kształtować 
przez swego Mistrza. Św. Jakub poniósł śmierć męczeńską 
w Jerozolimie około Wielkanocy 44 r. Relikwie jego są 
czczone w Santiago di Compostela w Hiszpanii.

26 VII
Czwartek - wspomnienie św. Joachima i św. Anny, 

rodziców NMP
Czyt.: Wj 19,1-2.9-11,16-20b; Ps. resp. Dn 3; 

Mt 13,10-17.
Ostatnie dwa wiersze Ewangelii bieżącego dnia tygodnia 

przewidziane’ są także na dzisiejsze wspomnienie w czyta­
niach lekcjonarza o Świętych. O Rodzicach NMP można 
powiedzieć: „Szczęśliwe oczy wasze, że widzą, i uszy wa­
sze, że słyszą”. Słowa te dotyczą także wyznawców Chry­
stusa.

27 VII
Piątek - dzień powszedni
Czyt.: Wj 19,17; 20,1-17; Ps 19; Mt 13,18-23.
Słuchając dziś wyjaśnienia przypowieści o siewcy, warto 

przypomnieć słowa z listu Novo millennia ineunte, mówią­
ce o potrzebie otwarcia się na siew Słowa Bożego: „Od kie­
dy Sobór Watykański U podkreślił kluczową rolę Słowa Bo­
żego w życiu Kościoła, poczyniono z pewnością wielkie po­
stępy w praktyce wytrwałego słuchania i wnikliwego odczy­
tywania Pisma Świętego (...) Powszechnie odwołują się dziś 
do niego jednostki i wspólnoty. Również wielu świeckich 
oddaje się jego lekturze, korzystając z cennej pomocy opra­
cowań teologicznych i biblijnych” (n. 39).

28 VII
Sobota - dzień powszedni, wspomnienie NMP w so­

botę
Czyt.: Wj 24,3-8; Ps 50; Mt 13,24-30.
Przypowieść o chwaście poucza, że ciągle dokonuje się 

zasiew dobra i zasiew zła w sercach ludzkich oraz że mamy 
do czynienia ze zbawiennym i zgubnym wpływem otocze­
nia. W sytuacji współistnienia dobra i zła stają naprzeciw 
siebie ludzka porywczość oraz Boża cierpliwość i wspania­
łomyślność, która oczekuje nawrócenia grzesznika.

29 VII
Niedziela - XVII zwykła
Czyt.: Rdz 18,20-32; Ps 138; Kol 2,12-14; Łk 11,1-13.

BPS. C.
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29 GOŚĆ NIEDZIELNY



Komentarze

Wspólnoty w dialogu
IKS. ARTUR STOPKA

W pierwszych dniach lipca, gdy świat komentował zna­
czenie papieskiej pielgrzymki na Ukrainę, w Watykanie od­
było się spotkanie, które łączyć należy raczej z poprzednią 
tegoroczną podróżą Jana Pawła II śladami św. Pawła. Przez 
dwa dni obradował Islamsko-Katolicki Komitet Łączności. 
Temat posiedzenia brzmiał: „Religia a dialog cywilizacji 
w czasach globalizacji”.

Jak wynika z ogłoszonego 12 lipca komunikatu, jednym 
z głównych zadań obydwu wielkich wspólnot wyznaniowych 
jest „Współpraca przy wychowaniu swych wiernych do współ- 
odpowiedzialności za dobro wspólne oraz za duchowe dzie- 
dzictwo ludzkości”.O Spotkanie było owocne. W kilku istotnych dla współczesne­
go świata kwestiach osiągnięto porozumienie. Stwierdzono 
m.in. że poszczególne cywilizacje są wspólnym dziedzictwem 

"Ul ludzkości, więc ich pozytywne elementy należy nie tylko za- 
Q chowywać i rozwijać, ale także wszystkim udostępniać.

'’W* Za bardzo ważne trzeba uznać następujące uzgodnienie: 
„Wartości religijne powinny być podstawowym punktem wyj- 

Nścia dla ludzkości na drodze do zachowania godności ludzkiej 
i popierania pokojowego współistnienia między narodami oraz

ochrony środowiska naturalnego”. Wynika z niego koniecz­
ność obecności religii w życiu publicznym przy równoczesnym 
odrzuceniu koncepcji jej „prywatyzacji”.

Uczestnicy spotkania jednogłośnie potępili łamanie sakral­
nego charakteru miejsc świętych i miejsc modlitwy, spotykane 
w niektórych częściach świata, oraz zobowiązali się do współ­
pracy na rzecz ich poszanowania i ochrony.

Podczas swej wizyty w Syrii w maju br. Jan Paweł wszedł 
do meczetu. To nie był pusty gest. Wynikał z wizji Kościoła, 
którą Ojciec Święty konsekwentnie realizuje. Jest to Kościół, 
który nie tylko nie zamyka przed nikim drzwi, ale nieustannie 
wychodzi ku innym, w nikim nie widzi wroga, przeciwnika, 
konkurenta, lecz w każdym dostrzega partnera do dialogu 
i współdziałania. W meczecie w Damaszku Jan Paweł II wyra­
ził pragnienie, by formujący młodych ludzi katoliccy i muzuł­
mańscy zwierzchnicy religijni oraz nauczyciele przedstawiali te 
„dwie społeczności religijne jako wspólnoty w pełnym szacun­
ku dialogu, a nigdy jako wspólnoty.w konflikcie”. Aby dialog 
mógł zaistnieć, konieczna jest nie tylko otwartość, ale także go­
towość przepraszania i wybaczania. Często lepiej od przywód­
ców religijnych rozumieją to zwykli ludzie, którzy należąc do 
różnych wspólnot religijnych żyją razem, współdziałają dla do­
bra wspólnego i solidarnie troszczą się o potrzebujących. Jed­
nak, jak dowodzi wspomniane spotkanie Islamsko-Katolickie- 
go Komitetu Łączności, świadomość ta dociera również do 
przywódców.

N

Szalikowcy i kibice
KS. KAZIMIERZ SOWA

Ostatnie dni przyniosły szereg wydarzeń, których kon­
sekwencje nie tylko dotykają bieżącego życia polityczne­
go, ale zadecydują także o kształcie polskiej polityki 
w ciągu najbliższych miesięcy. Postępującej erozji środo­
wiska tworzącego niegdyś AWS nie może przesłonić na­
wet doraźny sukces, jakim był wybór Mirosława Sekuły 
na nowego szefa NIK. Jak się wydaje, jego dotychczaso­
wa działalność gwarantuje właściwe funkcjonowanie tej 
instytucji kontrolnej w obliczu nieuchronnego przejęcia 
władzy przez postkomunistów. Tymczasem Leszek Mil­
ler - szermując retoryką zaczerpniętą z piłkarskich boisk 
i domu Wielkiego Brata — zapowiada „przywrócenie nor­
malności , ale zapomina dodać, że chodzi mu o normal­
ność w wydaniu postkomunistycznym. Jak trafnie za­
uważył Andrzej Olechowski, w miastach, gdzie rządzi 
SLD, zamiast „zapachu chleba” (co obiecuje Miller) czę­
ściej można spotkać się z zapachem korupcji, pijaństwa, 
nepotyzmu i niegospodarności. Scenariusz dla Polski pod 
rządami ekipy Millera bardziej niż „opowieść z tysiąca 
i jednej nocy” przypomina klasyczny film grozy: naj­
pierw czeka nas trzęsienie ziemi, a potem napięcie będzie 
rosło. O tym, że te prognozy nie są wyssane z palca, 
świadczy fakt, że po jednym z wywiadów przyszłego pre­
miera dla zagranicznej prasy (w którym Miller zapowie­
dział załamanie gospodarki) pierwsza przestraszyła się 
złotówka, tracąc na swojej wartości.

Jednak nawet najbardziej buńczuczne i kłamliwe wypowie­
dzi szefa SLD nie skłonią jej potencjalnych wyborców (a cho­
dzi o około połowę chcących głosować) do zmiany swoich pre­
ferencji, jeśli prawica będzie dalej kompromitowała się wyda­
rzeniami w stylu „afery Szeremietiewa” czy wewnętrznymi 
sporami, których liczba rośnie wprost proporcjonalnie do ilości 
prawicowych list wyborczych. Groźba pozostania pozaparla­
mentarną opozycją wisi już nie tylko nad UW, ale coraz częściej 
także zagląda w oczy liderom AWSP. Być może wielu z nich, 
grzeszących pychą i polityczną amatorszczyzną, potrzebuje do­
świadczenia oglądania Sejmu i wielkiej polityki jedynie w tele­
wizji. Wbrew czarnym scenariuszom wcale nie martwię się, że 
zabraknie ludzi mówiących „w moim imieniu”. Ostatnie dekla­
racje liderów Platformy, zapowiadających pozostanie w bez­
względnej opozycji do SLD, czy tworzące się nowe środowisko 
prawicowych działaczy, skupionych wokół cieszącego się nadal 
wielką popularnością byłego min. Kaczyńskiego, dają gwaran­
cję kontroli obietnic SLD-owskich „gruszek na wierzbie”.

Jednak wciąż największym problemem społecznym wydaje 
się być niechęć prawie połowy dorosłych Polaków do brania 
udziału w życiu politycznym, czego konsekwencją jest wysoka 
wyborcza absencja. I myślę, że właśnie to jest najpoważniejszym 
zadaniem czekającym naszych polityków: co zrobić, żeby wy­
raźniej niż krzyk „politycznych szalikowców” z drużyny Mille­
ra zabraniał glos prawdziwych kibiców, którzy na razie wolą 
pozostać w domu.

N

Niesmak na starcie
SEBASTIAN MUSIOŁ

Igrzyska Olimpijskie w 2008 roku już teraz wzbudzają wie­
le emocji. 1 to raczej negatywnych. Momentowi ogłoszenia or­
ganizatora letnich zawodów 13 lipca br. w Moskwie, towarzy­
szyła większa niż zwykle nerwowość przedstawicieli miast, 
kandydujących do zaszczytu gospodarza największej imprezy 
sportowej świata, i napięcie obserwatorów.

Chęć organizowania igrzysk zgłosiło aż dziesięć miast, lecz 
po wstępnej selekcji liczbę kandydatów ograniczono do Stam­
bułu, Osaki, Paryża, Toronto i Pekinu. Ostatecznie liczyły się 
tylko ostatnie trzy kandydatury. Podczas moskiewskiej sesji 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego po raz kolejny 
dowiedziono, jak poważne polityczne konsekwencje ma głos 
każdego ze 122 członków MK01 biorących udział w wyborze 
organizatora igrzysk.

Gdyby rzeczywiście - jak mówił do niedawna jeszcze prze­
wodniczący MKO1 Juan Antonio Samaranch - „chodziło tylko 
o interes sportu i fakty przedstawione w raporcie”, faworytem 
byłby Paryż tuż przed Toronto, a daleko za nimi Pekin. Tym­
czasem ogień olimpijski zapłonie właśnie w stolicy Chin. Pa­

radoksalnie przeciwko tej kandydaturze przemawiało najwię­
cej, poczynając od argumentów ekonomicznych, po moralne. 
We Francji i Kanadzie już teraz istnieje 75 proc, niezbędnych 
do zorganizowania igrzysk obiektów. Projekt chiński z kolei 
istnieje wciąż wyłącznie na papierze.

Stwierdzenie Komisji, iż „Igrzyska w Pekinie pozostawiły­
by wyjątkową spuściznę Chinom i sportowi” było nie tylko 
sformułowaną na wyrost oceną, ale wręcz próbą zignorowania 
znaczącej grupy przeciwników chińskiej olimpiady. A prote­
stowali prześladowani przez komunistyczny reżim Tybetań- 
czycy, Ujgurzy, przebywający na emigracji chińscy opozycjo­
niści oraz liczne organizacje broniące praw człowieka. Igrzy­
ska odbędą się w kraju, w którym masowo gwałci się podsta­
wowe prawa człowieka, gdzie miliony ludzi więzionych jest 
w obozach pracy, a z rozwoju gospodarczego korzystają jedy­
nie partyjne elity.

Dotychczas przecież ani igrzyska w Berlinie 1936 r., ani 
w Moskwie 1980 r. nie doprowadziły do poprawienia sytu­
acji w krajach, gdzie odbywały się zawody. Przeżywająca 
ostatnio poważny kryzys idea sportu, jako czystej i fair ry­
walizacji, w przypadku wyboru Pekinu zamieniłaby się wy­
łącznie w grę pozorów. Decyzja MKO1 nie poprawi wize­
runku tej organizacji, a co gorsza wzmocni uzależnienie 
sportu od polityki.
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Wydarzenia

• Współpraca przy wychowaniu wiernych 
do współodpowiedzialności za dobro wspólne 
oraz za duchowe dziedzictwo ludzkości jest jed­
nym z głównych zadań Kościoła katolickiego 
i islamu. Podkreśla to ogłoszony 12 lipca w Wa­
tykanie komunikat z 7. posiedzenia Islamsko- 
-Katolickiego Komitetu Łączności, które odby­
ło się w Rzymie 3 i 4 lipca. Obradowano na te­
mat „Religia a dialog cywilizacji w czasach glo­
balizacji”.

• Od 10 do 13 października odbędzie się 
w Fatimie IV Międzynarodowy Kongres Miast 
Pielgrzymkowych i Sanktuariów. Gospodarzem 
poprzedniego kongresu było sanktuarium na Ja­
snej Górze, które gościło delegatów z całej Eu­
ropy od 23 do 25 września 1999 r.

• Pięciometrowy krzyż został zamontowany 
12 lipca na wieży w sanktuarium Bożego Miło­
sierdzia w Krakowie Łagiewnikach. Tym sa­
mym łagiewnicka wieża jest drugą, co do wyso­
kości, wieżą Krakowa, po wieży kościoła Ma­
riackiego. Uroczystościom z tej okazji przewod­
niczy! bp Jan Szkodom

• Na ok. 216 min zł oszacował straty zespół 
powołany przez Pawła Adamowicza, prezyden­
ta Gdańska. Obeiwanie chmury 9 lipca spowo­
dowało paraliż miasta. Nadal trwa akcja Caritas, 
która codziennie wydaje prawie 800 gorących 
posiłków. Jan Paweł II w rozmowie telefonicz­
nej z arcybiskupem Tadeuszem Gocłowskim 
wyrazi! głębokie współczucie dla osób, które 
w poniedziałek 9 lipca przeżyły na Pomorzu po­
wódź. Ojciec Święty przesiał swe błogosławień­
stwo wszystkim, którzy ucierpieli z powodu ka­
taklizmu i zapewni! ich o swojej modlitwie.

• Chór Chłopięcy „Pueri Cantores Sancti Ni­
colai” z Bochni zdobył pierwsze miejsca 
w dwóch kategoriach podczas XXXVI Między­
narodowego Festiwalu Pieśni Chóralnej w Mię­
dzyzdrojach. W Festiwalu wzięło udział 15 chó­
rów, m.in. z Chin, Szwecji, Ukrainy, Białorusi 
i Niemiec.

• Warszawska prokuratura wystąpiła do są­
du o tymczasowe aresztowanie Zbigniewa Far- 
musa, asystenta zdymisjonowanego wicemini­
stra obrony Romualda Szeremietiewa.

• Katoliccy biskupi Hiszpanii po raz kolej­
ny skrytykowali zamachy dokonywane przez 
terrorystyczną organizację ETA. W komunika­
cie opublikowanym 11 lipca w Madrycie bisku­
pi oświadczyli, że ETA „ponownie ukazała to­
talitarne i antychrześcijańskie korzenie swojej 
ideologii”.

• W najnowszym numerze popularny włoski 
tygodnik „Oggi” podał wiadomość, że premier 
Wielkiej Brytanii Tony Blair przechodzi na ka­
tolicyzm. Pismo powołuje się na brytyjskiego 
ambasadora przy Watykanie Marka Pellewa. 
Przytacza on słowa premiera, którego żona jest 
katoliczką, a trójka dzieci w wieku szkolnym 
uczęszcza do szkół katolickich w Londynie: 
„Od lat chodzę z nimi na Mszę św., ponieważ 
uważam, że rodzina powinna modlić się razem”.

• Były car Bułgarii Symeon II będzie two­
rzył rząd. Lider ruchu noszącego jego imię, 
zwycięzcy czerwcowych wyborów parlamen­
tarnych, został oficjalnie nominowany przez to 
ugrupowanie na kandydata na premiera. Gdy 
oddajemy numer do diuku, prezydent Petyr 
Stojanow ma powierzyć byłemu monarsze mi­
sję utworzenia rządu. Głosowanie w parlamen­
cie odbędzie się 24 lipca.

Księdzu Biskupowi Janowi Kopcowi, 
ks. prałatowi Mikołajowi Mrozowi, kapłanom, 

krewnym, przyjaciołom oraz znajomym 
za modlitwę i udział w uroczystości pogrzebowej

śp. Kazimierza Zalewskiego
serdeczne podziękowania 

składa rodzina



Powiedzieli nam

Sprawcy nie są ofiarami
Prof. WITOLD KULESZA, dyrektor Głównej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko 
Narodowi Polskiemu, prokurator nadzorujący z ramienia Instytutu Pamięci 
Narodowej śledztwo w sprawie zbrodni w Jedwabnem.

-10 lipca odbyty się uroczystości 
upamiętniające mord żydowskich 
mieszkańców Jedwabnego. Prezy­
dent Kwaśniewski w imieniu Pola­
ków przeprosił za tamtą zbrodnię, 
tymczasem śledztwo nie zostało 
jeszcze zakończone.

- Śledztwo zostało podjęte przez 
IPN we wrześniu ub. r. między inny­
mi po to, żeby odpowiedzieć na pyta­
nie, czy 12 Polaków oraz żandarm 
niemiecki Karol Bardoń, skazani pra­
womocnie w procesie łomżyńskim 
w 1949 r„ to wszyscy współdziałają­
cy w dokonaniu zbrodni w Jedwab­
nem. Gdyby potwierdziła się relacja 
Szmula Wasersztajna, na której oparł 
swą publikację Jan Tomasz Gross, że 
w stodole zamordowano przez spale­
nie 1600 osób, to wtedy liczba współ­
działających sprawców musialaby 
być większa. W wyniku ekshumacji
ustalono, że w obu zbiorowych mogiłach znajdują się 
szczątki od 150 do 250 ofiar. Liczba ofiar wskazuje na to, 
że relacje świadków mówiące, że w zamordowaniu ży­
dowskich mieszkańców Jedwabnego uczestniczyło ok. 40 
młodych mężczyzn z Jedwabnego i okolic, oraz że na 
miejscu było 8 żandarmów niemieckich znalazły potwier­
dzenie w wyniku ekshumacji.

- Czy podczas obecnego śledztwa uda się ustalić 
nazwiska wszystkich winnych?

- Jeżeli wskutek naszych działań zostaną zidentyfiko­
wani sprawcy, którzy w procesie łomżyńskim nie byli 
osądzeni, to oczywiście prokurator postawi im zarzut 
udziału w zbrodni. W grę mogą wchodzić osoby nieroz­
poznane w toku śledztwa w 1949 r„ a także osoby rozpo­
znane, którym jednak nie postawiono zarzutów popełnie­
nia zbrodni. Chodzi o to, że proces w Łomży - który 
w moim przekonaniu był uczciwy w tym sensie, że ska­
zani zostali rzeczywiści sprawcy, a nie przypadkowe oso­
by - pozostawiał jednak poza swoim zainteresowaniem 
relacje świadków o zabójstwach pojedynczych, dążąc do 
osądzenia ryczałtowego wszystkich oskarżonych. Wiado­
mo, że spalenie żywcem ofiar było punktem ciężkości to­
czącego się procesu, wobec tego jeżeli świadek mówił 
o jednym z oskarżonych, że przed spaleniem stodoły 
chwalił się, że zabił już trzech Żydów na drodze, to sąd 
pozostawił poza dociekaniem ten fragment czynu oskar­
żonego. Gdyby udało się znaleźć dowody takich zbrodni­
czych epizodów, na przykład w odtajnionych przez prof. 
Kieresa dokumentach Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne­
go, to sprawcę można postawić w stan oskarżenia, albo­
wiem jest to zbrodnia niepodlegająca przedawnieniu. 
Podstawą byłby ten sam przepis, który legł u podłoża wy­
roku w 1949 r. Jest to utrzymany przez obowiązujący ko­
deks kamy przepis z 31 sierpnia 1944 r. o brzmieniu: 
„Kto, idąc na rękę władzy państwa niemieckiego lub 
z nim sprzymierzonego, brat udział w dokonywaniu za­
bójstw, podlega karze dożywotniego pozbawienia wolno­
ści”. Pierwotnie była to zbrodnia zagrożona karą śmierci.

Nie mam żadnej wątpliwości, że kwalifikacja prawna 
czynu przyjęta w 1949 r. jest poprawna i dlatego przyjęli­
śmy ją również w toczącym się śledztwie.

- Próbę moralnego zmie­
rzenia się z tą zbrodnią podję­
ło wiele środowisk, m.in. bi­
skupi, próbując odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego stało się 
to, co się stało...

- Dla mnie jako prawnika 
kamisty bardzo niepokojąca by­
ła pewna prasowa wypowiedź, 
której nadtytuł głosił: „Szatan 
zstąpił do Jedwabnego”. Jako 
prawnik przeciwstawiam się ta­
kiemu sformułowaniu, dlatego 
że przy takiej interpretacji wyda­
rzeń sprawcy stają się narzę­
dziem szatana i w jakiejś mierze 
również jego ofiarami. Oto sza­
tan posłużył się Bogu ducha 
winnymi, spokojnymi miesz­
kańcami Jedwabnego, a jego 
moc obezwładniła ich zdolność 
myślenia i odczuwania. Nie­

prawda, szatan nie zstąpił nagle do Jedwabnego, on tam 
byl: w duszach, sercach i umysłach sprawców. Szatan jest 
w umyśle i sercu każdego indywidualnego zbrodniarza, 
jest wewnątrz czynu, a nie na zewnątrz.

- Jak skomentowałby Pan sytuację, opisaną w Biu­
letynie IPN, kiedy to burmistrz Nowego Targu na spo­
tkaniu z młodzieżą po zadaniu pytania: „Co stało się 
w Katyniu w 1940 r.?”, usłyszał odpowiedź: „Polacy 
zamordowali Żydów”?

- Jeśli weźmiemy pod uwagę liczbę spraw prowadzo­
nych przez IPN, to zdecydowanie przeważają zbrodnie 
ludobójstwa, w których ofiary byty dobierane według 
klucza przynależności do narodu polskiego. Zbrodnia ka­
tyńska jest kwalifikowana przez nas na podstawie tego sa­
mego przepisu dekretu z 1944 r. Związek Sowiecki wio­
sną 1940 r. byl państwem sprzymierzonym z trzecią Rze­
szą i to przeciwko państwu polskiemu, o czym świadczy 
tajny załącznik do paktu Ribbentrop-Mołotow. Zadaniem 
IPN jest pokazanie również tego aspektu mordu w Katy­
niu. Trzeba większy nacisk położyć na edukację, tak żeby 
nie przegrać walki o pamięć.

- Organizatorom uroczystości duży kłopot spra­
wiała treść inskrypcji na pomniku w Jedwabnem. Mó­
wi się, że jej ostateczne brzmienie jest przedmiotem 
kompromisu. Czego on dotyczył?

- Jako prawnik mogę powiedzieć, że na pomniku moż­
na by powtórzyć treść przepisu, na podstawie którego 
prowadzimy śledztwo: „Kto, idąc na rękę władzy państwa 
niemieckiego, brał udział w dokonywaniu zabójstw ofiar 
tu spoczywających podlega karze...” - i należałoby dodać 
jeszcze słowa: „Podlega potępieniu przez nas - Polaków 
współczesnych”. Jest to dlatego ważne, że bracia Laudań- 
scy w wywiadzie dla niemieckiego tygodnika „Der Spie­
gel” powiedzieli o spaleniu Żydów, iż był to święty 
gniew, a odpłata była obowiązkiem każdego patrioty. 
Otóż zbrodnia czy zbrodniarz nie może być narzędziem 
czynienia polskiej sprawiedliwości. Trzeba sprawcom 
odebrać prawo do posługiwania się takimi kategoriami.

- Dziękuję bardzo za rozmowę.

Rozmawiała ALICJA WYSOCKA

Od redakcji

23 lipca mija pół wieku od śmierci księcia me­
tropolity krakowskiego kardynała Adama Stefana 
Sapiehy. To wielka postać polskiego Kościoła. 
Urodził się w 1867 roku w Krasiczynie w książę­
cej rodzinie Adama Sapiehy i Jadwigi z Sangusz­
ków. Był księdzem archidiecezji lwowskiej. 
W 1911 roku został mianowany biskupem krakow­
skim, a w 1926 metropolitą. Jak pisze w specjal­
nym liście ogłoszonym z okazji tej rocznicy kardy­
nał Franciszek Macharski: „Autorytet Księcia Kar­
dynała uznawano szeroko, nie tylko w diecezji, ale 
i w Kościele i świecie. Jego trzeźwy sąd o rzeczy­

wistości można przywołać i po latach. Choćby ten 
(...): »Nawet szlachetne porywy, ale nie dość roz­
ważne, kierowanie się niezdrową miłością własną 
lub ciasnymi partyjnymi względami, mogą spro­
wadzić na kraj ciężkie czasy. Solidarność narodo­
wa, opanowanie siebie, ale również odwaga i siła 
przekonania - niech kierują waszym postępowa­
niem«. Jak ponadczasowe i aktualne są te słowa 
Księcia Kardynała”. Polecam artykuł Ryszarda 
Terleckiego „Kraków pamiątał” na stronie 7, a tak­
że rozważania Wiesławy Dąbrowskiej-Macury 
o znaczeniu papieskich pielgrzymek dla dialogu 
katolicko-prawosławnego na stronie 6: „Nowy 
etap starego dialogu”.

WITOLD KOCIŃSKI 

W numerze
50. ROCZNICA ŚMIERCI KARD. ADAMA SAPIEHY 

str. 7 - Kraków pamiętał - Ryszard Terlecki 
W STRONĘ JEDNOŚCI

str. 6 - Nowy etap starego dialogu
- Wiesława Dąbrowska-Macura 

KOŚCIÓŁ I MY

str. 10 - Czas „nie-zwykty” - ks. Janusz Królikowski 
str. 11 - Drogami wiary po Rzymie - Maryjne tajem­

nice - Szymon Kiera
- ABC katolickiej nauki społecznej
- ks. Arkadiusz Wuwer

SEZON NA FESTIWALE
str. 12 - Zatrzymał się, bo dobrze grali

- Mira Fiutak
SANKTUARIA MNIEJ ZNANE
str. 14 - Lewiczyn - Madonna, co z cedrowej deski 

pociesza - Tomasz Gołąb
KONKURS
str. 23 - Z „Gościem” w drogę
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odmówienie Modlitwy Pańskiej razem 
z abp. Christodoulosem. Kościół, który 
zawsze ma jedno serce - Jezusa Chry­
stusa - wreszcie oddychał też dwoma 
płucami - Wschodu i Zachodu.

W stronę jedności ■mmbbhmmbm

Nowy etap starego dialogu
WIESŁAWA DĄBROWSKA-MACURA

Na ateńskim Areopagu, gdzie Jan Paweł II i arcybiskup Aten i całej Grecji 
Christodoulos ogłosili „ Wspólną deklarację", Kościół oddychał dwoma 
płucami - Wschodu i Zachodu. Wydarzenie to przypomina inny 
symboliczny moment: podczas wizyty Papieża w Rumunii w 1999 r„ 
odmawiając jednakowo brzmiące w tradycji Wschodu i Zachodu wyznanie 
wiary niceo-konstantynopolitańskie i wymieniając dary - kielichy i pateny 
- Jan Paweł II i zwierzchnik Kościoła prawosławnego w Rumunii 
patriarcha Teoktyst wyrazili pragnienie i nadzieję spotkania się 
w przyszłości przy wspólnym Stole Eucharystycznym.

Opuszczając w 1999 r. Rumunię, 
Ojciec Święty powiedział, 
że zabiera ze sobą marzenie 
o nowym tysiącleciu jako czasie 
odbudowy jedności między 
Kościołami chrześcijańskimi. 
Rozpoczynając nowe tysiąclecie 
od apostolskich podróży 
do krajów, w których dominuje 
prawosławie, zdaje się 
realizować to marzenie.
Pielgrzymki Jana Pawła II śladami 
św. Pawła, m.in. do Grecji i Syrii, 
oraz na Ukrainę wpłyną 
na kształt dalszych relacji 
katolicko-prawosławnych, 
podobnie jak wizyta w Rumunii 
sprzed dwóch lat. Bardzo wyraźnie 
w ich trakcie brzmiało papieskie 
wezwanie do budowania 
jedności między siostrzanymi 
Kościołami, opartej na wzajemnym 
szacunku, przebaczeniu sobie 
nawzajem wyrządzonych krzywd, 
wspólnym poszukiwaniu prawdy, 
odkrywaniu własnej tożsamości 
religijnej i ubogacaniu nią innych.

Nowa zasada ekumeniczna
Do Grecji i na Ukrainę Ojciec Świę­

ty przybył ze słowami przebaczenia za 
doznane przez katolików zło i prośby 
o wybaczenie krzywd wyrządzonych 
członkom siostrzanego Kościoła 
w przeszłości. Jeden z komentatorów 
nazwał ten krok nową metodą ekume­
niczną zastosowaną przez Jana Pawła 
II. Zyskała ona aprobatę hierarchów 
prawosławnych, przybyłych na spotka­
nie z Biskupem Rzymu do siedziby 
Arcybiskupa Aten. Oklaski, które roz­
legły się po papieskich słowach prośby 
o przebaczenie, świadczą, że ten gest 
w kierunku pojednania został przyjęty. 
Zasadę: przebaczyć i prosić o przeba­
czenie wprowadził w życie zwierzch­
nik ukraińskich grekokatolików kard. 
Lubomyr Huzar, który we Lwowie 
przeprosił Boga i ludzi za krzywdy 
wyrządzone przez dzieci Kościoła 
greckokatolickiego i przebaczył do­
znane od innych, „żeby nie ciążyła już 
na nas straszliwa przeszłość i nie 
utrudniała naszego życia”. Takie gesty 
pokory łagodzą nabrzmiewające przez 
lata napięcia, pomagają przełamywać 
podziały i pozwalają na zbliżenie. Być 
może kiedyś po tę metodę sięgnie tak­
że Kościół prawosławny.

Wydaje się, że zasada ta zaowoco­
wała w przełomowym momencie, 
jakim było spotkanie Jana Pawła II 
i abpa Christodoulosa na ateńskim 
Areopagu, w miejscu, gdzie przed 
dwoma tysiącami lat św. Paweł wygło­
sił swoje pierwsze kazanie do Greków. 
Zwierzchnicy siostrzanych Kościołów 
ogłosili Wspólne/ deklarację, w której 
wyrazili zgodne zdanie w kilku waż­
nych dla Europy i świata kwestiach. 
Wymownym momentem było rów­
nież, niezaplanowane w oficjalnym 
programie pobytu Papieża w Atenach,

Tylko dialog
Podczas ostatnich podróży Ojciec 

Święty nieraz wyrażał nadzieję na 
wznowienie katolicko-prawosławnego 
dialogu teologicznego. „Potwierdzam 
moje szczere pragnienie, aby mogła 
wkrótce wznowić pracę Mieszana 
Międzynarodowa Komisja ds. Dialogu 
między Kościołem Rzymskokatolic­
kim a Kościołami Prawosławnymi. Im 
bardziej ten dialog będzie dotyczył za­
gadnień centralnych, tym bardziej bę­
dzie pracowity i trudny. Temu nie 
można się dziwić, ani tym bardziej 
zniechęcać” - powiedział w czasie 
spotkania ekumenicznego w Damasz­
ku. „Dla wierzących i Kościołów na 
Ukrainie dialog ekumeniczny winien 
stanowić nieodzowny priorytet” - 
przypomniał w Kijowie.

Jan Pawel II jest przekonany, że dla 
dialogu w relacjach katolicko-prawo­
sławnych nie ma alternatywy. Przeko­
nanie to podziela prawosławny arcybi­
skup Aten i całej Grecji Christodo­
ulos, który - uzasadniając pragnienie 
spotkania się z Janem Pawłem II pod­
czas jego wizyty w Atenach - powie­
dział, że „przywrócenie rozdartej jed­
ności chrześcijan w XXI wieku jest 
koniecznością i pragnieniem całego 
świata chrześcijańskiego (...), a proces 
ten powinien dokonywać się przez 
stopniowe leczenie ran przeszłości. 
Winien temu służyć rozpoczęty ponad 
20 lat temu katolicko-prawosławny 
dialog teologiczny”.

Dziś wydaje się jednak, że dialog 
ten zabrnął w ślepy zaułek. Papież 
więc jakby bezpośrednio postanowił 
zaangażować się weń, odwiedzając 
kraje, w których prawosławie jest wy­
znaniem dominującym. Zachęcony 
wołaniem wiernych obecnych na Eu­
charystii w Rumunii: „Chcemy jedno­
ści”, w 1999 r. udał się do Gruzji, 
a w tym roku do serca prawosławia - 
Grecji i na Ukrainę, gdzie mieszka 
najwięcej wiernych siostrzanego Ko­
ścioła. Znany teolog prawosławny 
Olivier Clement jest przekonany, że 
wizyty te zadecydują o przyszłości 
przeżywającego kryzys dialogu kato­
licko-prawosławnego .

Oblicza niezgody
Na początku lat 90. prowadzony od 

1980 r. dialog został zerwany na skutek 
problemów, które pojawiły się po odro­
dzeniu się w krajach byłego ZSRR 
i w Rumunii Kościoła greckokatolic­
kiego, który został uznany przez Cer­
kiew prawosławną - głównie przez Pa­
triarchaty Moskiewski i Grecki, na te­
renie których żyją najliczniejsze wspól­
noty katolików obrządku wschodniego 
- za narzędzie nawracania wyznawców 
prawosławia na katolicyzm i jako inge­
rencja Kościoła rzymskiego w prawo­
sławie. Rozmowy zawieszono, mimo iż 
w przyjętym w Balamand w 1993 r. do­
kumencie stwierdzono, że „forma 
»apostolatu misyjnego«, którą nazwa­
no »uniatyzmem«, nie może być już

przyjęta ani jako metoda do zastosowa­
nia, ani jako model jedności poszuki­
wanej przez nasze Kościoły”. Prawo­
sławie rosyjskie zarzuca także Kościo­
łowi katolickiemu uprawianie prozeli­
tyzmu (czyli przeciąganie wiernych do 
Kościoła katolickiego) na obszarze 
określanym przez Patriarchat Mo­
skiewski jako „kanoniczne tereny Cer­
kwi rosyjskiej”, do których zalicza 
m.in. Ukrainę.

Obrady komisji katolicko-prawo- 
sławnej udało się wznowić w lipcu 
2000 roku w Baltimore. Powrócono do 
tematu, który na siedem lat podzielił 
uczestników sesji w 1993 r. - kwestii 
tzw. uniatyzmu. W krótkim komunika­
cie ogłoszonym na zakończenie obrad 
uczestnicy dialogu stwierdzili, że „nie 
osiągnięto porozumienia w sprawie 
podstawowego teologicznego pojęcia 
»uniatyzmu«”. „Dlatego też komisja 
odczuła konieczność kontynuowania 
refleksji w celu znalezienia porozu­
mienia w tej wyjątkowo burzliwej 
kwestii”.

Bolesna prawda i stare bariery
W czasie pobytu Jana Pawła II na 

Ukrainie patriarcha Filaret - zwierzch­
nik jednej z dwóch niekanonicznych 
Cerkwi prawosławnych działających 
w tym kraju - oznajmił, że prozelityzm 
nie ma tu miejsca, podobnie jak mitem 
są zarzuty o prześladowaniach prawo­
sławnych przez katolików. Nieaktual­
ne są także twierdzenia na temat rzeko­
mych konfliktów o świątynie między 
grekokatolikami a prawosławnymi na 
zachodniej Ukrainie, co potwierdzają 
dane opublikowane przez Ukraińską 
Służbę Informacji Religijnej.

Utrwalanie od dawna już niepraw­
dziwych zarzutów pomagało uspra­
wiedliwić postawę niechętnego dialo­
gowi Patriarchatu Moskiewskiego. W 
dniach papieskiej pielgrzymki ujawni­
ło się, jak fałszywe jest ukazywane do­
tąd światu oblicze rosyjskiego prawo­
sławia jako otwartego na ekumenizm. 
Patriarcha Moskiewski swoją postawą 
objawił prawdę o Kościele, którego 
jest zwierzchnikiem - zaborczym, to­
talitarnym, zamkniętym na innych 
chrześcijan i na dialog z nimi na od­
miennych niż stawiane przez siebie 
warunki. Świat wyraźnie ujrzał mocno 
zaciśniętą pięść Aleksego II na tle 

otwartej, wielokrotnie wyciąganej ku 
pojednaniu dłoni Jana Pawła II.

Istnienie Kościoła greckokatolic­
kiego jest nieodwołalnym faktem. Pa­
pież dowartościował tę wspólnotę, 
ogłaszając we Lwowie błogosławiony­
mi jej męczenników. W czytelny spo­
sób potwierdził, że grekokatolicy są 
pełnoprawnymi członkami Kościoła 
katolickiego. Dziękował im za wier­
ność i męczeństwo w okresie prześla­
dowań. Dodawał otuchy, błogosławił 
na przyszłość. Określił w ten sposób 
oficjalny stosunek Kościoła rzymsko­
katolickiego w kwestii tzw. uniatyzmu. 
Prawosławny partner dialogu nie po­
winien się więc spodziewać, że zaspo­
kojone zostanie stawiane katolikom 
żądanie odcięcia się od Kościoła grec­
kokatolickiego i skłonienia jego wier­
nych do powrotu do prawosławia. 
Rozmowy na temat teologicznych, a 
zwłaszcza eklezjologicznych implika­
cji uniatyzmu trzeba prowadzić, 
uwzględniając tę perspektywę. Czy 
strona prawosławna będzie chciała po­
godzić się z tym faktem?

Ziarno nadziei
Rodzi się nowa jakość w stosun­

kach katolicko-prawosławnych - zain­
teresowanie ich poprawą wśród wier­
nych. Na spotkania z Janem Pawłem II 
na ziemi greckiej i ukraińskiej przy­
chodzili nie tylko katolicy, ale licznie 
przybywali także wierni prawosławni, 
nie zważając na protesty hierarchów. 
Milkły głosy krytyki i obawy o powo­
dowanie podziałów w prawosławiu, a 
rosła liczba zafascynowanych osobą 
Papieża - pokornego, z miłością ape­
lującego o przebaczenie i pojednanie - 
i podzielających jego pragnienie jed­
nego Kościoła, bogatego różnorodno­
ścią obrzędów i form wyznawania 
wiary. Podczas tych spotkań wszyscy 
- katolicy, grekokatolicy, prawosław­
ni, a nawet niewierzący ludzie dobrej 
woli - czuli się zjednoczeni wokół 
drogich wszystkim wartości, które Jan 
Paweł II głosi. Wydaje się, że Papież 
zdaje sobie z tego sprawę, bo nie zwa­
żając na protesty, konsekwentnie 
zmierza w kierunku jedności. I w Gre­
cji, i w Syrii, i na Ukrainie okazało się, 
że dialog i pragnienie jedności Ko­
ścioła jest już faktem wśród wiernych 
katolickich i prawosławnych.
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50. rocznica śmierci kardynała Adama Sapiehy

Kraków pamiętał
RYSZARD TERLECKI
13 maja 1976 roku Wydział do 
spraw Wyznań Urzędu Miasta 
Krakowa przesłał do Warszawy 
plik dokumentów, opatrzonych 
pieczątką POUFNE. Wśród spię­
tych biurowym spinaczem kartek 
znajdowała się trzystronicowa 
„Informacja", podpisana przez 
magistra Józefa Duśko, dyrektora 
Wydziału. Zawierała opis wyda­
rzeń, jakie miały miejsce w okre­
sie ostatnich czterech miesięcy.

W dniu 21 stycznia 1976 roku Me­
tropolita Krakowski wydal komunikat 
w sprawie przygotowań do obchodów 
25. rocznicy zgonu ks. kard. Adama 
Stefana Sapiehy. Ustalono, że jednym 
z elementów uroczystych obchodów 
będzie odsłonięcie pomnika ks. kard. 
A. Sapiehy w dniu 8 lub 9 maja br.

Pomnik kard. Sapiehy 
przed kościołem Franciszkanów 
w Krakowie

Dyrektor Duśko nie wymienił na­
zwiska Metropolity krakowskiego, au­
tora komunikatu. Był nim oczywiście 
ks. kardynał Karol Wojtyła, który 
w komunikacie przedstawiał zasługi 
księcia kardynała Sapiehy dla Kościo­
ła i Ojczyzny, przypominał datę jego 
śmierci, 23 lipca 1951 roku, oraz wyja­
śniał, że dokładna rocznica tego bole­
snego faktu nie jest właściwa dla zor­
ganizowania uroczystych obchodów 
(22 lipca komuniści w Polsce obcho­
dzili swoje święto). Nie wspomniał 
jednak nic o planach wzniesienia po­
mnika; najwyraźniej Urząd do spraw 
Wyznań dowiedział się o tym z innych 
źródeł. Wkrótce zwołano w tej kwestii 
specjalną naradę. Dyrektor Duśko pi­
sał w swojej Informacji:

Sprawa ta była przedmiotem zain­
teresowania Zespołu Wojewódzkiego 
d/s Kleru w dniu 16 II 1976 r., który 
podjął decyzję o potrzebie ujawnienia 
tych przygotowań w formie postawie­

nia pytań przedstawicielom Kurii Me­
tropolitalnej w tej sprawie.

W związku z tym w dniu 5 III br. 
przeprowadziłem w tej sprawie rozmo­
wę z kanclerzem Kurii Metropolitalnej 
- ks. Mikołajem Kuczkowskim, który 
w całości potwierdził zamierzenia 
w tym zakresie. Równocześnie stwier­
dził, że pomnik jest gotowy w budynku 
Kurii Metropolitalnej, wykonany przez 
ob. Augusta Zamoyskiego, który żyt 
i tworzył we Francji. Podał również 
proponowaną lokalizację w rejonie 
kościoła 00. Franciszkanów.

Tak więc reżimowe włądze Krako­
wa usiłowały dowiedzieć się czegoś 
więcej o zamiarach Kurii. Sytuacja by­
ła trudna: miesiąc wcześniej, w lutym 
1976 roku, do Konstytucji PRL wpro­
wadzono poprawki, definiujące PZPR 
jako przewodnią siłę polityczną społe­
czeństwa w budowie socjalizmu, a sto­
sunki ze Związkiem Sowieckim okre­
ślano jako nierozerwalne więzi przy­
jaźni. Przeciwko tym zmianom wystę­
powali polscy biskupi, kilka listów 
protestacyjnych napłynęło także ze 
środowisk twórczych i naukowych. 
Napięcie jeszcze nie opadlo, a władze 
PRL już szykowały się do ogłoszenia 
podwyżek cen żywności (nastąpiło to 
24 czerwca). Nowy konflikt z Kościo­
łem - choćby lokalny - był dla nich 
bardzo niewygodny. Równocześnie 
jednak nie mogły pogodzić się z myślą, 
że kardynał Wojtyła może w Krakowie 
wznieść pomnik bez ich wiedzy i zgo­
dy. Irytowała także planowana lokali­
zacja pomnika: naprzeciw Kurii, na 
obszernym skwerze przed kościołem 
00. Franciszkanów, przy ruchliwej 
ulicy, którą przejeżdżają tramwaje, 
a równocześnie przy Plantach, ulubio­
nym miejscu spacerów krakowian.

I Zamierzam
<5 dokonać odsłonięcia...

Z datą 24 kwietnia 1976 roku do Je- 
§ rzego Pękali, komunistycznego prezy- 
12 denta Krakowa, skierowane zostało 
g oficjalne pismo:

W roku bieżącym mija 25 lat od 
śmierci Księdza Kardynała Adama Sa­
piehy, arcybiskupa metropolity krakow­
skiego. W związku z tym Archidiecezja 
Krakowska zamierza uczcić Jego pa­
mięć przez odsłonięcie pomnika dłuta 
jednego z największych współczesnych 
rzeźbiarzy polskich Augusta Zamoyskie­
go. Pomnik ten ma w szczególny sposób 
przypomnieć zasługi Kardynała Sapie­
hy w czasie drugiej wojny światowej 
i okupacji hitlerowskiej, co zostanie 
uwydatnione odpowiednim napisem.

Pozwalam sobie zawiadomić Pana 
Prezydenta, że zamierzam dokonać od­
słonięcia tego pomnika w dniu 7 maja 
na terenie przykościelnym związanym 
z Bazyliką OO. Franciszkanów.

Z wyrazami należnego szacunku 
t Karol kard. Wojtyła 

Metropolita Krakowski

Tak więc decyzja Kościoła już za­
padła: pamięć wielkiego Kardynała zo­
stanie uwieczniona pomnikiem w stoli­
cy jego archidiecezji. Teraz władze 
państwowe musiały zdecydować, jak 
zachować się w tej sytuacji.

Było oczywiste, że jakakolwiek po­
lemika na temat zasług Kardynała mu- 
sialaby zakończyć się kolejną kompro­
mitacją reżimu. Pamięć Księcia Metro­
polity była w Krakowie żywa, a jego 
postawa w okresie niemieckiej okupa­
cji kwalifikowała go do roli przywódcy 
narodu.

Adam Stefan Sapieha był wnukiem 
księcia Leona, powstańca listopadowe­
go i kawalera Virtuti Militari, któremu 
władze carskie skonfiskowały majątek. 
Rodzina osiadła w galicyjskim Krasi­
czynie, ale ojciec kardynała, Adam, 
w 1863 roku przedostał się za kordon 
i wziął udział w powstaniu stycznio­
wym. Adam Stefan, przyszły kardynał, 
urodził się w 1867 roku; staranne wy­
kształcenie prawnicze, dyplomatyczne 
i teologiczne uzyskał na uniwersyte­
tach w Wiedniu, Krakowie i Rzymie. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w 1893 
roku, w trzy lata później doktoryzował 
się na Uniwersytecie Laterańskim, 
a w 1906 roku rozpoczął kilkuletnią 
służbę przy papieżu Piusie X. W 1911 
nominowany na biskupa krakowskie­
go, w okresie I wojny światowej powo­
łał do życia Biskupi Komitet Pomocy 
dla Dotkniętych Klęską Wojny. Od 
1926 roku był arcybiskupem, metropo­
litą krakowskim, a w końcu lat trzy­
dziestych wdał się w głośny konflikt ze 
środowiskiem piłsudczyków po prze­
niesieniu trumny Marszałka do krypty 
Srebrnych Dzwonów (po hałaśliwych 
manifestacjach przy grobie Piłsudskie­
go trumna znalazła się w podziemiu, 
posiadającym wejście na zewnątrz ka­
tedry).

Gdy kardynał August Hlond, Pry­
mas Polski, we wrześniu 1939 roku 
wyjechał z kraju, aby apelować o po­
moc świata, arcybiskup Śapieha stal się 
nieformalną głową polskiego Kościoła, 
zalecając duchowieństwu pozostanie 
na swoich parafiach. Utrzymywał po­
ufny kontakt ze Stolicą Apostolską, 
a także z rządem Rzeczypospolitej 
w Londynie i z władzami Podziemnego 
Państwa. Upominał się o prześladowa­
nych, z jego wsparcia i duchowej opie­
ki korzystała Rada Główna Opiekuń­
cza.

Po wkroczeniu Sowietów starał się 
leczyć rany zadane polskiemu Kościo­
łowi, równocześnie apelując o po­
wstrzymanie represji. Utrzymywał 
kontakt z wicepremierem Stanisławem 
Mikołajczykiem, liderem PSL, ale tak­
że z niepodległościowym podziemiem. 
W lutym 1946 roku mianowany kardy­
nałem, pozostawał niezłomny w obro­
nie suwerenności polskiego Kościoła. 
Nawet komuniści musieli liczyć się 
z jego autorytetem i dopiero po śmierci 
Kardynała, w lipcu 1951 roku, zdecy­
dowali się przeprowadzić rewizję i do­
konać aresztowań w Kurii Arcybisku­
piej w Krakowie.

Teraz naprzeciw tej Kurii miał sta­
nąć pomnik Księcia Kardynała.

Ksiądz notariusz
i radiowóz MO

29 kwietnia prezydent Pękala w pi­
śmie do Metropolity krakowskiego za­
strzegał, że lokalizacja pomnika w ob­
rębie obiektu zabytkowego grupy 1 bez 
zgody Konserwatora zabytków miasta 
Krakowa stanowi naruszenie przepi­
sów o ochronie dóbr kultury.

Następnego dnia rano na miejsce 
planowanego pomnika zwieziono ma­
teriał budowlany (piasek i dwa worki 

cementu), ale wobec nadejścia nega­
tywnej odpowiedzi z Urzędu Miasta, 
wczesnym popołudniem materiał ten 
usunięto. Dyrektor Duśko o tych wyda­
rzeniach na bieżąco informował Komi­
tet Krakowski PZPR oraz Służbę Bez­
pieczeństwa. Jeszcze w czasie, gdy ma­
teriały znajdowały się na placu, z War­
szawy nadeszła dyrektywa, aby po­
wstrzymać się od jakiejkolwiek inter­
wencji.

3 maja po południu ustawiono drew­
niany cokół, a na nim umieszczono po­
mnik dla dokonania zdjęć sytuacyj­
nych. 4 maja dyrektor Duśko sporządził 
następującą notatkę:

W dniu 3 V 76 r. około godz. 13.40 
grupa chłopców (prawdopodobnie 
alumnów) w liczbie 16-tu osób pod 
kierunkiem ks. Bronisława Fidelusa 
przeniosła pomnik kardynała Sapiehy 
z budynku kurii i postawiła pod połu­
dniowo-zachodnią ścianą kościoła na 
drewnianym postumencie.

W tym czasie interweniował radio­
wóz MO i funkcjonariusz w stopniu 
sierżanta prowadził rozmowę z ks. Fi- 
delusem. W następstwie czego pomnik 
został przeniesiony do kościoła Fran­
ciszkanów. Na miejsce przybyto 2-ch 
pracowników SB z aparatem fotogra­
ficznym nie zastając już pomnika na 
skwerku.

Tego samego dnia Kuria wystąpiła 
do Wydziału Ochrony Zabytków 
z prośbą o zatwierdzenie lokalizacji po­
mnika. 4 maja po południu rozpoczęły 
się prace budowlane: wykonano wykop 
oraz płytę betonową. 5 maja ks. Fide- 
lus, notariusz Kurii Metropolitalnej, 
dwukrotnie przychodził do Wydziału 
z prośbą o jak najszybsze wydanie opi­
nii. Jak zapisał dyrektor Duśko: ks. B. 
Fidelus stwierdził, że niezależnie od 
decyzji pomnik zostanie usytuowany, 
a brak zgody władz spowoduje wystą­
pienie publiczne kardynała Wojtyły 
w dniu 9 maja w czasie uroczystości na 
Skałce z zarzutami pod adresem władz, 
że utrudniały odsłonięcie pomnika.

Biorąc to pod uwagę, a przede 
wszystkim pamiętając o dyrektywach 
z Warszawy, Wydział Ochrony Zabyt­
ków wystosował pismo dopuszczające 
usytuowanie pomnika (nie wydano jed­
nak formalnej zgody, zasłaniając się 
niepełną dokumentacją techniczną). 
Prace zostały zakończone bez prze­
szkód i 7 maja o 19.30 rozpoczęła się 
uroczystość odsłonięcia. Dyrektor Duś­
ko znów notował:

Na uroczystość odsłonięcia przyby­
ło około 3,5 tys. ludzi, w tym znaczna 
liczba osób duchownych. (...) Główna 
część uroczystości odbywała się w ko­
ściele 00. Franciszkanów. (...) Odsło­
nięcia pomnika dokonał kardynał Ka­
rol Wojtyła poprzez symboliczne zdję­
cie biało-czerwonej wstęgi, którą 
przepasano pomnik.

Na zakończenie uroczystości około 
21.30 odśpiewano „My chcemy Boga ” 
i „Boże coś Polskę”.

W raporcie sporządzonym dla po­
trzeb Urzędu do spraw Wyznań nie za­
notowano słów kardynała Wojtyły, wy­
głoszonych tego wieczoru. Zapisano je 
jednak w kronice życia Jana Pawła II. 
7 maja 1976 powiedział pod pomni­
kiem kardynała Sapiehy:

Był wielkim synem swojej Ojczy­
zny; stanowczym w trudnych momen­
tach, odważnym ponad miarę jakiej­
kolwiek przeciętności, niezwykłym 
synem swojej Ojczyzny, niezwykłym 
mężem dziejów i Polski .
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Nauczanie
Do zaangażowanych społecznie

Solidarność z katolikami zaangażowanymi w dzia­
łalność na rzecz dobra wspólnego, zwłaszcza z uczest­
nikami krajowego spotkania stowarzyszeń katolickich 
w Genui, wyraził Jan Paweł II w rozważaniach przed 
modlitwą Anioł Pański 8 lipca na Placu św. Piotra 
w Watykanie. Przypomniał, że spotkanie to odbywa się 
kilka dni przed rozpoczynającymi się w Genui rozmo­
wami przywódców najwyżej rozwiniętych państw 
świata. Ojciec Święty zapewnił polityków, że Kościół 
pragnie przyczynić się do powodzenia ich szczytu we 
włoskim porcie, chrześcijan zaś wezwał do modlitw 
w tej intencji, a także do jak najszerszego włączenia się 
w życie publiczne.

„Łączę się dzisiaj myślami z uczestnikami krajowe­
go spotkania różnych stowarzyszeń katolickich, które 
odbywa się w Genui na krótko przed zbliżającym się 
spotkaniem szefów państw i rządów. Chcieli oni także 
w ten sposób odpowiedzieć na zadanie, jakie w ubie­
głym roku powierzyłem młodym na Tor Vergata: »Nie 
pogodzicie się ze światem - mówiłem - ze światem, w 
którym inni ludzie umierają z głodu, pozostają analfabe­
tami, nie mają pracy. Będziecie bronić życia na każdym 
etapie jego ziemskiego rozwoju. Będziecie się starali ze 
wszystkich sił czynić tę ziemię coraz bardziej gościnną 
dla wszystkich«. (...) Wiara nie może pozostawiać 
chrześcijanina obojętnym wobec tego rodzaju zagad­
nień o znaczeniu światowym. Nakłania go ona do wy­
magania, w duchu twórczym, od odpowiedzialnych za 
politykę i gospodarkę, aby bieżącym procesem globali­
zacji mocno kierowały względy dobra wspólnego oby­
wateli całego świata na podstawie nienaruszalnych wy­
mogów sprawiedliwości i solidarności.

Dlatego też narody bogatsze i bardziej zaawansowa­
ne technologicznie, świadome, że Bóg Stwórca i Ojciec 
chciał uczynić z ludzkości jedną rodzinę, winny umieć 
wysłuchać krzyku tak wielu ubogich narodów świata: 
proszą one po prostu o to, co jest ich najświętszym pra­
wem. (...) Chrześcijan proszę przede wszystkim o spe­
cjalną modlitwę za głowy państw i rządów i zachęcam 
ich następnie do wspólnej pracy, aby zbudować świat 
bardziej zjednoczony w sprawiedliwości i solidarności. 
Do tego zadania chrześcijanie winni przygotowywać się 
przez wychowanie silne moralnie i duchowo, przez po­
głębioną znajomość społecznej nauki Kościoła i wielką 
miłość ku Jezusowi Chrystusowi, Odkupicielowi każde­
go człowieka i wszystkich ludzi” - powiedział Papież.

Dokumenty
Watykańskie „Wskazówki 
dla duszpasterstwa turystyki"

W Watykanie opublikowany został 11 lipca doku­
ment Papieskiej Rady Duszpasterstwa Migrantów i Tu­
rystyki, zatytułowany „Wskazówki dla duszpasterstwa 
turystyki . Jak zwraca uwagę w nocie towarzyszącej 
dokumentowi sekretarz Rady, abp Francesco Gioia, po­
czątek wakacji to czas sprzyjający refleksji nad ich sen­
sem i treścią.

W dokumencie stwierdzono, że „turystyka przero­
dziła się w jedną z najbardziej cenionych form spędza­
nia wolnego czasu, jakim w coraz większym stopniu 
dysponują społeczeństwa rozwinięte. (...) Spektakularny 
rozwój turystyki, jej wpływ na stosunki między krajami 
zamożnymi i biednymi, nakłada na wspólnotę między­
narodową obowiązek stałego i twórczego nadzoru. Gra 
idzie o to, ażeby turystyka pozostała na służbie człowie­
ka, tak jednostki, jak i narodów”. Abp Gioia dodaje, iż 
„Kościół ma świadomość, że turystyka, jak wszelka 
ludzka działalność, wymaga oświecenia i kierowania 
przez Słowo Boże, ażeby odkryć jej autentyczny ludzki 
sens i stworzyć realne możliwości wzrostu w wierze”.

„Charakter nawiasu w codziennym życiu, jaki in­
stynktownie nadajemy wakacjom i turystyce, nie może 
oznaczać wzięcia przez chrześcijanina w nawias życia 
moralnego i religijnego - stwierdzono w dokumencie. - 
Przeciwnie, przerwa w codziennych zajęciach, często­
kroć przytłaczających, otwiera pole swobody i kreatyw­
ności, pole sprzyjające spotkaniu ze stworzeniem i z in­
nymi. Dla chrześcijanina turystyka stanowi okazję do 
celebrowania daru piękna w stworzeniu, okazję do 
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praktykowania solidarnej wolności nowego człowieka, 
okazję do zakosztowania święta, jakie połączy wszyst­
kich ludzi w nowym mieście”.

W dokumencie zawarto ostrzeżenie przed traktowa­
niem wypoczynku jako okazji do „nieróbstwa”, przypo­
mniano o ścisłym związku turystyki z ochroną przyrody. 
Mowa jest o poblemach ludzi pracujących w „przemyśle 
turystycznym” oraz związkach turystyki z procesem glo­
balizacji, podane są rady dla wiernych i duszpasterzy.

W nowej siedzibie
Dom Polskiego Pielgrzyma i Ośrodek Duszpasterski 

dla Pielgrzymów Polskich „Corda Cordi” w Rzymie od 
1 sierpnia będą urzędować w nowej siedzibie, oddalonej 
nieco od Watykanu, ale - jak zapewnia kierownik 
Ośrodka o. Konrad Hejmo OP - mają bardzo dobre 
i różnorodne połączenie z siedzibą Ojca Świętego. Ko­
lejką ze stacji Trastevere (Zatybrze) do stacji San Pietro 
(w pobliżu Watykanu) jedzie się 3 minuty, tramwajem 
do przystanku Largo Argentina - 10 minut, autobusami 
różnych linii - około kwadransa, a samochodem osobo­
wym można dojechać w mniej więcej 7 minut. Dobry 
dojazd jest też do lotniska i nad morze.

Ośrodek „Corda Cordi” musiał przenieść się ze swej 
dotychczasowej siedziby,położonej przy via Pfeiffer 13 
w związku z wypowiedzeniem dzierżawy przez zgro­
madzenie salwatorianów, do którego należą te pomiesz­
czenia.

Ze względu na dobre położenie i wysoki standard po­
koi muszą wzrosnąć opłaty za pobyt, które będą się 
obecnie wahać między 60 a 70 tys. lirów za dobę (z wy­
żywieniem). Przez cały sierpień czynne będą jeszcze 
oba domy (dotychczasowy na via Pfeiffer i nowy), a od 
1 września już tylko nowy. Oto nowy adres Ośrodka: 
Duszpasterski Ośrodek dla Pielgrzymów Polskich „Cor­
da Cordi” - via VincenzioMonti 1, 00152 Roma; tel. 
(0-039 06) 6875235, faks (0-039 06) 6875873,6879271.

Papież nie pobiera pensji
Papież nie pobiera, ani nigdy nie pobierał pensji. Co­

dzienne potrzeby Ojca Świętego zaspokajają kompe­
tentne instytucje Stolicy Apostolskiej. Oświadczenie tej 
treści złożył rzecznik prasowy Watykanu Joaquín Na- 
varro-Valls, w związku z rozgłosem, jaki nadano wypo­
wiedzi kardynała Sergio Sebastianiego w czasie piątko­
wego spotkania z dziennikarzami. Na pytanie, czy Jan 
Paweł II otrzymuje wynagrodzenie, przewodniczący 
Prefektury Spraw Ekonomicznych Stolicy Apostolskiej 
odparł: „To chyba normalne. Również prezydent Włoch 
ma pensję. Cóż w tym dziwnego? Nie wiem tylko, o ja­
ką sumę chodzi i jak jest ona wypłacana”. Słowa te pod­
chwyciły włoskie środki przekazu. Navarro-Valls wyja­
śnił jednocześnie, że fundusz tzw. świętopietrza - na 
który w ubiegłym roku wpłynęło ponad 63,5 miliona 
USD - nie jest własnością Jana Pawła II. „Wszystkie 
ofiary otrzymane przez Papieża przeznaczane są na po­
trzeby Kościoła, z uwzględnieniem ewentualnej intencji 
ofiarodawcy. Zarządzający tymi ofiarami kierują się 
kryteriami absolutnej przejrzystości” - podkreślił rzecz­
nik prasowy Stolicy Apostolskiej.

Krótko
Ojciec Święty przyjął w Watykanie delegację 

Ormiańskiego Zgromadzenia Mechitarzystów. 
W wygłoszonym do nich przemówieniu podkreślił 
obchodzoną obecnie 300. rocznicę utworzenia tej 
wspólnoty zakonnej i niedawne zjednoczenie 
dwóch dotychczas niezależnych jej gałęzi (w We­
necji i Wiedniu). Mówiąc o założycielu zakonu - 
św. opacie Mechitarze, od którego imienia zakon 
wziął nazwę, Papież podkreślił jego niezwykłość, 
a nawet proroczy, w skali chrześcijańskiego 
Wschodu, wymiar jego posługi. „Z pewnością ucie­
szył się on z Nieba z niedawnego ponownego 
zjednoczenia waszego zgromadzenia w wyniku 
pragnienia wspólnego poszukiwania korzeni cha­
ryzmatu waszego życia monastycznego, aby służyć 
w odnowionym i zgodnym duchu narodowi or­
miańskiemu w jego nowych potrzebach" - powie­
dział Papież.

Uroczystości
żałobne w Jedwabnem

Na rynku w Jedwabnem 10 lipca rozpoczęły się 
uroczystości żałobne w 60. rocznicę mordu żydow­
skich mieszkańców tej miejscowości. Po oficjalnych 
przemówieniach tą sama trasą, którą przebyła spo­
łeczność żydowska 60 lat temu w drodze do miejsca 
zagłady, przeszedł marsz milczenia. Część religijna 
uroczystości odbyła się na cmentarzu wojennym i sta­
rym cmentarzu żydowskim, gdzie rabini odmówili 
modlitwy za zmarłych. Modły rabinów zapoczątko­
wało wystąpienie rabina Jacoba Bakera, przedstawi­
ciela rodzin ofiar zbrodni. Odśpiewana została rów­
nież specjalna modlitwa za zmarłych, którą wykonał 
słynny kantor J. Malowany z Izraela. Po modlitwach 
wieńce złożyły oficjalne delegacje. Ze względu na 
zwyczaje żydowskie było ich tylko pięć: złożone 
w imieniu prezydenta RP, ambasadora Izraela w RP, 
władz Jedwabnego, rodzin ofiar i Polskiego Towarzy­
stwa Sprawiedliwych Wśród Narodów Świata. Pozo­
stali uczestnicy oddali hołd poprzez zapalenie lampek 
i położenie kamyków przywiezionych z Izraela.

* * *

Wieczorna część uroczystości odbyła się w War­
szawie. Złożył się na nią koncert pod patronatem 
premiera Jerzego Buzka w kościele ewangelicko- 
-augsburskim przy pl. Małachowskiego oraz spo­
tkanie uczestników uroczystości z prezydentem 
Kwaśniewskim.

Książka „Dzieci żydowskie 
w klasztorach"

,,Ludzie mają krótką pamięć... Tak jak nie powin­
no się zapomnieć zła, tak samo i dobroci” - powie­
działa Lea Bálint autorce książki Dzieci żydowskie 
w klasztorach. „Nikt z moich znajomych nie wie, że 
byłam w klasztorze. Nie dlatego, że się wstydziłam. 
Chciałam zapomnieć o wojnie” — dodała. Jak wiele 
innych dzieci żydowskich, Leę Bálint podczas II woj­
ny światowej uratowały przed zagładą polskie zakon­
nice. Ewa Kurek, historyk, napisała rozprawę doktor­
ską, dokumentującą poświęcenie sióstr i losy ich pod­
opiecznych. Książka składa się z dwóch części. 
Pierwsza jest historycznym opracowaniem, w którym 
autorka omawia sytuację Żydów i dzieci żydowskich 
w Polsce podczas II wojny światowej. Opisuje także 
warunki ukrywania dzieci przez polskie zakonnice, 
stara się odkryć motywy ich postępowania, podaje też 
własną statystykę liczby zgromadzeń zakonnych, 
które udzielały pomocy dzieciom żydowskim. 
W drugiej części książki znalazły się relacje świad­
ków tamtych wydarzeń: zakonnic, księży, osób, któ­
re pośredniczyły w „przemycaniu” żydowskich dzie­
ci, i wspomnienia samych uratowanych.

* * *
Ewa Kurek, doktor historii, jest absolwentką Ka­

tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Napisała wiele 
książek o Holocauście, a także książkę „Gdy klasztor 
znaczył życie”. Jest także autorką scenariuszy i reży­
serem filmów dokumentalnych, m.in. „Mord 
w owczarni” i „Kto ratuje jedno życie...”. Książka 
„Dzieci żydowskie w klasztorach. Udział żeńskich 
zgromadzeń zakonnych w akcji ratowania dzieci ży­
dowskich w Polsce w latach 1939-1945” ukazała się 
nakładem Wydawnictwa CLIO w Lublinie.

Na rzecz
ofiar powodzi w Gdańsku

Caritas Archidiecezji Gdańskiej rozpoczęła zbiórkę 
żywności, śpiworów i kocy dla powodzian. Będą na­
tychmiast rozprowadzane wśród poszkodowanych. 
Zdaniem ks. Ireneusza Bradtke, dyrektora Caritas, bez­
pośredniej pomocy potrzebuje 3 tys. osób. Na pomoc 
długofalową utworzono specjalne konto bankowe. 
W szkołach, gdzie umieszczono powodzian, rozdawane 
są posiłki. Ulewa, która zniszczyła drogi, trakcję kole­
jową i wiele domów, rozpoczęła się 9 lipca. W jednej 
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z dzielnic, Oruni, woda przerwała wał przeciwpowo­
dziowy. W nocy zawaliły się dwa budynki. Ze wszyst­
kich zagrożonych domów ewakuowano 13 tys. osób. 
Wiele z nich straciło dobytek całego życia. Rano, 10 lip- 
ca, policja poinformowała o co najmniej czterech ofia­
rach. Kilka osób uznano za zaginione. Po południu Ca­
ritas Archidiecezji Gdańskiej zorganizowała posiłki dla 
ofiar powodzi. Wydawano je w szkołach, gdzie umiesz­
czono poszkodowanych. - Będziemy je organizować 
tak długo, aż wszyscy zostaną nakarmieni - powiedzia­
ła KAI Małgorzata Karwatowicz z gdańskiej Caritas. - 
Zbieramy także niezbędne rzeczy: śpiwory, koce, żyw­
ność i odzież. Płocka Caritas zorganizowała wyjazd ko­
lonijny dla 50 dzieci z rodzin poszkodowanych powo­
dzian do Popowa nad Bugiem.

Pieniądze dla powodzian można wpłacać na 
konto: Caritas Archidiecezji Gdańskiej, BIG 
Bank Gdański III O/Gdańsk 11601058-35055000- 
940, z dopiskiem „Powódź”.

1/1/ obronie prof. Chazana
Forum Kobiet Polskich zwróciło się 4 lipca do mi­

nistra zdrowia o przedłużenie kadencji krajowego 
konsultanta ds. ginekologii i położnictwa prof. Cha­
zana, zaatakowanego dzień wcześniej przez zwolen­
niczki aborcji. - Nie można dopuścić, by z powodów 
ideologicznych pomawiano uczciwego lekarza i spe­
cjalistę - argumentują członkinie zrzeszającego 53 
katolickie organizacje kobiece Forum Kobiet Pol­
skich. Podkreślają liczne zasługi konsultanta na rzecz 
kobiet i noworodków. - Prof. Chazan dobrze spełnia 
powierzone mu zadania, co znajduje odbicie w ciągle 
poprawiających się wskaźnikach dotyczących stanu 
zdrowia kobiet i przeży walności noworodków - piszą 
członkinie Forum w uzasadnieniu wniosku do mini­
stra. Zaznaczają, że dotychczasowa wzajemna współ­
praca z konsultantem wskazuje, że przestrzega on 
prawa i kodeksu etyki lekarskiej, „co ma olbrzymie 
znaczenie dla ochrony zdrowia kobiet w Polsce”. Fo­
rum Kobiet Polskich dodaje, że zna dążenia środowi­
ska zwolenników aborcji na życzenie, pragnących 
usunąć prof. Chazana z jego stanowiska.

* * *
Federacja na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny 

oskarżyła 3 lipca prof. Bogdana Chazana o łamanie 
prawa przez bezzasadne stwarzanie barier kobietom 
pragnącym dokonać aborcji. Zdaniem Federacji, 
nadużywa on swego stanowiska i potęguje przeszko­
dy na drodze nawet do legalnego usunięcia ciąży. 
Feministki zażądały od ministra zdrowia usunięcia 
konsultanta ze stanowiska.

Zaniepokojeni 
„Przystankiem Woodstock"

Mieszkańcy Żar protestują przeciwko formie organi­
zacji „Przystanku Woodstock” w Żarach. W piśmie 
złożonym na ręce wojewody lubuskiego mieszkańcy 
zwracają uwagę na niebezpieczeństwa, które wiążą się 
z tym festiwalem. Mieszkańcy Żar niepokoją się, że 
podczas imprezy na terenie obozowiska sprzedawany 
będzie alkohol. „Ubiegłe lata dowiodły niezbicie, że 
młodzież, często nieletnia, po spożyciu alkoholu zacho­
wuje się agresywnie, wulgarnie i amoralnie. Wielu 
z nas mieszka w pobliżu pola namiotowego. Pamięta­
my więc pijane, hałaśliwe i ordynarne grupy młodzie­
ży, zapuszczające się na tereny naszych posesji w po­
szukiwaniu jedzenia, alkoholu, narkotyków itp.” - 
przestrzegają, domagając się wprowadzenia zakazu 
sprzedaży alkoholu, w tym również piwa, na terenie 
Żar w trakcie sierpniowego „Przystanku Woodstock”.

Krótko
Około 250 tys. osób wzięło udział w IX 

Pielgrzymce Rodziny Radia Maryja na Jasną 
Górę. Zorganizowane grupy przybyły z ponad 
300 różnych miejscowości w kraju. Dotarli tak­
że słuchacze spoza Polski - z Niemiec, Austrii, 
Stanów Zjednoczonych i Rosji.

O Węgierska wieś 
liczy na pomoc 
Kosciołow

Rząd Węgier ma nadzieję, że Ko­
ścioły chrześcijańskie będą wspierały 
odbudowę istniejących infrastruktur 
wiejskich i przyczynią się do ożywienia 
tych kręgów społecznych. Wymianie po­
glądów w tej sprawie poświęcone było spotka­
nie w gmachu parlamentu w Budapeszcie. Na za­
proszenie premiera Viktora Orbana przybyli na nie 
księża katoliccy, luterańscy i reformowani z parafii 
i wsi liczących poniżej 5 tys. mieszkańców. Informując 
o spotkaniu, węgierska agencja katolicka „Magyar Ku- 
rir” zwróciła uwagę, że te małe osady najbardziej ucier­
piały w Czasach komunistycznych i dziś nie mają sił, by 
się na nowo zorganizować i działać na rzecz odnowy. 
Premier Orban podkreślił, że rząd chce popierać takie 
społeczeństwo, u którego podstaw będą solidne warto­
ści etyczne i w którym ważną rolę będą odgrywały od­
powiedzialne działania obywateli. Pod tym względem 
rząd zgadza się z Kościołami. Trzeba zachować trady­
cje obywatelskie, a jednocześnie odpowiedziać na wy­
zwania współczesności.

* * *
Duchowni ze swej strony podkreślili, że Kościoły 

w regionach wiejskich muszą zmagać się z wieloma 
problemami, takimi jak odstępowanie od wiary, 
ucieczki ludności ze wsi, czy finansowe problemy pa­
rafii. Ich zdaniem, szanse Kościołów w tym regionie 
zależą od możliwości osobistych kontaktów, co będzie 
się przyczyniało do umacniania poczucia więzi wspól­
notowej we wsiach. Abp Sere gely podkreślił, że z bra­
ku odpowiedniej liczby księży Kościół potrzebuje co­
raz więcej zaangażowanych świeckich współpracow­
ników, dlatego też cenną inicjatywą państwa będzie 
wspieranie nauczania świeckich.

@ Do Matki Bożej Budsławskiej
Na doroczny odpust do sanktuarium Matki Bożej 

w Budsławiu na Białorusi 2 lipca przybyło ok. 20 tys. 
wiernych z kraju i zagranicy. Kilka tysięcy pątników 
stanowiła młodzież, która dotarła do sanktuarium 
w pieszych pielgrzymkach dzień wcześniej, przy czym 
z samej tylko diecezji witebskiej przybyło ok. tysiąca 
pielgrzymów. Kult Matki Bożej Budsławskiej sięga 
1588 r„ kiedy to Maryja objawiła się bernardynom, 
którzy do dzisiaj kierują sanktuarium. Wszystkich piel­
grzymów na schodach sanktuarium powitał miejscowy 
kustosz o. Sławomir, po czym biskup witebski Włady­
sław Blin wprowadził przybyłych do świątyni. Mszy 
św. przewodniczył wikariusz generalny tej diecezji ks. 
prałat Franciszek Kisiel, a okolicznościowe kazanie 
wygłosił biskup ordynariusz. Wieczorem ok. godz. 21. 
grupa grekokatolików odśpiewała Akatyst do Matki 
Bożej. O północy bp Blin poprowadził procesję, po 
której odprawiono Mszę św. dla ok. 5 tys. pielgrzy­
mów. Całą noc trwało czuwanie, któremu towarzyszy­
ły wspólne śpiewy, tańce, przedstawienia artystyczne 
i recytacje poetyckie. Głównej Mszy św. odpustowej 
przewodniczył metropolita mińsko-mohylewski kard. 
Kazimierz Świątek. Koncelebransami byli także nun­
cjusz apostolski abp Dominik Hrušowský, biskupi 
z Białorusi oraz stu kapłanów z kraju i zagranicy. Ka­
zanie wygłosił biskup pomocniczy diecezji pińskiej 
Kazimierz Wielikosielec.

© Aresztowania 
chrześcijan w Laosie

W ostatnich tygodniach komunistyczne władze La­
osu aresztowały ośmioro chrześcijan i rozpętały kam­
panię na rzecz zniszczenia ich świątyń w różnych rejo­
nach kraju. Według brytyjskiej organizacji praw czło­
wieka Jubilee Campaign,3\ maja w prowincji Savan- 
nakhet zatrzymano 8 protestantów, w tym 7 przywód­
ców różnych wspólnot, za odmowę wyrzeczenia się ich 
przekonań. Oskarżono ich formalnie o działalność an­
tyrządową i o pracę dla zagranicznych ruchów politycz­
nych. Organizacja brytyjska twierdzi, że trzech męż­

czyzn ze wspomnianej grupy jest obecnie w tak złym 
stanie zdrowia z powodu ciężkich warunków więzien­
nych, że nie są w stanie nawet spacerować.

Chociaż we wszystkich krajach tego regionu Azji 
Południowo-Wschodniej, łącznie z Wietnamem i Taj­
landią, miejscowe konstytucje zapewniają wolność re­
ligijną, to jednak w praktyce napływają stamtąd od 
dawna informacje o prześladowaniach miejscowych 
chrześcijan przez czynniki oficjalne.

* * *
„Komunistyczny rząd Laosu zamierza całkowicie 

wyprzeć stąd Kościół” - powiedział Wilfred Wong 
z Jubilee Campaign. Jest to organizacja chrześcijańska 
z siedzibą w angielskim Guilford, broniąca praw dzie­
ci i występująca przeciw prześladowaniom religijnym. 
Również ogłoszony niedawno doroczny raport Depar­
tamentu Stanu USA nt. praw człowieka stwierdza, że 
w Laosie zniszczono w tym roku kilka kościołów 
w prowincjach Savannakhet, Luang Prabang i Vien­
tiane. Miejscowych chrześcijan zmuszano natomiast 
do zaparcia się swych wierzeń. Jak na razie nie wia­
domo, czy te działania w terenie były podejmowane na 
rozkaz, czy według wskazówek władz centralnych.

0 Czeska statystyka
Spośród przeszło 10 milionów mieszkańców Czech 

katolikami czuje się nieco ponad 2,7 min. Takie dane 
zawierają nieoficjalne wyniki spisu ludności z marca 
tego roku, ogłoszone ostatnio przez Czeski Urząd Sta­
tystyczny.

Podczas poprzedniego spisu w 1991 roku do przy­
należności do Kościoła katolickiego przyznały się po­
nad 4 miliony obywateli republiki. Spadek liczby ka­
tolików o 1,3 min uznano za największą sensację 
obecnego spisu, którą jednak w rzeczywistości nie jest. 
Już przed 10 laty było oczywiste, że tak wysoki odse­
tek katolików (40 proc.) był wynikiem fali euforii po 
upadku komunizmu. Wtedy przyznanie się do katoli­
cyzmu było wręcz modne. Prawie co drugi obywatel 
chciai być katolikiem i tak się deklarował w ankiecie. 
Obecnie wydaje się, że liczba 2,7 min katolików w 
Czechach oddaje stan faktyczny.

* * *

W tej chwili kraj ten uchodzi za najbardziej za- 
teizowany w Europie. Nie jest łatwo stwierdzić, iłu 
jest ateistów, ale co najmniej 60 proc, ludności 
uważa się za bezwyznaniowców, co niewątpliwie 
jest spuścizną komunizmu. W okresie międzywo­
jennym było ok. 10 proc, niewierzących, po wojnie 
komuniści przy spisach ludności nie robili badań 
na ten temat. Zawsze starali się zepchnąć wiarę do 
sfery prywatności i w Czechach to im się powiodło.

Wyniki spisu ludności ukazały wiele innych niepo­
kojących zjawisk, np. gwałtowne starzenie się i wy­
mieranie społeczeństwa czeskiego. W roku 1980 
dzieci do lat 14 stanowiły 24 proc, całej ludności, 
dzisiaj wskaźnik ten spadl do 16,5 proc. W najwięk­
szych ośrodkach miejskich (Praga, Brno, Pilzno) po­
nad 20 proc, mieszkańców to ludzie po 60. roku ży­
cia. Dzisiaj rodowitych obywateli Republiki Czeskiej 
jest prawie o 300 tys. mniej niż przed dziesięciu laty. 
Sytuację ratuje duży napływ ludności z sąsiednich 
krajów i z Azji.

Przygotowano na podstawie KAI 
i informacji własnych
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Zesłanie Ducha Świętego, Kodeks 
iluminowany z XV w.

Kościół i my

bym Cię kochał, ponieważ - jeśli czegoś 
oczekuję, obym tego nie oczekiwał - 
w taki sam sposób, jak Cię kocham, tak 
kochałbym Ciebie”. Św. Teresa z Awila 
dochodzi do stwierdzenia, że nawet jeśli 
wiedziałaby, że jest potępiona, to kocha­
łaby Boga jeszcze bardziej, jakby chcia- 
ła powiedzieć, że w takim przypadku 
kontemplowałaby w sobie sprawiedli­
wość Bożą.

Modlitwa jest ogniem 
oczekiwania,
żywą obecnością nieobecności. Modlić 
się to rozmawiać wewnętrznie z Bo­
giem, nawet nic nie mówiąc. Jest ona 
wprawdzie mówieniem, które zakłada 
słowo, ale niekoniecznie. „Ojcem mo­
dlitwy jest milczenie, a matką samot­
ność” (Rudelbach). Modlitwa myślna 
jest trudniejsza niż ustna - mówi św. Te­
resa z Avila. Nie tylko dlatego, że wy­
maga większej uwagi i odporności wo­
bec roztargnień, ale dlatego, że wchodzi 
w głąb, domagając się radykalnego i bo­
lesnego zdystansowania w stosunku do 
rzeczy tego świata. Św. Jan z Avila 
twierdzi, że słowo wznosi się do Boga 
łatwiej i mocniej, gdy wyrasta z milczą­
cej modlitwy. Za pośrednictwem mil­
czącej modlitwy oczyszczony duch zy­
skuje nową żywotność, która rodzi się 
w łonie Miłości.

W Wieczerniku Pięćdziesiątnicy 
objawiło się nowe stworzenie, zaczęła 
się nowa historia, człowiek został pod­
niesiony na nowy poziom życia i dzia­
łania. Wchodząc w klimat tamtego wy­
darzenia, klimat modlitwy, staje się 
uczestnikiem tej nowości i przyczynia 
się do tego, że to, co ludzkie, poddając 
się rytmowi tego, co Boskie, otrzymu­
je udział w przemianie duchowej. 
Człowiek i świat mogą się wznieść od 
tego, co negatywne i skończone, do 
sensu i głębi Nieskończoności, ale po­
trzebują do tego wichru Ducha i kana­
łu laski, przychodzących przez bramę 
modlitwy.

Czas „nie-zwykły"
KS. JANUSZ KRÓLIKOWSKI, Rzym
Gdy po okresie wielkich świąt 
przechodzimy w liturgii Kościoła 
do tak zwanego okresu zwykłe­
go, pytamy, co powinniśmy 
w tym okresie robić, na co zwra­
cać uwagę, w jakim kierunku 
skierować nasz chrześcijański 
wysiłek. Można dać wiele odpo­
wiedzi na te pytania, ale nie mo­
żemy zapomnieć, jak bardzo waż­
ne jest, abyśmy kontynuowali du­
chowo przeżyte święta. Chodzi 
o to, by okres zwykły posłużył 
nam do utrwalania tego, co na­
prawdę ważne, a na co zwróciły 
nam uwagę przeżywane święta.

Proponuję, abyśmy zatrzymali się 
przy Wieczerniku Pięćdziesiątnicy - 
Zielonych Świąt, gdzie objawia się 
Duch Święty i gdzie dokonuje On ob­
jawienia Kościoła jako miejsca, w któ­
rym nieustannie będzie żył i działał. 
Można by powiedzieć wiele o tym wy­
darzeniu, ale myślę, że na naszą uwa­
gę, ze względu na kontynuowanie tego 
święta w życiu chrześcijańskim, zasłu­
guje klimat ludzki, w którym dokonuje 
się to opisane w Dziejach Apostolskich 
wydarzenie. Jest to' klimat wspólnej 
i wytrwałej modlitwy - klimat przeży­
wany i budowany przez uczniów Jezu­
sa, tworzących pierwotny Kościół. 
Atmosfera modlitewnego oczekiwania 
otworzyła ich serca na przyjęcie obie­
canego Daru - Ducha Parakleta. Ten 
nastrój jest konieczny także dzisiaj 
i będzie konieczny zawsze, by Duch 
Święty mógł kontynuować swoje zstę­
powanie i życie w Kościele - by Ko­
ściół był Jego żywym „miejscem”. 
Kontynuować Pięćdziesiątnicę w ży­
ciu chrześcijańskim w okresie z wy- g 
kłym - znaczy modlić się. Nigdy nie g 
będzie przesady w przypominaniu tego g 
zadania podstawowego i wielkiego 8 
zadania wierzących w Kościele. £

Poddać się modlitwie |

oznacza zapanować nad światem. Mo­
dlitwa przechodząca przez ogień miło­
ści sprawia, że wszystko - ogień i wo­
da, wilk, ryby i ptaki - staje się po­
słuszne św. Franciszkowi z Asyżu. 
Modlitwa, otwierając człowieka na 
blask piękna Bożego, sprawia, że ma­
teria staje się słowem - zaczyna mó­
wić. Prowadząc go przez światło praw­
dy sprawia, że nad duszą ludzką 
wschodzi słońce. Gdy otwieramy się 
na modlitwę, nasz duch zyskuje nowe 
formy, które pozwalają mu zrozumieć 
siebie i świat.

Modlitwa jest wzywaniem pokoju 
i pełni. Chrystus nauczył nas, że jest 
ona wpisywaniem tego, co Boskie 
w to, co ludzkie. Modlitwa jest rytmem 
tego, co Boże w biegu czasu; jest wzy­
waniem pomocy Bożej, aby próba ży­
cia nie zakończyła się klęską, gdy ocie­
ramy się o nią, i by nie zostało nam od­
mówione miłosierdzie. Nie jest ona 
jeszcze pokojem i pełnią - jest tylko 
drogą do otrzymania tych darów. Dla­
tego jest przylgnięciem bezwarunko­
wym. Modlitwa, w której stawia się 
warunki, jest zdradą miłości, zadowa­
laniem się tym, co częściowe.

Modlitwa jest akceptacją, 
przeciwieństwem ślepej uległości, po­
nieważ powierzyć się woli Miłości 
oznacza okazać Jej zaufanie. Amen, wy­
powiadane na końcu każdej naszej mo­
dlitwy, opartej na ufnym powierzeniu 
się, wyraża jej istotę. W czynieniu woli 
Ojca wyraża się cała niepokonalna wol­
ność naszej woli. Amen umierającego 
Sokratesa było akceptacją przeznacze­
nia - pewnością mędrca, który - bar­
dziej niż wypełniając wolę Boga - wie­
rzył, że jego wola jako sprawiedliwego 
była zgodna z wolą bogów, którym nie 
pozostawało nic innego, jak ją usankcjo­
nować i przyjąć mędrca do siebie. Amen 
Sokratesa jest nieskończenie dalekie od 
tego Amen, które wypowiadają święci 
chrześcijańscy, którzy im bardziej peł­
nią wolę Ojca, tym czują się bardziej 
dalecy od jej wypełnienia.

Wzywanie pokoju nie oznacza dąże­
nia do „zatrzymania” biegu życia, a więc 
wyboru śmierci, ale opieranie go na nie­
zachwianej nadziei pełni życia. Dlatego 
jest przeciwieństwem śmierci i bierności.

Nadziei pełni nie można zastąpić inną 
nadzieją. Nadzieja buduje się na modli­
twie, która jest przylgnięciem do Boga, 
pokarmem życia duchowego, sterem do 
kierowania wędrówką, pomocą do osią­
gnięcia zbawienia. Ten, który obiecał 
nam życie wieczne, wskazał także drogę 
do jego osiągnięcia. Modlimy się więc: 
„Przyjdź królestwo Twoje” - w każdym 
z nas i w każdym stworzeniu. To króle­
stwo jest już zapoczątkowane w Koście­
le chrześcijan, do którego wszyscy 
wchodzą i tworzą jedno Ciało, ale każdy 
osobno. Zjednoczeni w imię Chrystusa, 
ale jako nienaruszalne jednostki. Modli­
twa jest odpowiedzią na nauczanie Chry­
stusa, by w tym królestwie żyć według 
rytmu tego, co Boże, by taka próba mo­
gła być podjęta i wypełniona aż do głębi. 
Nie jest ucieczką od świata, ale życiem 
w nim, żyjąc dla Boga.

Modlitwa jest pokorą
- wolną akceptacją, przyjęciem, zgodą; 
jest wyzwoleniem wolności w Bogu, by 
wolność rozwijała się w świecie. Jest 
wyborem Krzyża - „drzewa zdrowia”, 
jak mówi św. Bonawentura, by zasadzić

je w sercu każdego człowieka. Chrześci­
janin nie modli się o kawałek ziemi, ale 
o łaskę płynącą z ran Chrystusa, by móc 
złączyć życie z Jego męką i Jego zmar­
twychwstaniem. Modli się, by krew 
Sprawiedliwego zmywała z jego rąk 
wodę, którą - naśladując Piłata - je ob­
mywa, zuchwale deklarując, iż nie jest 
winny Jego śmierci. Modlitwa, która 
wzywa miłosierdzia z wysoka, jest sku­
teczna także na ziemi.

Modlitwa nie rodzi się z lęku
i obawy przed potępieniem. Anonimo­
wy chrześcijanin hiszpański i XVII w. 
modlił się: „Nie skłania mnie, Panie, do 
kochania Ciebie niebo, które mi obieca­
łeś. Piekło, którego tak bardzo trzeba się 
lękać, nie skłania mnie do tego, bym 
przestał Cię kochać. Skłaniasz mnie Ty, 
mój Boże; skłania mnie spojrzenie na 
Ciebie, przybitego do krzyża; skłania 
mnie spojrzenie na Twoje poranione 
ciało; skłaniają mnie Twoje upokorzenia 
i Twoja śmierć. Skłania mnie w końcu 
do tego Twoja miłość, tak że nawet gdy­
by nie było nieba, kochałbym Ciebie. 
Nie masz niczego, co mógłbyś mi dać, 
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(Jan Paweł II)

Kościół i my

Doktryna społeczna Kościoła z jej 
dziedzictwem, istotnymi treścia­
mi i konsekwencjami winna być 
przedmiotem głębokiej refleksji, 
studiów i nauczania.

ABC KATOLICKIEJ NAUKI SPOŁECZNEJ

Drogi Kościoła 
prowadzą do człowieka
KS. ARKADIUSZ WUWER

Tempora mutantur... - głosi staro­
żytne powiedzenie - czasy się zmienia­
ją... Nasi dziadkowie, ba, często nawet 
rodzice, żyli w świecie zupełnie innym 
od tego, który nas otacza. Używali in­
nego niż my języka, pojęć różnych od 
naszych; inna była moda i inny system 
cenionych przez nich wartości. Aby 
skutecznie głosić Dobrą Nowinę o zba­
wieniu, Kościół musiał sprostać dwóm 
wymaganiom: niezmienność głoszo­
nych prawd (Dekalog, Ewangelia) 
przekazywać w zmiennych formach, 

dostosowanych do możliwości percep­
cji ludzi i wymagań owych zmieniają­
cych się czasów.

Podobnie rzecz ma się z naucza­
niem społecznym Kościoła. Zaskaku­
jąca jest szybkość zachodzących wokół 
nas przemian. Postęp cywilizacyjny 
i ludzki domagają się moralnego ko­
mentarza i oczekują na ocenę etyczną 
ze strony Kościoła. W tej zmienności 
istnieje jednak „twardy rdzeń” - kilka 
podstawowych zasad i wartości życia 
społecznego, do których Kościół od­

wołuje się zawsze w swoim społecz­
nym nauczaniu. Wśród nich najistot­
niejsze są: zasada dobra wspólnego, 
zasada solidarności oraz zasada po­
mocniczości. Główne wartości regulu­
jące tak życie jednostek w społeczeń­
stwie, jak i całych grup społecznych, to 
miłość i sprawiedliwość społeczna.

Zanim przystąpimy do ich omówie­
nia, celowe wydaje się jednak uświa­
domienie sobie, że istnieje bardziej 
jeszcze podstawowa zasada, bez której 
trudno wyobrazić sobie budowanie 
świata bardziej sprawiedliwego i prze­
nikniętego miłością. Jest nią chrześci­
jańska wizja człowieka, podkreślająca 
jego wyjątkowość i wrodzoną godność 
(personalizm chrześcijański).

Godność osoby ludzkiej wynika 
z faktu, że człowiek został stworzony 
na obraz i podobieństwo Boże i powo­
łany do pełni, która przekracza wymia­
ry życia ziemskiego. Jako istota ro­
zumna i wolna, podmiot praw i obo­
wiązków, człowiek jest pierwszą za­
sadą oraz - można powiedzieć - ser­
cem i duszą nauki społecznej Kościoła.

Ojciec Święty Jan Paweł II napisał: 
Człowiek (...) jest pierwszą i podsta­
wową drogą Kościoła... Dlatego 
usprawiedliwiona jest troska Kościoła 
o to, aby życie ludzkie stawało się co­
raz bardziej ludzkie, aby wszystko, co 
na to życie się składa, odpowiadało 
prawdziwej godności człowieka... Sy­
tuacja w świecie współczesnym daleka 
jest bowiem od wymagań porządku 

moralnego, sprawiedliwości i miło­
ści społecznej - człowiek coraz bar­
dziej bytuje w lęku (Redemptor homi­
nis, 15).

Zasada chrześcijańskiego personali­
zmu, kładąc nacisk na godność osoby 
ludzkiej, stanowi źródło innych zasad. 
Przypomina ona, że człowiek-osoba 
jest podmiotem i ośrodkiem społeczeń­
stwa, jest „przed społeczeństwem”. 
Społeczeństwo zaś, przez swoje struk­
tury, organizacje i funkcje ma na celu 
tworzenie takich warunków, które po­
zwalają możliwie największej liczbie 
osób na rozwijanie swych zdolności 
i zaspokajanie pragnienia doskonałości 
i szczęścia. Dlatego Kościół nie prze- 
staje nigdy podkreślać godności osoby, 
przeciwstawiając się wszelkim formom 
niewolnictwa, wyzysku i manipulacji 
dokonywanych na szkodę ludzi, nie tyl­
ko w dziedzinie polityki i ekonomii, ale 
także kultury, ideologii i medycyny.

Człowiek ma być celem, a nigdy 
środkiem; podmiotem - nigdy przed­
miotem, punktem wyjścia, nigdy przy­
stankiem na drodze do mety - we 
wszelkich sferach życia społecznego 
i państwowego. Szacunek dla człowie­
ka, dla każdego człowieka, i dla jego 
godności winien stanowić podstawowe 
kryterium rozstrzygania wszelkiego ro­
dzaju problemów. Nie może bowiem 
istnieć żadne dobro wspólne czy po­
wszechne, którego podstawą nie było­
by dobro osoby ludzkiej - dobro kon­
kretnego człowieka.

Drogami 
wiary 
po Rzymie

Promienie słońca 
wpadają do wnę­
trza ogromnej 
świątyni przez 
wysoko umiesz­
czone okna: rozja­
śniają marmurowe 
posadzki i ściany, 
dodając im blasku. 
Smugi światła 
przedostające się 
z zewnątrz zdają 
się odzwierciedlać 
Bożą łaskę, spły­
wającą na to 
szczególne miej­
sce. Tutaj bije ser­
ce Kościoła.

Watykańska Bazylika Świętego Pio­
tra - bo o niej mowa - jest miejscem 
szczególnym. Zbudowana nad grobem 
Pierwszego z Apostołów, od wieków 
przyciąga niezliczone rzesze pielgrzy­
mów z całego świata. Każdy, kto prze- 
stępuje progi tej świątyni, zwieńczonej 
olbrzymią kopulą, jest olśniony jej bo­
gactwem i monumentalnością. Piękno 
Bazyliki dyskretnie podkreślają delikat­
ne smugi światła.

Setki zwiedzających, dobiegające ze­
wsząd komentarze przewodników grup 
i błyskające flesze są tutaj codzienno­
ścią. Cale poruszenie wydaje się jednak 
nie zakłócać spokoju i powagi tego 
świętego miejsca o centralnym znacze­
niu dla wiary i pobożności chrześcijań­
skiej. Bezmierne bogactwo znajdują­
cych się tutaj dzieł sztuki odkrywa przed 
pielgrzymującymi nie tylko mistrzowski 
kunszt ich twórców, lecz przede wszyst­
kim głębię Bożego przesiania.

Poszukiwania maryjnych tajemnic 
Rzymu nie bez przyczyny wiodą właśnie 
do Bazyliki Świętego Piotra. Marmuro-

Maryjne tajemnice Rzymu - Matka Bolesna
wa rzeźba, znajdująca się w bocznej ka­
plicy, po prawej stronie od wejścia, od­
słania bolesne misterium Maryi. Pieta, 
czyli przedstawienie Madonny opłakują­
cej śmierć trzymanego w ramionach Sy­
na, jest jednym z najczęstszych tematów 
podejmowanych w sztuce sakralnej. Po­
śród wielu tego typu ujęć, dzieło dłuta 
Michała Anioła jest najbardziej znane 
i chyba najpiękniejsze. Utrwalona w nim 
bolesna tajemnica Maryi zachwyca od 
pięciu wieków wszystkich, którzy od­
wiedzają watykańską świątynię.

Słynna rzeźba została ukończona 
w roku 1499, kiedy artysta miał zaledwie 
25 lat. Historia podaje, że po wystawieniu 
Piety miody Michał Anioł często przy­
chodził ją oglądać, i stojąc wśród ludzi 
przysłuchiwał się rozmowom na temat 
swojego dzieła. Kiedy okazało się, że nikt 
nie zna imienia twórcy, zagniewany rzeź­
biarz przybył nocą, by potajemnie wyryć 
na szarfie Madonny widoczny jedynie 
z bliska napis: Michael Angelus Bonaro- 
tus Florentinasfecit, czyli „Michał Anioł 
Buonarroti Florentyńczyk wykonał”.

W dzieje Piety wpisane jest jeszcze 
jedno szczególne wydarzenie: w roku 
1962 papież Jan XXIII polecił umieścić 
ją na nieco niższym cokole, aby była le­
piej widoczna. Dokładnie dziesięć lat 
później do Bazyliki niespodziewanie 
wtargnął szaleniec i za pomocą młotka 
uszkodził w kilku miejscach rzeźbę. Do­
piero po dwóch latach wytężonej pracy 
konserwatorzy zdolali przywrócić jej 
pierwotny stan. Dzięki tej renowacji od­
kryto jeszcze jeden ślad pozostawiony 
przez Michala Anioła: na prawej dłoni 
Madonny dostrzeżono monogram arty­
sty w postaci maleńkiej litery M wtopio­
nej dyskretnie w całość. Ze względu na 
bezpieczeństwo, Pietę od 30 lat chronio- 
ni szyba pancerna.

Ból Matki Bożej uwieczniony w mar­
murze odsłania Jej cierpienie, zapowie­
dziane już w proroctwie Symeona, które 
osiągnęło punkt kulminacyjny pod krzy­
żem Syna. Miecz boleści, który wtedy 
przeniknął serce Matki, oznacza Jej 
współudział w dziele zbawienia. Nauka 
o tej bolesnej tajemnicy została podana 
przez Sobór Watykański II, który obja­
śnia, że Maryja „najgłębiej ze swym Jed- 
norodzonym współcierpiała i z ofiarą Je­
go złączyła się matczynym duchem” 
(Lumen gentium, 58). Błogosławiona 
Dziewica uczestniczy w odkupieńczej 
śmierci Chrystusa przez posłuszeństwo 
wiary. Znaczenie tej cnoty podkreślił Jan 
Paweł II, przypominając w encyklice Re- 
demptoris Mater, że „przez wiarę Mary­
ja jest doskonale zjednoczona z Chrystu­
sem w Jego wyniszczeniu” (nr 18).

Tajemnica współcierpienia Matki 
Bożej, przedstawiona przez Michała 
Anioła, odkrywa jeszcze inny sekret 
Niewiasty z Nazaretu. Kontemplacja 
Piety zachęca do naśladowania Maryi 
w Jej posłuszeństwie wiary i pokornym 
przyjęciu cierpienia. Ból Matki został 
zaznaczony przez Michała Anioła 
w sposób bardzo delikatny, jedynie sku­
pionym wyrazem twarzy. Wiele osób 
zarzucało artyście, że niedostatecznie 
wyrazi! cierpienie postaci. Być może 
kryje się w tym jednak pewna intuicja: 
Maryja bolejąca po śmierci Jezusa tak 
naprawdę nigdy nie utraciła ufności 
w moc Bożą. Podążanie Jej śladami 
może zatem opromienić światłem na­
dziei każde, nawet największe, ludzkie 
cierpienie.

SZYMON KIERA



Sezon na festiwale

Zatrzymał się, 
bo dobrze grali
MIRA FIUTAK

- Muzyka jest dobrą płaszczyzną 
ekumenizmu praktycznego, a na­
wet duchowego, jeśli tylko służy 
modlitwie - powiedział ks. dr 
SŁAWOMIR PAWŁOWSKI, pallo­
tyn, podczas sympozjum, które 
poprzedziło IV Międzynarodowy 
Ekumeniczny Festiwal Muzyki 
Chrześcijańskiej „Song of Songs 
2001", odbywający się w ostat­
nich dniach czerwca w Toruniu.

Organizatorzy nie spodziewali się, 
że do Torunia przyjedzie tak wielu 
młodych ludzi z całej Polski. Liczyli 
na około 10 tysięcy, którą to liczbę 
przekroczy tylko publiczność na kon­
cercie „Arki Noego”. Tymczasem 
przez dwa dni na festiwalu bawiło się 
prawie 2 tysiące osób.

Stare mury fosy zamku krzyżackie­
go, w których w tym roku ustawiono 
scenę festiwalową, gościły 30 najlep­
szych zespołów chrześcijańskich, pol­
skich i zagranicznych. Wystąpiły gru­
py ze Słowacji i Litwy, hiszpańsko- 
-niemiecka grupa hip-hopowa „W4C”. 
Z Chicago przyjechał Michael Black, 
legenda reggae, który rozpoczął swoją 
karierę na Jamajce w tym samym cza­
sie co Bob Marley - co podkreślano 
wielokrotnie. Wystąpili prawie wszy­
scy najważniejsi polscy muzycy chrze­
ścijańscy. Festiwal był właściwie prze­
glądem różnorodności nurtów w tej 
muzyce - od poezji, przez pop, rock, 
gospel, aż po techno i heavy metal. 
Można było też usłyszeć śpiewy gre­
goriańskie.

Ekumenizm od dołu
Od początku Toruń jest szansą na 

pokazanie się muzyków mało zna­
nych, chociaż nie zawsze amatorów. 
W koncertach na tzw. małej scenie, 
czyli konkursowej, prezentowali się 
też artyści z dorobkiem płytowym. 
Odkryciem Torunia jest np. 
„Früstück”, „Anastasis” czy „Gospel 
Rain”, które dopiero po festiwalu za­
istniały w mediach. W tym roku 
w Toruniu zrezygnowano z konkurso­
wej części, a z 60 zespołów, które się 
zgłosiły, wybrano sześć do koncertu 
prezentacji.

Festiwal powstał z potrzeby ekume­
nizmu praktycznego, o którym mówio­
no podczas sympozjum.

- Chodziło o to, żeby pokazać, że 
ekumenizm można przeżywać „od do­
łu”, a nie tylko „od góry”, jako współ­
pracę hierarchów Kościołów. Propo­
nujemy ekumenizm w formie spotka­
nia muzyków, którzy śpiewają dla Bo­
ga - mówi Patrycja Michońska, rzecz­
nik festiwalu.

Organizatorzy ubolewają nad tym, 
że muzycy wpadają do Torunia na dzień 
albo na parę godzin. Czerwiec to począ­
tek sezonu na festiwale, w różnych 
miejscach kraju w koncercie gwiazd po­
jawiają się zazwyczaj te same nazwiska 
wykonawców i nazwy zespołów, cho­
ciaż charakter festiwali jest różny.

U Świętego od ekologii

Od 11 lat w Katowicach Panewni- 
kach u franciszkanów w tym samym 
czasie odbywa się Festiwal Piosenki 
Ekologicznej „Ekosong”. W tym roku 
zmieniono termin na ostatni weekend 
sierpnia, a wydarzenie, jakim jest festi­
wal, będzie imprezą towarzyszącą uro­
czystościom związanym z odpustem św. 
Ludwika IX, króla, patrona panewnic- 
kiej bazyliki. Miejsce koncertów - Kal­
waria rozciągająca się wokół bazyliki 
i klasztoru - jest idealne na przegląd pio­
senki ekologicznej. Już na Boże Ciało 
miejscowy ogrodnik wysadził mnóstwo 
pelargonii i innych kwiatów, na które te­
raz zakonnicy z niepokojem spoglądają, 
czy dotrwają do festiwalu. Pomysłodaw­
cy festiwalu - alumni Wyższego Semi­
narium Duchownego Zakonu Braci 
Mniejszych w Katowicach Panewnikach 
- chcieli przez ten konkurs przypomnieć 
o franciszkańskim sposobie patrzenia na 
świat. A muzyka jest formą, która trafia 
do wszystkich, przede wszystkim do 
młodych.

- Trzeba uczyć młodego człowieka 
szanowania kultury. Jej wymiarem jest 
także środowisko - mówi o. Emil Pa- 
cławski, franciszkanin, dyrektor Festi­
walu ,,Ekosong 2001”. - Trudno określić 
owoce takich spotkań muzycznych, mo­
gę tylko wierzyć, że są, że służą uwrażli­
wieniu naszego sumienia ekologicznego, 
bo kto dzisiaj np. spowiada się z tego, że 
złamał drzewo czy coś zdewastował. 
Dobrze mówić o tym, mając na „zaple­
czu” atmosferę świętości, jak tutaj, na fe­
stiwalu, tuż obok bazyliki.

Przez dwa dni festiwalowe przez Kal­
warię przepływa około 7-8 tysięcy ludzi. 
Dorośli, dzieci, młodzież. Organizatorzy 
zapraszają więc takich muzyków, żeby 
wszystkie pokolenia mogły się dobrze 
bawić.. W tym roku po raz pierwszy 
„Ekosong” poprowadzi kobieta - razem 
z o. Kasjanem na scenie pojawi się Iwo­
na Szymala.

Rozpoczęło się na dobre
Franciszkanie z Zielonej Góry już po 

raz 9. pod koniec sierpnia organizują 
Ogólnopolski Festiwal „Pokój i Dobro”, 
w Pakości zespoły dziecięce i modzieżo- 
we występują na Ogólnopolskim Festi­
walu Piosenki Religijno-Ekologicznej. 
W drugiej połowie czerwca odbył się 
VIII Ogólnopolski Festiwal Piosenki 
Pielgrzymkowej w Radomyślu nad Sa­
nem. W Gdańsku przy bazylice św. Mi­
kołaja 1 sierpnia rozpoczyna się III Festi­
wal Świętego Dominika „Genesis Zna­
czy Początek”. Muzyczny sezon rozpo­
czął się na dobre.

Odbywa się także wiele imprez regio­
nalnych, jak np. Festiwal Piosenki Reli­
gijnej „Kanaan”, który w tym roku zor­
ganizowano po raz 10. w Czerwionce- 
-Leszczynach.

- Inspiracją do zorganizowania festi­
walu było moje nawrócenie - mówi jego 
dyrektor Sebastian Drążczyk. - ale taż 
pierwszy „Gaudę Fest”, pierwsze wyj­

ścia na zewnątrz z tym sposobem ewan­
gelizacji, jakim jest piosenka. Dla mnie 
miarą festiwalu nie jest sława zaproszo­
nych gwiazd czy liczebność publiczno­
ści, ale to, że ktoś zastanowił się nad 
tym, co tu usłyszał i uznał to za ważne.

Przez dziesięciolecie wytworzyło się 
już środowisko festiwalowe. Co roku 
w styczniu w parafiach pojawia się ogło­
szenie, po którym 20-30 młodych wo­
lontariuszy zgłasza się do pracy przy or­
ganizacji festiwalu. Najpierw spotykają 
się na cotygodniowych spotkaniach for­
macyjnych. W każdym roku pieniądze 
zebrane z przeprowadzonej w czasie 
koncertów kwesty przekazywane są na 
jakiś ważny cel. W ubiegłym roku było 
to Hospicjum Miłosierdzia Bożego 
w Gliwicach, w tym - zakup artykułów 
szkolnych dla ubogich dzieci z Czer- 
wionki-Leszczyn.

Dzieci i młodzi 
na Mariankach

Około tysiąca dzieci, głównie z War­
szawy i okolic, przyjeżdża w ostatnią so­
botę maja - między Dniem Matki 
a Dniem Dziecka - na „Festiwal anioł­
ków na Mariankach”, organizowany 

■ przez marianów z Góry Kalwarii koło 
Warszawy. Po raz czwarty spotkania 
przygotowała młodzież z Ruchu Focola- 
re.

Tydzień wcześniej od lat spotyka się 
tu młodzież. Od dwóch lat to trzydniowe 
czuwanie nazywane jest Spotkaniami 
Młodych na Mariankach, na które przy­
jeżdża około 300 osób. Przed rokiem 
grały tu grupy „2 Tm 2,3” i „Maleo Reg­
gae Rockers”. W tym roku gościli u nich 
członkowie Międzynarodowej Szkoły 
Ewangelizacji ICPE.

Organizatorzy festiwali muzyki 
chrześcijańskiej, jakąkolwiek miałyby 
specyfikę, chcą przez muzykę pokazać 
Boga.

Przystanek Jezus
W 1998 r. podczas ostatniego kursu 

wakacyjnej Szkoły Nowej Ewangeliza­
cji w Gubinie, kilkusetosobową grupę 
ewangelizatorów odwiedził bp Edward 
Dajczak. Wracał z Żar, gdzie modli! się 
na placu Woodstock i poświęcił posta­
wiony w tym miejscu krzyż. Tego roku 
osoby kończące kurs ewangelizowały na 
Woodstock. W następnym inicjatywa 

zyskała konkretną nazwę - „Młodzi 
Młodym Przystanek Jezus”, za którą od­
powiedzialność przyjęła gubińska 
Wspólnota św. Tymoteusza Katolickie 
Stowarzyszenie w Służbie Nowej Ewan­
gelizacji, razem z przyjaciółmi z innych 
wspólnot i ruchów, w sumie ponad 900 
osób.

- To było doświadczenie piękna 
i młodości Kościoła, który jest otwarty 
na innych ludzi. Bogactwa i różnorodno­
ści form przekazu Ewangelii - mówi ks. 
Artur Godnarski, asystent Katolickiego 
Stowarzyszenia w Służbie Nowej Ewan­
gelizacji Wspólnota św. Tymoteusza. - 
Głoszenie Jezusa to ukazywanie Go tak, 
by inni mogli Go dotknąć.

Obok chrześcijańskiej sceny, na któ­
rej wystąpiło ponad 20 zespołów, ewan­
gelizujący pracowali w lazarecie, zorga­
nizowanym dla tych, którzy przedawko­
wali narkotyki czy alkohol.

Na długo przed tegorocznym „Przy­
stankiem Jesus” uruchomiona została 
modlitewna strona internetowa, na której 
znajduje się m.in. tekst modlitwy za mło­
dych, którzy przyjadą na Woodstock, 
i ewangelizatorów, ułożonej przez bpa 
Pawła Sochę.

Prosto i zrozumiale
Muzyka jest integralną częścią całego 

przedsięwzięcia. Tym, co trafia do mło­
dych, do których trzeba mówić językiem 
prostym, zrozumiałym, pozbawionym 
hermetycznego języka teologii i drażnią­
cej postawy wyższości. Na wielu festi­
walach muzyka mówi o Bogu, na „Przy­
stanku” jest głoszeniem Jezusa.

- Dzisiejszy człowiek śpi przy muzy­
ce, goli się przy muzyce, do szkoły idzie 
ze słuchawkami na uszach - mówi ks. 
Artur Godnarski. - Muzyka może rujno­
wać, ale może też nieść coś, co buduje. 
Ogromnym grzechem byłoby, gdyby 
Kościół nie wykorzystał tej możliwości.

Parę lat temu Maciek szedł do biblio­
teki. Była sesja, miał przed sobą egzami­
ny. W pubie czekali na niego koledzy. 
Na ulicy grupka młodych ludzi z prowi­
zorycznie ustawionej sceny mówiła „coś 
pobożnego”. Wtedy usłyszał najważniej­
sze słowa w swoim życiu. Wtedy się na­
wrócił.

- Nigdy bym się nie zatrzymał, gdy­
by nie to, że ci ludzie dobize grali. 
A gdybym się nie zatrzymał, to bym nie 
usłyszał...
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Nadchodzi €uro
MICHAŁ GÓRA
1 stycznia 2002 r. odejdą do hi­
storii marki, franki, liry i inne 
waluty Europy Zachodniej. Za­
stąpi je nowy pieniądz - euro. 
Konsekwencje tego kroku od­
czują światowy system finan­
sowy i portfele zwykłych ludzi, 
niekoniecznie obywateli UE.

Od początku 1999 roku rachunki 
w zachodnioeuropejskich bankach pro­
wadzone są w dwóch walutach: narodo­
wej oraz euro. Transfer pieniędzy 
z Wioch do Finlandii, czy z Portugalii 
do Francji nie wymaga już przeliczania 
według kursu dnia. Cala transakcja od­
bywa się w euro. W sklepach, hotelach 
i zakładach obok ceny w walucie dane­
go państwa, obok cennika w narodo­
wych walutach widnieją ceny w euro, 
choć nowy wspólny europejski pieniądz 
istnieje na razie tylko w formie bezgo­
tówkowej. Jednak już w styczniu przy­
szłego roku banknoty i monety euro po­
jawią się w kasach i w portfelach.

Celem wprowadzenia euro jest zdy­
scyplinowanie finansów państw UE. 
Widać to w ostrych kryteriach kwalifi­
kacji do strefy euro, zwanych kryteriami 
zbieżności. Nie wszystkie następstwa te­
go kroku można jednak przewidzieć, ale 
wiadomo, że decyzja ta wpłynie na ry­
nek globalny oraz na wewnętrzny rynek 
przepływu usług, towarów i kapitału 
w UE. Start euro jest ważny również dla 
gospodarek takich państw jak Polska, 
a także - z kilku powodów - dla nas, 
zwykłych ciułaczy i potencjalnych płat­
ników nową walutą, np. gdy będziemy 
podróżować na Zachód.

Międzynarodowe konsekwencje po­
jawienia się euro wiążą się z operacjami 
bankowymi. Większość światowych 
korporacji ma interesy w Europie. Od 
1999 roku ich rachunki prowadzone są 
dwutorowo, a większe operacje finanso-

Droga 
do wspólnej waluty
1986 - Akt Europejski przygotowuje 
utworzenie do 1992 r. jednolitego ryn­
ku, opartego na swobodzie przepływu 
towarów, osób, usług i kapitału 
1989 - szefowie państw EWG podej­
mują decyzję o wprowadzeniu Unii 
Gospodarczej i Walutowej i zakoń­
czeniu tego procesu w 2002 r.
1994 - powstaje Europejski Instytut 
Walutowy, który następnie przekształ­
ca się w Europejski Bank Centralny 
1998 - Wielka Brytania, Szwecja 
i Dania odmawiają uczestnictwa 
w Eurolandzie (strefie krajów zastę­
pujących swe waluty narodowe 
wspólną walutą euro); Grecja nie 
spełnia kryteriów przynależności
2001 - Grecja spełnia warunki przy­
stąpienia do strefy euro
2002 - 1 stycznia w 12 krajach 
UGiW zostaną wprowadzone do 
obiegu banknoty i monety euro, któ­
re stanie się jedynym prawnym środ­
kiem płatniczym w Niemczech, 
Francji, Belgii, Holandii, Włoszech, 
Grecji, Hiszpanii, Portugalii, Finlan­
dii, Luksemburgu, Irlandii i Austrii. 

we związane z naszym kontynentem do­
konywane są już tylko w euro. Kluczo­
we znaczenie euro ma oczywiście dla 
samej UE. Nowa waluta eliminuje wy­
mianę między dotychczasowymi walu­
tami, co przede wszystkim redukuje 
koszty międzynarodowych operacji fi­
nansowych oraz związaną ze zmianami 
kursowymi niepewność inwestycyjną 
i handlową. To z kolei ma ogromny, 
wpływ na małe i średnie firmy, które 
najbardziej odczuwały zmiany kursów 
walut. Poprawa kondycji przedsię­
biorstw ma - zdaniem analityków - 
przynieść tak bardzo oczekiwany w UE 
wyższy wzrost gospodarczy.

Euro nie można by oczywiście wpro­
wadzić bez poniesienia wydatków. Prze­
szkolenie urzędników, dostosowanie sys­
temów informatycznych, urządzeń i stra­
ty banków z tytułu ograniczenia wymia­
ny walut są kosztami oczywistymi i nie­
uniknionymi. Dochodzą do nich o wiele 
istotniejsze koszty polityczne: utrata su­
werenności w sferze walutowej i niemoż­
ność wykorzystania pieniądza jako na­
rzędzia polityki gospodarczej przez pań­
stwa przystępujące do strefy euro.

Dla statystycznego Kowalskiego naj­
ważniejsze są jednak nie wskaźniki ma­
kroekonomiczne, ale jego własna kie­
szeń i konto, na którym nierzadko znaj­
dują się marki czy inna waluta europej­
ska, o której słyszy, że bezpowrotnie od­
chodzi. I to napawa go niepokojem. Czy 
1 stycznia 2002 r. będzie mógł podjąć ze 
swojego rachunku walutowego nowy 
europejski pieniądz? Ile będzie musiał 
zapłacić za wymianę? A co z pieniędzmi 
gromadzonymi „w pończosze”?

Związana z zastąpieniem przez euro 
dotychczasowych dwunastu walut usta­
wa dotycząca rachunków walutowych 
przewiduje, że środki zgromadzone na 
tych rachunkach automatycznie zostaną 
przeliczone na euro, i w tej walucie wy­
rażone na wyciągach bankowych. Ope­
racja będzie bezpłatna. Narodowy Bank 
Polski zapewnia, że w pierwszych 
dniach stycznia nowego roku posiadacz 
rachunku dewizowego w jakimkolwiek 
polskim banku nie powinien mieć żad­
nych trudności z podjęciem pieniędzy 
w nowej walucie. W starych walutach 
banki nie będą prowadziły wypłat. Przez 
cały następny rok stare waluty będą wy­
mieniały wszystkie banki posiadające li­
cencję dewizową, ale operacja na „ży­
wej gotówce” będzie podlegać opłacie. 
,Jeśli ktoś trzyma marki, szylingi, fran­
ki czy guldeny w domu, radzę, żeby do 
końca tego roku ulokował je na koncie, 
a pozbędzie się kłopotu z wymianą 
i opłatami” - radzi wicedyrektor NBP 
w Katowicach, Eugeniusz Wolniczak.

Pewne problemy mogą w pierwszych 
miesiącach 2002 roku przydarzyć się tu­
rystom podróżującym po Europie. 
W większości krajów Eurolandu czas 
współistnienia starej i nowej waluty bę­
dzie trwał kilka miesięcy (warto upew­
nić się, jak długo), ale np. w Niemczech 
nie będzie wcale okresu przejściowego. 
1 stycznia jedynym legalnym pienią­
dzem u naszych sąsiadów stanie się euro. 
Tymczasem w żadnym z państw przy­
stępujących do strefy euro przez pierw­
sze pół roku cudzoziemiec nie będzie 
mógł wymieniać jego starej waluty na

Jako graficzny symbol pieniądza europejskiego wybrano literę „E" o zaokrą­
glonym kształcie. Dwie równoległe poziome kreski mają symbolizować stabil­
ność oraz wyzwanie, jakie nowa waluta Europy stanowi wobec dolara amery­
kańskiego, w którego znaku są dwie linie pionowe. Wyrażają one także ma­
rzenie o Europie jako obszarze wewnętrznie i zewnętrznie stabilnej waluty.

Monety euro będą miały wspólny awers i odmienne rewersy. Awers 
uwzględnia elementy ornamentowe, architektoniczne i idee UE. Rewersy bę­
dą zawierały motywy narodowe, np. Niemcy umieszczą tu wizerunek Bramy 
Brandenburskiej, a Belgowie profil króla Alberta II. Każdy kraj Europejskiej 
Unii Monetarnej ma prawo do emisji określonej ilości monet z własnym re­
wersem, które zachowają ważność na terenie całego Eurolandu.

1 stycznia 2002 r. zostaną wprowadzone następujące nominały monet eu­
ro: 1 i 2 euro oraz 1,2,5,10,20,50 centów. Do obiegu trafi także siedem bank­
notów euro: 5, 10, 20, 50,100, 200, 500 euro. Banknoty różnią się wielkością 
i kolorem. Ich przewodnim motywem będą style architektoniczne siedmiu 
epok europejskiej historii sztuki. Na awersie przedstawiono sklepienia, a na 
rewersie mosty. Banknoty będą zawierały symbole uniijne.

euro (podobnie zresztą w Polsce, np. 
Austriak nie będzie obsłużony, jeśli 
w banku zechce wymienić szylingi na 
euro). Dlatego najpewniej jest w tym 
czasie podróżować z kartami płatniczy­
mi, za pomocą których można będzie 
zawierać transakcje w euro, albo z euro 
w gotówce - zaopatrzywszy się w nie 
w banku lub kantorze na terenie wła­
snego kraju.

Decyzja przesądzająca o wprowadze­
niu euro podjęta została kilka lat temu. 
Daleko posunięta zgoda wewnątrz UE 
w tej sprawie wskazuje, że bilans kosz­
tów i korzyści wypada pozytywnie dla 
większości członków. Trzy kraje znala­
zły jednak wystarczające powody, aby 
nie wprowadzać wspólnej waluty. Za­
tem pytanie o przyszły sukces euro po- 
zostaje otwarte.

Pomóżmy smutnym dzieciom
Do 20 sierpnia br. będą trwały VI 

Ogólnopolskie Kolonie Hospicyjne dla 
dzieci osieroconych, w wieku od 5 do 
18 lat. Rodzice tych dzieci, podopiecz­
nych polskich hospicjów, zmarli na 
chorobę nowotworową. One same 
przez długi czas patrzyły na chorobę 
bliskiej sercu osoby, uczestniczyły 
w jej cierpieniu. Są mocno zranione 
cierpieniem i śmiercią najbliższych. 
Hospicjum opiekuje się tymi dziećmi 
przez cały rok i organizuje dla nich 
m.in. kolonie letnie oraz zimowiska. 
Kolonie mają na celu psychiczne 
wsparcie dzieci, by zaakceptowały one 
swoją sytuację i potrafiły odnaleźć się 
w codziennym życiu.

Dzieci zakwalifikowane na kolo­
nie pochodzą z rodzin ubogich. Po­
nieważ nasze hospicjum nie posiada 
wystarczających środków na pełne 
sfinansowanie tego przedsięwzięcia,

ośmielamy się prosić Państwa 
o wsparcie materialne.

Liczymy na zrozumienie, pomoc 
i hojność z Państwa strony na rzecz 
naszych dzieci - podopiecznych ho­
spicjów. W programie kolonii każde­
go dnia jest Msza św., podczas której 
dzieci modlą się za swoich darczyń­
ców.

Wsparcie VI Ogólnopolskich Ko­
lonii Hospicyjnych w postaci np. 
żywności, słodyczy, środków czysto­
ści, zabawek, ubrań, obuwia itp. moż­
na przekazywać pod adresem organi­
zatora: Hospicjum św. Jana Ewange­
listy, ul. Św. Ducha 9, 70-205 Szcze­
cin, tel. (0-91) 428 25 25; (0-91) 428 
25 09; 0601 089 257, fax: (0-91) 428 
25 08. Dary finansowe można kiero­
wać na konto: PBKS II O/Szczecin, 
11001470-32838-132-3, z dopiskiem 
„Kolonie Hospicyjne”.

Pomoc dla Hanny
25-letnia Hanna Miler od trzech lat choruje na postać rzutową stwardnienia 

rozsianego. Choroba ma przebieg złośliwy, w 1999 roku pacjentka przebyła 
4 rzuty choroby, które w znacznym stopniu uniemożliwiają jej samodzielne po­
ruszanie się. Dotychczas Hania była leczona jedynie objawowo, gdyż brak by­
ło w Polsce zarejestrowanych leków zwalniających postęp choroby. Obecnie 
zastosowanie takich leków jest możliwe. Od listopada 1999 r. pacjentka jest le­
czona interferonem beta Ib, spełniając wszystkie kryteria kwalifikacyjne do te­
go typu leczenia. Jednakże bardzo wysoki koszt leczenia oraz długi czas trwa­
nia leczenia mogą spowodować zaprzestanie leczenia ze względu na ograniczo­
ne możliwości finansowe rodziny pacjentki. Dlatego zwracamy się z prośbą do 
ludzi dobrej woli o wsparcie finansowe dla Hanny. Serdecznie dziękujemy.

Stowarzyszenie Chorych na Stwardnienie Rozsiane Zarząd Główny, 
40-163 Katowice, Ordona 22a/60. Konto: Bank PKO S. A. Katowice, 
nr: 12401330-20026583-2700-401112-001,„Dla Hani”.
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Sanktuaria mniej znane

Madonna, co z cedrowej 
deski pociesza
TOMASZ GOŁĄB 
Klękało tu wielu monarchów. 
Składali dary, dziękowali za zwy­
cięstwo, prosili o opiekę... Przez 
kilka wieków Lewiczyn świecił 
niemal takim blaskiem jak Jasna 
Góra, jak Góra Kalwaria. Skazane 
niegdyś na zapomnienie, dzisiaj 
sanktuarium spod Grójca odzysku­
je dawną świetność.

Zabytek klasy zero, drewniany ko­
ściół św. Wojciecha i św. Marcina z ba­
rokowym ołtarzem, pochodzącym z po­
łowy XVIII w., i słynącym łaskami wi- 
zrunkiem Matki Bożej, zwanej Pocie- 
szycielką Strapionych, przez wieki był 
celem pielgrzymek nie tylko zwykłych 
śmiertelników. Wielkim czcicielem 
Matki Bożej Lewiczyńskiej był król 
Zygmunt III Waza.

Lewiczyn
Początki Lewiczyna, wioski leżącej 

między Grójcem a Białobrzegami, sięga­
ją czasów przedmieszkowych. Przez 
wioskę przebiegał najważniejszy szlak 
handlowy z południa na północ Europy, 
tzw. szlak bursztynowy. Gdy Zygmunt 
III Waza przeniósł stolicę z. Krakowa do 
Warszawy, droga stała się również trak­
tem królewskim. Lewiczyńską świątynię 
często nawiedzali polscy królowie.

Zachowane dokumenty dotyczące 
kościoła w Lewiczynie pamiętają 1310 
rok. Tradycja głosi, że w podzięce Bogu 
za odniesione zwycięstwo nad wrogiem 
wojsko Mieszka usypało kopiec, na któ­
rym wzniesiono kościół pod wezwaniem 
świętych Wojciecha i Marcina. Wielką 
odwagę i bitność wojska nazwano wów­
czas „lwim czynem”, od czego - jak są­
dzą niektórzy - wzięła nazwę osada.

Co namalował św. Łukasz?
Erygowanie parafii nastąpiło 

w XÍII wieku. Pierwsza świątynia 

przetrwała 300 lat. W 1606 roku na 
jej miejscu zbudowano z czerwonego 
modrzewia bardziej okazały kościół.

Na przełomie 1604 i 1605 roku do 
Lewiczyna sprowadzono cudowny 
obraz Matki Bożej, namalowany 
przez nieznanego artystę. Wizerunek 
ofiarowany został przez Jana Opaliń­
skiego, opata cystersów z sanktu­
arium w Rokitnie. Najstarsza trady­
cja utrzymuje, że obraz w Lewiczy­
nie jest jednym z trzynastu dzieł sa­
mego św. Łukasza Ewangelisty. Cu­
downy obraz Matki Bożej Lewiczyń­

skiej pod względem użytych technik 
należy do tej samej rodziny, co wize­
runek Matki Bożej przechowywany 
na Jasnej Górze, a niektórzy twier­
dzą, że został namalowany tą samą 
ręką. Obydwa powstały też na desce 
z drzewa cedrowego. Na całym świę­
cie takich obrazów jest najwyżej 
dziesięć.

„Księga cudów i łask za przyczyną wizerunku Matki Bożej 
w kościele w Lewiczynie uczynionych" jest pełna opisów 
niezwykłych uzdrowień fizycznych i duchowych za przyczyną 
Lewiczyńskiej Pani

Sanktuarium Matki 
Bożej Pocieszycielki 
Strapionych można na­
wiedzać codziennie, 
najlepiej w grupach zor­
ganizowanych, po 
uprzednim uzgodnieniu 
terminu. W niedziele 
i święta Msze św. w Le­
wiczynie odprawiane są 
o godz. 9.00, 11.30 
i 16.00. W dni odpusto­
we Sumy w intencji piel­
grzymów i parafian odprawiane są o godz. 12.00.

Szczególnie uroczyste odpusty w sanktuarium Pani Ziemi Grójeckiej:
* 25 marca, w uroczystość Zwiastowania Pańskiego,
* 23 kwietnia, w uroczystość św. Wojciecha, patrona parafii
* w poniedziałek po Zesłaniu Ducha Świętego, w święto Najświętszej Maryi 

Panny Matki Kościoła
* 15 sierpnia, w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny
* 8 września, w święto Narodzenia Najświętszej Maryi Panny
* 11 listopada, w święto św. Marcina z Tours, patrona parafii
* 8 grudnia, w uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny

Sanktuarium Matki Bożej Pocieszycielki Strapionych:
Lewiczyn 1, 05-622 Belsk Duży koło Grójca, tel. (0-48) 66-11-760 
proboszcz: ks. Paweł Piotrowski

Monstrancja króla Zygmunta
Obraz o wymiarach 85,5 cm 

x 118 cm umieszczono w głównym oł­
tarzu. O tym, jaką sławą cieszyło się od 
początku to sanktuarium, niech świad­
czy fakt, że król Zygmunt III Waza po­
darował sanktuarium monstrancję, któ­
rą ponoć sam miał wykonać. Druga 
z monarszych monstrancji trafiła do 
sanktuarium na Jasnej Górze. Z kolei 
Jan III Sobieski po wiedeńskim zwy­
cięstwie przekazał do sanktuarium ma­
teriał z namiotu tureckiego wezyra, 
którego fragment został następnie 
wszyty w jeden z ornatów.

W historię Lewiczyna wpisał się 
również Tadeusz Kościuszko, który 27 
czerwca 1794 r. przygotowywał pod 
okiem Lewiczyńskiej Pani plan obrony 
Warszawy. Fragment kamiennego sto­
łu, przy którym pracował, do dziś z tro­
ską przechowywany jest na plebanii.

Skazane na zapomnienie
Pielgrzymów do Lewiczyna ściąga­

ły wieści o cudach, a o skuteczności 
zanoszonych do Bogurodzicy próśb 
świadczyły liczne wota. Kolejne komi­
sje, powoływane przez bp. Stefana 
Wierzbowskiego, ordynariusza po­
znańskiego, który chcial dowieść 
prawdziwości kultu, w latach 1678, 
1679 i 1684 potwierdzały cudowność 
obrazu. W tym czasie łewiczyński ko­
ściół stał się najważniejszym, obok 
Góry Kalwarii, sanktuarium ówczesnej 
archidiecezji poznańskiej. Rzesze pąt­
ników ciągnęły tu z całej Polski, tak że 
do posługi im trzeba było oddelegować 
na stałe aż siedmiu kapłanów.

Dopiero rozbiory i tragedia powsta­
nia styczniowego przerwały czas 
świetności Lewiczyna. Ukazem car­
skim zlikwidowano bractwa religijne, 
parafię pozbawiono dóbr i ziemi, a ów­
czesnego proboszcza zesłano na Sybe­
rię na 25 lat katorgi. Sanktuarium mia­
ło pogrążyć się w niepamięci, więc 
Moskale przesunęli także główny szlak 
drogowy, łączący Kraków z Warsza­
wą, o kilka kilometrów na wschód.

Wy nie płaczcie, 
wy się módlcie

O tym, że Lewiczyn i modrzewio­
wy kościółek był i jest jednak sanktu­

arium nie tylko z nazwy przekonany 
jest obecny proboszcz i byli jego po­
przednicy.

-Tu naprawdę dzieją się cuda. Nie 
ma miesiąca, żebym nie słyszał o nie­
zwykłych wydarzeniach za przyczyną 
Matki Bożej z cudownego obrazu - 
mówi ks. Paweł Piotrowski, pro­
boszcz parafii świętych Wojciecha 
i Marcina.

Najbardziej niezwykłe wydarze­
nie miało miejsce w 1997 r., gdy je­
den z ministrantów został straszli­
wie poparzony na całym ciele wrzą­
cym smarem. Lekarze nie dawali 
szans na przeżycie. Dziesięciolatek 
miał wówczas powiedzieć swoim 
rodzicom: „Wy nie płaczcie, wy się 
módlcie”.

- Gdy w szpitalu udzielałem mu 
sakramentu chorych, nie znalazłem 
nawet miejsca na jego dłoniach i twa­
rzy, gdzie mógłbym namaścić go ole­
jem - mówi ks. Paweł Piotrowski. - 
Podczas każdej Mszy św. modliliśmy 
się o jego życie i zdrowie.

Po tygodniu, zaskoczeni poprawą 
zdrowia, lekarze zapowiadali, że jeśli 
chłopiec przeżyje, czekają go liczne 
operacje przeszczepu skóry.

Po dwóch miesiącach Adrian zno­
wu służył do Mszy św. Tyle, że nie 
przechodził żadnych operacji, a na je­
go ciele jest tylko jeden ślad poparze­
nia - na lewym przedramieniu.

- Przez kilkanaście lat byłem 
świadkiem kilkudziesięciu uzdrowień 
i duchowych łask tutaj otrzymanych. 
Ileż nawróceń, nadziei, lamentów, 
próśb... To miejsce jest święte - mó­
wi ks. kan. Jan Makowski, który jako 
łewiczyński proboszcz wystarał się 
o koronowanie wizerunku Madonny. 
To dzięki niemu sanktuarium rozbły­
sło dawnym blaskiem w 1975 r., roku 
jubileuszu Zbawiciela. 10 sierpnia 
tamtego roku Prymas Stefan Wyszyń­
ski i metropolita krakowski Karol 
Wojtyła koronowali wizerunek wo­
bec biskupów i wielotysięcznego tłu­
mu wiernych.

Przyszły papież jeszcze długo po 
uroczystości stał na schodach pleba­
nii, a Lewiczyn opuścił jako ostatni 
z gości. Od tej pory Matka Boża 
w Lewiczynie odbiera także cześć ja­
ko Pani Ziemi Grójeckiej.



Pocztówka z Moskwy

Plac Czerwony, 
czyli piękny
MAREK A. KOPROWSKI
Wchodząc na plac Czerwony 
zawsze odczuwa się dreszczyk 
emocji. Miejsce to dla historii 
Rosji ma symboliczne znaczenie. 
Kolejni rezydenci Kremla, 
u stóp którego się znajduje, 
demonstrowali tu swoją 
potęgę przed ludem.

Tutaj Iwan Groźny w 1547 r. publicz­
nie upokorzył swych zbuntowanych bo­
jarów i tu wybudował cerkiew Wasyla 
Błogosławionego, dla upamiętnienia 
zwycięstw nad Tatarami. Tu został stra­
cony przywódca stłumionego w 1671 r. 
powstania kozackiego Stefan Riazin. Na 
placu Czerwonym rozstrzelano dwa ty­
siące żołnierzy zbuntowanej gwardii pa­
łacowej Piotra Wielkiego. Przywódcy 
sowieccy organizowali tu parady woj­
skowe i z okazji święta ludzi pracy. Stąd 
7 listopada 1941 r. oddziały Armii Czer­
wonej pomaszerowały na przedpola sto­
licy, by bronić jej przed nacierającymi 
oddziałami niemieckimi. Na tym placu, 
podczas defilady zwycięstwa w 1945 r., 
Armia Czerwona przeżyła też swój naj­
większy triumf, składając pod nogi Stali­
na setki hitlerowskich sztandarów. 
W okresie zimnej wojny przez plac prze­
taczały się pojazdy z międzykontynen- 

talnymi rakietami balistycznymi, by 
przypominać Zachodowi o potędze woj­
skowej sowieckiego imperium.

Na placu Czerwonym, pod murem 
kremlowskim, bolszewicy urządzili pan­
teon chwały dla swych bohaterów. Cen­
trum ich cmentarza stanowi granitowa 
bryła mauzoleum Lenina, w podzie­
miach którego w szklanej skrzyni spo­
czywa zabalsamowane ciało Włodzimie­
rza Iljicza. Za tą piramidą „bogoczlowie- 
ka”, wyglądającego jak gipsowy odlew, 
znajduje się placyk, na którym spoczy­
wają sowieccy przywódcy i ludzie 
szczególnie zasłużeni dla budowania 
i umacniania socjalizmu nie tylko 
w dawnym ZSRR.

Nazwa placu - „Czerwony” - nie ma 
nic wspólnego z komunizmem ani 
z krwią ofiar, które na nim zginęły. Sło­
wo „krasnyj” w języku starosłowiańskim 
znaczyło tyle, co piękny. Dopiero znacz­
nie później przyjęło się inne znaczenie - 
„czerwony”.

Plac Czerwony, o długości 400 me­
trów i szerokości 150 m, pomimo kocich 
łbów, jest istotnie piękny. Szczególnie 
uroczo wygląda nocą, kiedy jest specjal­
nie podświetlony. Trudno znaleźć odpo­
wiednie słowa na opisanie piękna soboru 
Wasyla Błogosławionego - Wasilija
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Biażennego, który niczym zamek z bajki 
wyrasta na południowym krańcu placu. 
Nawet Stalin nie ośmielił się go ruszyć, 
choć musiał patrzeć nań z okien swych 
kremlowskich „apartamentów”. (Bez 
wahania natomiast polecił zburzyć sobór 
Kazański, który znajdował się u zbiegu 
placu Czerwonego i ulicy Nikolskiej). 
Być może i jego zauroczyła wyjątkowa 
paleta barw i kształtów tej świątyni.

Sobór Wasilija Błażennego należy do 
najpiękniejszych cerkwi. Chociaż kopu­
ły przypominają kształtem kolorowe, 
orientalne turbany, świątynia ta jest bez 
wątpienia najwybitniejszym przykładem 
murowanej architektury starej Rusi. 
Wzniesiono ją w latach 1555-1561 na 
miejscu dawnej cerkwi, by upamiętnić 
zdobycie przez Iwana Groźnego tatar­
skiej stolicy w Kazaniu, które miało 
miejsce w święto Opieki Matki Bożej 
(Pokrowy). Dlatego też oficjalna nazwa 
świątyni brzmi Sobór Opieki Matki Bo­
żej. Według różnych przekazów, auto­

rem projektu świątyni był architekt Po- 
snik Jakowlew. Ludowe podanie głosi, 
że po wzniesieniu świątyni car plecił go 
oślepić w „dowód wdzięczności”, by nie 
mógł zbudować już nic tak genialnego. 
Powszechnie przyjmuje się, że patronem 
cerkwi jest błogosławiony Wasyl, świę­
ty, który przewidział potępienie Iwana 
Groźnego, a gdy wyruszył na Kazań, 
przepowiedział, że Iwan zamorduje wła­
snego syna. Został on pochowany obok 
nieistniejącej już starej cerkwi.

W świątyni nie rozbrzmiewa dziś cer­
kiewny śpiew ani modlitwa wiernych. 
W czasach komunizmu została ona za­
mieniona na muzeum, i do tej pory pełni 
tę funkcję.

Przed soborem zauważamy polski ak­
cent. Przy wejściu znajduje się monu­
ment upamiętniający postcie księcia Dy­
mitra Pożarskiego i moskiewskiego 
rzeźnika Kuźmy Minina, którzy w 1612 
roku kierowali akcją odbijania Kremla 
z rąk polskich.

Partnerów nam przybywa
Rozmowa z dr. STANISŁA­
WEM STĘPNIEM, dyrekto­
rem Południowo-Wschod­
niego Instytutu Naukowego 
w Przemyślu, wiceprezesem 
Polskiego Towarzystwa 
Ukrainoznawczego

- W ostatnim czasie Instytut zacie­
śnia swoją współpracę z podobnymi 
instytucjami na Ukrainie, dorzucając 
swoją cegiełkę do budowania polsko- 
-ukraińskich mostów.

- Partnerów na Ukrainie, ceniących 
nasz ośrodek i zainteresowanych nawią­
zaniem z nim kontaktów, istotnie przy­
bywa. Są wśród nich tak poważne insty­
tucje, jak Instytut Historyczny Uniwer­
sytetu Lwowskiego, Instytut Historii 
Ukrainy i Instytut Ukrainoznawstwa 
Ukraińskiej Akademii Nauk, Instytut 
Historii Kościoła Greckokatolickiej 
Akademii Teologicznej, Lwowska Bi­
blioteka Naukowa im. Stefanyka i wiele 
innych.

- Lista jest istotnie imponująca. Na 
czym konkretnie polega współpraca 
tych placówek z Instytutem?

- Koncentruje się ona głównie na po­
dejmowaniu wspólnych przedsięwzięć 
badawczych, publikacji prac naukow­
ców ukraińskich w Polsce, a polskich na 
Ukrainie, wymianie wydawnictw wła­
snych, udziale w konferencjach, organi­

zacji stażu naukowców ukraińskich 
w Polsce oraz pobytu naukowców pol­
skich na kwerendach archiwalnych i bi­
bliotecznych na Ukrainie. Łącznie na in­
dywidualnych stażach w naszej placów­
ce przebywało dotąd dwudziestu ośmiu 
naukowców ukraińskich. Staże te trwają 
od jednego do trzech miesięcy, choć nie­
które są dłuższe i przeciągają się nawet 
do roku.

- Organizacja takich pobytów nie 
jest chyba prosta i wymaga sporych 
nakładów?

- Na własną rękę rzeczywiście zdzia­
łaliśmy w tej mierze niewiele. Za każ­
dym razem, gdy chcemy kogoś zaprosić, 
musimy starać się o dotacje na stypen­
dia. Uzyskujemy je z reguły z Kasy im. 
Józefa Mianowskiego oraz z Funduszu 
PHARE za pośrednictwem Euroregionu 
Karpackiego.

- Korzystający ze staży nie są za­
pewne osobami przypadkowymi?

- Oczywiście. Są to z reguły młodzi 
naukowcy, piszący prace doktorskie 
związane w jakiś sposób z Polską. Naj­
częściej dotyczą one stosunków polsko- 
-ukraińskich w różnych okresach histo­
rii, ale także innych dziedzin. Efekty 
działań naukowców są bardzo interesu­
jące. Jednym z ostatnich statystów ukra­
ińskich w naszym Instytucie był dr Igor 
Czomował, który niedawno wydał 
książkę „Polsko-Ukraińska Ugoda w la­
tach 1890-1894”. O ile mi wiadomo, 
również inne osoby, zwłaszcza ze środo­

wiska lwowskiego, przygotowują po­
dobne cenne publikacje.

- Ze środowiskiem lwowskim łączą 
Instytut chyba najżywsze więzy. Jest 
Pan między innymi członkiem rzeczy­
wistym Towarzystwa Naukowego im. 
Tarasa Szewczenki we Lwowie, naj­
starszej ukraińskiej instytucji nauko­
wej, będącej odpowiednikiem Polskiej 
Akademii Umiejętności.

- Lwów leży najbliżej Przemyśla, 
więc zupełnie naturalne jest, że to z nim 
nasza współpraca jest najbardziej efek­
tywna. Prowadzimy ją na wielu płasz­
czyznach, starając się objąć nią nie tylko 
pracowników naukowych, ale także stu­
dentów. Dwa lata temu rozpocząłem 
wykłady z zakresu stosunków polsko- 
-ukraińskich dla studentów historii Uni­
wersytetu Lwowskiego piszących prace 
magisterskie związane z Polską. W tym 
roku postanowiliśmy z władzami uczel­
ni zaprosić w ramach eksperymentu 
lwowskich magistrantów na dwutygo­
dniowy staż do Instytutu. Jedenastu 
z nich przyjechało do nas w połowie 
czerwca i wzięło udział w specjalnie 
przygotowanych zajęciach. W ich ra­
mach mieli pięć godzin obowiązkowych 
zajęć teoretycznych, a resztę dnia prze­
znaczali na indywidualne poszukiwania 
w archiwach i bibliotekach. Dwie godzi­
ny poświęcali codziennie na doskonale­
nie znajomości języka polskiego, 
a zwłaszcza fachowego słownictwa 
z zakresu historiografii, którego nie mo­

gą się nauczyć na zwykłych kursach, 
a następne dwie godziny - na słuchanie 
wykładów z historii Polski i stosunków 
polsko-ukraińskich. Piątą godzinę zaj­
mowały im zajęcia traktujące o polityce 
europejskiej. Ukraińscy magistranci po­
deszli do stażu poważnie i sądzę, że spo­
ro skorzystali.

- W dalszej pracy badawczej bę­
dzie im łatwiej korzystać z pobytów 
w Polsce i pogłębiać swoje zaintereso­
wania.

- Na pewno. Dlatego będziemy 
chcieli tę formę współpracy z placówka­
mi ukraińskimi rozszerzać. Już mamy 
sygnały z uniwersytetów z innych regio­
nów, że także chciałyby przysyłać do 
nas na staż studentów zainteresowanych 
polską tematyką. Cieszymy się z tego 
i sądzimy, że dzięki grantom z Fundacji 
Karpackiej będziemy mogli spełnić ich 
oczekiwania. Zapraszanie na staże adep­
tów historii ukraińskich uczelni jest naj­
lepszym sposobem na tworzenie przyja­
znych - oddolnych i autentycznych, 
a nie tylko deklaratywnych więzi po­
między Polską a Ukrainą. Wiadomo, że 
jeżeli młody kandydat na naukowca raz 
zainteresuje się Polską, to będzie swą 
pasję kontynuować w dalszej zawodo­
wej karierze, pogłębiając znajomość na­
szego kraju w konkretnym środowisku, 
przyczyniając się do przełamywania 
szkodliwych stereotypów.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał ANTONI MAK
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X Seminarium dla Polaków ze Wschodu

Życie na pograniczu kultur
EWA KOZAKIEWICZ

„Czym różni się Polak od Białorusi­
na? Czym różni się Polak od Ukraińca, 
Łotysza, czy Litwina? Mógłbym wydłu­
żać tę litanię... Czym różni się naród pol­
ski od rosyjskiego, czym różni się Polska 
od innych państw? Białorusini, Ukraiń­
cy, Polacy - my tylko inaczej mówimy. 
Prawdy są takie same, choć koloryt nie­
co inny... U nas trochę inaczej ptaki śpie­
wają, inaczej wschodzi słońce i rośnie 
trawa” - powiedział ks. dr Mieczysław 
Maliński. W swym wystąpieniu podkre­
ślił konieczność szanowania odrębności 
ludzi różnych narodowości, ale nama­
wiał też do dumy bycia Polakiem. Jako 
przykład przytoczył autorytet Papieża 
Jana Pawła II. „Jak nie przyznać się do 
tego w świecie, że jest się też Polakiem? 
Należy szanować cudze, ale i chlubić się 
Norwidem, Szopenem czy Penderec­
kim... Błyszczeć polskością”.

młodzieżą, by wspólnie z Polakami 
mieszkającymi w kraju zastanowić się, 
czy ich działalność idzie dobrze wyty­
czonym torem... Podczas dyskusji pada­
ły pytania z obydwu stron: czy nie za 
mało zrobiliśmy w Polsce po 1989 roku, 
aby pomagać Polakom żyjącym w róż­
nych częściach świata, a szczególnie za 
wschodnią granicą? Dlaczego ciągle 
brakuje komplementarnych działań 
w tej kwestii? Czy okopywanie się 
w polskości nie zaburza prawidłowego 
stosunku młodych do rówieśników in­
nych narodowości i wyznań, z którymi 
przecież żyją na co dzień? Jak - nie po­
zbywając się honoru i tożsamości naro­
dowej - zrozumieć innych ludzi, dla 
których ważne są nieco odmienne war­
tości i symbole?

Życie na pograniczu, a szczególnie 
na Kresach dawnej Polski, jest trudne 

brzmiała. To oczywiście metafora, ale 
tak można określić wspólną Europę” - 
powiedziała Małgorzata Sporek-Czy- 
żewska z Fundacji „Pogranicze” w Sej­
nach.

Sejny gromadzą jak w soczewce 
wszystkie problemy pogranicza po 1989 
roku, ale są miejscem, gdzie wyzwanie 
budowania nowego ładu jest niezwykle 
ciekawe. To właśnie tutaj powstał spe­
cjalny program dla młodzieży „Pograni­
cze sztuk, kultur”, realizowany w kla­
sach dziedzictwa kulturowego. Sejny 
zamieszkują Polacy i Litwini, dawniej 
mieszkali tutaj Żydzi, a architektura sy­
nagogi, kościoła i cerkwi była czymś na­
turalnym. Program Fundacji „Pograni­
cze” w Sejnach uczy młodych kultury 
dialogu, do którego potrzeba wiedzy hi­
storycznej, ciekawości swoich sąsia­
dów, ich obyczajowości i religii. Zajęcia 

tylko garstki ludzi. „Pogranicze może 
zmuszać do wyboru, ale wtedy staje się 
gettem. Życie w przeciągu to dar i prze­
kleństwo i dlatego na pograniczu nikt nie 
może mieć stu procent racji”. Prof. A. 
Romanowski przestrzegał przed naduży­
waniem słowa „prawdziwy Polak”. We­
dług niego prawdziwy Polak powinien 
być człowiekiem pogranicza, ale nie mo­
że mieć postawy gettowej.

„Nie może być mowy o getcie, bo na 
pograniczu byliśmy zawsze dwujęzycz­
ni. U mnie prawdziwa szkoła była 
w kuchni,przy gotowaniu obiadu mówi­
łam moim dzieciom o Mickiewiczu, 
Szopenie i Marii Skłodowskiej-Curie” - 
wyznała Zofia Boradyn z Nowogródka 
na Białorusi.

„Jeśli się zrozumie inny punkt widze­
nia na tę samą sprawę, to zostanie się 
zrozumianym. Polacy często są bardzo 

Uczestnicy X Seminarium „Potrzeby kulturalne dzieci polskich na Wschodzie"

Ks. dr Mieczysław Maliński wygłosił 
wykład inauguracyjny podczas X Semi­
narium nt. „Potrzeby kulturalne dzieci 
polskich na Wschodzie”. Impreza orga­
nizowana od dziesięciu lat w Krakowie 
przez Ośrodek Edukacji Kulturalnej 
Dzieci Polskich na Wschodzie, działają­
cy w Centrum Młodzieży im. dr. H. Jor­
dána, przy współudziale Polonijnego 
Centrum Nauczycielskiego w Lublinie, 
Fundacji „Pomoc Polakom na Wscho­
dzie” i wielu innych urzędów i instytu­
cji, gromadzi co roku pedagogów, dzia­
łaczy kultury i młodzież z Europy Środ­
kowowschodniej. Z ośmiu państw: Bia­
łorusi, Litwy, Łotwy, Czech, Słowacji, 
Węgier, Mołdawii i Ukrainy przyjechali 
nauczyciele wraz z dziećmi i starszą 

i skomplikowane. Fenomenem tych te­
renów była zawsze wieloetniczność 
i wielo wy znaniowość. Jak być Polakiem 
na takim pograniczu - to wyzwanie XXI 
wieku. Konieczna jest umiejętność cią­
głego weryfikowania swych racji, chęć 
dokonywania zmian w swojej świado­
mości. Współczesny człowiek pograni­
cza w imię przerzucania mostów i coraz 
lepszego wzajemnego porozumienia 
musi przestać stale myśleć o „heroizmie 
trwania”, ciągłej walce o polskość, 
odejść od skostniałych pojęć, odrzucić 
uprzedzenia. „Bycie na pograniczu to 
sztuka bycia w wielogłosie. Każdy głos 
brzmi osobno, a jednocześnie brzmi ra­
zem, w harmonii. Trzeba wzajemnie się 
słuchać, aby melodia pogranicza za- 

z młodzieżą prowadzone są dwutorowo: 
jest dyskusja, ale i praktyka. „Tam, 
gdzie słońce zapada” to tytuł wyprawy 
w okolice Lidy na Białorusi, gdzie od­
bywały się spotkania młodzieży z Sejn 
ze starszymi mieszkańcami. Wiedza hi­
storyczna, książkowa, została przełożo­
na na osobistą historię tych, którzy pa­
miętają, jak to było „za Polski”, kiedy 
mieszkali w ZSRR, jak żyło się zaraz po 
wojnie, a jak teraz. Wyprawa w krainę 
przemijającego czasu trwała kilka lat, 
a wiedza kulturowa stała się ważnym 
doświadczeniem młodych, którzy wyra­
zili to w odmienny sposób. Opisano róż­
ne historie, spisano pieśni, a opowieści 
starych ludzi stały się podstawą do stwo­
rzenia scenariusza spektaklu teatralne­
go. Powstały też film i wystawa fotogra­
ficzna, portretująca Polaków żyjących 
za wschodnią granicą. W Sejnach w taki 
właśnie sposób przywraca się wspólne 
dziedzictwo regionów pogranicza, aby 
fakty z książek zyskały prawdziwie 
ludzki wymiar. Takich miejsc jak Sejny 
jest wiele w Europie. Ważnym zada­
niem nauczycieli jest umiejętność pod­
jęcia dialogu o problemach pogranicza, 
szczególnie z młodymi ludźmi.

Prof. Andrzej Romanowski z katedry 
kultury literackiej pogranicza Instytutu 
Polonistyki UJ w swym rozumowaniu 
idzie dalej, twierdząc, że cała Europa jest 
pograniczem, a czyszczenie etniczne, 
którego jesteśmy świadkami na terenach 
dawnej Jugosławii, nie jest wybrykiem 

agresywni w dochodzeniu swych racji. 
Uważam, że po prostu trzeba żyć, a nie 
walczyć” - powiedział Aleksander Ko- 
łyszko z Lidy na Białorusi, prezes To­
warzystwa Kultury Polskiej.

„Życie na pograniczu kultur - siła 
czy słabość współistnienia” stało się te­
matem wiodącym podczas tegoroczne­
go X Seminarium. Swe przemyślenia na 
ten temat zaprezentowała również mło­
dzież (w wieku od 14 do 21 lat), która 
wzięła udział w dwóch konkursach: 
dziennikarskim i plastycznym. W kon­
kursie dziennikarskim, na który nadesła­
no 32 prace, bezkonkurencyjna okazała 
się Joanna Demcio ze Szkoły Średniej 
nr 10 we Lwowie na Ukrainie, która za 
tekst „Życie na pograniczu kultur - siła 
czy słabość współistnienia” otrzymała 
I nagrodę (w kategorii wiekowej 14-17 
lat), drugie pierwsze miejsce (w katego­
rii wiekowej 18-21 lat) otrzymała Kata­
rzyna Krzyżanek z Gimnazjum w Cie­
szynie w Czechach za tekst pt. „Lux de 
Silesia”. Kasia Krzyżanek napisała w tej 
pracy m.in. takie słowa: „Dla Polaków 
jestem Czeszką, dla Czechów jestem 
Polką, brakuje mi tożsamości, a ludzie 
lubią wytyczać jasne granice...”.

Joanna Demcio ze Lwowa przyto­
czyła przykład na to, że dwie tradycje 
mogą się spotkać. „U nas Światło Betle­
jemskie harcerze niosą nie tylko do ko­
ścioła, także do cerkwi... Widać to 
wszystko od nas zależy”...Niech to zda­
nie będzie przesłaniem dla wszystkich.
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Sztuka i życie

Chrystus w literaturze polskiej

„Najpiękniejszy z synów ludzkich"
Matce Bożej literaturoznawcy po­

święcili kilka antologii tekstów po­
etyckich. Z napisanych rozpraw wy­
mienić trzeba przede wszystkim dwu­
tomową publikację powstałą w latach 
sześćdziesiątych na Katolickim Uni­
wersytecie Lubelskim - „Matka Bo­
ska w poezji polskiej”. Takiej obfito­
ści antologii ani opracowań nie ma 
Syn Maryi - Jezus. Jeszcze do nie­
dawna Chrystusem jako postacią ba­
dacze literatury się nie zajmowali. 
Przeszkodą było, jak sądzę, przedso- 
borowe onieśmielenie sacrum i brak 
większego zainteresowania świeckich 
Biblią. By coś się w tej sferze zmieni­
ło, potrzeba było - oprócz otwarcia 
Kościoła na świat, jakie przyniósł ze 
sobą Sobór Watykański II - owego 
papieskiego wołania, by nie lękać się 
otworzyć drzwi Chrystusowi, oraz 
wielokrotnie wypowiadanego zdania, 
że nie można człowieka i dziejów 
zrozumieć bez Chrystusa.

W 1994 roku odbyła się na 
KUL Ogólnopolska Sesja Naukowa, 
która została poświęcona obecności 
Chrystusa w literaturze polskiej. 
W trzydniowym spotkaniu, zorgani­
zowanym przez Zakład Badań nad 
Literaturą Religijną, wzięli udział re­
ferenci z dziewięciu ośrodków ba­
dawczych. Poza KUL - m.in. z Uni­
wersytetu Warszawskiego, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika i Instytutu Badań 
Literackich. Wygłoszono 17 refera­
tów, dyskutowano... Obecnie ukazała 
się książka „Chrystus w literaturze 
polskiej”, która oprócz kilku szkiców 
zawiera owe referaty-studia.

Publikacja, określona we wstępie 
jako „pionierska”, przynosi wiele 
szczegółowych stwierdzeń. Zawiera 
dziewiętnaście rozpraw dziewiętnastu 
autorów, a obejmuje chronologicznie 
okres od średniowiecza do dwudzie­
stolecia międzywojennego włącznie. 
Poruszone zostały kwestie związane

Amerykańskie 
lustro

Lustro weneckie pozwala podglą­
dać innych nie będąc przez nich wi­
dzianym. W lustrze amerykańskim 
widać ludzi, których podgląda kon­
wenans. Wszystko jest płytkie i oczy­
wiste jak umowa, której reguły może 
zrozumieć ostatni kretyn, łan McCul- 
lough, profesor szacownego instytu­
tu, bohater „Amerykańskich apety­
tów” Joyce Carol Oates, kretynem 
nie jest. Mimo to uznaje umowy za 
coś oczywistego. Przynajmniej do 
czasu małżeńskiej sprzeczki. Docho­
dzi do szamotaniny. Glynnis, żona la­
na, przewraca się na przeszkloną ścia­
nę. Umiera w szpitalu. Pęka nie tylko 
szkło oddzielające jadalnię od weran­
dy. Pęka na setki odłamków lustro 
wyobrażeń i pewników. Oskarżonego 
o zabójstwo lana oczekuje piekło 
śledztwa i procesu. I jak w każdej tra­
gedii nagłe zrozumienie, gorzka sa- 
mowiedza. Kiedy dochodzimy do 

z obecnością Chrystusa w kolejnych 
epokach, gatunkach literackich, a tak­
że u poszczególnych pisarzy. Omó­
wiono wiele aspektów i odcieni, 
w zależności od okresu, twórcy, a tak­
że naukowego warsztatu piszącego.

Na podstawie bogatego materiału, 
adresowanego przede wszystkim do 
badaczy literatury, studentów i na­
uczycieli, da się określić pewne pra­
widłowości. Można na przykład po 
lekturze książki „Chrystus w literatu­
rze polskiej” stwierdzić, że występo­
wanie motywów Jezusa w literaturze 
podlegało pewnemu falowaniu. 
W epokach zdominowanych przez 
uczucia i wiarę obecność Chrystusa 
stawała się wyraźna. Tak było w śre­
dniowieczu, romantyzmie i Młodej 
Polsce. Natomiast w okresach prze­
ważania światopoglądu opartego na 
empirycznych i racjonalistycznych 
przesłankach - postać Chrystusa po­
jawiała się rzadko. Tak działo się 
w oświeceniu, pozytywizmie i czę­
ściowo w renesansie.

Inną kwestią byłaby refleksja na­
stępująca: czy zainteresowanie Chry­
stusem w literaturze z upływem wie­
ków malało, czy też wzrastało? Roz­
wój literatury poszedł przecież w kie­
runku coraz większego zainteresowa­
nia człowiekiem i światem. Czy w 
tej sytuacji obecność Chrystusa ma­
leje? A może przechodzi transforma­
cję i staje się utajona, bardziej po­
średnia?

O podobnej obecności ks. Jan 
Twardowski w wierszu „Świat” pi- 
sze, iż Bóg „Ukrył się najdokładniej 
by świat było widać (...) miłość któ­
rej nie widać nie zasłania sobą”. 
Jednakże zapytać można, czy czło­
wiek stal się z upływem wieków 
uważniejszym obserwatorem, czy 
potrafił tę Miłość dostrzec? Czy li­
czył się z nią - zwłaszcza w XX 
wieku? Co o tym mówi polska lite­
ratura?

ostatniej strony, możemy odrzucić ła­
twy happy end. Potem chwilę podu­
mać: jak duży galganek sumienia po­
trzebny jest do przetarcia standardo­
wego lustra.

(zet)

Te pytania trzeba na razie pozosta­
wić bez odpowiedzi, ale uważna lek­
tura publikacji „Chrystus w literatu­
rze polskiej” może do niektórych 
z nich nieco czytelnika przybliżyć. 
Może dookreślić urodę „najpiękniej­
szego z synów ludzkich”, Mesjasza, 
inaczej - Posłanego, o którym mówi 
Psalm 45, że przyszedł na świat, by

ludzi ratować z niewoli szatana, le­
czyć i prowadzić do domu Ojca.

TADEUSZ P. POLANOWSKI
„Chrystus w literaturze polskiej”, 

Red. P. Nowaczyński, RW KUL, Lu­
blin 2001, s. 496 (KUL, Zakład Ba­
dań nad Literaturą Religijną, T. 25, 
Red. M. Jasińska-Wojtkowska i inni).

Zaśpiewamy 
wam o radości życia
- Kołatka to nie tylko drew­
niany instrument muzyczny. 
Kołatanie to pukanie do 
ludzkich serc, prośba
o otwarcie na drugiego czło­
wieka, na muzykę, na dobro
- mówi Ania z zespołu 
wokalno-instrumentalnego 
„Kołatki".

dzie także nowych muzyków i nowe 
śpiewające „kołatki”.

W 1986 roku ksiądz Piotr Wilk za­
kładał scholę, która liczyła pięć 
dziewcząt, śpiewających przy akom­
paniamencie jednej gitary. W 1990 ro­
ku schola przekształciła się w zespół 
„Kołatki”, który jest od tego czasu 
chlubą parafii pw. Najświętszego Cia­
ła i Krwi Chrystusa w Katowicach 
Piotrowicach.

Już niedługo utwory zespołu usły­
szymy na antenie Radia Plus, a w sierp­
niu zobaczymy grupę na Ekosongu. 
Koncerty w kościołach, domach kultu­
ry, na festynach, zwycięstwo na III 
Dziecięcym Festiwalu Piosenki Religij­
nej we Wrocławiu, wyjazd z chórem 
katedralnym do Czech - sukcesy „Ko­
łatek” są efektem pracy i zaangażowa­
nia kolejnych opiekunów zespołu. 
Ważny jest także entuzjazm i otwarte 
serca młodych, utalentowanych ludzi.

- Każdy posiada jakiś talent. Rolą 
prowadzącego zespół jest jego odkry­
cie i wyeksponowanie. Nikogo nie 
krytykujemy. Staramy się rozwijać 
w dzieciach to, co najlepsze. W ze­
spole każdy jest niepowtarzalnym 
skarbem - mówi Grzegorz Płonka, 
obecny opiekun „Kołatek”.

Na początku była schola
Dziś zespól składa się z ośmiu do­

świadczonych muzyków grających na 
gitarach, keyboardzie, bębnie i akor­
deonie. „Kołatki” są grupą wielopo­
koleniową. W zespole śpiewa 30 
osób, najmłodsi uczą się w szkole 
podstawowej, a najstarsi to studenci. 
Grupa chętnie ujrzy w swoim skła- 

„Odkryj
w sobie nowy ląd...”

Tworząc muzykę, zespól wykorzy­
stuje elementy rocka, bluesa, nawiązuje 
do rytmów latynoskich, folkowych, po­
pularnej obecnie muzyki świata.

- Tematem wszystkich tekstów pio­
senek jest szeroko rozumiana ducho­
wość - wyjaśnia pan Grzegorz. - Utwo­
ry śpiewane przez dzieci powinny być 
radosne i optymistyczne. Najważniejsze 
jest, aby młodzi ludzie interpretując pio­
senki, pogłębiali swoją wrażliwość, po­
znawali siebie, uczyli się walczyć z za­
wstydzeniem, lękiem. Muzyka to forma 
ekspresji, która umożliwia otwarcie, po­
zwala budować poczucie własnej warto­
ści. Rozwój muzyczny, artystyczny ści­
śle wiąże się z rozwojem duchowym, 
doskonaleniem siebie.

Muzycy mają nadzieję, że w przyszło­
ści dzięki pomocy życzliwych ludzi zor­
ganizują warsztaty muzyczne dla dzieci. 
Radosne muzykowanie daje młodym lu­
dziom szansę poznania siebie, uwierzenia 
we własne siły. Ważne jest, aby ci, od 
których zależy przyszłość Kościoła, próg 
dorosłości przekroczyli jako świadomi, 
bogaci duchowo chrześcijanie.

KATARZYNA WOLNIK
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Warsztat zbiorowy
Przygotowana w Bytomiu wy­
stawa otrzymała hasło „Kontra- 
farba". Kiedy jednak pragnie się 
napisać o pracach autorów, stu­
dentów IV roku katowickiej filii 
ASP w Krakowie, trudno tak 
naprawdę dociec, jaką wartość 
zaatakowali. Na pewno nie 
przemycili żadnej artystycznej 
kontrabandy. Udowodnili jedy­
nie, że warsztat i formę można

ło malarstwo. Agnieszka Małecka po­
trafiła z wonią przetłumaczyć mit albo 
stereotyp plastyczny na coś osobistego, 
złamanego jakimś niedopowiedzeniem. 
Jedno z płócien Łukasza Grabowskiego 
było trochę turpistyczne, ale i na własny 
sposób zamknięte w nawiasie lirycznej 
(może wręcz literackiej) zagadki: 
w miednicy zastygł smutny stwór 
o ciężkiej głowie. Bohater ciemnej baj­
ki. Armator małych łódeczek z papieru, 
dryfujących na falach gęstej czerni. Po-

Jeden z obrazów Magdaleny Nazarkiewiczrównie dobrze miłować na wła­
sny rachunek, jak i zbiorowy.

Siedmioro studentów wystawiło 
w Galerii „Rotunda” malarstwo. Dzie­
sięcioro innych zaprezentowało w Klu­
bie „Platforma” grafikę. Ciekawsze by-

godniejsze były obrazy Magdaleny Na- 
zarkiewicz. Z przekorą przeładowane 
klimatem, obciążone nastrojem, prowo­
kujące cytatami z prymitywów albo 
Chagalla. Kolory wybrały się na poszu­
kiwanie jarmarku lub... wspomnień 
dziecka.

Pozostali autorzy przygotowali wiele 
abstrakcyjnej elegancji, poprawnych 
wariacji porządkowanych: a to garścią 
detali, a to jednym czy drugim rekwizy­
tem z popkultury, czasem zbliżeniem do

martwej natury albo portretu. Jak gdyby 
szybko wysychała nie tylko farba, ale 
i to, co malarz pragnął wyrazić.

Graficy wystawiający w „Platformie” 
potraktowali serio zasadę, w myśl której
wyobraźnia miewa się wtedy najlepiej, 
kiedy można ją przełożyć na łamigłów­
kę. Dominowały komunikaty: dialog 
bryły z płaszczyzną, podchody formy do 
anegdoty lub do innej formy. Lepiej czy 
gorzej kokietowano tradycję. Obok 
efektów współpracy z komputerem, stu­
denci prezentowali m.in. barwny sito­
druk, mezzotintę, akwatintę oraz tyjano- 
typię. Ksawery Kaliski, autor ciekawej 
„Silesii”, przygotował niemal rozprawę 
o właściwościach grafiki, o nierozerwal­
nym konflikcie czarnych i białych plam. 
Jeżeli kogoś zmęczyły gry z techniką, 
mógł odpocząć przy skupionych, stono­
wanych litografiach Zyty Kłosińskiej, 
albo przy impresjach Marzeny Naliwaj- 
ko, z jakimś zamysłem odkrywających, 
że w świecie abstrakcji najbardziej uda­
na jest ucieczka ku kreskom i konturom. 
Nieostrym i pękniętym.

PIOTR ZACZKOWSKI
„Kontrajarba”. Wystawa prac stu­

dentów IV roku ASP w Krakowie, filia 
w Katowicach. Galeria „Rotunda” 
Miejskiej Biblioteki Publicznej i Klub 
„Platforma” w Bytomiu.

Czuwanie nad samotnością
„Synu, wspomagaj swego ojca w starości (...)/A jeśliby 
nawet rozum/stracił, miej wyrozumiałość, nie pogardzaj
nim,/choć jesteś w pełni sił". MdrSyr 3,12-14

Był to jeden z cieplejszych dni 
maja. Dochodziła godz. 16.00. Wra­
całam od koleżanki, z którą uczy­
łam się na ostatnie sprawdziany 
przed wakacjami. Przytłoczona 
świadomością czekającej mnie jesz­
cze pracy, pędziłam co tchu do do­
mu... Przechodziłam właśnie na 
drugą stronę zatłoczonej ulicy, gdy 
zauważyłam starszego pana, w wie­
ku około 75 lat, bardzo ciepło ubra­
nego, mimo iż słońce grzało niemi­
łosiernie. Stał lekko pochylony, 
trzymając się swymi pomarszczo­
nymi dłońmi drzewa - brakowało 
mu tchu. „Czy mogę w czymś po­
móc?” - spytałam zaniepokojona. 
Mężczyzna spojrzał na mnie, po 
czym spytał: „Gdzie jestem? czy 
może pani zaprowadzić mnie, do 
domu?”. „Owszem - odparłam - 
lecz gdzie Pan mieszka?”. „Nie 
wiem - padla krótka odpowiedź - 
nie wiem, nie pamiętam”. Po chwili 
jednak wyciągnął z kieszeni kartkę

z adresem. Okazało się, źe to zaled­
wie parę ulic dalej. „Odprowadzę 
Pana” - zdecydowałam. Szliśmy 
wolno. Starszy człowiek co chwilę 
zatrzymywał się i pytał, czy daleko 
jeszcze, czy na pewno jesteśmy 
w Krakowie, i czy czeka na niego 
w domu kompot - bo jest bardzo 
spragniony. Trzymał się mojej ręki 
niczym małe dziecko podążające za 
swą matką... Co jakiś czas na jego 
bladym policzku pojawiała się łza...

Po niedługim czasie dotarliśmy 
do celu. Kiedy już wiedziałam, że 
mój „podopieczny” jest bezpieczny, 
pocałowana w rękę, odeszłam. Pełna 
zadumy wróciłam do domu. Chcia- 
łam się uczyć, ale nie umiałam. Cały 
czas myślałam o napotkanym czło­
wieku i jego sytuacji - był sam - wy­
brany przez samotność... po raz 
pierwszy w życiu uświadomiłam so­
bie, że istnieje starość, a z nią samot­
ność. Ogarnęła mnie pustka i lęk. 
Nie dawało mi to spokoju, więc po­
stanowiłam, że podyskutuję na ten 
temat z moimi rówieśnikami, ucznia­
mi szkoły średniej.

„Boję się starości, albowiem 
w Polsce ludzie starsi nie są akcepto­
wani” - twierdzi Edyta. Na moje py­
tanie, przez kogo, spuszcza głowę 
i cicho odpowiada - „przez nas”...

„Moim zdaniem, starość jest »niedo­
pracowana« przez Pana Boga. On ni­
gdy nie zazna starości, nie wie, co 
czuje człowiek starszy” - dopowiada 
ktoś z sąsiedniej ławki. „Ja raczej nie 
boję się starości, po prostu nie myślę 
o niej, żyję dniem dzisiejszym. Sły­
szałam kiedyś, że dzieciństwo się 
kończy, gdy uświadamisz sobie, że 
umrzesz. Carpe diem, no nie?”. 
„A memento moriT’ - zagaduję pro­
wokując dyskusję. „Uważam, iż lu­
dzie starsi żyją z tą myślą, dlatego są 
bardziej pobożni - po prostu boją się 
śmierci” - twierdzi Asia. „Absurd - 
wykrzykuje Ania - moja babcia od 
zawsze jest pobożna, to ona nauczy­
ła mnie modlić się na różańcu. Ona 
jest chyba, tak jak każdy starszy 
człowiek, pełna doświadczeń, mam 
w niej wzór do naśladowania, ona 
zawsze dobrze mi radzi”. Ktoś jesz­
cze dopowiedział, że starość zależy 
tylko i wyłącznie od przeżytej mło­
dości, ktoś inny zaś stwierdził, że to 
pewnie uroczo być staruszkiem ado­
rowanym przez wnuki...

Jak widać, dyskusja była kontro­
wersyjna. Wiem jednak na pewno, że 
każdemu z nas zostało powierzone 
zadanie czuwania nad samotnością 
drugiego...

NATALIA LOGA
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Jak uwolnić sic od 

manipulacji 
psychicznej 
w sekcie

(eb)
Steven Hassan, Jak 

uwolnić się od manipulacji 
psychicznej w sekcie, Wy- 
dawnictwo „Ravi”, Łódź 
2001, s. 375. Adres wy­
dawnictwa: 90-353 Łódź, 
ul. Kilińskiego 169, tel. 
(042) 676-49-69, e-ma- 
il.ravi @ravi .com .pl.

pociecha ułożyła się wygodnie na półce 
pod tylną szybą i smacznie spala przez 
sporą część podróży...

Pisałam niedawno o Opatrzności. Po­
wracam do tego tematu przy okazji sa­
mochodu, ponieważ wiem, że i nasze - 
zawsze nie pierwszej młodości - środki 
lokomocji były „uśmiechem Opatrzno­
ści”: zarówno ze względu na możliwość 
ich zakupienia za niewielkie pieniądze, 
jak i ze względu na ich dobry stan tech­
niczny. Moja przyjaciółka, która w po­
dobny sposób stała się właścicielką sa­
mochodu, stwierdziła, że jest to zakup 
„pobłogosławiony”.

To słowo często przychodzi mi na 
myśl w różnych sytuacjach. Tak, myślę, 
że jeśli zgodnie z wolą Bożą kupujemy 
samochód, to jest on „pobłogosławiony” 
podwójnie: najpierw przez to, że przede 
wszystkim pytamy Pana Boga, czy dany 
pomysł, w tym wypadku zakupu samo­
chodu, podoba Mu się, a następnie - 
przez poświęcenie pojazdu, na przykład 
właśnie w dzień św. Krzysztofa.

„Pobłogosławiony” w naszym życiu 
może być, oczywiście, nie tylko samo­
chód! Wszystko właściwie może być, 
bywa, jest pobłogosławione... pod jed­
nym warunkiem: że nie realizujemy tyl­
ko własnych planów - jakiekolwiek by 
one nie były i czegokolwiek by nie doty­
czyły - lecz staramy się dopasować na­
sze życie, w najmniejszych nawet szcze­
gółach, do planu, jaki ma wobec nas 
i naszej rodziny Pan Bóg. Może nam się 
wydawać, że to tylko kluczowe chwile 
w naszym życiu, jak wybór współmał­
żonka czy przyszłego zawodu, podlega­

na choroby, takie jak niebezpieczne 
ostatnio odmiany grypy, wynika z tego, 
że człowiek pozbywa się wszystkiego co 
brzydkie, nieprzyjemne i... śmierdzące. 
Swój list kończy refleksją, abyśmy kry­
tykując ludzi wylewających pod osłoną 
nocy zawartość szamba na własną po­
sesję, chcieli zauważyć, że robią to, co 
robili ich ojcowie i dziadowie, a żyli 
przecież w zdrowszych i lepszych wa­
runkach.

- I chorowali. Na przykład na czer­
wonkę i inne choroby „brudnej wody”. 
O tym się nie wspomina, bo to „złe” 
wspomnienia. I żyli krócej. Sądzę, że 
trzeba tu zachować zdrowy rozsądek. 
Gospodarka ściekami i odpadami komu­
nalnymi pozostawia nieraz wiele do ży­
czenia, a jest sprawą zasadniczą. Ostre 
prawo Unii Europejskiej wcześniej czy 
później wymusi na nas odpowiednie 
działania. Mówiliśmy o komarach. Niele­
galny odpływ z szamba, który przedosta- 
je się do otwartego rowu, potoku czy rze­
ki stanowi śmiertelną dawkę dla natural­
nych wrogów komarów. Tymczasem 
całkowite odtworzenie życia biologicz­
nego wymaga czasu i nie zawsze jest 
możliwe.

- Nie należą do rzadkości przypad­
ki łamania prawa.

- Zdarza się, że beczkowozy zamiast 
do oczyszczalni, wylewają zawartość do 
dzikiego bajorka, rzeki, stawu lub na po­
le. Brakuje, niestety, pewnych admini­
stracyjnych i praktycznych procedur, jak 
choćby odpowiednich pieczątek na kwi­
cie, potwierdzających wywóz nieczysto­
ści. Cierpi tu mieszkaniec - przez koma­
ry, gmina - tracąc przychody, i środowi­
sko. Wylewanie nieczystości w niedo­
zwolonych miejscach powoduje zanie­
czyszczenie wód powierzchniowych, 
w konsekwencji jest groźne dla wód głę­
binowych. Na przykład około połowy 
wody pitnej w woj. śląskim to wody głę­
binowe, ich skażenie jest zagrożeniem 
dla nas wszystkich. A w sytuacji, gdy 
wiele gospodarstw i domów pozbawio­
nych jest urządzeń kanalizacyjnych, 
przydomowych oczyszczalni ścieków 
czy realnie bezodpływowych szamb do­
chodzi do przypadków zanieczyszczenia 
wody, także tej, która trafi do wody pit­
nej. Mówiąc o rejonie Jury Krakowsko- 
-Częstochowskiej należy napiętnować 
także „okołosobótkowy” godny ubole­
wania zwyczaj organizowania palenia 
ognisk na skałkach. Co gorsza, za pod­
pałkę służą tu zwykle stare opony. I tak 
„krwawiące skały” stają się kolejnym 
symbolem ludzkiej bezmyślności i braku 
odpowiedzialności.

ją woli Bożej. Tymczasem do Boga na­
leży każdy nasz krok i na każdym mu 
zależy! „Jemu zależy na was” - czytamy 
w Nowym Testamencie. Nie jest Mu 
obojętne, jak się zachowujemy, z kim 
się przyjaźnimy, gdzie pracujemy 
i gdzie wyjeżdżamy na wakacje, co czy­
tamy i czym jeździmy... I tak dalej.,.

A wracając do jeżdżenia, to warto pa­
miętać, że wyrazem życia wolą Bożą 
jest także dbałość o stan techniczny na­
szego samochodu oraz przestrzeganie 
przepisów ruchu drogowego! Ze swej 
strony powinniśmy dać wszystko, co 
możliwe, by nasza podróż samochodem 
była bezpieczna. Pięknym zwyczajem, 
który kultywuje wiele znanych mi ro­
dzin, jest wspólna modlitwa przed po­
dróżą - do św. Krzysztofa oczywiście, 
do świętych Patronów, do Archanioła

Za kilka dni wspomnienie patrona 
kierowców i podróżujących - św. 
Krzysztofa. W wielu kościołach w dniu 
liturgicznego wspomnienia tego Święte­
go kaplani święcą pojazdy. Kiedy w ze­
szłym roku uczestniczyłam w takim na­
bożeństwie, młody ksiądz na zakończe­
nie zachęcił przybyłych, by „dali czadu” 
i głośno klaksonami zaznaczyli swoją 
obecność - co bardzo ochotnie uczynili!

Samochód, trzeba przyznać, to bar­
dzo pożyteczny środek lokomocji, 
zwłaszcza kiedy rodzina jest większa. 
Dzieci o wiele łatwiej zapakować 
i „unieruchomić” w samochodzie, niż 
w autobusie czy w pociągu... Pamiętam, 
jak przed laty, pożyczonym od pewnej 
wspaniałomyślnej osoby „maluchem”, 
jechaliśmy z trójką malutkich dzieci nad 
morze. Było ciasno i najmłodsza nasza 

- W ubiegłym roku szczególnie do­
tkliwie dały nam się we znaki komary, 
podobno taka sytuacja może się powtó­
rzyć i w tym roku.

- Plaga komarów to także skutek za­
chwiania równowagi przyrodniczej z po­
wodu zanieczyszczenia rzek i zbiorników 
wodnych. Komary, choć żyją na lądzie, 
rozwijają się w wodzie, głównie w wo­
dach powierzchniowych. Okazuje się, że 
w zbiornikach wodnych w większości gi­
ną one w stadium larwalnym - naturalni 
wrogowie zjadają ich 80-90 procent. Jed­
nak to, co zniszczą inni przedstawiciele 
świata przyrody, nadrabia człowiek. Ob­
serwacje wykazują, że najwięcej koma­
rów pojawia się w miejscach, gdzie ist­
nieją nieszczelne i „bezodpływowe” 
szamba. Właśnie to, co spływa z pod­
miejskich oraz wiejskich domostw i go­
spodarstw, przyczynia się do rozmnaża­
nia się tych dokuczliwych owadów.

- Jeden z naszych Czytelników, 
oburza się na obsesyjne wręcz „uniesz­
kodliwianie wszelkich ścieków, odpa­
dów i nieczystości”. Ubolewając nad 
ekologami, którzy każą mu przestrze­
gać prawa, twierdzi, że nie ma to jak 
„naturalne” sposoby gromadzenia nie­
czystości. Dochodzi do wniosku, że 
„dzień, w którym zostałyby zniszczone 
wszystkie bakterie, wirusy, grzyby, pa­
sożyty byłby ostatnim dniem istnienia 
świata”. Wszelki nasz brak odporności 

dżina i przyjaciele, często jednak braku­
je im wiedzy i kwalifikacji. Książka zo­
stała pomyślana jako szczegółowy pod­
ręcznik dla rodziców i przyjaciół. Zapo- 
znaje ze strategią i metodami oddziały­
wania sekt i uczy, w jaki sposób można 
przełamać barierę komunikacji z człon­
kiem sekty, uzdrowić jego sposób my­
ślenia, życie emocjonalne oraz fobie. 
Proponuje założenie grupy wsparcia 
złożonej z rodziny i przyjaciół, którzy 
cierpliwie i z miłością mogą towarzy­
szyć zniewolonemu człowiekowi w jego 
powrocie do normalnego życia.

Rafała, do Anioła Stróża - oraz modli­
twa podczas dłuższej podróży, najczę­
ściej różańcowa. Także Maryja jest Pa­
tronką podróżujących; Ona też wędro­
wała: do Ain-Karim do Elżbiety, a po­
tem - nie samochodem wprawdzie, lecz 
prawdopodobnie na osiołku - do Egiptu, 
pełniąc wolę Bożą właśnie! Niech ra­
zem ze św. Krzysztofem czuwa nad 
wszystkimi naszymi, wakacyjnymi i nie 
tylko, drogami...

DOBROMILA SALIK

Jednym z najnowszych i najobszer­
niejszych wydawnictw dotyczących po­
mocy osobom zniewolonym przez sekty 
jest książka Jak uwolnić się od manipu­
lacji psychicznej w sekcie. Poradnik dla 
rodzin i przyjaciół członków destruk­
cyjnych kultów. Autor - Steven Hassan 
- w młodości padl ofiarą sekty Moona. 
Jego powrót do rodziny i społeczeństwa 
sprawił, że ukończył studia psycholo­
giczne i poświęcił się pracy 
na rzecz ofiar sekt. Jako 
psycholog uważa, że oso­
bie zwerbowanej w powro­
cie do normalnego życia 
najbardziej pomóc mogą 
oprócz specjalistów (odpo­
wiednio wyszkolonych 
psychologów, psychotera­
peutów i pedagogów) ro-

Sprawa na dziś

Jeden do dziesięciu

Wokół domowego ogniska

Podwójnie pobłogosławiony
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Różne oblicza badań prenatalnych
W 23. numerze GN ukazała się 

notka pt. „Wyjątkowa operacja” 
wymieniająca różne badania prena­
talne. W skrótowej formie zabrakło 
jednak miejsca na przedstawienie 
istotnych rozróżnień medycznych 
i moralnych pomiędzy poszczegól­
nymi metodami. Zadajmy więc so­
bie pytanie: Czy diagnoza przedpo­
rodowa jest moralnie dopuszczal­
na? Katechizm Kościoła Katolic­
kiego powołując się na dokument 
Kongregacji Nauki Wiary Donum 
Vitae odpowiada jasno na to pyta­
nie:

2274. Diagnostyka prenatalna 
jest moralnie dozwolona, jeśli sza­
nuje życie i integralność embriona 
i płodu ludzkiego, dąży do jego 
ochrony albo do jego indywidual­
nego leczenia. Sprzeciwia się pra­
wu moralnemu wtedy, gdy w zależ­
ności od wyników prowadzi do 
przerwania ciąży. Diagnostyka nie 
powinna pociągać za sobą wyroku 
śmierci.

2275. Jak każdy zabieg medycz­
ny na pacjencie, należy uznać za 
dopuszczalne zabiegi na embrio­
nie ludzkim, pod warunkiem, że 
szanują życie i integralność em­
briona, nie narażając go na ryzyko 
nieproporcjonalnie wielkie; gdy 
są podejmowane w celu leczenia, 
poprawy jego stanu zdrowia lub 
dla ratowania zagrożonego życia.

Przykładem badania prenatalne­
go, które daje wiele cennych infor­
macji o stanie plodu jest USG. 
W badaniu tym wykorzystuje się 
niesłyszalne dla ucha ludzkiego 
dźwięki o wysokiej częstotliwości, 
które odbijając się od tkanek mięk­
kich w stopniu zależnym od ich gę­
stości, ukazują nam ich strukturę. 
Jest bardzo wiele korzyści płyną­
cych ze stosowania ultrasonografii 
w położnictwie. Badanie to pozwa­
la nam np. ocenić stan, wielkość 
i położenie płodu, ustalić umiejsco­
wienie łożyska, rozpoznać ciążę 
mnogą, oszacować ilość wód pło­
dowych. Jeżeli z jakichś przyczyn 
należy rozważać indukcję porodu, 
to USG pozwala nam ustalić doj­
rzałość płodu lub dostrzec cechy 
starzenia się łożyska. W przypadku 
łożyska przodującego czy wąskiej 

miednicy matki USG pomaga nam 
zdecydować, czy poród może od­
być się drogami natury, czy też ko­
nieczne jest cięcie cesarskie. Bada­
nie to pozwala też na wykrycie 
wielu wad wrodzonych, co umożli­
wia natychmiastowe otoczenie no­
worodka specjalistyczną opieką, 
np. kardiochirurgiczną, jeżeli wy­
kryto wadę serca płodu wymagają­
cą natychmiastowej operacji. Do­
konujący się na naszych oczach po­
stęp nauk medycznych sprawia, że 
powstają nowe możliwości lecze­
nia chirurgicznego niektórych wad 
wrodzonych w okresie prenatal­
nym. Ponadto ultrasonografia jest 
zupełnie bezpieczna dla matki i dla 
płodu. Badanie to stosowane jest 
rutynowo od wielu lat i nie są zna­
ne jakiekolwiek działania uboczne.

Natomiast przykładem badania, 
które należy ocenić negatywnie jest 
amniocenteza. Badanie to polega 
na nakłuciu pęcherza płodowego 
przez powłoki brzuszne i pobraniu 
płynu owodniowego, w którym 
rozproszone są pojedyncze komór­
ki płodu. Komórki te wykorzysty­
wane są do badań cytogenetycz- 
nych, wykrywających ciężkie wady 
genetyczne - najczęściej zespól 
Downa. Sam zabieg amniocentezy 
obciążony jest ryzykiem powikłań, 
takich jak uraz płodu, przebicie ło­
żyska lub naczyń krwionośnych 
dziecka lub matki, zakażenie, im- 
munizacja matki. Co setne dziecko 
poddane badaniu ginie na skutek 
poronienia wywołanego jedną 
z tych przyczyn. Ponadto badanie 
to jest bezcelowe, gdyż w chwili 
obecnej nie ma możliwości lecze­
nia ciężkich chorób genetycznych 
w okresie prenatalnym. Tak więc 
od strony moralnej amniocentezę 
należy ocenić zdecydowanie nega­
tywnie. Oczywiście, jeżeli postęp 
medycyny umożliwiłby leczenie 
prenatalne którejś z ciężkich cho­
rób genetycznych, to należałoby 
rozważyć celowość wykonania ta­
kiego badania, biorąc pod uwagę 
ryzyko i ewentualne korzyści. Nie 
należy tu jednak spodziewać się 
przełoriiu w najbliższych latach.

Dlaczego więc w ogóle wykonu­
je się takie badanie? Otóż w prak­
tyce jest ono często wykorzystywa­
ne do selekcji i usuwania dzieci 
niepełnosprawnych. Jeżeli badanie 
to ujawni istnienie wady genetycz­
nej, to matka zwykle zachęcana jest 
do przerwania ciąży. Na przykład 
w roku 1997 w Zakładzie Genetyki 
Instytutu Psychiatrii i Neurologii 
w Warszawie wady genetyczne 
wykryto u dzieci 33 spośród 663 
badanych kobiet. Aż 27 z nich zde­
cydowało się na przerwanie ciąży.

Powyższe rozważania mogłyby 
sugerować pesymistyczny obraz 
bezsilności wobec ciężkich, nieule­
czalnych, genetycznie uwarunko­
wanych chorób. Na szczęście nie 
jest to jednak pełny obraz. Możemy 
w pewnym stopniu zapobiegać tym 
chorobom. Wiemy, że częstość 
urodzeń dzieci z zespołem Downa 
jest zależna od wieku matki. Jest 
ona znikoma u młodych kobiet, 
wzrasta mniej więcej od 35. roku 
życia i jest istotna u kobiet 45-let- 
nich i starszych. Należy więc sze­

roko informować młode kobiety 
o tych zależnościach, aby w trosce 
o zdrowie swoich dzieci nie odkła­
dały decyzji o poczęciu na starsze 
lata. Dodatkową korzyścią wcze­
śnie podjętej decyzji jest łatwiejszy 
i lżejszy poród. Najlepszym wie­
kiem na urodzenie pierwszego 
dziecka jest wiek 20-24 lata. Jeżeli 
pierwsze swoje dziecko rodzi ko­
bieta 28-letnia lub starsza, to w po­
łożnictwie jej wiek uznaje się za 
czynnik ryzyka okołoporodowego. 
Ponadto młodsza kobieta łatwiej 
zachodzi w ciążę; starsza często 
musi na dziecko poczekać. Nie 
można więc być pewnym, że jeżeli 
zaplanujemy poczęcie dziecka za 
parę lat, to na pewno tak się stanie. 
Może się okazać, że będziemy mu- 
sieli dobrych kilka lat czekać, nie­
pokojąc się, czy to pragnienie kie­
dykolwiek się spełni.

Niewiele młodych kobiet jest te­
go świadomych. Starsze kobiety 
straszy się bowiem (często prze­
sadnie) wadami genetycznymi, 
a młodych nikt nie zachęca do ko­
rzystania z ich najlepszego czasu. 
Młodzi małżonkowie odkładają de­
cyzję o urodzeniu dziecka, myśląc 
najpierw o ukończeniu studiów, 
stabilizacji materialnej i zawodo­
wej. Oczywiście, powody odkłada­
nia tej decyzji mogą być istotne, ale

bywa, że są one błahe, a młodzi lu­
dzie nie zdają sobie sprawy, że mo­
że to rzutować na zdrowie ich dzie­
ci. Najlepszym sposobem zapobie­
gania ciężkim chorobom genetycz­
nym jest zachęcanie młodych mał­
żonków do otwarcia się na dar ży­
cia. Należy więc rzetelnie informo­
wać młodych ludzi, tworzyć przy­
chylną nowemu życiu atmosferę, 
dbać, aby młode pokolenie miało 
możliwość zdobywania wykształ­
cenia i pracy dającej się pogodzić 
z obowiązkami rodzinnymi, uzy­
skania tanich kredytów mieszka­
niowych itp.

MAŁGORZATA WROCHNA

Pełny tekst dokumentu Donum 
Vitae można znaleźć w Internecie 
pod adresem http://www .mate­
usz .pi/ go scie/li gamm/czytel­
nia/dokumenty/dv/dvl . html. Szer­
sze opracowanie zagadnienia za­
interesowany Czytelnik znajdzie 
w pracy dr A. Katalo, Embrion 
ludzki - osoba czy rzecz? Status 
i moralne prawa nienarodzonego, 
Wydawnictwo Diecezjalne, Sando­
mierz 2000, dostępnej także w In­
ternecie: http://www.mateusz.lo- 
gon. bydgoszcz. pl/MZ/ak-smpn/in­
dex. htm 

Prawo na co dzień
Tajemnica wysokości 
wynagrodzenia za pracę

Czy wysokość wynagrodzenia 
może być ujawniana osobom trze­
cim? W jaki sposób wygląda 
ochrona prawa do zachowania 
w tajemnicy wysokości zarob­
ków? Czy pracodawca może 
udzielać informacji o zarobkach 
pracownika innym pracownikom? 
- Andrzej J. z Rawy Mazowiec­
kiej.

Dochowanie tajemnicy co do 
danych o wysokości wypłacanego 
pracownikom wynagrodzenia jest 
obowiązkiem pracodawcy. Wyni­
ka to z uznania, że informacje 
o tym należą do dóbr osobistych. 
Ujawnienie przez pracodawcę bez 
zgody pracownika wysokości jego 
zarobków może stanowić narusze­
nie dobra osobistego w rozumieniu 
art. 23 i 24 kodeksu cywilnego.

W tym miejscu należy jednak 
zaznaczyć, że Sąd Najwyższy przy­
jął (uchwała z 16 lipca 1993 r., 
I PZP 28/93, OSN 1994/1/2), iż 
inaczej będzie kwalifikowana sy­
tuacja udzielenia informacji o wy­
nagrodzeniu konkretnego pracow­
nika w zakładzie pracy, gdzie od 
wielu lat ukształtowana jest prak­
tyka wypłacania wynagrodzeń na 
podstawie powszechnie dostęp­
nych list płac, aprobowana przez 
pracowników, inaczej natomiast 
w zakładzie pracy, w którym od 
początku ukształtowano zasadę 

nieujawniania wysokości wyna­
grodzeń poszczególnych pracow­
ników, zwłaszcza gdy zasada taka 
znalazła wyraz w regulacjach za­
kładowych lub umowach o pracę.

Nie rozpatrując wszelkich moż­
liwości, jakie mogą wystąpić 
w tym zakresie, należy pamiętać, 
że informacja o wysokości wyna­
grodzenia jest dobrem chronio­
nym, a potwierdzeniem tego jest 
wprowadzenie możliwości za­
mieszczania informacji o wyna­
grodzeniu za pracę w świadectwie 
pracy tylko z inicjatywy pracowni­
ka. Ponadto obowiązek ochrony 
danych osobowych pracownika 
(w tym wysokości jego zarobków) 
oraz zabezpieczenia ich przed 
możliwością przetworzenia lub 
przekazania innym osobom wyni­
ka z przepisów ustawy z 29 sierp­
nia 1997 r. o ochronie danych oso­
bowych (DzU nr 133, poz. 833 
z późn. zm.).

Z uwagi na to należy stwier­
dzić, że pracodawca nie jest 
uprawniony do udzielania infor­
macji o wysokości zarobków pra­
cownika innym osobom bez jego 
zgody. Na pracodawcy ciąży rów­
nież obowiązek podjęcia działań, 
które zabezpieczą dostęp do infor­
macji o zarobkach pracowników 
osobom nieuprawnionym.

(has)
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Ryżowe 
zapiekanki

Różanki Z pomidorami

w ogrodzie ozdobnym
Ojczyzną róży jest Azja Środkowa 

i stamtąd przez Bliski Wschód 
w okresie wypraw krzyżowych dotar­
ła do Europy i Polski. Róża jak żaden 
kwiat jest ściśle związana z kulturą 
ludzkości i jej historią. Po raz pierw­
szy różę nazwano królową kwiatów 
już w starożytnej kulturze greckiej, 
a najstarszy artystyczny jej wizeru­
nek, który liczy sobie około 3500 lat, 
odnaleziono w ruinach starożytnego 
pałacu w Knossos na Krecie.

Pozostaje nadal królową kwiatów 
i ma na stale miejsce w ogrodach 
i sercach jej wielbicieli. Mianem Ró­
ży jako najpiękniejszego i jedynego 
kwiatu określona została też Matka 
naszego Pana Jezusa Chrystusa. Czę­
sto właśnie róże zdobią na posągach 
Matki Boskiej Jej skronie lub ścielą 
się u Jej stóp.

Kwiaty te uprawiane są w ogro­
dach, rosariach i oranżeriach prawie 
na całym świecie. Dzięki odkryciom 
w dziedzinie genetyki i kolekcjoner­
skim zamiłowaniom wyhodowano 
setki i tysiące odmian róż. Klasyfika­
cja róż jest całkowicie umowną. Kie­
rując się pewnymi kryteriami aktual­
nie wyróżniono kilka zasadniczych 
grup: róże mieszańce herbatnie, po- 
lianty, wielkokwiatowe, parkowe, 
pnące, krzaczaste, miniaturowe, raba­
towe, wysokopienne i wiele innych.

Dużą różnorodnością i wdzięcz­
nym obiektem, głównie dla hobby­
stów, są mieszańce herbatnie o pięk­
nych dużych kwiatach, wszystkich 
kolorach; od białego, żółtego po­
przez różowy, czerwony do bordo­
wego i ciemnego fioletu. Róże naj­
częściej rozmnażamy przez okuliza- 
cję i szczepienie, pobierając oczko 
(pączek) lub zraz z interesującej nas 
odmiany szlachetnej i zaszczepiając 
go na podkładce z róży dzikiej. Moż­
na też rozmnażać róże szlachetne 

czysto-suchych. Najlepszymi gleba­
mi dla róż będą gleby próchniczne 
o kwasowości 5-5,5 pH, stale zasila­
ne kompostem lub dobrze rozłożo­
nym obornikiem.

Mieszańce herbatnie sadzimy na 
oddzielnych rabatach w takim usytu­
owaniu, aby były wyeksponowane 
i dobrze widoczne z każdego punktu 
ogrodu, a szczególnie z tarasu i miej­
sca wypoczynkowego na działce.

Na oddzielne monokulturowe ra­
baty nadają się także róże wielko­
kwiatowe, których obecnie istnieje 
ponad 5000 odmian. Niektóre z nich, 
o łodygach dochodzących do 1 m, na­
dają się na kwiaty cięte. Wszystkie 
róże, czy to mieszańce herbatnie, czy 
wielkokwiatowe, polianty, rabatowe 
czy krzaczaste, wymagają stałej pie­
lęgnacji, odchwaszczania, regularne­
go cięcia, nawożenia, oprysków i za­
bezpieczenia przed mrozami w okre­
sie zimowym.

Jeżeli decydujemy się na uprawę 
róż w naszym ogrodzie, musimy pa­
miętać, że za wszystkie efekty tych 
pięknych kwiatów, za ich urok i czar, 
za całą gamę kolorów, za cudowny 
niepowtarzalny zapach winniśmy im 
serce i wdzięczność oraz okazanie im 
stałej troski, nie dopuszczając nigdy, 
aby znalazły się w towarzystwie po­
spolitych chwastów i dzikich odro- 
stów. Jest to pewnego rodzaju arysto­
kracja w świecie roślinnym - ma 
w nim swoje prawa i przywileje.

FRANCISZEK KASPRZAK

2 torebki ryżu, spora cebula, 
2 ząbki czosnku, 3-4 pomidory lub 
2 łyżki gęstego przecieru pomido­
rowego, 3 łyżki oleju, sól, pieprz, 
czerwona sproszkowana papryka, 
4 łyżki utartego żółtego sera.

Pokrojoną w kostkę cebulę i usie- 
kany czosnek smażymy na oleju. 
Pomidory parzymy i po zdjęciu 
z nich skórki kroimy i wrzucamy do 
cebuli, podlewamy odrobiną wody, 
doprawiamy solą, pieprzem i papry­
ką. Kiedy sos jest gotowy, miesza­
my go z ugotowanym ryżem. Wkła­
damy do żaroodpornego naczynia, 
posypujemy serem i zapiekamy.

Ze szpinakiem
2 torebki ryżu, 1 kg szpinaku świe­

żego lub 1/2 kg szpinaku mrożonego, 
2-4 jajka na twardo, 3 łyżki startego

Dobra rada
Smaczny i wonny kompot 

otrzymujemy z owoców, które 
wkładamy do osłodzonego 
wrzątku i krótko zagotowujemy. 
Następnie przykrywamy kompot 
pokrywką i zostawiamy bez 
ognia. Owoce pod wpływem cie­
pła puszczą sok, ale zachowają 
swój kształt, a kompot będzie 
miał piękny aromat.

Podrzucanie śmieci
przez pozyskanie sadzonek ze 
zdrewniałych pędów i ukorzenić 
w inspekcie. Te róże nie wypuszcza­
ją dzikich odrostów, ale są mniej od­
porne na mrozy.

Przy wyborze miejsca na różankę 
pamiętać należy, aby była na otwartej 
przestrzeni słonecznej, w miarę moż­
liwości osłonięta od zimnego wiatru, 
a poziom wód gruntowych nie prze­
kraczał 1,5-2 m od powierzchni zie­
mi. Róże rosną na różnych glebach 
z wyjątkiem gleb ciężkich (glinia­
stych i ilastych), podmokłych i piasz-

Obrazek z wakacji. Niedziela. Do 
wiaty pustego przystanku autobuso­
wego w miejscowości wypoczynko­
wej podjeżdża luksusowy samochód 
wiozący rodzinę. Wychodzi właściciel 
z dwoma workami śmieci. Umieszcza 
je za murkiem wiaty tak, że są niewi­
doczne od strony drogi. Wsiada spo­
kojnie do samochodu i odjeżdża.

Obrazek ze śródmieścia miasta. 
Do kontenerów znajdujących się 
przy cmentarzu parafialnym podjeż­
dża elegancki samochód. Właściciel 
wysiada i z bagażnika taszczy do

kontenera wory ze starą odzieżą 
i innymi niepotrzebnymi domowy­
mi gratami. Wszystko to składa 
w opłacanym przez parafię kontene­
rze. Na zwróconą przez kogoś uwa­
gę odpowiada wrzaskiem.

Szanowni właściciele samocho­
dów! Zapewne uważacie się za kul­
turalnych ludzi. Skoro stać was na 
samochód, chyba nie zrujnowałyby 
was opłaty za wywożenie śmieci?

Przykro patrzeć na śmieci pod­
rzucane pod cudzymi posesjami, 
działkami wypoczynkowymi, nad

Żółtego sera, 3 łyżki masła, 2 łyżki mą­
ki, 1/2 szklanki mleka, ząbek czosnku.

Ryż gotujemy w dużej ilości wo­
dy, odcedzamy, mieszamy z posie­
kanymi grubo jajkami i łyżką masła. 
Szpinak po umyciu i oczyszczeniu 
gotujemy 2-3 minuty w osolonej 
wodzie, odcedzamy i siekamy drob­
no (szpinak mrożony rozmrażamy). 
Z łyżki masła i 2 łyżek mąki przygo­
towujemy białą zasmażkę, rozpro­
wadzamy ją, szybko mieszając, zim­
nym mlekiem, dodajemy szpinak, 
sól, rozgnieciony czosnek. Smaży­
my, aby jak najwięcej wody odparo­
wało. Żaroodporne naczynie smaru­
jemy lekko masłem, układamy war­
stwę ryżu, na nim warstwę szpinaku, 
potem znów ryż. Wierzch wygładza­
my, posypujemy serem, kładziemy 
pozostałe kawałeczki masła. Zapie­
kamy w gorącym piekarniku, aż ser 
stanie się ciemnozłoty.

Sposób na...
Gotowanie ryżu na sypko: Szklankę 

ryżu, po wypłukaniu pod bieżącą wo­
dą, osączamy. Zagotowujemy w ron- 
delku 2 szklanki wody z solą i łyżką 
masła. Do wrzątku wsypujemy ryż 
i gotujemy 8 minut od momentu za- 
wrzenia; następnie naczynie szczelnie 
przykiywamy, owijamy papierem, ko­
cykiem i wkładamy pod poduszkę. Ryż 
zachowa ciepło przez kilka godzin.

brzegami jezior i na skraju lasu. 
Wystawia nam to bardzo niechwa- 
lebne świadectwo.

Niedawno przemierzyłam samo­
chodem sporo czeskich i morawskich 
dróg. Było zielono i czysto. W pew­
nym momencie uświadomiłam sobie, 
że nie spotkałam nigdzie tych tak cha­
rakterystycznych u nas kopczyków 
śmieci. Widocznie istnieją lepsze 
sposoby na ich likwidację niż podrzu­
canie. Może by uruchomić wywiad 
i zgłębić tę tajemnicę?

MARYLA
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Temat ważny nie tylko 
w okresie wakacyjnym

Dlaczego młodzież 
wchodzi do sekt?

Cechą młodości jest tendencja do 
zaspokajania ciekawości światem, do 
poznawania nowego, do rozwoju. 
Wśród różnych potrzeb występuje też 
potrzeba identyfikowania się z jakąś 
grupą, przynależność do niej, oparcie 
w niej. Niekiedy oparcie w grupie ró­
wieśniczej przestaje wystarczać. Mło­
dy człowiek szuka odniesień, szuka 
partnerów życiowych, odpowiedzi 
o sens życia, także własnej tożsamo­
ści, drogi duchowej i odpowiedzi na 
pytania egzystencjalne. W tym czasie 
swego rozwoju bardzo łatwo przyj­
muje nowe idee, nowe propozycje.

Przy zaburzonej komunikacji we­
wnątrz rodziny, przy braku pozytyw­
nych wzorców zachowań, przy wzra­
stającym indywidualizmie, łatwo 
przegapić moment, gdy dziecko an­
gażuje się w coś nowego. Nastoletni 
wiek dzieci, mała świadomość 
o środkach manipulacji stosowanych 
przez sekty, zmniejszają czujność ro­
dziców, gdy dziecko zaczyna się 
w coś angażować.

Podstawą mnożenia się sekt jest 
wzrastający kryzys rodziny, wzrasta­
jący kryzys religii i autorytetu szkoły.

Brak popularyzacji pozytywnych 
wzorców, nie tylko w mediach, brak 
pozytywnych wzorców spędzania 
wolnego czasu, bo dominuje ogląda­
nie telewizji, to czynniki będące pod­
stawą mnożenia się sekt.

Badania dowodzą, że dzieci biznes­
menów chowane są często w zimnej 
atmosferze domu. Ojcowie nie mają 
dla nich czasu. Dostatek materialny nie 
wypełnia pustki emocjonalnej. Dzieci 
biznesmenów szukają ciepłych uczuć 
poza domem, a łatwy dostęp do pienię­
dzy rodziców pcha ich ku narkotykom 
lub ku sektom, bo pieniądze nie dają 
im szczęścia.

Wzrastający lęk o przyszłość swoją 
i swoich najbliższych, wzrastający 
kryzys tożsamości, przedział między 
ludźmi bogatymi i biednymi to czynni­
ki sprzyjające rodzeniu się patologii 
społecznej, a w niej sekt.

Sekty na początku działają w spo­
sób łagodny i niezauważalny, co osła­
bia czujność rodziców i wychowaw­
ców. Na początku uwodzą. Manipula­
cja sekt polega m.in. na tym, że propo­
nują „poezję” w miejsce dotychczaso­
wej „prozy” rzeczywistości. Sekty

Wiele otrzymałam
Przypadio mi w życiu pełnić 

wiele ról i spełniać wiele obowiąz­
ków. Jako córka opiekuję się od 
8 lat chorą na Alzheimera matką. 
Jako matka urodziłam i wychowuję 
czwórkę dzieci w wieku od 19 do 
10 lat: Joannę, Katarzynę, Łukasza 
i Jarosława. Od 20 lat jestem żoną 
jedynego mężczyzny mego życia - 
Krzysztofa. Pracuję też zawodowo 
jako naczelniczka w urzędzie, któ­
ry zatrudnia 20 pracowników.

Przyznam szczerze, że aby temu 
wszystkiemu podołać, trzeba mieć:

takie dzieci jak ja, 
takiego męża jak ja, 
takich właśnie współpracowni­

ków i przełożonych,
a do tego jeszcze otrzymywać 

tyle łask Bożych co ja.
To dzięki Bogu spotkałam na 

swojej drodze Krzysztofa. Z nim 
właśnie i z moimi dziećmi dzielimy 
wszystkie obowiązki domowe. 
Kiedy dowiedzieliśmy się o poważ­
nej, nieuleczalnej chorobie mojej 
mamy i o potrzebie sprawowania 
całodobowej opieki nad nią, podję­
liśmy wspólną decyzję, że musimy 
jej pomóc, ponieważ ma tylko nas.

Muszę stwierdzić, że mój mąż 
i moje dzieci bardzo dużo mi po­
magają: gotują, piorą, pieką, sprzą­
tają - i robią to bardzo dobrze. 
Opiekują się także, z pomocą moje­
go męża, babcią.

Ta opieka jest trudna i absorbu­
jąca. Ponieważ mąż także pracuje 
zawodowo, załatwiłam 4 lata temu 
płatną opiekunkę z opieki społecz­
nej. Obecnie pani Irenka pełni dy­

żury przez 5 godzin dziennie od 
godz. 8 do 13. Potem dyżur ten do 
naszego przyjścia z pracy obejmuje 
któreś z dzieci - zazwyczaj to, któ­
re wcześniej kończy zajęcia szkol­
ne. W tym czasie „dyżurny” przy­
gotowuje drugie danie do obiadu. 
Zupę gotuję sama dzień wcześniej. 
Obiad jemy wspólnie; mamy wtedy 
czas na rozmowę, chwalenie się 
sukces'ami lub mówienie o poraż­
kach.

W okresie letnim do harmono­
gramu prac rodzinnych włączona 
jest działka. W sobotę i niedzielę 
staramy się zrelaksować wyjazda­
mi za miasto: w góry, do rodziców 
męża lub na działkę. Jedna osoba 
(ochotnik) zostaje w domu, aby 
opiekować się babcią. Nasze dzie­
ci, mimo że już są duże, chętnie 
chodzą razem z nami do kościoła. 
Lubimy przeżywać wspólnie Eu­
charystię.

Cieszę się, że mam tak dobre 
dzieci i wyrozumiałego męża. 
Wspierają mnie we wszystkich pro­
blemach, dodają sił i podnoszą na 
duchu, kiedy jest mi ciężko. Mogę 
na nich zawsze liczyć. Pani opie­
kunka jest również bardzo życzli­
wa. Dzięki pracy mogę poprawić 
sytuację finansową mojej rodziny. 
Moim zdaniem, pracować trzeba, 
ale tak, aby nie ucierpiała na tym 
rodzina, bo ponad nią nie ma cen­
niejszego skarbu.

Danuta

( nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji)

proponują: zwarty system przekonań, 
samorealizację, wolność, rozwój du­
chowy, poczucie bezpieczeństwa, no­
wą rodzinę. Są to z pozoru same pięk­
ne i kuszące propozycje. Po jakimś 
czasie członek sekty odczuwa dużą 
presję grupy, w której lojalność to lek 
na wszystko, w której obowiązuje po­
słuszeństwo, w której jest obecne pod­
sycanie lęku i poczucia winy. Sektę ce­
chuje promowanie jednego wzorca 
osobowości, ścisła kontrola myśli, 
uczuć i informacji. Z czasem człowiek 
bywa tam osaczony ze wszystkich 
stron i trudno mu zerwać kontakt 
z grupą. W sektach często ma miejsce 
wykorzystywanie fizyczne, seksualne 
i materialne, z przejmowaniem mająt­
ku rodziny.

Jak obecność dziecka w sekcie 
wpływa na rodzinę?

W rodzinach dochodzi często do 
wzajemnego obwiniania się za to, że 
dziecko trafiło do sekty, że zaczęło 
brać narkotyki, że opuściło dom. 
Wówczas jedno zło rodzi drugie zło. 
Trzeba być czujnym, by nie dać się 
wciągnąć w wir oskarżeń. Trzeba 
zjednoczyć się w pomaganiu dziecku. 
Bycie razem, proszenie przyjaciół,

specjalistów i znajomych o pomoc 
i radę, to sposoby konstruktywnego 
działania.

Jak przeciwdziałać wchodzeniu 
dzieci do sekt i gdzie szukać pomocy?

Profilaktyką jest siła więzi rodzin­
nej, prawidłowe kształtowanie postaw, 
dobra komunikacja między sobą w ro­
dzinie, dbałość o prawidłowy rozwój 
emocjonalny, poszukiwanie prawdy 
i wychowanie oparte na uniwersalnych 
wartościach. Unikanie korzystania z ta­
nich, nie wiadomo przez kogo prowa­
dzonych wczasów, obozów, kolonii. 
Należałoby pomyśleć, w jakie ręce od- 
dajemy nasze dzieci. Należy unikać 
„cudownych uzdrowicieli” i przyglą­
dać się idolom, którymi dziecko zafa­
scynowało się. Sugeruję też zapisywa­
nie adresów i telefonów sekt i informo­
wanie się w Centrum Informacji o Sek­
tach i Nowych Ruchach Religijnych 
(Warszawa, tel. 0-22 1033 22 853-52- 
22). Można też szukać pomocy 
w Ośrodku Pomocy Psychologicznej 
Stowarzyszenia Psychologów Chrze­
ścijańskich (Warszawa, 0-22 635-74- 
04 w. 207, w godzinach 16.30-20.00).

ANTONI BOCHNIARZ

Zdaniem pedagoga
Szkoła Ewangelii

Nazaret to szkoła Ewangelii, 
w której na szczególną uwagę zasłu­
gują lekcje życia rodzinnego i pracy. 
Należałoby ją zalecać zwłaszcza oso­
bom, które noszą się z zamiarem za­
łożenia własnego domu. By zrozu­
miały różnicę między świętą ciszą 
a milczeniem obojętnym czy złowro­
gim. By przekonały się, że tam, gdzie 
jest Bóg na pierwszym miejscu, tam 
wszystko jest na właściwym miejscu. 
By mogły zawsze łączyć pracę nad 
otaczającym ją światem z pracą nad 
sobą. By poznały prawdę o życiu 
małżeńskim i rodzinnym, i by ta 
prawda wyzwoliła je od złudzeń 
i uzdolniła do świadczenia dobra: 
czynem, słowem, modlitwą.

Tego dobra są dziś spragnieni 
w pierwszym rzędzie ludzie dotknię­
ci egoizmem. Czekają na nie ci, któ­
rzy poczęli się i urodzili bez należ­
nego im od pierwszej chwili istnie­
nia szacunku. Także ci, którzy za­
miast skorzystać z prawa do nawró­

cenia, przybierają barwy ochronne 
i pogrążają się w coraz większym 
zakłamaniu...

Rozważając misteria ukrytego ży­
cia Pana Jezusa, młodzi mogą najle­
piej sposobić się do tego, by - wśród 
zalewu złych nowin - głosić Dobrą 
Nowinę o wychowaniu człowieka, by 
mocą Ducha Świętego uzdrawiać 
chore dzieci i czynić cuda wycho­
wawcze, by mocą Ducha Świętego 
uwalniać dziedzinę wychowania 
z mocy złych duchów, by modląc się 
powierzać siebie i swoje dzieci peda­
gogii Bożego miłosierdzia.

KAZIMIERZ GORZELOK

Sprostowanie: W nr 27. GN w tek­
ście „Trzy zagrożenia” na początku 
drugiego akapitu tekst powinien 
brzmieć: „Dlatego potrzebne jest wy­
chowanie do życia w rodzinie. Naj­
pierw i przede wszystkim w samej ro­
dzinie”. Za pomyłkę przepraszamy!
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Tylko
dla niecierpliwych (4)
Tatry od dawna byty wyzwa­

niem dla wspinaczy i natchnie­
niem dla poetów. Wiąże się 
z nimi niezliczona ilość podań 
i legend.

Według jednej z nich, dawno 
temu młodzieniec w przebraniu 
zakonnika wykradł ukochaną 
z domu rodziców, którzy nie ze­
zwalali córce na małżeństwo. Za 
zhańbienie habitu został jednak 
zaklęty w skałę, widoczną w pa­
noramie szczytów otaczających 
Morskie Oko, które powstało 
z łez wylanych przez nieszczęśli­
wą ukochaną. Ten strzelisty, 
urzekający swym niezwykłym 
kształtem szczyt zajmuje szcze­
gólne miejsce w dziejach tater­
nictwa. Jego najbardziej niebez- 
aieczna, wschodnia ściana zosta- 
a zdobyta klasycznie (bez ha- 
ców) dopiero dziesięć lat temu.

Jaką nazwę
nosi opisywany szczyt?
Na odpowiedzi oczekujemy 

do 27 lipca (dzień losowania). 
Wszyscy autorzy poprawnych 
rozwiązań wezmą udział w lo­
sowaniu zestawu upominko­
wego. Nasz adres: „Gość Nie­
dzielny", skr. poczt. 659, 
40-958 Katowice 2, z dopi­
skiem: „Dla niecierpliwych (4)". 
Rozwiązania nadsyłać można 
również pocztą elektroniczną: 
archiwum@goscniedzielny.pl. 
Internautów prosimy o poda­
wanie adresu pocztowego.

Rozwiązanie zadania 
dla niecierpliwych (2):
Bohater spod Zbaraża, po­

chowany na Świętym Krzyżu, 
to książę Jeremi Wiśniowiecki.

Zestaw upominkowy za po­
prawne rozwiązanie wyloso­
wał Michał Janusz z Lublińca. 
Gratulujemy! Nagrody prześle- 
my pocztą.

Zapraszamy do naszych placówek

BAW.

Wystarczy założyć lokatę zlotową o wartości minimum 5 tys. zł na okres 
co najmniej 6 miesięcy, a otrzymasz wyjątkowy prezent od Banku - 
zestaw kaset z 10 odcinkowym filmem „Watykan Jana Pawła II”. 
Regulamin promocji dostępny w placówkach Banku.

Dla każdego 
korzyści z lokaty 
w INVEST-BANKU
• wysokie oprocentowanie
• zestaw kaset z wyjątkowym filmem o Watykanie
• Volkswagen Polo w losowaniu

■
A WATYKAN' 

jŁ = jana pawia n aH
W i

Do wygrania:
• aparat fotograficzny Minolta Dynax 500 SI Super z obiektywem 35-70 mm,
• 10 albumów krajoznawczych „Polska",
• 9 zestawów upominkowych, zawierających firmową koszulkę „Gościa Niedzielnego", album „75 lat 

»Gościa Niedzielnego«" oraz kasetę wideo „Święci żyją świętymi", z pobytu Jana Pawła II w Starym 
Sączu.

Z „GOŚCIEM" W DROGĘ

gjKUPON

------------------------- Ogłoszenie

Lokaty z prezentem

Centrum Informacyjne: 0 801 18 99 07
www.investbank.pl

Wakacyjny konkurs dla wszystkich

Z „Gościem" w drogę
Wciąż oczekujemy na wakacyjne zdjęcia naszych Czytelników. 

Warto nadsyłać je już teraz, bowiem najciekawsze zaprezentujemy 
na łamach wakacyjnych numerów „Gościa". Na zwycięzcę konkursu 
czeka wspaniały aparat fotograficzny Minolta 500 SI Super.

Przypominamy, że najważniejszym warunkiem, jaki 
spełnić musi konkursowa fotografia, jest obecność na 
niej osoby z egzemplarzem naszego tygodnika. Szcze­
gółowy regulamin zamieściliśmy w numerach 26, 27 i 28.

Zdjęcia w formacie minimum 10 x 15 cm wraz z kupo­
nem konkursowym prosimy nadsyłać na adres: „Gość 
Niedzielny", skr. poczt. 659, 40-958 Katowice 2, z dopi­
skiem: „Z Gościem w drogę".

mailto:archiwum@goscniedzielny.pl
http://www.investbank.pl
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Niebezpieczeństwo
Jestem nauczycielką, katechetką. 

Bardzo często młodzież pyta mnie 
o sekty czy nowe ruchy religijne. Sta­
ram się im tłumaczyć i dawać odpowie­
dzi na ile jest to możliwe. Uważam, że 
problem sekt jest bardzo ważny, nastą-' 
pił kilkukrotny przyrost związków wy­
znaniowych po wejściu w życie nowej 
ustawy znacznie liberalizującej sposób 
ich rejestracji. Tym niemniej zjawisko 
sekt określane jest bardzo często jako 
inwazja sekt. Budzi to poczucie zagro­
żenia, które bardzo często jest podno­
szone przez media oraz przez wypowie­
dzi znaczących autorytetów życia pu­
blicznego. Sekty zaskakują nas wciąż 
swoją pomysłowością, jak zwerbować 
nowych ludzi. Stają się swoistym wię­
zieniem ludzi oszukanych, zamknię­
tych za murem fałszywego przekonania 
o całkowitym złu świata i jedynej praw­
dzie zachowanej w grupie.

Prawdziwy dialog oznacza możli­
wość swobodnego wyrażania różnicy 
poglądów. Jest to konieczne, aby każdy 
mógł iść własną drogą. Bardzo ważne 
jest, aby ludzie zauważyli zagrożenie 
jakie stanowią sekty i aby promowali 
dobro we wszystkich środowiskach. 
Każdy człowiek w każdym środowisku, 
czy to rodzinnym, czy społecznym po­
trzebuje dowartościowania, jedności 
i akceptacji.

Większość ludzi szuka prostych, 
zrozumiałych odpowiedzi wyjaśniają­
cych sens życia, istotę Boga. W sekcie 
z pewnością taką odpowiedź dostaną, 
a w Kościele nie jest to takie proste. 
Bardzo często do sekt wstępują młode 
osoby, uzależniają się od nich i wów­
czas jest już za późno. Ludziom tym po­
trzebna jest w szczególności nasza wy­
rozumiałość, życzliwość. Sekta oddzia­
łuje na wyodrębnioną grupę ludzi, sto­
suje ucisk grupowy, budzi poczucie wi­
ny, zmienia osobowość. W procesie 
uzależnienia od sekt zasadniczą rolę od­
grywają środowisko i człowiek. To 
człowiek decyduje, czy wejść do sekty 
czy nie, czy być wolnym, zniewolonym 
czy uzależnionym. Kościół jest wycho­
wawcą, buduje zachowanie i wspólno­
tę, pozostaje zawsze uniwersalną świę­
tością instytucji.

Lekarstwem na sekty może być cią­
gła stała formacja ludzka. Bardzo ważna 
jest dojrzałość religijna oraz potrzeba 
właściwego zrozumienia i akceptacji in­
ności i odrębności. Osoby wstępujące do 
sekt nie chcą się przyznać do swoich pro­
blemów przed samym sobą, a co dopiero 
wobec innych. Każdy z nas powinien 
czuć się zobowiązany do pomocy takie­
mu człowiekowi.

Anna Polaczek
Katowice

Wiara a życie
Chciatam się podzielić refleksjami do­

tyczącymi artykułu biskupa Szczepana 
Wesołego pt. „Czy łatwo nami manipulo­
wać?”. Uważam, że bardzo łatwo jest 
manipulować nami poprzez środki maso­
wego przekazu. Przebywając w tłumie, 
często robimy coś wbrew sobie, mówiąc, 
że wszyscy tak robią. Bardzo wiele jest w 
naszej ojczyźnie zła związanego z szyka­
nowaniem, oczernianiem i znieważaniem 
ludzi Kościoła. Wobec tych szykan sto- 
imy obojętni. Dzisiaj w Polsce istnieje 
ogromna przepaść między wiarą, a prak­
tyką życiową. Są to sfery zupełnie od sie­
bie oddzielone. Ci sami ludzie, którzy są 
w kościele na Mszy świętej zaraz po jej 
zakończeniu głosują na ateistów i ludzi 
walczących z Kościołem katolickim, któ­
rzy krytykują jego przedstawicieli. W ży­
ciu akceptują aborcję, eutanazję, związki 
homoseksualne. To hipokryzja. Ludzie w 
życiu prywatnym oddzielają zasady wia­
ry od praktyki. Smutne jest to, że uczą 
tych postaw dzieci i młodzież. Jesteśmy 
jak ewangeliczni faryzeusze, którzy byli 
pełni obłudy.

A.G.

Biedna taca
Pragnę się włączyć w dyskusję o fi­

nansach Kościoła. Mieszkam w małej 
wiejskiej parafii. Jest ciężko. Coraz trud­
niejsza jest sytuacja w rolnictwie na wsi. 
Coraz więcej jest biedy i coraz mniej lu­
dzie mają pieniędzy. Inna sprawa, że 
u nas zawsze było trudno zebrać pienią­
dze na kościół. Nasz kościół jest stary 
i trzeba go remontować, a ludzie nie dają 
pieniędzy. Podobna sytuacja jest, jeśli 
chodzi o nowy cmentarz. Ci, co nie cho­
dzą do kościoła nie czują się zobowiąza­
ni do opłat. Tak samo ma się sprawa 
z niedzielną tacą. Do kościoła chodzi 
bardzo mało ludzi i dlatego ofiara jest 
mała. Gdy jest zbiórka na coś, to też dają 
ciągle ci sami. Z drugiej strony podatek 
kościelny nie jest dobrym rozwiązaniem, 
zważywszy na pogłębiającą się biedę 
i bezrobocie. Nawet jeśli stawka będzie 
dość niska, to i tak niektórych nie będzie 
stać na płacenie tego podatku, bo i na 
chleb brakuje. Dochodzi jeszcze problem 
ludzi, którzy nigdy nie płacą lub tych 
bardzo źle mówiących o Kościele. Oni 
i tak nie zapłacą. Wystąpią z Kościoła, 
choć są ochrzczeni i nikt nie zmusi ich do 
płacenia podatku. Ja sama jestem bezro­
botna i nie mam zasiłku. Myślę, że skład­
ka powinna być dobrowolna. Natomiast 
należy zastanowić się, jak sprawić, aby 
ludzie płacili i chodzili do kościoła. Pa­
miętajmy, biedni ludzie to biedny Ko­
ściół i podatek tego nie zmieni.

Agnieszka Gajda 
Wszechświęte

Ogłoszenie ---------------------------------------------

SZKOŁA WYŻSZA PRZYMIERZA RODZIN
ogłasza nabór na 3-letnie Studia Licencjackie dzienne i zaoczne na specjalnościach: 

nauki przyrodnicze - przyroda z geografią, nauki humanistyczne - język polski z historią. 

Szkoła przygotowuje przyszłych nauczycieli - wychowawców dla szkół podstawowych, 
pracowników instytucji samorządowych związanych z ochroną środowiska i turystyką oraz pozwala 

na kontynuację nauki na studiach magisterskich z geografii i turystyki, polonistyki oraz historii.

Szkoła Wyższa Przymierza Rodzin to:

H doświadczeni wykładowcy z Uniwersytetu Warszawskiego i PAN a wspaniałe warunki lokalowe 
w nowym, własnym budynku ■ możliwość uzyskania dwóch dyplomów licencjackich równocześnie ■ 

tradycyjne wartości katolickie i długoletnie doświadczenie Stowarzyszenia « stypendia i tanie kwatery.

Szczegółowe informacje o zapisach i warunkach studiowania sq dostępne w sekretariacie Stowarzyszenia Przymierze Rodzin, 
00695 Warszawa, ul. Nowogrodzka 51, tel. (0-22) 625-51-05 lub 621-2W3.

Aby zrozumieć 
wiarę Indian
W salach klauzurowego klasz­
toru Sióstr Służebnic Ducha 
Świętego od Wieczystej Adora­
cji w Nysie pod koniec kwietnia 
otwarto wystawę misyjną, po­
święconą indiańskim obliczom 
chrześcijaństwa. Przygotował ją 
referat misyjny Księży Werbi- 
stów w Nysie we współpracy 
z Muzeum Misyjno-Etnograficz- 
nym w Pieniężnie.

Wystawa cieszy się dużą popular­
nością zarówno ze strony dzieci, mło­
dzieży, jak i dorosłych. Została tak 
przygotowana, aby każdy zaintereso­
wany zbiorami misyjnymi - niezależ­
nie od wieku - znalazł coś dla siebie. 
„Wystawa ma na celu przybliżenie te­
matyki związanej z tożsamością 
współczesnych ludów indiańskich 
i prowadzoną pośród nich działalno­
ścią ewangelizacyjną, ze szczególnym 
uwzględnieniem zaangażowania mi­
sjonarzy werbistów i misjonarek ze 
Zgromadzenia Sióstr Służebnic Ducha 
Świętego” - mówi o. Tomasz Szyszka 
SVD, jeden z organizatorów wystawy.

Działalność ewangelizacyjna Ko­
ścioła na terenie Ameryki Południo­
wej trwa od ponad 500 lat. Mimo że 
około 90 procent Indian zostało 
ochrzczonych, poszczególne plemio­
na wypracowały własny, niejedno­
krotnie bardzo specyficzny, styl prze­
żywania chrześcijańskiej wiary. 
Wciąż nadal wielką rolę odgrywają 
autochtoniczne wierzenia i praktyki 
religijne. „Indianie przeżywają swoje 

chrześcijaństwo i wyrażają przyna­
leżność do Kościoła »po swojemu«, 
łącząc, przeplatając i ubogacając to, 
czego naucza Kościół, z tym, co oni 
uważają za potrzebne i konieczne do 
życia” - podkreśla o. Tomasz, który 
sześć lat pracował w Boliwii.

Liczne eksponaty, zdjęcia, mapy, 
opisy i zapewne niezwykle barwne 
komentarze o. Tomasza Szyszki po­
mogą zrozumieć wiarę i kulturę 
współczesnych Indian andyjskich 
i zamieszkujących lasy tropikalne. 
Można tam obejrzeć stroje Indian an­
dyjskich, wytwory rękodzielnictwa 
z Andów, instrumenty muzyczne, 
maski taneczne, figurki bożków 
i amulety, rzeczy codziennego użytku 
Indian lasów tropikalnych i stroje ry­
tualne. Na szczególną uwagę zasługu­
je „ofiara dla Pachamama”, którą In­
dianie składają w sierpniu Matce Zie­
mi jako zadośćuczynienie za grzechy 
człowieka, które zachwiały równo­
wagę kosmiczną.

Wystawa czynna będzie do listo­
pada. Podczas wakacyjnych wędró­
wek w okolicach Nysy warto więc 
odwiedzić niezwykły klasztor klauzu­
rowych misjonarek i obejrzeć prezen­
towaną wystawę. Można ją zwiedzać 
indywidualne w każdą niedzielę od 
godz. 14.00 do 17.00. Grupy zorgani­
zowane mogą oglądać prezentowane 
zbiory w dowolnych terminach po 
uprzednim zgłoszeniu w Domu Do­
brego Pasterza w Nysie, ul. Rodzie­
wiczówny 15, tel. 0-77/ 431 05 13.

KS. ZBIGNIEW ZALEWSKI

Serdeczne Bóg zapłać 
za udział w uroczystościach żałobnych 

śp. ks. Zenona Szczęsnego
Proboszcza parafii pw. Zesłania Ducha Świętego w Gorzycach-Osinach 

Księdzu Biskupowi Gerardowi Bemackiemu za przewodniczenie Mszy św. 
koncelebrowanej przez wielu kapłanów w dniu pogrzebu w Michałkowicach, 

Księdzu Dziekanowi Ginterowi Lenertowi z Gorzyc
za przewodniczenie modlitwom i Mszy św. w czasie uroczystości eksportacji 

zwłok w Osinach, Księdzu Proboszczowi Marianowi Krzyżowskiemu
i Księdzu Proboszczowi Antoniemu Pieczce za wygłoszone słowo Boże 

nad trumną Zmarłego, Księdzu Antoniemu Owczarkowi za słowa otuchy 
i pomoc w organizacji uroczystości pogrzebowych, wszystkim kapłanom, 

siostrom zakonnym, krewnym i znajomym Zmarłego, 
parafianom z Osin, Gorzyc i Michałkowie oraz wszystkim, 

którzy wzięli udział w ostatniej posłudze
zmarłemu Kapłanowi Zenonowi

składają 
brat i bratowa z rodziną
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Demokracja medialna
KS. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

Przed tygodniem pisaliśmy o demokracji partyj­
nej. Jeden z włoskich politologów zwróci! uwagę, że 
demokracja parlamentarna, która miała charakter re­
prezentatywny, zamieniła się w demokrację medial­
ną o charakterze prezentacyjnym. Politycy bowiem 
dostosowują się do mechanizmów i dynamiki społe­
czeństwa medialnego. Ważne decyzje nie zapadają 
w obecności mediów, ale politycy liczą się z efektem 
medialnym. Dobrze zorganizowana partia nie udo­
stępnia mediom swoich spraw wewnętrznych, spo­
rów personalnych czy kłótni programowych, lecz in­
scenizuje w mediach swe decyzje, dbając o odpo­
wiednią oprawę i demonstrując zwartość szeregów.

Wyniki wyborów parlamentarnych w wielu kra­
jach pokazują, jak partie mające sensowny i rzeczo­
wy program przegrywają z partiami umiejącymi się 
zaprezentować. W RFN pisano po ostatnich wybo­
rach, że wygrała je partia, która w kampanii wybor­
czej 1998 r. zaprezentowała się jako „profesjonalna 
partia medialna”, której przywódca (obecny kanc­
lerz) wniósł do telewizji „więcej koloru, więcej 
światła, więcej ruchu”. Po ostatnich wyborach do 
brytyjskiej Izby Gmin (8.06) podkreślono, że do

zwycięstwa laburzystów przyczyniła się też medial­
na prezencja ich przywódcy, na którego tle szef 
konserwatystów wyglądał mizernie.

Pociąga to za sobą groźny skutek, mianowicie 
zmniejszanie się podczas kampanii wyborczej roli 
programu partii. Podczas gdy w demokracji parla­
mentarnej główną rolę odgrywa profil programowy 
partii, to demokracja medialna funkcjonuje pod zna­
kiem populizmu. Politycy dostosowują się do żądań 
i gustów wyborców, sami je przy tym napędzają, 
przyczyniają się do wzrostu znaczenia grup nacisku, 
uzależniają się od nieobliczalnej opinii publicznej. 
Zupełnie już nieodpowiedzialny jest udział polity­
ków w różnych shows telewizyjnych - oni nie po­
głębiają wtedy rozeznania politycznego uczestni­
ków i słuchaczy, lecz przeciwnie, usiłują pokazać 
się jako „swój chłop”. Podczas gdy w demokracji 
parlamentarnej ważne są procedury, w demokracji 
medialnej ważne są scenariusze i inscenizacje. 
Zwrócono uwagę, że ta „nowa” forma demokracji 
rozwinęła obrzędowość podobną do dawnych cere­
moniałów koronacyjnych. Tyle że dawne ceremo­
niały miały nadawać powagi, w nich uwypuklano 

symbolicznie racje i zadania władcy, pełniły rolę 
edukacyjną. Inscenizacje dzisiejszych polityków to 
wyłącznie widowisko.

Widowiska potrzebują jednak wciąż nowych 
podniet, aby pozostać atrakcyjnym, trzeba wymy­
ślać wciąż coś nowego. Są wprawdzie politycy go­
towi stopniować swe wygłupy, ale przecież zdolno­
ści błazeńskie mają swe granice. A wtedy można 
zginąć od własnej broni. W najgorętszej fazie kam­
panii przedwyborczej w Wielkiej Brytanii program 
„Big Brother 2” cieszył się w prasie (brukowej) 
znacznie większym zainteresowaniem niż wybory. 
Może więc należałoby znów zamiast prezentacji 
osób i haseł („programów”?) w mediach zająć się 
rzeczowo rzeczywistymi sprawami teraźniejszości 
i przyszłości?

Ze strony polityków będziemy mogli liczyć na to 
dopiero wtedy, gdy dla nas samych ważniejsze bę­
dzie nie to, jak polityk potrafi się sprzedać medial­
nie i wyczuć nasze nastroje, lecz to, co ma do po­
wiedzenia, co chce zrobić i co jest w stanie zrobić - 
gdy nasze głosy będą zdobywać nie politycy wido­
wiskowi, lecz konkretni i kompetentni.

Wietrzę spisek antypolski
MACIEJ SABLIK

Wyjechałem na wieś niezupełnie, a nawet zupełnie 
nie w celach rekreacyjnych. W dawnym pałacu jedne­
go z Potockich w Będlewie pod Poznaniem zgłębia­
łem wiedzę z zakresu matematyki finansowej, co jed­
nak relaksuje, bo w matematyce wszystko się zgadza, 
a gdy pojawiają się problemy, to próbuje się je roz­
wiązać, nie tracąc czasu na obrzucanie się epitetami. 
Dzięki Bogu zostałem pozbawiony dostępu do telewi­
zora, a do miejscowego sklepiku sprowadzali jedynie 
trzy egzemplarze najbardziej poczytnej gazety w Pol­
sce - najwyraźniej nie tak bardzo poczytnej w tej oko­
licy, lecz i tak nie do zdobycia. W każdym razie nic 
nie zakłócało pobytu, z wyjątkiem może słońca, które 
złośliwie odbijało się w tablicy zapisanej wzorami. 
Dla podkreślenia swojej złośliwości w dniu wyjazdu 
skryło się za chmurami.

Zapomniałbym o radiu. Uległem pokusie słucha­
nia radia i oczywiście musiałem od czasu do czasu 
usłyszeć o poczynaniach polityków jeszcze bardziej 
ode mnie pracowitych tego lata. Odniosłem jednak 
wrażenie, że ja się czegoś nowego nauczyłem,

a oni... Na prawicy bez zmian, czyli nadal duża 
zmienność, istne ruchy Browna: cząsteczki miotają 
się bez żadnej obserwowalnej koordynacji (prawdzi­
we ruchy Browna da się jednak matematycznie opi­
sać, w przypadku opisu polskiej prawicy uczeni są 
bezradni).

Po przeciwnej stronie, podającej się za lewicę, ba­
lon pychy i próżności już tak jest nadmuchany, że 
grozi pęknięciem lub wzlotem nad wszelkie dopusz­
czalne poziomy zdrowego rozsądku. Usłyszałem 
przew. Millera, znanego internacjonała czy też inter­
nacjonalistę, jak wybrzydzał się na C-klasową ekipę, 
która rządzi od czterech lat. Po zastanowieniu podją­
łem decyzję wstąpienia do stowarzyszenia wyznaw­
ców teorii spiskowych. No bo różne rzeczy można 
wytłumaczyć, ale nawet najwięksi racjonaliści nie 
zdołają mnie przekonać, że mając takiego wybitnego 
gracza ekstraklasy światowej, takiego Zidane’a poli­
tyki, jakim jest przew. Miller, to my prosimy o przy­
jęcie do Unii Europejskiej, a nie na odwrót. Dlacze­
go Niemcy nie chcą wstąpić do Polski jako woje­

wództwo Zachodnio-Śląsko-Lubuskie? Dlaczego 
Luksemburg nie chce być księstwem na prawach po­
wiatu, na czele ze starostą reprezentującym jedynie 
słuszną siłę polityczną kontynentu? Czemu Lionel 
Jospin nie wstępuje do AGD (Alliance de la Gauche 
Démocratique - tak się tłumaczy SLD na francuski)? 
Przecież ten wybitny mąż stanu, który góruje o sześć 
klas co najmniej nad swoimi przeciwnikami, działał 
już w najwyższych władzach piętnaście lat temu. Po­
tem znów działał przez cztery lata. A świat co? Nie 
zauważył tego profesjonalizmu, o którym z takim 
przekonaniem mówił na konwencji SLD Pan Prezy­
dent?

O nie, świat się dowiedział, nic nie powiedział, ale 
za to nasłał nam Wałęsę i Buzka z AWS-em oraz Bal­
cerowicza, aby zwolnić tempo i zaćmić genialną tak­
tykę, strategię oraz inne talenty przew. Millera. Tak, 
to jest teoria spiskowa. Inne wyjaśnienia zasiadania 
przew. Millera w opozycji należy odrzucić. Wszyscy 
przecież widzą, że w kiwaniu jest on dużo lepszy od 
każdego przeciwnika.

Być na tak
PIOTR WOJCIECHOWSKI

Czy nie oglądamy dzienników TV ze zbytnią tro­
ską i powagą? Czy nie nazbyt serio czytamy politycz­
ne wiadomości w gazetach? Czy sprawy ustaw, rzą­
du, wyborów nie zabierają zbyt wiele czasu, nie szar­
pią nerwów na darmo? Oczywiście, trzeba żyć trosz­
cząc się o dobro wspólne, a Ojczyzna jest najwyż­
szym dobrem wspólnym. Czy jednak nie dawkujemy 
sobie zbyt wiele wiedzy, zmuszającej do mówienia 
„nie” takiej polityce, takim osobom i ugrupowaniom, 
tworzonej przez nich Polsce? Przeczenie, odpór, od­
rzucenie działają w dwie strony - odgradzają od tego, 
co niechciane, a jednocześnie zatruwają nas samych, 
nasączają nasze życie goryczą. Odrzucając politykę, 
łatwo pakujemy się w sytuację samotności, zamknię­
cia. Możemy zamienić swoją rodzinę w kierujące się 
logiką zysku przedsiębiorstwo.

Atmosfera niechęci i nieufności niszczy szczegól­
nie proces wychowania w rodzinie, porozumienie 
wzajemne pokoleń. Jeśli zbyt często słyszymy „nie” 
od młodych, to bardzo alarmujący sygnał. Oznacza 
on, że w jakimś stopniu proces wychowania zatrzy­
mał się we wczesnym, infantylnym „okresie przeko­
ry”, że w naszym domu rosną ludzie zatruci negacją, 

potencjalni uczestnicy subkultur młodzieżowych, fa­
natycy kontrkultury albo potencjalne ofiary sekt.

Czy trzeba więc mówić „tak” polityce, w której 
szlachetni głupcy skaczą sobie do gardła w bezro- 
zumnych sporach, a cynicy wkładają togi „zbawców 
ojczyzny”? Czy trzeba mówić „tak” polityce afer, 
wzajemnych podejrzeń i niepohamowanej wszech­
mocy coraz liczniejszej biurokracji? W pewnym 
momencie trzeba się zatrzymać i powiedzieć sobie - 
są sprawy, którym mówię „tak” z czystym sumie­
niem. Znam miejsce, od którego zaczyna się moja 
polityka bez politykowania, szukania korzyści. Mó­
wienie „tak” jest nam psychicznie i społecznie po­
trzebne, a wcale nie tak trudno znaleźć przestrzenie 
dla tej afirmacji życia i spraw społecznych. Wycho­
wanie, pomoc starszym, ochrona i rozwój kultury, 
ekologia, akcje charytatywne, ruch pielgrzymkowy. 
Tu rozmaite ruchy, stowarzyszenia, grupy i wspól­
noty, w których możemy dawać swój czas, pracę 
i pomoc nie oglądając się na materialne korzyści, nie 
czekając oklasków ani dyplomów uznania, radując 
się z tego, że nie jesteśmy sami, a egoizm i lęk uda­
ło się znów pokonać.

Jeśli będziemy tylko mówić „nie” - staniemy się 
wbrew woli i chęci pomocnikami tych, których czy­
ny nas smucą i odrzucają. Poprzemy tych, którym nie 
chcemy dać poparcia. Demagogia i manipulacja 
świetnie potrafią zarządzać ludzką frustracją, masami 
zniechęconych i niezadowolonych. Polityczni gracze 
potrafią sprawić, aby fala niezadowolenia popłynęła 
jak woda na ich młyn.

Jakie słowo robi dziś karierę w środowiskach 
młodych? To słowo to „warsztaty”. Warsztaty 
muzyczne, filmowe, taneczne, teatralne, cera­
miczne, poetyckie, językowe - można by jeszcze 
długo wyliczać. Warsztaty to nie wykłady oparte 
na słowie, to nie kursy, na których jeden drugie­
go poucza, a potem egzaminuje. Warsztaty to 
wspólne robienie czegoś, co zostało wspólnie 
uznane za sensowne. Warsztaty uznają autorytet 
mistrza, ale warunkowo: niech pokaże, co potra­
fi. Warsztaty zakładają aktywność i akceptację 
każdego uczestnika, oczekują od niego pilności 
i oryginalności. Warsztaty wymagają postawy 
„tak”. Inaczej jest się gapiem tylko, a gapiów na 
warsztatach nie poważają.
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wytartymi skrótami 
kędy chadza Bóg 

wracam na podwórko 
własnych myśli 

okiem gospodarza 
układam je w wiersz 

z różańca łez 
buduję modlitwę 
w ustach moich 

grzesznych 
po raz ostatni 
topnieje śnieg

ktoś przecież 
musi kochać

rzeczy niemożliwe

* * *

małe marzenia 
sprzed stu lat 

być blisko
najbliżej Boga

nowy lęk 
na przestrzeni snów 

być nie do końca 
człowiekiem

samotność ogryza 
nasze dni 
umieramy 

skazani na widok 
z okna

małe marzenia 
sprzed kilku dni 

zrozumieć bliźniego 
do dna

smutek wgryza się 
w nasze twarze

o
o

•i-.r 1
i

w niebie będzie inaczej 
nie będzie

nowy lęk 
pustych miejsc 

' H’ których 
czai się cień

przy drogach 
naszego przeznaczenia 

stoją 
czasem uświęcone krzyże

mijamy
umieramy 
skazani 

na widok z okna

* * *

stale te same twarze 
w innych perukach

mówimy trzeba kochać 
i nienawidzimy 

mówimy trzeba trwać 
i odchodzimy

pretensji z wczoraj 
zmartwień na jutro 

nie będzie 
łupinek na orzechach 
niedojrzałych jabłek 

nie będzie 
podziału na łatwe i trudne 

nie będzie
walczymy z wiatrakami 

jakby nie było innych dróg 
odnalezienia 

siebie samego 
siebie nawzajem 

to co jasne
nie zawsze staje się piękne 

zło jest proste 
dobro się gmatwa

a my
na rozstajach dróg 

odliczamy dni 
jak pieniądze

przy kolejnych stacjach 
naszego przeznaczenia 

klękamy 
prosząc o wieczny cud

wstajemy 
strzepując z kolan 

pyt pokory

mówimy trzeba poczekać 
i uciekąmy

mówimy trzeba pamiętać 
i zapominamy

ciężkich jak ołów grzechów

Bóg wszystko wybaczy 
ludziom pięści 
jeżom kolce 

jabłkom ogryzki

w niebie będzie inaczej 
wielką chlebową gumką 

Bóg wymaże nam 
wszystkie nasze spóźnienia 

i wszystkich ludzi 
w myślach uśmierconych 

nasze miłości jak zwykle chybione
walczymy z wiatrakami 

naszych 
dawno opadłych łez 

przegrywamy

przy krzyżach 
naszego przeznaczenia 

na chwilę 
stajemy się Ludźmi

w niebie będzie inaczej 
nie będzie 

Żółtych tulipanów zazdrości

Księgarnia
Nakładem Oficy­

ny Wydawniczo-Po­
ligraficznej „Adam” 
oraz Instytutu Wy­
dawniczego Pax 
ukazała się książka 
jednego z czołowych 
teologów i filozofów 
współczesnych, 
Claude’a Tresmon- 
tanta pt. „Problem 
istnienia Boga”. 
Czy Wszechświat 
istniejący sam 
z siebie jest do po­
myślenia? Czy jest 
bytem jedynym, 
ontologicznie wy­
starczającym, abso­
lutnym i koniecznym? Czy możliwe było powstanie 
świata przez przypadek? Czy materia mogła sama 
wytworzyć organizmy myślące? - oto tylko niektó­
re z pytań pojawiających się w tej obszernej książ­
ce.Na tom składa się cykl prelekcji, wygłoszonych 
w 1965 r. wobec audytorium nie mającego specjali­
stycznego przygotowania. Autorowi chodziło 
o uznanie wiary w Boga jako wiarygodnej również 
z naukowych racji. Dzieło Tresmontanta ma kapi­
talne znaczenie jako podjęcie odwiecznego ludzkie­
go problemu w sposób pionierski i na wskroś no­
wożytny.

istnienia

Claude 
Tresmontant

Problem

Boga

Audio
Spóźniona 

budzę się, nie 
mam czasu spoj­
rzeć Bogu w 
twarz, czeka na 
mnie lista banal­
nych spraw... 
śpiewa Natalia 
Niemen w pio­
sence z nowego 
albumu zespołu 
„New Life’m.” 
Krążek zatytuło­
wany „Dla Cie­
bie i dla mnie”
otwiera współpracę zespołu z tą wokalistką. Natalia 
zastąpiła Mietka Szczęśniaka, który cztery lata temu 
nagrał z „New Life’m” przebój „Twoja miłość”. 
Poza tym skład grupy nie uległ zmianie. Płyta „Dla 
Ciebie i dla mnie” zawiera całą paletę muzycznych 
barw, w kompozycjach i aranżacjach słychać 
wpływ jazzu, rocka, soulu, folku, reggae i latino. 
Mocną stroną są także teksty: w chwaleniu Boga 
bardzo otwarte, a nawet - jak podkreślają członko­
wie grupy - radykalne. Siłę przekazu potęguje „nie- 
menowski” głos Natalii, który czasem próbuje na­
śladować (niepotrzebnie) Kayah. Najbardziej wpa­
da w ucho utwór „Wołam do Ciebie, Panie” - to 
ideowe streszczenie całego albumu, który powinien 
spodobać się wszystkim zmęczonym i zniechęco­
nym szarością codziennego dnia.

Wideo
Pielgrzymka pa­

pieża Jana Pawia II 
na Ukrainę. Ta po­
dróż, od wielu lat tak 
wyczekiwana przez Ja­
na Pawła II, jeszcze do 
niedawna wydawała 
się niemożliwa. Dziś 
stala się faktem. W 
dniach od 23 do 27 
czerwca 2001 roku Pa­
pież przebywał z apo­
stolską wizytą na Ukra­
inie. Istotą papieskiego 
przesłania była zachęta 
do oczyszczenia histo­
rycznej pamięci, pojed­
nania i budowania nowej Ukrainy na gruncie nowych 
praw opartych na Dekalogu. Wolność wymaga dojrza­
łych sumień. Słowa Papieża, wypowiedziane w miej­
scu chrztu Rusi - Kijowie oraz w tak bliskim sercu Po­
laków Lwowie, są przepojone niezwykłym ciepłem, a 
zarazem stanowcze w wierności Chrystusowi i trady­
cji chrześcijaństwa. Ukraina to pierwszy przystanek w 
papieskiej drodze ku wschodnim rubieżom Europy, 
która - jak przekonaliśmy się w tych dniach - ma 
wprawdzie dwa płuca, ale jedno serce. Zrealizowana 
przez Telewizję Polską, a dystrybuowana przez Hagi 
Film i Video kaseta będąca zapisem papieskiej podró­
ży na Ukrainę trafiła na rynek jeszcze w czerwcu. Re­
lacjonuje ona najważniejsze etapy pielgrzymki.

HAGI ^1/*-

PIELGItZYMKA 
papieża 

Jana Pawia II 
NA UKRAINĘ

23-27 czerwca 2001 r.
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„Bardziej chrześcijański, niż sam to podejrzewa"
90-lecie urodzin Czesława Miło­

sza, jednego z największych pisa­
rzy minionego stulecia, miało 
w Polsce bogatą i stosowną opra­
wę. Cieszy to tym bardziej, iż do­
cenianie ludzi naprawdę wybit­
nych, zwłaszcza w dziedzinie kul­
tury, nie należy do naszych narodo­
wych specjalności. Ważniejszy jed­
nak od rocznicowych fajerwerków 
był fakt, że jubileusz noblisty po­
stanowiono uczcić po prostu mą­
drze. Mam tu przede wszystkim na 
myśli niezwykle starannie przygo­
towane, okazjonalne wydania nie­
których czasopism, przynoszące 
mnóstwo ciekawych, niekiedy 
wręcz odkrywczych, materiałów 
o życiu i twórczości Miłosza, a tak­
że o odbiorze jego dzieła. Na 
szczególną uwagę zasługują, moim 
zdaniem, „Zeszyty Literackie” (nu­
mer 75) oraz „Apokryf’ (wkładka 
kulturalna „Tygodnika Powszech­
nego” z 30 czerwca).

Sięgnijmy najpierw po specjalny 
dodatek do „Zeszytów”, zawierają­
cy tzw. Wypisy, czyli Gtosy o dzie­
le Miłosza z lat 1937-2000. Kogóż 
tam nie ma! Barańczak, Brodski, 
Czapski, Czechowicz, Heaney, 
Herbert, Herling-Grudziński, 
Hertz, Iwaszkiewicz, Kisielewski, 
Kołakowski, Kott, Merton, Stem- 
powski, Türowicz, Vendova, Za­
gajewski... Jest również - a jakże - 
ze swoją głęboką refleksją (z okazji 
przyznania Miłoszowi honorowego 
doktoratu KUL) Prymas Tysiącle­
cia, kard. Stefan Wyszyński. Już
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LITERACKIE
WARSZAWA - PARY Z

w pierwszym tekście, arcyprzeni- 
kliwej recenzji Józefa Czechowi­
cza z Trzech zim, drukowanej na 
lamach warszawskiego „Pionu”, 
znajdujemy takie oto fragmenty:

„Poeta na wskroś romantyczny, 
związany z Mickiewiczem i Dan­
tem nie tylko podobnym stosun­
kiem do harmonii poetyckich, ale 
i aurą wewnętrzną, poeta bardziej 
chrześcijański niż sam to podejrze­
wa (...)”.

„Poezja to pełna pytań nasyco­
nych goryczą, a gorycz ta sama już 

za odpowiedź starczy. Poezja to 
okiełznana, w której najgłębsze 
okrzyki nie padają, choć wibrują 
niewcielone, niespełnione, bardzo 
blisko. Kto umie wyczuć je - wy­
czuje (...)”.

„Dla poetów nie ma innej drogi, 
jak tworzenie przed Bogiem. Jeśli 
się nie pisze tak, jakby się było 
z Nim sam na sam, nie ma po co pi­
sać. Zabawką czczą jest pisanie in­
ne. Zabawką tym straszliwszą, że 
odzywałaby się w pustce”.

Zaiste, zdumiewa nie tylko traf­
ność powyższych diagnoz, ale - 
być może jeszcze bardziej - ich cią­
gła aktualność. Czechowicz, już 
u początku drogi twórczej przyszłe­
go noblisty, rozszyfrowuje niemal 
wszystkie najistotniejsze cechy je­
go światopoglądu, wskazując przy 
tym na dość osobliwą, naznaczoną 
intelektualnym dystansem, postawę 
wobec religijnych (chrześcijań­
skich) aspektów własnego dzida. 
Powtórzmy za Czechowiczem: „po­
eta »bardziej chrześcijański, niż 
sam to podejrzewa«”. Czy to ozna­
cza, że Miłosz nie był (nie jest) 
w pełni świadom tak istotnego, by 
nie rzec, podstawowego wymiaru 
swojej poezji? Ależ skąd! Takie ro­
zumowanie nie ma najmniejszego 
sensu. Wystarczy przeczytać wy­
wiad pt. Sprzeczność jest dźwignią 
transcendencji, jaki ukazał się nie­
dawno w „Apokryfie”:

„Wymiar religijny - zauważa 
autor Traktatu moralnego - jest 
bardzo ważny dla naszego odczu­

wania cywilizacji ludzkiej. Wydaje 
mi się, że poezja ateistyczna bardzo 
traci”. W ostatnim czasie swoją 
jednoznaczną postawę wobec ate- 
izmu, a zwłaszcza nihilizmu, poeta 
wyrażał kilkakrotnie także w wier­
szach (np. Przeciwko poezji Phili- 
pa Larkina). Istnieje jednak u Mi­
łosza coś, co można by nazwać ce­
lowym zacieraniem religijnych tro­
pów. Coś, co wynika z jego wro­
dzonej skłonności do zakładania 
masek i równie mocno zakorzenio­
nej niechęci do werbalnych dekla­
racji, a także z pewnych uprzedzeń 
wobec oficjalnego katolicyzmu, do 
czego zresztą pisarz sam się przy- 
znaje. Tę Miłoszową „strategię” 
świetnie uchwycił Łukasz Tischner 
w artykule zatytułowanym Dwa 
kroki do przodu, jeden w tył:

„Nie bacząc na idiosynkrazje, 
w sporze z ortodoksją, na przekór 
modom, piórem niedowiarka, a nawet 
błazna (nigdy kapłana!) od lat spisuje 
Miłosz swe confessiones, w których 
przyzywa i sławi Boga. I choć jego 
twórczość broni się przed ideologicz­
nymi klasyfikacjami, jest Miłosz jed­
nym z najważniejszych poetów reli­
gijnych XX wieku”.

Dodajmy, że jest on także - co 
wykazał w swej znakomitej pracy 
habilitacyjnej ks. Jerzy Szymik - 
pisarzem, dla którego teologia 
chrześcijańska stanowi jedno 
z głównych źródeł twórczej inspi­
racji i filozoficznej refleksji.

ANDRZEJ BABUCHOWSKI

Przechodnie i aniołowie
Album Jacka Solińskiego, linoryt- 

nika z Bydgoszczy, autora kilkunastu 
książek i kilkudziesięciu wystaw in­
dywidualnych, jest na rynku obfitu­
jącym w pozycje o Bożych posłań­
cach czymś wyjątkowym. W natural­
ny sposób różni się nie tylko od ta­
kich kompendiów „anielskiej wie-

Anioł sto szóstego dnia, z cyklu 
„Opiekunowie czasu", dedykowane 
Wiesławowi Dreasowi

dzy” jak „Aniołów dyskretny lot” 
Herberta Oleschki czy „Anioł posła­
niec nadziei” Stanisława Kałdona 
OP, ale również od albumów łączą­
cych urodę przedstawień aniołów 
w malarstwie z poetyckim tekstem 
i biblijnym przypisem, w których to 
połączeniach celowała nieodżałowa­
na Irena Trzcińska-Friihlingowa.

„Przechodnie i aniołowie. Linory­
ty i obrazy” to pozycja w pełni autor­
ska, oddająca poziom zanurzenia ar­
tysty w dwóch rzeczywistościach, 
tej, której jesteśmy uczestnikami, 
i tej, której nie widzimy. Pierwszą 
symbolizują tytułowi „przechodnie”, 
drugą - „aniołowie”. Uprawianie 
grafiki jawi się jako łączące obie te 
rzeczywistości „chodzenie w wy­
obraźni”, dodajmy, chodzenie wy­
magające zgody na inne niż fizyczne 
prawa i zasady, inne punkty ciężko­
ści i odniesienia, inny rytm. Wyma­
gające czegoś: wiary, otwarcia, ufno­
ści, i kogoś: Bożego posłańca, obroń­
cy, pocieszyciela.

Jacek Soliński bodaj w 1998 r. 
postanowił zrealizować ogromny 
cykl 365 aniołów, przypisując każ­
demu dniowi roku jednego opieku­
na. Wizerunki czystych duchów de­
dykowane są konkretnym osobom, 
a same dedykacje niczym listy-mo- 
dlitwy zapraszają do szczególnego 
spotkania w „obliczu aniołów”. Za-

Anioł sto dziesiątego dnia; z cyklu 
„Opiekunowie czasu"; dedykowane 
mojej żonie Magdalenie

mieszczony w albumie „Anioł sto 
dziesiątego dnia”, dedykowany żo­
nie Magdalenie, świadczy o niewy­
czerpanej wprost inwencji plastycz­
nej J. Solińskiego. Ten, jak i pozo­

stałe obrazy z cyklu „Opiekunowie 
czasu”, wykonany jest techniką mie­
szaną. Szesnastu barwnym repro­
dukcjom obrazów towarzyszą trzy­
dzieści dwa, słynne już „solińskie” 
linoryty. Za pomocą mistrzowskiej 
kreski, czy raczej rytu, artysta opo­
wiada o dziwnej obecności człowie­
ka, istoty cielesnej i duchowej, mo­
zolnie odkrywającej swoją tożsa­
mość, poszukującej miejsca w świę­
cie i kontaktu z Bogiem.

Obrazom i grafikom towarzyszą 
minieseje autora, książkę otwiera 
modlitwa Thomasa Mertona, zamy­
ka modlitwa św. Tomasza More’a, 
napisana po ogłoszeniu wyroku 
śmierci.

Album jest niezwykle starannie 
wydany: czarne wyklejki, srebrne 
stronice, kredowy papier, czarna płó­
cienna oprawa. Stanowi gratkę dla 
kolekcjonerów pięknych książek. Na­
tomiast dla miłośników literatury an-’ 
gelologicznej „Przechodnie i anioło­
wie” mają nie tylko walor estetyczny, 
ale również wymiar sugestywnego 
świadectwa współczesnego artysty.

KRZYSZTOF KUCZKOWSKI

Jacek Soliński, „Przechodnie 
i aniołowie. Linoryty i obrazy”, Sa­
lon Sztuki Współczesnej BWA, Gale­
ria Autorska, Bydgoszcz 2000.
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Ekologia

Sprostać europejskim 
standardom
KRYSTYNA STROZIK-ZIELIŃSKA

1/1/ 1998 roku, na fali dyskusji 
o przystąpieniu Polski do Unii 
Europejskiej, powstał pomysł 
przygotowania przez organizacje 
ekologiczne konkretnych opinii 
na temat skutków, jakie 
spowoduje ten fakt 
w środowisku przyrodniczym. 
Obok istotnych dla gospodarki 
dziedzin, takich jak transport, 
ochrona przyrody, gospodarka 
odpadami czy rolnictwo, 
obiektem analizy stała się także 
energetyka. Projekt nadzorował 
Instytut na Rzecz Ekorozwoju 
z Warszawy, a w prace 
zaangażowani byli reprezentanci 
około 40 organizacji 
ekologicznych, w tym także 
Polski Klub Ekologiczny. 
Zwracano uwagę na problemy 
prawne i organizacyjne, które 
trzeba będzie rozwiązać z chwilą 
włączenia Polski w struktury 
europejskie.

Nie trzeba nikogo przekonywać, że 
z polityką energetyczną państw muszą 
iść w parze działania proekologiczne, 
aby stworzyć warunki do zrównoważo­
nego rozwoju gospodarczego. To wy­
zwanie nie tylko dla współczesnych spo­
łeczeństw, ale także na jutro, dla przy­
szłych pokoleń. Dostosowaniu energety­
ki do standardów europejskich w zakre­
sie techniki i ekologii poświęcona była 
III krajowa konferencja naukowo-tech­
niczna, zorganizowana w Szczyrku 
przez Sekcję Energetyczną Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników Mechani­
ków Polskich oraz Instytut Maszyn 
i Urządzeń Energetycznych Politechniki 
Śląskiej. W czarnych scenariuszach mó­
wi się o futurystycznej wizji, kiedy to 
w całym kraju zabrakłoby energii. Jed­
nocześnie podkreśla się jej niezbędność 
w funkcjonowaniu całej gospodarki 
i w codziennym życiu każdego z nas.

Energia jest dobrem 
publicznym, ale i towarem, 
a to oznacza, żc trzeba robić wszystko, 
by każdemu członkowi społeczeństwa 
zapewnić do niej dostęp po racjonalnej 
cenie - podkreśliła w swoim wystąpie­
niu dyr. Dorota Kozioł z Urzędu Regu­
lacji Energetyki Południowego Oddzia­
łu Terenowego w Katowicach. Tezy za­
warte w jej referacie podkreślają potrze­
bę zmian w zakresie gospodarowania 
energią przez państwo. Nadzór państwa 
nad sektorem energetycznym, zwany re­
gulacją, ma na celu wywołanie określo­
nych mechanizmów rynkowych. To jed­
nak wymaga odejścia od dotychczaso­
wej polityki i monopolistycznego trak­
towania energii. Taki model powinien 
być zastąpiony odpowiednią konkuren­
cją. Nie jest bowiem zdrową sytuacja, 
gdy swoje warunki narzuca jeden tylko 
sprzedawca, który ustala popyt, produk­

cję i koszty, uzyskując tym samym duże 
zyski. Zdaniem Doroty Kozioł, „to ne­
gatywne zjawisko wraz z wieloma inny­
mi, związanymi ze światowym kryzy­
sem energetycznym, prognozami o wy­
czerpywaniu się konwencjonalnych źró­
deł energii oraz brak skutecznych narzę­
dzi ochrony interesów konsumentów 
stały się przesłankami zmian w poglą­
dach i skłoniły władze wielu państw do 
podejmowania działań zmieniających 
dotychczasowy stan rzeczy”.

Warto przypomnieć, że od 10 kwiet­
nia 1997 roku obowiązuje w Polsce 
uchwalone przez Sejm RP „Prawo ener­
getyczne”. Mowa w nim o wymogach, 
jakie obowiązują w związku z koncesjo­
nowaniem, prawidłowym gospodaro­
waniem paliwami i energią oraz ochroną 
interesów odbiorców. Czy obecny stan 
polskiej energetyki po trzech latach do­
świadczeń regulacyjnych pozwala 
stwierdzić, że pewna forma konkuren­
cyjnego rynku energii już powstała 
i w jakim zakresie? Istnieją powody - 
twierdzi D. Kozioł, by przypuszczać, że

najbliżej rynku 
konkurencyjnego jest sektor 
elektroenergetyczny,
w którym obserwuje się na przykład 
nadwyżkę podaży energii elektrycznej 
nad popytem czy rozpoczęcie procesów 
prywatyzacji, a nawet tworzenie swo­
istej giełdy energetycznej. W czerwcu 
2000 roku Prezes Regulacji Energetyki 
w swoim opublikowanym stanowisku 
zawarł kryteria uznania rynku energii 
elektrycznej za rynek konkurencyjny. 
Jednak pozytywne skutki tych wszyst­
kich działań mogą się ujawnić dopiero 
po latach.

Nie sposób pominąć jednocześnie 
pewnego niebezpieczeństwa, grożącego 
w przypadku zbyt rygorystycznego 
ograniczania dopuszczalnego wzrostu 
cen przez przedsiębiorstwa energetycz­
ne. Skutkiem tego może być zmniejsze­
nie środków na remonty i modernizacje 
proekologiczne, co w konsekwencji mo­
głoby spowodować zagrożenie bezpie­
czeństwa energetycznego kraju. W cią­
gu ostatnich pięciu lat powstało jednak 
wiele proekologicznych przedsięwzięć, 
zwłaszcza na terenach najbardziej zde­
gradowanych. Wiele z nich podjęto 
w energetyce śląskiej. Przyczyniły się 
one do znacznego obniżenia emisji za­
nieczyszczeń w środowisku, a w efekcie 
do istotnej poprawy stanu czystości po­
wietrza. Poprawę tę odczuwają niewąt­
pliwie sami mieszkańcy tego regionu, 
o którym nie tak dawno mówiono, że 
grozi mu katastrofa ekologiczna. Anali­
za dokonana przez dr. inż. Jana Pałasza 
i mgr. inż. Bogumiła Grabowskiego 
z Wydziału Ochrony Środowiska i Rol­
nictwa Śląskiego Urzędu Wojewódzkie­
go wykazała, że mimo pozytywnych re­
zultatów w zmniejszaniu emisji zanie­
czyszczeń do powietrza z obiektów ślą­
skiej energetyki istnieją bariery utrud­
niające utrzymanie dotychczasowej, ko­
rzystnej sytuacji w tej dziedzinie. Elek­
trownie i elektrociepłownie stanowią

największe źródło zanieczyszczeń po­
wietrza, a stosowanie jako paliwa węgla 
kamiennego decyduje o dużej uciążli­
wości tego sektora gospodarki.

Reforma administracyjna państwa - 
podkreślają autorzy opracowania - spo­
wodowała decentralizację zarządzania 
ochroną powietrza. Jednocześnie noweli­
zacja ustawy o ochronie i kształtowaniu 
środowiska wniosła istotne zmiany 
w przepisy dotyczące ochrony powietrza. 
Wprowadzenie nowych norm emisji, za­
sad obliczeń rozprzestrzeniania oraz usta­
lania decyzji o dopuszczalnej emisji wraz 
z istniejącymi uwarunkowaniami ekono­
micznymi gospodarki rynkowej powodu­
je, że obecnie wojewoda generalnie nie 
ma prawnych możliwości praktycznej in­
gerencji w działalność obiektów energe­
tycznych w celu dalszego obniżenia wiel­
kości emisji zanieczyszczeń.

Przykłady takie jak dokończenie bu­
dowy instalacji głębokiego odsiarczania 
spalin w czterech blokach Elektrowni 
Łaziska i w bloku Elektrowni Rybnik 
świadczą jednak o tym, że niepotrzebne 
są wyłącznie administracyjne decyzje. - 
Wystarczy świadomość ekologiczna 
i dalekowzroczność menażerów tej 
branży - podkreślają J. Pałasz i B. Gra­
bowski. Niedoskonałość prawodawcza 
nie jest zatem przeszkodą w podejmo­
waniu odpowiedzialnych decyzji. Jest to 
bowiem

nie tylko problem 
ekonomiczny, ale przede 
wszystkim etyczny,
albowiem „brak przepisów ustalających 
zasady określania limitów zanieczysz­
czeń i możliwości tzw. handlu emisjami 
spowodował, że aktualnie produkcja 
energii w obiektach stosujących nowo­
czesne instalacje do oczyszczania ga­
zów jest mniej opłacalna niż w obiek­
tach nie posiadających takich urządzeń”. 
Warto przypomnieć, że ekolodzy i decy­

denci polityczni z różnych krajów pod­
jęli w listopadzie 1979 roku w Genewie 
inicjatywę, której efektem było podpisa­
nie „Konwencji w sprawie transgranicz- 
nego transportu zanieczyszczeń na dale­
kie odległości”. Konsekwencją tego ak­
tu było przyjęcie przez niektóre kraje 
w 1985 roku w Helsinkach, a następnie 
w 1994 roku w Oslo protokołu o ograni­
czeniu emisji siarki, którego Polska nie 
ratyfikowała. Najbliższe lata wymuszą 
na stronie polskiej rzeczywisty postęp 
w ograniczaniu emisji zanieczyszczeń. 
Nastąpi to po zrównaniu krajowych 
norm dla istniejących już zakładów emi­
tujących zanieczyszczenia z normami 
obowiązującymi nowe obiekty. Dyrek­
tywy Rady Europy wyznaczają w tym 
celu październik 2007 roku, Polska liczy 
na okres przejściowy do 2011 roku. 
Obecnie czeka się na wprowadzenie od­
powiednich przepisów w zakresie zinte­
growanego zapobiegania i ograniczania 
zanieczyszczeń. Te regulacje przewi­
dziane są w projekcie ustawy pod nazwą 
„Prawo ochrony środowiska”, której 
uchwalenia zainteresowani parlamenta­
rzyści spodziewają się jeszcze w tym ro­
ku przed wyborami parlamentarnymi.

Zadaniem rządu i sektora energetycz­
nego jest opracowanie takiej strategii, 
by uczestnictwo Polski w międzynaro­
dowej polityce przyniosło maksymalne 
korzyści państwu, a tym samym jego 
obywatelom i konsumentom energii. 
Wydatnie przyczynić się do tego może 
pojawienie się czystych technologii 
energetycznych, także w zakresie efek­
tywnego i czystego wykorzystania wę­
gla. Wbrew pesymistycznym do nie­
dawna prognozom właśnie węgiel sta­
nowić będzie podstawowe źródło ener­
gii. Jak twierdzą specjaliści, obecny 
wiek będzie okresem nowej generacji 
technologii utylizacji węgla, przyja­
znych środowisku i ludziom, a zarazem 
bardziej efektywnych energetycznie 
w porównaniu z dzisiejszymi.
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Ogłoszenia

Ojcowie Barnabici zapraszaj

Zgromadzenie Księży św. Pawła - Barnabitów - powstało we Włoszech w roku 1533.

W Polsce działa od 1990 roku, prowadzqc w Warszawie: parafię pw. św. Antoniego Marii 

Zaccarii, Instytut San Paolo (szkoła języków obcych), Centrum Kulturalne (kongresy, zjazdy, 

kursy szkoleniowe dla kościelnych osób prawnych, administracji samorzqdowej 

i publicznej), Lecznicę Ars Médita.

Zgromadzenie realizuje w ten sposób swój charyzmat wyrażony w haśle: ewangelizować, 

wychowywać, uświęcać. Barnabici w swoich placówkach w wielu krajach na wszystkich 

kontynentach prowadzq szkoły, kierujq szpitalami, pracujq w instytucjach państwowych 

i na papieskich uczelniach. Działajq w duszpasterstwie młodzieży oraz w środowiskach 

rodziny i pracy - zawsze w duchu służby Kościołowi i człowiekowi, zawsze na rzecz 

ewangelicznego wyzwolenia człowieka.

Pole do działania jest wielkie dla wszystkich, którzy podejmq decyzję wstqpienia

do naszego Zgromadzenia.

Zainteresowanym wyślemy informatory i zaprosimy na spotkanie

nasz adres:
Kuria Prowincjalna
Zgromadzenia Księży św. Pawła - Barnabitów 

ul. Smoluchowskiego 1 

02-679 Warszawa
92/BO/01

Maść homeopatyczna
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Producent: ASA sp. z o.o. 
tel/fax 077/485 32 29 
marketing asavlta.pl 
Lek dostępny tylko w aptekach

- na hemoroidy
- żylaki
- dolegliwości reumatyczne
Naturalny i bezpieczny sposób leczenia 
uciążliwych dolegliwości
- łagodzi ból
- zmniejsza pieczenie, obrzęk i świąd
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Poszukujemy przewoźników

44-207 Rybnik, ul. Podmiejska 71
tel. 032 7391830 fax. 032 7391829

© oleje, smary, płyny hamulcowe i chłodzące
©środki antykorozyjne i pielęgnacyjne, sorbenty 
©oleje opałowe lekkie i mazut
©skup olejów przepracowanych

©czyszczenie wymienników i rurociągów 
wodą o ciśnieniu 150 MPa ( z antykorozją )

O serwis remontowy i smarowniczy dla przemysłu 
( czyszczenie i płukanie układów olejowych, wymiana i filtracja olejów, 
nadzór eksploatacyjny, dokumentacja smarownicza, diagnostyka )

O filtry i agregaty filtracyjne ( dobór, produkcja i montaż ) 

©Serwis Stacji paliw (UDT i antykorozja zbiorników, odolejacze)

Regionalny dystrybutor olejów 
silnikowych i przemysłowych 
^Rafinerii Gdańskiej S.A.

Jesteśmy zainteresowani współpracą z użytkownikami 
i firmami handlowymi na obszarze:

Województwo Śląskie - całe 

Województwo Opolskie - powiaty: 
głubczycki, kędziersko-kozielski 

kluczborski, krapkowicki 
oleski, prudnicki, strzelecki

www.ecol.com.pl

Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe

= £<ol
RYBNIK

Spółka z o.o.

Wszystko dla techniki 
smarowniczej.

i Rafineria Gdańska

JS**'90! LECZNICZE PRODUKTY Z GORCZYCĄ DLA ZDROWIA 
nas www.kami-med.pl i SPRZEDA2 BEZPOŚREDNIO Z WYTWÓRNI - PRZEZ POCZTĘ PROSTO DO PAŃSTWA DOMU Z POMINIĘCIEM AKWIZYTORÓW I POŚREDNIKÓW

Drodzy Państwo!
Któż z nas nie słyszał o leczniczym wpływie nasion gorczycy 

białej na ludzki organizm, używały jej już nasze prababcie do li­
kwidowania niektórych schorzeń. Wychodząc naprzeciw zapo­
trzebowaniu na LECZNICZE WYROBY z nasion GORCZYCY bia­
łej, wytwórnia nasza od lat 6 produkuje zarówno najwyższej jako­
ści, jak i TANIE materace, pasy i opaski, które napełniane są spe­
cjalnie spreparowanymi nasionami gorczycy białej.

Ich doskonała skuteczność potwierdzona jest przez kilka ty­
sięcy listów od osób, które już używają naszych materacy i in­
nych wyrobów gorczycowych. Niezaprzeczalną ich zaletą jest 
brak jakichkolwiek negatywnych skutków ubocznych dla zdro­
wia.

Zaobserwowano, iż spanie na naszym materacu ma dobro­
czynny wpływ na zdrowie w następujących schorzeniach:

ŁUSZCZYCA
OTYŁOŚĆ - regulują przemianę materii 

NADCIŚNIENIE - regulują ciśnienie 

PROSTATA - łagodzą objawy choroby 
REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY 
REUMATYZM
NERWOBÓLE

• ASTMA
• LUMBAGO, ISCHIAS
• BÖLE GŁOWY (migrena)
• BÓLE MIĘŚNIOWE

• OBRZĘKI POOPERACYJNE
• MIAŻDŻYCA - udrażniają żyły

• KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA

Polecamy duże materace o wymiarach 180x75 cm - tylko 89 zl 

oraz materace dwuosobowe o wym.: 180x160 cm - cena 179 zt. 

Nasz materac to doskonały prezent dla każdego na każdą okazję.

Materac wystarczy przed snem rozłożyć pod prześcieradłem.

Nasze wyroby z gorczycą posiadają 

atest Instytutu Leków w Warszawie.

A oto Inne lecznicze produkty, które pragniemy polecić 
Państwu w sprzedaży przez pocztę.

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrodnie- 

niowych rąk. Działają przeciwbólowo.2 szt. cena kompletu: 39 zt 90 gr 

PAS GORCZYCOWY - zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz w bólach kręgosłupa, jak 

również zapobiegawczo w chorobach nerek. Regulowane, płynne zapięcie umożliwia korzystanie z pa­

sa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,4 m w talii). Działanie przeciwbólowe.
_______________________________________ 1 szt. - cena 39 zł 90 gr

NAŁOK1ETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych I zwyrodnie­

niowych stawu łokciowego. Działają przeciwbólowo. 1 szt.- cena19zl90gr 

NAKOLANNIKI GORCZYCOWE - działanie identyczne jak wyżej wymienione. Konstrukcyjnie 

dostosowane do stawu kolanowego.1 szt. - cena 19 zł 90 gr 

SIEDZISKO GORCZYCOWE - działanie identyczne jak materaca gorczycowego. Konstrukcyjnie 

dostosowane do zwykłego krzesła i fotela kierowcy w samochodzie.

___________________________________________ 1 szt. - cena 59 zt 90 gr

SKARPETY GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych I zwyrodnienio- 

wych nóg. Działają przeciwbólowo.2 szt. - cena39zt90gr 

KAMIZELKA GORCZYCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa likwiduje napię­

cie mięśni, sztywność stawów i bóle reumatyczne. Kamizelka jest zalecana w chorobach kręgosłupa I 

korzonków. Rozmiar kamizelki jest regulowany rzepami, co umożliwia dopasowanie do każdej figury. 

_______________________________________ ___________1 szt. - cena 59 zł 90 gr 

KOŁNIERZ GORCZYCOWY - stosowany w schorzeniach kręgów szyjnych, w tzw. prze- 

wlaniach i nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie. 1 szt. - cena 23 zł 90 gr 

OPASKA NA BARK - specjalna konstrukcja opaski umożliwia zamocowanie jej na badaj, a dosko­

nale działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawartej w opasce likwiduje dolegliwości 

reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz Izw. rwanie baifcu. Działa przeciwbólowo. Regulowane zapięcie,
1 szt. - cena 23 zł 90 gr

Promocja specjalna dla Czytelników
Każdy zamawiający któryś z naszych wyrobów otrzyma BEZPŁATNIE 
specjalny woreczek gorczycowy chroniący przed schorzeniami serca.

ABY ZAMÓWIĆ NASZE PRODUKTY, WYSTARCZY WYCIĄĆ I WYSŁAĆ NA NASZ 

ADRES PONIŻSZY KUPON-ZAMÓWIENIE lub zadzwonić i zamówić pod nu­

merem czynnym całą dobę - 0-17/ 22 73 446 lub 0-17/22 70 777 

Nasz adres:

i 
I 
i 
§ 
i 8 
i

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI”
36-100 KOLBUSZOWA, UL. JANA PAWŁA II 4 

------------------------------------------------------------------

(89,00zl) szt.
(179,00zt) szt.

(39,90zt) szt.
(39,90zt) szt.
(19,90zl) szt.
(19,90zl) szt.
(59,90zl) szt.
(39,90zł) szt.
(59,90zl) szt.
(23,90zl) szt.
(23,90zl) szt.

szt. .

Zamawiam materac gorczycowy 
Zamawiam materac dwuosobowy 
Zamawiam rękawice gorczycowe 
Zamawiam pas gorczycowy 
Zamawiam nalokietnik 
Zamawiam nakolannik 
Zamawiam siedzisko 
Zamawiam skarpety 
Zamawiam kamizelkę 
Zamawiam opaskę na bark 
Zamawiam kołnierz
plus bezpłatny woreczek gorczycowy 
Imię i nazwisko..................................
Miejscowość, kod: .........................
ulica: ................................................

asavlta.pl
http://www.ecol.com.pl
http://www.kami-med.pl


Rozmowy „Gościa"

Promować firmę „Polska"
Z IRENĄ LIPOWICZ - ambasadorem RP w Wiedniu rozmawia Barbara Gruszka-Zych

- Co Pani czuła, kiedy dowie­
działa się, że zostaje ambasadorem 
w Wiedniu?

- To było dla mnie wielkie wy­
zwanie. Przez osiem lat byłam prze­
wodniczącą grupy polsko-austriackiej 
w parlamencie i zainteresowanie Au­
strią było zasadniczym powodem tej 
decyzji. Nie sądzę, żebym została am­
basadorem w kraju, który nie byłby 
mi tak bliski. Bo, po pierwsze, trzeba 
czuć się swobodnie w języku danego 
kraju, po drugie - trzeba być zaintere­
sowanym jego kulturą i polityką. 
Wcześniej miałam to szczęście, że 
przez trzy kadencje w parlamencie, 
jako poseł śląski, zajmowałam się 
konkordatem, konstytucją, ochroną 
danych osobowych, reformą teryto­

rialną. Teraz kolejnym wyzwaniem 
całej klasy politycznej jest wprowa­
dzenie Polski do Unii Europejskiej.

- Pobyt Pani tutaj jest także wy­
pełnianiem tego zadania.

- W Austrii aprobata dla człon­
kostwa Polski w Unii Europejskiej 
w momei’cie mojego przyjazdu była 
najniższa ze wszystkich krajów 
członkowskich. W tym kontekście ten 
kraj ma dla nas szczególne znaczenie.

- Czy praca Pani Ambasador coś 
w tej sytuacji zmieniła?

- Samoistna zmiana nastawienia 
trwa zwykle dwadzieścia, trzydzieści 
lat. My tyle czasu nie mamy, sądzę, 
że zabierze nam to kilka lat. Moja 
praca jest tylko cząstką pracy naszego 
rządu, ministra spraw zagranicznych, 
parlamentu. Ale mam nadzieję, że ja­
koś się przyczynia do wprowadzenia 
Polski do zjednoczonej Europy. Przy­
jemnie jest promować firmę pod tytu­
łem „Polska”. Nie być związanym 
tylko z konkretnym ugrupowaniem 
politycznym, ale odpowiadać za kraj 
jako całość to wielkie wyzwanie.

- Jak Pani Ambasador promuje 
tę firmę, która się nazywa „Pol­
ska”?

- Skupiłam się na tym, co było 
skutkiem obowiązującego tu stereoty­
pu Polaka - handlarza, złodzieja sa­
mochodów lub pracownika „na czar­
no”, na złym traktowaniu polskich tu­
rystów na granicy. Nazwałam ten 
problem po imieniu, gdyż była to for­
ma dyskryminacji. Po pół roku mogę 
z przyjemnością powiedzieć, że zano­
towaliśmy poprawę. Na przykład 
w „Die Presse” ukazał się wywiad, 
w którym generał tutejszej żandarme­
rii powiedział, że wydano stosowne 
instrukcje, dotyczące poprawy trakto­
wania polskich turystów. Udało się 
nam założyć gorącą linię między gra­
nicą a polskim konsulatem. Odbyli­
śmy szereg spotkań ze strażą granicz­
ną i celnikami. Jednak musimy nadal 
czuwać, i tu zwracam się z prośbą, 
trochę tak jak Adam Małysz, do kibi­
cujących mu Polaków,: Zachowujmy 
się! Moja praca staje się o wiele lżej­
sza, jeżeli rodacy mnie wspomagają. 
Mam nadzieję, że ruszy z miejsca 
sprawa zawarcia umowy o współpra­
cy w zwalczaniu przestępczości zor­
ganizowanej, bo to też jest część fun­
damentu dobrych stosunków. Ponad­
to wciąż trzeba pokazywać Polskę 
nieznaną, bo okazuje się, że wiele 
uprzedzeń do Polaków bierze się 
z nieznajomości naszego kraju. Nie 
ma dla mnie przyjemniejszej roli niż 
wysyłanie grup studyjnych do Polski, 
bo każda grupa wraca zachwycona.

- Co to za grupy?
- To dziennikarze, politycy, spe­

cjaliści, np. z dziedziny rolnictwa, 
związkowcy. Jadą do Polski, żeby ją 
zwiedzać, ale przede wszystkim, by 
spotykać się z określonymi środowi­
skami. Kiedyś austriackie związki 
głosiły: „Nigdy się nie zgodzimy, że­
by Polska weszła do Unii, bo nas za­

leje tania, niewykwalifikowana siła 
robocza, Polacy, którzy handlują, 
strajkują, głodują”. Zwróciliśmy się 
więc do polskich związków zawodo­
wych obu opcji politycznych, sugeru­
jąc, aby zaprosiły kolegów związko­
wych z Austrii. Austriacy związkow­
cy pojechali do Polski i zmieniło się 
ich nastawienie do nas. Problemy nie 
znikły od razu, ale okazało się, że or­
ganizacje związkowe w obu krajach 
mają wiele wspólnego.

- Czyli nie taki diabeł straszny...
- Tak, ich lęk wynika raczej z nie­

znajomości rzeczy. My, według zasa­
dy „Cudze chwalicie swego nie zna­
cie...”, oglądając smutne wiadomości 
w mediach zapominamy, jaką pracę 
już wykonaliśmy. Trzeba się przej­
rzeć w cudzych oczach, żeby zoba­
czyć, jak nasz kraj się zmienił.

- Czym się zachwycają Austria­
cy po powrocie z Polski?

- Niektórzy przed wyjazdem py­
tali mnie, czy w Polsce są telefony 
komórkowe i karty kredytowe... 
A wrócili zachwyceni wszystkim: 
lotniskami, czystymi hotelami na eu­
ropejskim poziomie, ludźmi. 
W ubiegłym roku pokazaliśmy rów­
nież Austriakom Polskę jako członka 
NATO, jako kraj zapewniający bez­
pieczeństwo. Pokazaliśmy, że wielki 
sojusz słusznie zaryzykował i przyjął 
nas tak zdecydowanie. Zorganizowa­
liśmy spotkanie przyszłych oficerów 
NATO - grupa podchorążych WAT 
z Warszawy spotkała się z podchorą­
żymi austriackimi. Aby nie zapomi­
nać o przeszłości, razem uczestni­
czyli w obchodach rocznicy wyzwo­
lenia obozów w Mautchausen i Gu­
sen, oraz rocznicy Konstytucji 3 Ma­
ja. Wpólnie z Instytutem Polityki 
Zagranicznej Austrii zorganizowali­
śmy konferencję naukową „Regio­
nalna polityka bezpieczeństwa. Pol­
skie i austriackie doświadczenia w 
Środkowej Europie”. Chwaliliśmy 
się tam naszym szczecińskim wielo­
narodowym korpusem Północny 
Wschód, w którym są Duńczycy, 
Niemcy i Polacy. W wojskowym 
czasopiśmie przygotowaliśmy spe­
cjalną wkładkę o Polsce.

- Jaki jest stereotyp Polaka w 
Austrii?

- Panuje tu swoiste rozdwojenie 
sądów. Austriak zapytany, czy miał­
by coś przeciwko Polakowi jako bli­
skiemu sąsiadowi, albo osobie, która 
by weszła przez małżeństwo do jego 

Ogłoszenia

rodziny, aprobuje taką relację. Uprze­
dzenie nie dotyczy zatem nacji. Nato­
miast Polacy, jako społeczność, koja­
rzą się z większą przestępczością, 
imigracją, pracą „na czarno”, krajem 
biedy, szarości i zacofania, a nawet 
krajem zimnym... Spotkałam się tu z 
przekonaniem, że zima w Polsce trwa 
siedem miesięcy... Z Wiednia do Kra­
kowa jest bliżej niż do Bregencji, na­
tomiast oddzielenie żelazną kurtyną 
spowodowało powstanie takich ste­
reotypów. Kiedy się pyta, „czy pan, 
pani mieli złe doświadczenia z Pola­
kami”, to zaprzeczają. Wydaje mi się, 
że jakąś winę ponoszą tutejsze środki 
społecznego przekazu. Często poka­
zują pojedyncze negatywne obrazy 
pt. „Polak ukradl samochód”, i tak lu­
dziom w głowach tworzą się schema­
ty. Musimy doprowadzić do tego, że­
by indywidualne, pozytywne do­
świadczenie ze spotkania Austriaka z 
konkretnym Polakiem zamieniło się 
w myślenie powszechne. Opowiadał 
mi reprezentant Polonii, że zawiózł 
swoich austriackich znajomych do 
Krakowa. Na rynku kolorowy tlum, 
kafejki... Jego znajomi doznali szoku, 
nie mogli długo wydobyć głosu.

- Może w tutejszych mediach po­
winno być okienko dla Europy 
Wschodniej?

- O to walczymy. W tej chwili cie­
szę się tym, co już udało się nam osią­
gnąć - w tym roku będzie pojawiać 
się co tydzień program o każdym kra­
ju kandydackim do Unii. Udało nam 
się w zeszłym roku wydać pięć dodat­
ków poświęconych Polsce do miej­
scowych gazet (od tytułów poważ­
nych do popularnych).

- Czego Pani Ambasador braku­
je w Wiedniu?

- No, czasu... (śmiech). Ambasa- 
dorowanie to taka kilkuletnia podróż 
służbowa, podczas której wciąż myśli 
się o kraju. Brak mi przyjaciół, brak 
mi zwykłego spaceru ulicami Kato­
wic, pójścia na kawę... Choć to i tak 
zbyt często się nie zdarzało. Ale jed­
nak posłów było 460, a tu jednooso­
bowo, choć z ogromnym wsparciem 
pracowników ambasady, odpowiada 
się za swój kraj...

C'I-IPIÇT Czornochowice 171 
VnKIÛI 32.Q20 Wieliczka 

producent : KOMUNIKANTY, HOSTIE, 
OPŁATKI WIGILIJNE §

ODLEWNIA I NAPRAWA DZWONÓW 
JANA PEŁCZYŃSKIEGO

Odznaczona wielokrotnie ztotymi medalami na targach w kraju i za granicą 
za najwyższą jakość i osiągnięcia w rzemiośle artystycznym

prowadzona wykonujemy:
przez spadkobierców lana: dzwony pojedyncze I wielogłosowe
Witolda Sobola oraz świadczymy usługi
i Waldemara Olszewskiego w zakresie napraw dzwonów

37-700 PRZEMYŚL, ul. Słowackiego 46, tel. (0-16) 676-55-65, §
telAax (0-16) 678-56-21 www.dzwony.bells.com.pl

Tel./fax: (012) 658-93-56; e-mail christ@kr.onet.pl

PRYWATNA 
KOMFORTOWA 

KLINIKA CHIRURGII
KATOWICE _* 2580-122 
ul. Żelazna 1 Ł* 259&075

Operacje okulistyczne 
zaćmy (katarakty) unikatową metodą 

fakoemulsyfikacji.
Pobyt w klinice tylko jeden dzieńl

- zabieg operacyjny - 
refundowany przez kasą chorych |
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http://www.dzwony.bells.com.pl
mailto:christ@kr.onet.pl


K OI 11M R Biuro Pielgrzymkowo-Turystyczne 
43-100 Tychy, ul. Budowlanych 35 

_ tel. (0-32) 227-70-76; 219-25-11 wew. 21

' Wyjazdy do Medjugorie 9 dni, cena 360 PLN 
+ 90 DM - noclegi w Medjugorie; 
wczasy Bułgaria 400 PLN + 100 DM; 
wczasy Grecja 400 PLN + 160 DM.

NQWOC2ESNAMETODA OSUSZANIA KOŚCIOŁÓW

i Ap>DRYmąster
f*FNTRf>RUn BEZPŁATNY PROSPEKT: Śu^kES^o“ 059-8403655
MOŻLIWOŚĆ DOFINANSOWANIA ZE ŚRODKÓW FUNDACJI 

ZACHOWANIA DÓBR KULTURY I.G. - FRANKFURT / M

ŁUSZCZYCA: tel. (0-32) 276-70-27 
■ ... Stanisław Bujdo

proponuję rewelacyjny lek - 41.800 Zabne

VIPSOGAL
ul. Reymonta 11/16

P.P.U.H. LEX-BUD 41-709 Ruda Śl. 9, 
ul. Gen. Hallera 18a,

Osuszanie tei./tax (0-33) 342-06-93,
i odgrzybianie dom 242-19-29 

» .www.lexbud.ic.pl
zawilgoconych murów 5W00

»OWO 

td.: (0-32) 327-52-69, 227-02-14;
217-08-11 (po 18.00); 217-58-34; kom. 0601 415-485 

Terminy wyjazdów do Medjugorie w 2001 roku
■ 31.07-08.08 ■ 11.08-19.08 ■ 22.08-30.08 ■ 07.09-15.09 ■
■ 22.09-30.09 ■ 06.10-14.10 ■20.10-28.10« 11.11-18.11« §

I Zakład Sztuki Kościelnej 
Schaefer. Rok założenia 1898 

41-940 Piekary Śl.. ul. Bytomska 129 
tel. (0-32) 287-21-69. oferuje: figury z zakresu 

sztuki sakralnej ut dużym wyborze. 
potuietrzotrtuale i do umętrz.

rNOWA ERA © OGRZEWANIA
SOIART i TANSUN - promienniki cenione w kościołach 
od wielu lat za skuteczność, oszczędność i trwałość. 
Najwyższa jakość, niska cena, 5 lat gwarancji.

DREWART Kanie k. Warszawy
ul. Kolejowa 12b, tel. (0-22) 758-59-82

Biuro Pielgrzymkowo-Turystyczne F
41-706 Ruda Šlqska 6, ul. 1 Maja 18

tel./fax (0-32) 242 23 90 ( 11.00-15.00), (0-32) 242 43 90
( 17.00-22.00), tel./fax (0-32) 242 68 33, kom. 0 601 471 527

Terminy wyjazdów do Medjugorie na 2001 rok 
31.07-08.08; 11.08-19,08; 22.08-30.08; 06.10-14.10;
20.10-28.10: 11.11-18.11 §
wczoiopieigrzymki 11-24.08 f

RUSZTOWANIA
wynajem i specjalistyczny montaż.

I Nietypowe roboty remontowe na dużych wysokościach |

MCP KOPUŁY Aj A ■ , g
lel.(0-33)813-97-53.060145-27-71 CSAty §

EKONOMICZNE OGRZEWANIE KOŚCIOŁÓW

Reflektorami ciepła TERM 2000 

z IRK Philips
Nowa era ogrzewania promiennikowego

Zwyczaj godny naśladowania

Herbata nie tylko we dwoje
W Chinach herbata znana jest od 5000 lat W Anglii co naj­
mniej od trzech wieków. Popularność herbaty przesłoniła jej 
walory lecznicze, z których przede wszystkim znana była 
na kontynencie azjatyckim.

Przez dziesiątki lat, także i w na­
szym kraju, na światowych ryn­
kach prym wiodły herbaty cejloń- 
skie i indyjskie. Później poznano 
smak chińskich i gruzińskich. Do­
piero całkiem niedawno firma 
Astra jako pierwsza wprowadzi­
ła do Polski herbaty afrykańskie. 
Nikt przedtem, poza nielicznymi 
koneserami, o nich nie słyszał.

Udane wejście

herbaty - pragnie zwrócić uwagę na 
kilka szczegółów, które decydują o 
dobrym smaku naparu.

Aby cieszyć się tym, co w herba­
cie jest najcenniejsze, należy pa­
miętać o przechowywaniu herba­
cianych liści w szczelnych naczy­
niach szklanych (porcelanowych), 
lub w odpowiednich puszkach. Do 
parzenia używamy zawsze tych sa­
mych naczyń, a filiżanki, w których 
podajemy herbatę, powinny być

wcześniej ogrzane.Dzisiaj, gdy 
znaczna część 
konsumentów 
kojarzy już fili­
żankę herbaty 
z Afryką, moż­
na ocenić tę 
propozycję za 
bardzo trafną. 
Przede wszyst­
kim dlatego, 
że Safari, Yga- 
ra, Twiga - her­
baty z plantacji 
na Wyżynie Ki­
limandżaro - 
wzbogacają do­
tychczasowy 
wybór o gatunki
odznaczające się intensywną czer- 
wonomahoniową barwą naparu 
i wyrazistym, oryginalnym sma­
kiem. Krzewy tych herbat rosną na 
powulkanicznych glebach w rejo­
nie, gdzie wyjątkowo sprzyjające 
są warunki klimatyczne.

Tylko 
angielski zwyczaj?
W Anglii jest „five o’clock”. 

U nas po prostu po­
południowa her­
batka. Staje się 
modna. Wypada 
prosić o herbatę i 
na herbatę. Towa­
rzyszy jej ceremo­
niał parzenia, więc 
można się pochwa­
lić ładnym czaj­
niczkiem, filiżan­
kami, zabawnymi 
kubkami, czy po 
prostu szklanecz­
kami w koszycz­
kach. Ostatnio czę­
ściej sięgają po her­
batę młodzież i oso­
by zapracowane, ludzie

Dlaczego 
lubimy herbatę?

Herbata jest wszechobecna w 
naszym życiu. Pijemy ją na co 
dzień i od święta. Delektujemy się 
rankiem przy śniadaniu, w samot­
ności i w grupie przyjaciół, nie zda­
jąc sobie sprawy, że jest to także 
znakomity środek pobudzający, 

ściągający i trawienny. 
Dalekowschodnie bada­
nia wykazały, że zmniej­
sza też ryzyko zachoro­
wania na raka żołądka. 
Pobudza organizm, bo za­
wiera kofeinę - więcej niż 
kawa! Obecna w niej tani­
na aktywizuje krążenie. 
Występujące w niej bio- 
flawonoidy są silnymi 
utleniaczami. Ponadto 
znajdziemy także witami­
ny z grupy B, sód, wapń, 
magnez, fluor, mikroele­
menty. Te korzystne wła­
ściwości dotyczą tylko 

herbat dobrej jakości.

starsi Poznańska firma Astra-pro- Czy to mało, jak na zawartość 
ducent cenionych marek kawy i kilku filiżanek ulubionego napoju?
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Poznańska Palarnia Kawy Astra 
ul. Garbary 114, 61-757 Poznań 

tel. 061 852 43 31, fax 061 852 63 55, 
www.astra.com.pl

Warszawa- 0-22 822 37 82,668 95 08
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Odznaczona najwyższymi 
medalami na wystawach krajowych 
i zagranicznych oferuje 
Czcigodnym Klientom 
wykonanie najlepszej jakości 
dzwonów kościelnych, 
okrętowych i okolicznościowych, 
w kraju i za granicą, 
w zespołach 2-, 3-, 
4-, 5-gtosowycli 
o pięknym 
harmonicznym brzmieniu 
od 10 do 10 000 kg.

SPECJALNOŚĆ FIRMY: 
doharmonizowywanie 

zestawów dzwonów 
do posiadanych 

przez Parafie

ODLEWNIA
DZWONÓW
JANUSZ 

PEŁCZYŃSKI i S-ka
37-700 Przemyśl, 

ul. Krasińskiego 49, tel. 670-73-52
rok założenia 1808 

spadkobierca w linii prostej firm: 
Eugeniusz Pełczyński w Przemyślu 

Ludwik Pełczyński i S-ka w Przemyślu
Bracia Pełczyńscy oraz Franciszek Pełczyński w Kałuszu

. -Tggjmy o zwrócenie uwagi nanaszgfjlSŁ

FELCZYŃSKł i

FIRMA 
GWARANTUJE: 

jakość dzwonów 
i gtosów, idealne 

zharmonizowanie, 
minimum 5 tonów 

pobocznych, 
trwałość 

minimum 25 lat.

Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. (0-16) 670-73-52, tel./fax (0-16) 671-00-23, (0-16) 677-94-10

http://www.lexbud.ic.pl
http://www.astra.com.pl
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UWAGA:
Wśród osób, które do 31 lipca 2001 r. (dzień losowania) nadeślą pod adre­

sem redakcji: 40-958 Katowice 2, skrytka pocztowa 659, prawidłowe rozwią­
zania (z załączonym kuponem kontrolnym), rozlosowanych zostanie 10 nagród 
książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie na kartach pocztowych.
Rozwiązanie krzyżówki nr 26:
Poziomo: nieuk, przedpłata, pieprznik, Iberia, technik, laborant, ave, bestia, 

marzanka, przeskok, satyra, tik, profesor, Samaria, nocleg, polonista, trzepacz- 
ka, gąska.

Pionowo: nepotyzm, efekciarstwo, Koran, panikarka, zakole, dziób, akr, 
amantka, oberek, Artakserkses, Zabrze, brukselka, karawana, szpinet, trapez, 
sigma, minóg, cez.

Wylosowano 10 nagród książkowych, które otrzymują PP.: Józefa Heczko - 
Ustroń, Helena Żmuda - Rybnik, Andrzej Bucior - Świdnik, Stanisław Garcza- 
rek - Ostrów Wlkp., Wacława Stanek - Kraków, Teresa Szeler - Bielsko-Bia­
ła, Małgorzata Bubak - Sosnowiec, Marzena Kuśnierz-Maryńska - Milicz, Jó­
zef Cilulko - Łódź, Piotr Drab - Wrocław.

Gratulujemy. Nagrody prześlemy pocztą.

POZIOMO:
1) ktoś jak szczapa, 6) atlas pod 

głową, 10) córka i mścicielka Aga- 
memnona, 11) niezbędna murarzowi, 
12) prezydent Egiptu w latach 
1956-70, 13) linia na mapie klima­
tycznej łącząca punkty o jednako­
wych anomaliach, 14) zagraniczna 
posiadłość jakiegoś państwa, 16) 
człowiek niedbający o swój wygląd, 
18) absolwent ASP, 20) zawiniątko, 
22) czysta z kłosem, 24) jedno 
z Wielkich Jezior Ameryki Północ­
nej, 25) ciągnik, 26) wiązka, 27) na­
rzuta na łóżko, 28) udaie, że pracuje

PIONOWO:
1) drobna ryba, szkodnik narybku, 

2) przybory potrzebne do wykonywa­
nia czegoś, 3) czeski traktor, 4) tkani­
na na bieliznę, 5) otoczona zewsząd 
obcym terenem, 7) odprowadza wodę 
z dachu, 8) poręczyciel, 9) trzeci 
w deklinacji, 15) futro ze skór owiec 
farbowanych na brązowo, strzyżone 
i prasowane, 17) pokolenie, 18) ko­
rzyść, 19) pusta przestrzeń w skale 
lub jama w narządzie, powstała wsku­
tek choroby, 20) uiszcza należność, 
21) pomysł, 23) obieżyświat, 24) pso­
ty, figle.
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Na wesoło

Na lekcji plastyki nauczycielka 
pyta ucznia:

- Jasiu, co narysowałeś?
- Piramidę Cheopsa.
- Ale ja tu nie widzę żadnej pi­

ramidy, tylko karton pomalowany 
na żółto!

- Bo właśnie szaleje burza 
piaskowa!

* * *
- Babciu, czy mogę ci usiąść 

na kolanach?
- A dlaczego nie chcesz usiąść 

obok mnie?
- Bo tu jest napisane: „Świeżo 

malowane”.
* * *

Lekcja geografii:
- Krzysiu, ile godzin ma doba?
— Dwadzieścia pięć!
- Ile??? Kto cię nauczył takich 

bzdur?
- Przecież pani sama wczoraj 

mówiła, że dzień jest już o godzi­
nę dłuższy.

* * *
Na targu:
— Po ile ma pan węgorze? - 

pyta sprzedawcę klientka - Po 
50 zł. - Ale przecież w gazetach 
pisali, że ryby staniały! - Możli­
we, ale ja gazet nie czytam.

* * *
- Gdy dorosnę, zostanę ko­

smonautą i polecę na Słońce! - 
chwali-się Kazio.

- Ależ synku, tam jest za gorą­
co...

- Nic nie szkodzi. Polecę w no­
cy.

Humor zeszytów szkolnych:
• Mickiewicz w sonecie „Że­

gluga” przedstawia siebie jako 
szalejącego bałwana.

• Uniform leżał na nim jak ży­
wy.

• Małż posiada syfon wpusto­
wy i odpustowy.

• Pani rwała lilie z męża nie­
boszczyka.

Hobby z ząbkarrń________________

Patrzmy w przyszłość
Mało słyszy się, że Organizacja Narodów Zjedno­

czonych ogłosiła bieżący rok Międzynarodowym Ro­
kiem Dialogu między Cywilizacjami. Inicjatywę tę po­
parł z całą mocą Jan Paweł II, który poświęcił jej swe 
orędzie na XXXIV Światowy Dzień Pokoju. Czytamy 
w nim m.in.: „Uznałem, że należy zachęcić wierzą­
cych w Chrystusa, a wraz z nimi także wszystkich lu­
dzi dobrej woli, do refleksji nad dialogiem między róż­
nymi kulturami i tradycjami narodowymi, wskazując 
w nim nieodzowny sposób budowania świata we­
wnętrznie pojednanego, mogącego spokojnie patrzeć 
w przyszłość. Jest to temat o kluczowym znaczeniu dla 
losów pokoju (...) Jestem daleki od poglądu, że dla te­
go rodzaju problemu można wskazać proste rozwiąza­
nia, łatwe w realizacji: Znacznego wysiłku wymaga 
już samo zapoznanie się z sytuacją, która nieustannie 
się zmienia i wymyka ustalonym schematom. Dodat­
kową trudność sprawia łączenie w spójną całość zasad 
i wartości, które choć teoretycznie mogą iść w parze, 
w praktyce ujawniają wzajemne sprzeczności nieula- 
twiające syntezy. U korzeni problemu tkwi wreszcie 
fakt, że postępowanie etyczne jest dla każdego czło­
wieka wysiłkiem, musi on bowiem zmagać się ze 
swym egoizmem i ograniczeniami”. Tę myśl odnajdu­
jemy także w innym rozszerzonym wątku orędzia: „Je­

śli dialog między kulturami ma budować cywilizację 
miłości, musi zmierzać do przezwyciężenia wszelkich 
egoistycznych postaw etnocentrycznych, tak aby moż­
na było łączyć przywiązanie do własnej tożsamości ze 
zrozumieniem innych oraz z poszanowaniem odmien­
ności. Okazuje się tutaj, jak fundamentalne znaczenie 
ma odpowiedzialność za wychowanie”.

Inicjatywa ONZ spotkała się także z odzewem 
Światowego Związku Pocztowego, który wezwał 
swych członków do wydania okolicznościowego 
znaczka. Postanowiono, że będzie on identyczny. Na 
jego projekt rozpisano konkurs, w którym uczestni­
czyło 28 zarządów poczt. Jury wybrało do realizacji 
pracę słoweńskiej artystki plastyczki Urszki Golob. 
Także Poczta Watykanu dołączyła do grona emiten­
tów tego znaczka: ukazał się 22 maja z nominałem 
1500 lirów (lub 0,77 euro). Polski walor popularyzu­
jący Międzynarodowy Rok Dialogu między Cywili­
zacjami wejdzie do obiegu w październiku.

Ojciec Święty wspomniał w swym orędziu o zna­
czeniu wychowania. Mamy tu okazję, by przypo­
mnieć polskiego patriotę, który już przed laty, 
w XVIII w„ stworzył nowoczesny system oświaty, 
z wciąż aktualnymi založeními. Chodzi o ks. Stanisła­
wa Hieronima Konarskiego (1700-1773), pijara,

ISSN 0137-7604

twórcę warszawskiego 
konwiktu Collegium No- 
bilium (1740), pierwszej 
placówki oświatowej reali­

zującej jego reformatorskie idee, przeniesione potem 
do innych szkół pijarskich. „Ojciec Ojczyzny”, jak go 
zaczęto nazywać, zwłaszcza po publikacji dzieła 
„O skutecznym rad sposobie”, napisał także wiele 
podręczników, walczył o czystość języka polskiego. 
Król Stanisław August przyznał mu medal z napisem 
Sapero auso (Temu, który odważył się być mądrym). 

W ubiegłym roku minęła 300. rocznica urodzin 
ks. Konarskiego, a rok szkolny 2000-2001 ogłoszo­
no jego rokiem. Poczta jednakże jej nie dostrzegła. 
Publikujemy zatem znaczek z podobizną jednego 
z najznakomitszych pijarów w dziejach zakonu, wy­
dany w 1923 roku, w serii przy­
gotowanej na 150-lecie utwo­
rzenia Komisji Edukacji Naro­
dowej i 450. rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika.

Città del Vaticano

977013776001629



Ustawa antyalkoholowa już działa

Zabawa w kotka i myszkę?
- W miejscach publicznych 
nie wolno spożywać 
alkoholu - funkcjonariusz 
straży miejskiej upomina 
grupkę osób sączących tanie 
wino w pszczyńskim parku. - 
Co, to już nie można wypić 
jednego piwka? - dziwi się 
jeden z uczestników 
„zabawy". - No dobra, 
dobra. Jak nie to nie.
Idziemy!

28 czerwca tego roku weszła w ży­
cie znowelizowana ustawa o wycho­
waniu w trzeźwości. Wprowadza ona 
bezwzględny zakaz spożywania alko­
holu w miejscach publicznych. Wiele 
samorządów lokalnych już dużo 
wcześniej podjęło podobnie brzmiącą 
uchwałę zakazującą spożywania al­
koholu na skwerach, w parkach, pla­
cach zabaw dla dzieci. Wszystkie te 
miejsca musiały być jednak szczegó­
łowo wymienione w uchwale.

Znowelizowana ustawa jedno­
znacznie zakazuje picia w miejscach 
publicznych. Podchmielonych nie 
wolno wprawdzie karać mandatem, 
ale można ich upomnieć. W dalszej 
kolejności funkcjonariusze mogą 
skierować wniosek do kolegium.

- Inaczej traktujemy osobę, która 
jest kompletnie pijana, a inaczej ko­
goś, kto zachowuje się kulturalnie, 
spokojnie siedzi na ławce, trzymając 
w ręku piwo - mówi Artur Kijak ze 
Straży Miejskiej w Jastrzębiu Zdroju. 
- Kierujemy się zdrowym rozsąd­
kiem. Codziennie legitymujemy oko­
ło 15 osób. Najczęściej, w odpowie­
dzi na nasze upomnienie, ludzie prze­
praszają, mówią, że nie wiedzieli o ta­
kiej ustawie. Zdarza się jednak i tak, 
dotyczy to zwłaszcza osób notorycz­
nie nadużywających alkoholu, że po 
naszej interwencji odchodzą... na in­
ny skwer.

Wśród przechodniów pijący „pod 
chmurką” wzbudzają różne emocje. 
Jednych śmieszą, innych drażnią, 
jeszcze innych nic nie obchodzą. Po­
błażamy im... do momentu, kiedy nie 
wchodzą nam w drogę.

W Pszczynie nadużywający alko­
hol opanowali niektóre parkingi. Al­

kohol bowiem idzie często w parze 
z przestępczością.

- Pod pretekstem dopilnowania sa­
mochodu wyłudzają pieniądze od kie­
rowców, dorabiając w ten sposób do 
taniego wina - mówi Ireneusz Franc, 
zastępca komendanta Straży Miej­
skiej w Pszczynie. - Otrzymaliśmy 
jednak sygnały, że ludzie ci stają się 
coraz bardziej agresywni. Wobec kie­
rowców, którzy odmawiają datków, 
stosują nawet metodę szantażu. Gro­
żą, że jeśli nie dostaną pieniędzy, to 
z samochodem może się coś stać.

Im cieplej, tym gorzej - mówią 
strażnicy. Latem parki, skwery, targo­
wiska i inne podobne punkty miasta 
zapełniają się amatorami mocnych 
trunków. Często „delikwenta” trzeba 
zawieźć na izbę wytrzeźwień, a to jest 
nie tylko kosztowne, ale i na dłuższy 
czas wyłącza patrol z innych działań. 
Pszczyńscy strażnicy mają też stałych 
klientów. Jednego z nich tylko w tym 
roku wieźli na izbę wytrzeźwień już 
13 razy.

Większość pijących pod chmurką 
to mężczyźni, ale i w tym gronie nie 
brakuje kobiet. A te, jak zauważają 
strażnicy, są o wiele bardziej agre­
sywne. - Czasem po alkoholu panie 
się rozbierają, a kiedy interweniuje­
my, obrzucają nas wyzwiskami - mó­
wi Ireneusz Franc.

Za spożywanie alkoholu w miej­
scach publicznych grozi grzywna do 
150 zł. Jednak jak wyegzekwować 
pieniądze od kogoś, kto nie ma do­
chodów, ani stałego miejsca zameldo­
wania. Pozostaje więc areszt.

Nie zawsze jednak praca stróżów 
miasta sprowadza się do przysłowio­
wej walki z wiatrakami. W Pszczynie 
Straż Miejska współpracuje z Komi­
sją ds. Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. Dzięki temu kilka 
osób udało się już skierować na lecze­
nie odwykowe.

Jak mówią strażnicy, znowelizo­
wana ustawa daje im większą możli­
wość działania. - Zabiera to więcej 
czasu, ale w końcu to nasza praca - 
mówią. - Wiemy, że ustawa nie roz- 
wiąże problemu. Z pewnością jednak 
spowoduje, że w parkach czy na ryn­
kach miast będzie spokojniej.

ANNA BURDA
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Byłby fajny,
1/1/ krajach Europy Zachodniej 
na jeden punkt sprzedaży al-

< kohol u przypada 1800 miesz- 
S kańców, w województwie ślą-
1 skim... 207. Tą alarmującą sta- 
§ tystyką rozpoczęło się spotka-
2 nie w Bibliotece Śląskiej w Ka­

towicach. Zorganizowana tam 
konferencja poświęcona była 
trzeciej już edycji wakacyjnej 
kampanii trzeźwościowej, pro­
wadzonej w naszym regionie 
przez duszpasterstwo trzeź­
wości archidiecezji katowickiej 
oraz „Business Consulting". 
Hasłem tegorocznej akcji jest: 
„Mogę, ale nie chcę".

- Nie piję i nie palę. Bywają jed­
nak sytuacje, kiedy jestem namawia­
ny do picia - mówił wojewoda śląski 
Wilibald Winkler, patronujący przed­
sięwzięciu. Wojewoda zwrócił uwagę 
na to, że osoby niepijące traktowane 
są czasem jak egzotyczni dziwacy. - 
Przypomina mi się zdarzenie sprzed 
15 lat. Usłyszałem wówczas stwier-

gdyby... pił
dzenie: „Z tego Winklera to byłby faj­
ny chłop, gdyby jeszcze pił”.

Patronat nad kampanią promującą 
trzeźwość objęli także marszałek wo­
jewództwa śląskiego Jan Olbrycht 
oraz metropolita katowicki arcybi­
skup Damian Zimoń.

- Hasło tegorocznej akcji: „Mogę, 
ale nie chcę” zwraca uwagę na pro­
blem woli, wyboru, sensu ludzkiego 
życia - mówił Ksiądz Arcybiskup. - 
Wiele osób nie potrafi odnaleźć się 
w nowej rzeczywistości. Musimy pa­
miętać o dodatkowej motywacji, jaką 
jest Ewangelia. Każdy człowiek po­
winien uświadomić sobie, że jest 
dzieckiem Boga.

Metropolita zwrócił uwagę na 
ogromną rolę, jaką w promowaniu 
trzeźwego stylu życia mają do ode­
grania samorządy lokalne. - Walcząc 
z alkoholizmem powiększamy ilość 
punktów sprzedaży - to trzeba napięt­
nować! - apelował.

Spotkanie w Bibliotece Śląskiej 
odbyło się 28 czerwca, a więc w dniu, 
w którym weszła w życie znowelizo­
wana ustawa o wychowaniu w trzeź­
wości.

b

Mikołów
Zjazd salwatoriańskich 
gimnazjalistów

Na koleżeńskim zjeździe spotka­
li się w czerwcu absolwenci gimna­
zjum księży salwatorianów w Mi­
kołowie. Szkoła ta działała (z wo­
jenną przerwą) od roku 1933 do 
1952. Wśród absolwentów znaleźli 
się znani dziś salwatorianie, m.in.: 
psycholog ks. prof. Czesław Cekie- 
ra oraz specjalista nauk społecz­
nych i teologii moralnej ks. prof. 
Helmut Juros. Jednak nie wszyscy 
wychowankowie obrali stan du­
chowny. Romuald Pacyna po ukoń­
czeniu salwatoriańskiego gimna­
zjum pracował do emerytury w gór­

nictwie, ale lata spędzone w kato­
lickiej szkole uważa za najlepsze 
w swoim życiu. Szkoła została za­
mknięta przez władze komunistycz­
ne. W budynku przejętym przez 
państwo założono liceum medycz­
ne. W latach dziewięćdziesiątych 
salwatorianie odzyskali prawo wła­
sności. Obecnie w gmachu miesz­
czą się publiczna szkoła specjalna 
oraz salwatoriański ośrodek mło­
dzieżowy i misyjny. Uroczystość 
została wpisana w obchody 100-le- 
cia działalności zgromadzenia sal­
watorianów w Polsce.

Bezpłatna mammografia
Od lipca mieszkanki Rybnika, które ukończyły 40 lat, mogą skorzystać z bez­

płatnych badań mammograficznych. Są one wykonywane w Wojewódzkim Szpi­
talu Specjalistycznym nr 3 przy ul. Energetyków w Rybniku. Pracownia mammo­
graficzna czynna jest od poniedziałku do soboty, w godz. od 8.00 do 19.00.

Rejestracji można dokonywać telefonicznie pod numerami: 42-25-251 lub 
42-92-626 oraz osobiście - na podstawie dowodu osobistego, w Zakładzie Dia­
gnostyki Obrazowej rybnickiego szpitala w Orzepowicach.

Do końca roku przewidziano wykonanie 1500 bezpłatnych badań mammo­
graficznych. Przedsięwzięcie finansowane jest z budżetu miasta oraz Państwo­
wego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, w ramach programu 
„Domino”.

a.b.
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Niedawno, kilka tygodni temu, 
spodziewałam się gości z Warsza­
wy. Mając w pamięci moją ostat­
nią wizytę w Stolicy, kiedy to go­
spodarze oprowadzali mnie po 
wszystkich jej zaułkach, jako ro­
dowita, dumna katowiczanka po­
stanowiłam pokazać im moje mia­
sto. W tym celu udałam się do 
księgarni i zapytałam o książkę- 
-przewodnik po naszym mieście.

Ku wielkiemu mojemu zdziwieniu 
dowiedziałam się, że nie ma. Nie ma ni 
książek, ni folderów, ani żadnych in­
nych pomocy w tej dziedzinie. Ni 
w księgarniach, ni w oddziałach PTTK, 
ani nigdzie. Owszem, można kupić al­
bum o mieście, ale nie każdego stać na 
książkę za niemal sto złotych, zresztą 
spacer z ciężkim albumem pod pachą 
byłby chyba nieco kłopotliwy.

Chcąc nie chcąc, musiałam swych 
gości oprowadzić, opierając się wy­

łącznie na własnej pamięci i znajomo­
ści miasta.

A może po prostu nie ma w Katowi­
cach nic ciekawego do pokazania i nie 
ma potrzeby, by o czymkolwiek napi­
sać? Gdybym nie znała miasta, to pomy­
ślałabym tak samo, a jednak...

Czy wiecie, że właśnie tu znajduje 
się największa w Polsce katedra? (Jest 
w Gdańsku większy kościół pw. Naj­
świętszej Maryi Panny, ale to nie kate­
dra). Katowicka świątynia może jed­
norazowo pomieścić 12 000 osób. Jej 
długość wynosi 89 m, szerokość 53 m, 
a wysokość 59 m. Budowę rozpoczęto 
w 1927 r. Jest nowoczesna, wyposaże­
nie jej wnętrza niepodobne do innych 
znanych kościołów sprawia wrażenie 
niepowtarzalnego nastroju. Są tu licz­
ne ciekawe kaplice.

Każdy z nas, a szczególnie dzieci 
w okresie Bożego Narodzenia, lubi 
oglądać szopki w kościołach. A gdzie 
mieści się największa w Europie?

Ścieżki do siebie
Jakoś nie lubię terminu „edukacja regio­
nalna", a nadmiar wypowiedzi o korze­
niach kojarzy mi się bardziej z przyrodą 
niż historią. Z dużą obawą otwierałem tę 
książeczkę, chciałem ją właściwie prze- 
wertować. Jednak przygotowane przez 
Bożenę Karpińską „Wędrówkipo Małej 
Ojczyźnie" wciągnęły tak bardzo, że mia­
łem wrażenie, że gdzieś naprawdę podą­
żam. Przemierzam dzielnicę Chorzowa 
i trochę wędruję do siebie.

Trwin

Bożena Karpińska, 
polonistka w chorzow­
skiej Szkole Podstawo­
wej nr 17, poświęciła 
lekcje wychowawcze 
w klasie VI na przybli­
żenie uczniom ich naj­
bliższej małej ojczyzny. 
Wędrowano „ścieżką”, 
którą zaproponował Ro­
man Liczba, autor „Nie­
typowego przewodnika 
po mieście”. Ale nie ty­

li le wiernie, krok po kro­
ji ku, powtarzano czyjeś 

widzenie, co przeżywa­
no je inaczej i spoglądano własnymi 
oczami. Współautorami książki są 
uczniowie. Nie tylko pisali sprawozda­
nia, przeprowadzali wywiady, ale rów­
nież dokumentowali rysunkami kolejne 
przystanki na drodze po malej ojczyźnie. 

Pniaki - czy Pnioki - to fragment naj­
starszej dzielnicy niegdysiejszej Królew­
skiej Huty, dzisiejszego Chorzowa. 
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Wgdrśidkć
„VAjotej ©jczijżnu"

BOŻENA KARPIŃSKA

°rcocrycje soMMfaczy

W 180 roku w kolonii stało już 20 do­
mów. Kiedy w jedenaście lat później 
wyznaczono granice dla pierwszej 
w Królewskiej Hucie parafii św. Barba­
ry, Pniaki znalazły się w ich obrębie. 
W 1907 roku ze „św. Barbary” wydzie­
lono parafię św. Józefa. Neoromańska 
świątynia wznosi się dokładnie naprze­
ciwko Szkoły Podstawowej nr 17. Na 
szkicowanej przez uczniów i ich opie­
kunkę mapie małej ojczyzny, kościół 
św. Józefa jest punktem centralnym 
i najważniejszym. Równie ważne są 
opowieści ludzi - m.in. ks. proboszcza 
Antoniego Klemensa, kierującej chórem 
św. Cecylii Czesławy Honysz, kronika­
rza parafii Janusza Karasia...

Wychowankowie Bożeny Karpiń­
skiej zwiedzili też inne miejsca, przepro­
wadzili rozmowy z wieloma osobami, 
których osobne historie splatają się 
w węzeł historii może tylko lokalnej, ale 
jedynej i niepowtarzalnej. Poetka, le­
karz, bibliotekarz, właściciel księgami 
czy restauracji nie tylko opowiadali 
o swej pracy, ale i definiowali jakąś waż­
ną obecność wśród innych, w konkret­
nym, jedynie możliwym miejscu. Nie 
zabrakło pięknego wspomnienia o nie­
żyjącym już artyście plastyku Józefie 
Kołodziejczyku (też parafianinie św. Jó­
zefa). Nie zabrakło relacji o własnej 
szkole, jej przeszłości i dniu dzisiejszym. 
Gdzieś po drodze odwiedzono również 
Zespól Szkól Chemicznych im. Jędrzeja 
Śniadeckiego. Absolwentem tej szkoły 
byl Kurt Alder, laureat Nagrody Nobla 
w dziedzinie chemii. (ZET)

Katowice dla
W Katowicach Panewnikach. Ta, bu­
dowana przez ojców franciszkanów, 
zachwyca każdego wchodzącego do 
świątyni. Jest ogromna, zajmuje cale 
otoczenie ołtarza. W pomieszczeniu 
bocznym bazyliki znajduje się druga, 
nowoczesna, ruchoma. Ale nie tylko 
szopki warto tu zobaczyć. Jest jeszcze 
cala niemal stuletnia bazylika, park 
z kalwarią, grota maryjna.

Jeśli jesteśmy już przy świątyniach, 
to może jeszcze wspomnimy drewnia­
ny kościółek św. Michala w parku Ko­
ściuszki. Zabytek liczy sobie niemal 
500 lat. Jest dużo starszy od samego 
miasta. Sprowadzony z Syryni wraz 
z dzwonnicą i ogrodzeniem miał być 
jednym z obiektów planowanego tu 
niegdyś skansenu.

A jeszcze sanktuarium w Boguci­
cach, neogotyckie kościoły śś. Piotra 
i Pawia (pierwsza katedra katowicka), 
a także Mariacki (najstarszy murowa­
ny w centrum miasta).

Nie wszystkich interesują kościoły. 
Słyszeliście o Giszowcu? To dawne 
osiedle robotniczych domków dwuro­
dzinnych zbudowane zostało w latach 
1906-1910. Każdy inny, zabytkowy. 
Przy wszystkich małe ogródki. Prawdzi­
wy żywy skansen. Miejsce akcji filmu 
K. Kutza „Paciorki jednego różańca”.

Może jeszcze wspomnimy Nikiszo- 
wiec. Niezwykle ciekawą, zabytkową 
zabudowę dawnych mieszkań robotni­
czych, tzw. familoków. Cała zabudo­
wa tworzy jedną całość, która otacza 
niewielki rynek z kościołem. Miejsce 
stare, interesujące, niepowtarzalne. 
Choć może przydałoby się nieco bar­
dziej zadbać o jego estetykę.

A Muzeum Śląskie? Czy mówią 
wam coś takie nazwiska, jak J. Matej­
ko, A. Grottger, A. Gierymski, S. Wy­
spiański, W. Podkowiński, O. Boznań- 
ska, W. Kossak, S. I. Witkiewicz...? 
Czy wiecie, że właśnie tu, w stałej eks-

turysty (?!)
pozycji, są liczne prace tych wspania­
łych polskich malarzy? I choć może to 
nie Ermitaż ani Luwr, to przecież też 
nie byle co.

Są jeszcze piękne parki. Wspomniany 
już park Kościuszki, liczący ponad 70 ha, 
rośnie tu ponad 100 gatunków drzew, 
krzewów i kwiatów. Wojewódzki Park 
Kultury i Wypoczynku z Wesołym Mia­
steczkiem, zoo, skansenem i planetarium. 
Chociaż administracyjnie ten ostatni na­
leży do Chorzowa, to przecież jest w bez­
pośrednim sąsiedztwie Katowic.

Liczne pomniki, niektóre bardzo 
ważne jak Wieża Spadochronowa, po­
mnik Powstańców Śląskich czy krzyż 
pod kopalnią „Wujek”.

Nie brak w mieście atrakcji kultu­
ralnych - teatry, kina, filharmonia, 
wystawy itp.

Chyba najbardziej znaną budowlą 
miasta jest Spodek - Wojewódzka Ha­
la Widowiskowo-Sportowa. Wzniesio­
na w 1971 r. może pomieścić 9000 wi­
dzów. Mieszczą się tu też lodowisko, 
hotel, sala gimnastyczna.

W krótkim artykule nie ma miejsca, 
by opisywać dokładnie wszystkie 
atrakcje miasta. Wspomniałam tylko 
niektóre, by uświadomić, że są w Ka­
towicach obiekty, którymi można się 
pochwalić. Cóż z tego, kiedy nie moż­
na się nigdzie o nich dowiedzieć.

Informacja turystyczna nie istnieje. 
Próbowałam telefonować do hoteli. Prę­
dzej się można zniechęcić, niż znaleźć 
miejsce, w którym można by w przy­
zwoitych warunkach przenocować za 
niewygórowaną cenę, na kieszeń prze­
ciętnej polskiej rodziny.

Wiem, że po moim artykule nie za- 
czną się od jutra zjeżdżać masowo tury­
ści i raczej nie będzie tu tak tłoczno jak 
pod Wawelem, ale przecież chyba od 
czegoś można zacząć. Tylko czy komu­
kolwiek na tym zależy?

RENATA GONTARZ

Zaproszenia_____________________
• W Galerii „Pusta” Górnośląskiego Centrum Kultury w Katowicach otwar­

to wystawę prac J. Ferguson: „Fotografie”; GCK zaaprasza także na wystawę 
prac członków Stowarzyszenia Architektów Rzeczypospolitej Polskiej, zatytu­
łowaną „Współczesna architektura Górnego Śląska’’. Galerie czynne są od wtor­
ku do niedzieli, w godz. 12.00-17.00.

• Miejski Dom Kultury w Rybniku Niedobczycach zaprasza na wystawę 
grafiki „Czarne na czarnym”. Ekspozycję tworzą prace Jana Nowaka z Katowic.

• W Powiatowej i Miejskiej Bibliotece Publicznej w Rybniku można oglą­
dać wystawę prac znanego fotografika Henryka Tkocza.

• 21 i 22 lipca w Żorach odbędzie się V Festiwal Zespołów Folklorystycz­
nych i Mażoretek.

Tyskie lato w mieście
• W niedzielę, 22 lipca, na placu 

„Pod Żyrafą” odbędzie się „święto 
Czekolady” - blok zabaw dla dzieci 
i młodzieży;

• W czwartek, 26 lipca, kino „An­
dromeda” zaprasza na projekcję filmu 
„Dawno temu w trawie” (seans o godz. 
10.00, cena biletu 4 zł);

• 26 lipca o godz. 11.00 spod Osie­
dlowego Centrum Sportowego nr 2 
wyrusza wycieczka rowerowa, zaś 
o godz. 16.30 na dziedzińcu Teatru 
Małego odbędzie się koncert i warszta­
ty jazzowe;

• Od 23 do 27 lipca zorganizowany 
zostanie kolejny turnus półkolonii 

w mieście. Imprezy odbywać się będą 
w świetlicach: „Regina” i „Tęcza” oraz 
w klubach: „Orion” i „Olimpia;

• Na wakacyjne spotkania zaprasza 
także Miejski Ośrodek Kultury:

- do 24 sierpnia można nadsyłać 
prace na konkurs „Lato w Tychach” 
(konkurs oceniany będzie w dwóch 
grupach wiekowych - od 6 do 10 i od 
11 do 15 lat);

- 15 sierpnia upływa termin składa­
nia prac na konkurs fotograficzny 
„Ruch w fotografii”;

- do 31 sierpnia przyjmowane będą 
prace na konkurs X Tyskiego Lata Po­
etyckiego.
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Ze Śląska do Lwowa 
na spotkanie z Papieżem
KS. JÓZEF KRĘTOSZ
W 1989 r., kiedy nawiązałem 
pierwsze kontakty z Kościołem 
archidiecezji lwowskiej obrządku 
łacińskiego, były tam czynne 
22 kościoły, w których pracowa­
ło 12 księży. Obecnie istnieje 
ok. 250 parafii i innych miejsc 
kultu religijnego, w których pra­
cuje przeszło 150 księży. W znaj­
dującym się w Brzuchowicach 
pod Lwowem seminarium du­
chownym przygotowuje się do 
kapłaństwa 45 kleryków. Po 
wskrzeszeniu w 1991 r. łacińskiej 
i greckokatolickiej organizacji 
kościelnej na terenie Ukrainy ist­
nieją obecnie 2 katolickie metro­
polie; łacińskiego i bizantyjskie­
go obrządku. Pierwsza liczy 4, 
druga 9 diecezji. Do tak odro­
dzonego Kościoła na Ukrainie 
przybył 23 czerwca br. Ojciec 
Święty Jan Paweł II.

W dniach papieskiej wizyty istotnie 
miał miejsce exodus ludzi wierzących 
po śladach papieskiego nawiedzenia, 
zwłaszcza katolików obu obrządków 
z Ukrainy i Polski. Widok atmosfery 
Lwowa sprzed li lat i obecnie to są 
dwa skrajnie inne światy. Mimo po­
wszednich dni tygodnia, w mieście 
tym panowała pogodna i świąteczna 
atmosfera. Nie było charakterystycz­
nego na co dzień widoku szarego za­
bieganego z tobołkami tłumu. Media 
o atmosferze papieskiej pielgrzymki 
podały już wiele treści. Pragnę przed­
stawić Czytelnikom tylko kilka jej 
wątków związanych z Górnym Ślą­
skiem.

Z archidiecezji katowickiej przybyli 
pielgrzymi, zwłaszcza autobusami 
w zorganizowanych grupach; KIK- 
-u z Katowic (w dwu autokarach), Ra­
dzionkowa i Akcji Katolickiej z cho­
rzowskich parafii. Pierwszą prowadzili 
ks. dr Józef Kozyra i ks. Adam Wycisk, 
drugą ks. proboszcz dr Jan Grzesica. 
Pielgrzymi z KIK-u mieli poszerzoną aż 
po Kijów trasę pielgrzymowania. Ra- 
dzionkowscy przeżyli równocześnie 
w niedzielę 24 czerwca pielgrzymkę na 
Wołyń, do oddalonego od Lwowa ok. 
300 km Rokitna, gdzie został w 1943 r. 

zamordowany przez UPA pochodzący 
z Radzionkowa tamtejszy proboszcz 
z Okopów k. Sarn, Sługa Boży ks. Lu­
dwik Wrodarczyk OMI, odznaczony 
pośmiertnie przez Yad Vaschem tytu­
łem „Sprawiedliwy Wśród Narodów”. 
Wśród pielgrzymów do Lwowa dotarli 
też inni indywidualni: wicerektor Wyż­
szego Śląskiego Seminarium Duchow­
nego ks. dr Antoni Reginek, z grupą 
przedstawicieli środowiska naukowego 
Katowic i Przemyśla, ks. prałat Alojzy 
Klon oraz red. Adam Kraśnicki z Tele­
wizji Katowice, równocześnie komenta­
tor transmisji telewizyjnych ze Lwowa. 
Ks. dr A. Reginek w czasie łacińskiej 
Mszy św. 26 czerwca, uczestnicząc 
w procesji z darami, wręczył Ojcu Świę­
temu opracowane przez siebie przy 
współudziale prof. Marii Pawłowiczo- 
wej i jej córki Weroniki ozdobne wy­
dawnictwa: „Wybór pieśni nabożnych 
Franciszka Karpińskiego oraz psalmów 
w jego tłumaczeniu” oraz albumowe 
„Madonny z Pokucia”. Poeta Franciszek 
Karpiński urodził się w 1741 r. na tere­
nie archidiecezji lwowskiej. Ksiądz pra­
łat przyjechał w towarzystwie ekipy fir­
my radiofonicznej z Połomi p. Rducha, 
wykonującej w Kijowie nagłośnienie 
spotkań papieskich

Główną jednak treścią śląskiego 
wątku jest atmosfera spotkania z Oj­
cem Świętym mieszkańców jednego 
z lwowskich osiedli Sichowa, oddalo­
nej od centrum miasta ok. 10 km „stu­
tysięcznej sypialni”. Tam pochodzący 
z Tychów ks. Wojciech Dworak od 
5 lat jest proboszczem parafii św. Mi­
chała Archanioła. Kościołem jest 
adaptowana do celów liturgicznych, 
zakupiona przez księdza przedwojenna 
leśniczówka, potem, w czasach ZSRR, 
dom pioniera. Parafia ta liczy ok. 500 
angażujących się w jej życie religijne 
wiernych. Wspólnota sichowska o ro­
dowodzie z różnych stron dawnego 
ZSRR i głównie polskim - w której 
używanym językiem liturgicznym jest 
polski - przypomina do złudzenia ty­
pową osiedlową parafię, w której ist­
nieją licznie reprezentowane wszystkie 
pokolenia; od seniorów do młodych 
małżeństw, młodzieży i dzieci. Wierni 
oprócz udziału w pracach remonto­
wych i troski o schludny wygląd świą-

Zaproszenie do skansenu
Przez całe wakacje, do 31 sietpnia br., można oglądać w Górnośląskim Parku Et­

nograficznym w Chorzowie wystawę „Kościoły drewniane na Śląsku - wojewódz­
two opolskie”. Zaprezentowane na wystawie prace ukazują piękno drewnianych 
świątyń Opolszczyzny oraz ich bogatą historię. Zwiedzając wystawę będziemy mo­
gli poznać kościoły pielgrzymkowe, a także rzadkie budowle o konstrukcji szkiele­
towej. Wystawę podzielono na działy, odnoszące się do trzech powiatów, w których 
przetrwało najwięcej drewnianych kościołów (kluczborskiego, oleskiego i opolskie­
go). Osobną część ekspozycji stanowią kościoły pozostałych powiatów.

Ponadto w chorzowskim skansenie wciąż można zwiedzać wystawy stałe: 
„Górnośląski Park Etnograficzny - historia i działalność”, „Naczynia zasobowe 
na Śląsku”, „Tradycyjne rzemiosło ludowe - ginące zawody”, „Tradycyjne na­
rzędzia rolnicze do uprawy roli na Górnym Śląsku w poł. XIX i na pocz. XX wie­
ku”, „Szkolnictwo powszechne na Górnym Śląsku”.

Skansen czynny od l maja do 30 października w dni robocze od 10.00 do 
17.00 (kasa czynna do 16.00); w soboty, niedziele i święta od 12.00 do 19.00 (ka­
sa do 18.00); w poniedziałki i dni poświąteczne nieczynne. m.

I

tyni i jej obejścia czynnie uczestniczą 
w życiu parafii; dorośli i młodzież jako 
lektorzy oraz kantorzy, całodobowi 
Stróże kościoła i 18 ministrantów słu­
żących w liturgicznych strojach. Licz­
nie biorą też udział w niedzielnych 
i tygodniowych Mszach św. przystępu­
jąc często do Komunii św. W kościół­
ku tym, mimo braku organów roz­
brzmiewa żywy i fachowo wykonywa­
ny śpiew liturgiczny. Przy parafii pro­
wadzona jest regularna katechizacja, 
według życzenia rodziców po polsku 
i ukraińsku. Rokrocznie do I Komunii 
św. przystępuje przygotowywanych na 
miejscu 20-30 dzieci. Przy pomocy 
ofiarodawców i przy czynnym zaanga­
żowaniu parafian ksiądz Wojciech 
kontynuuje prace budowlane i remon­
towe dostosowujące budynek, dawną 
leśniczówę, obecnie kaplicę mogącą 
jednorazowo pomieścić do 200 osób 
dla potrzeb duszpasterstwa i urządze­
nia mieszkania dla księdza.

Wierni tej parafii gościli przybyłych 
5 autokarami ok. 250 pielgrzymów 
z Polski; Radzionkowa, Chorzowa 
i z Wrocławia. Czas pobytu we Lwowie 
oraz papieskiej pielgrzymki był dla go­
spodarzy oraz gości rekolekcjami i bra­
terskim spotkaniem. Gościom impono­
wała przyjazna postawa i gościnność 
gospodarzy, mimo skromnych warun­
ków ich życia. Od soboty do wtorku 
księża: proboszcz i goście oblegani byli 
w konfesjonałach. We wtorek o godz. 
17.00 jako bezpośrednie przygotowanie 
do spotkania z Ojcem Świętym odpra­
wiono wspólną koncelebrowaną Mszę 
św. Po niej wystąpił w regionalnych 
strojach radzionkowski zespół młodzie­
żowy „Mały Śląsk”. Do śpiewania dołą­
czyła się, ulokowana na nocleg w pobli­
żu „kościoła”, przybyła na spotkanie 
z Papieżem grupa dzieci szkolnych 
z Odessy. W nocy we wtorek o godz. 
3.00, po błogosławieństwie kapłańskim 
wyruszono na liczącą 90 minut trasę do 

miejsca papieskiej liturgii łacińskiej na 
lwowskim hipodromie. Po drodze dołą­
czali się inni (katolicy i niekatolicy??) 
oraz policyjny radiowóz, który konwo­
jował kilkutysięczną procesję pielgrzy­
mów z Sichowa. Potem była łacińska li­
turgia na hipodromie, warunkami przy­
pominająca tę ze Skoczowa sprzed kilku 
lat. Po południu w „Domu” przed nowo 
wybudowaną cerkwią greckokatolicką 
na Sichowie odbyło się, w scenerii 
ulewnego z przerwami deszczu, spotka­
nie młodzieży z Ojcem Świętym. Wie­
czorem w domach gospodarzy, razem 
z suszeniem przemokniętej odzieży od­
bywało się dzielenie przeżyciami dnia. 
Pielgrzymkę oraz spotkanie pielgrzy­
mów z Polski i lwowskich gospodarzy 
zakończono w środę 27 czerwca. Mszą 
św. przy ołtarzu sichowskiej kaplicy

Entuzjazm, głębia przeżywania, go­
ścinność oraz życzliwość wobec przy­
byszów, poświęcenie wiernych i 
umundurowanych służb porządko­
wych; począwszy od granicy, na dro­
gach, ulicach i miejscach spotkań z Pa­
pieżem były zauważalnymi cechami 
postaw wierzących i innych obywateli 
tego państwa w dniach pobytu Ojca 
Świętego na jego terenie.

Żeglarze na start!
Zalew Rybnicki to wymarzone 

miejsce dla uprawiania sportów wod­
nych. W lipcu i sietpniu sympatycy 
żeglarstwa mogą wziąć udział w od­
bywających się tu regatach w klasie 
Omega. Zawody odbywają się w każ­
dą sobotę o godz. 12.00. Finał żeglar­
skich zmagań zaplanowano na 25 
sietpnia. Organizatorami zawodów są 
Górniczy Klub Żeglarski „KOGA- 
-Kotwica” oraz ośrodek „Kotwica”.

Więcej informacji pod numerami te­
lefonów: 739-62-96 oraz 503-020-483.

Drogiemu Proboszczowi 
parafii pw. Ducha Świętego w Tychach

Księdzu Prałatowi Franciszkowi Resiakowi 
z okazji 40. rocznicy święceń kapłańskich

błogosławieństwa Bożego, obfitości darów Ducha Świętego 
w pracy kapłańskiej 

oraz zdrowia i wszelkiej pomyślności

z serca życzą 
panie z zespołu charytatywnego

oraz dzieci z półkolonii „Promyczki” wraz z wychowawcami
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1/1/ archidiecezji
Białorusini z wizytą w Wodzisławiu
Na zaproszenie księdza Bogusława 

Płonki, proboszcza parafii pw. Wniebo­
wzięcia Najświętszej Maryi Panny, w 
Wodzisławiu Śląskim gościła ponaddwu- 
dziestoosobowa grupa dzieci z Michali- 
szek na Białorusi. Mali Białorusini od­
wiedzili m.in. Częstochowę, Kraków i 
Katowice, zwiedzili także minizoo w Bu­
kowie.

1/1/ regionie_______
„Primus inter pares” dla rydułto­

wianki
Alicja Dzierżęga z Rydułtów znalazła 

się w gronie dziesięciu najlepszych stu­
dentów w Polsce. O miejsce to rywalizo­
wało w tym roku ponad 400 osób. Alicja 
jest studentką filologii polskiej (z bohe- 
mistyką) Uniwersytetu Opolskiego. Bie­
gle włada językami czeskim, angielskim 
i rosyjskim, uczy się także macedońskie­
go. Średnia ocen studentki kształtuje się 
w granicach 4,9.

Doświadczać świata
W wodzisławskim Ośrodku Rehabili­

tacji i Terapii Dzieci i Młodzieży otwar­
to Salę Doświadczania Świata. Prowa­
dzony tam program terapeutyczny ma 
ułatwić niepełnosprawnym dzieciom od­
biór bodźców zewnętrznych. Sala posia­
da m.in. kabinę lustrzaną, światłowody, 
urządzenie do emisji zapachów oraz ta­
blice do terapii manualnej. Inwestycję 
sfinansowała wodzisławska Fundacja 
„Wspólnota Dobrej Woli”.

Radosny uśmiech dziecka
„Radosny uśmiech - radosna przy­

szłość” to hasło programu profilaktycz- 
no-edukacyjnego, jaki od nowego roku 
szkolnego prowadzony będzie w kilkuna­
stu szkołach podstawowych w Wodzisła­
wiu Śląskim. Celem programu jest 
utrwalenie u najmłodszych nawyku dba­
nia o higienę jamy ustnej. Każde z dzieci 
objętych programem otrzyma tubkę pasty 
do zębów, szczoteczkę oraz kolorowanki 
związane z przeprowadzaną akcją profi­
laktyczną.

Złota strona www
Od dwóch lat Rydułtowy mają swoją 

stronę w Internecie. Znajdują się na niej 
informacje dotyczące historii miasta, za­
bytkowych obiektów, informacje o odby­
wających się imprezach kulturalnych i 
sportowych. Profesjonalizm wykonania i 
aktualność danych zawartych na stronie 
www rydułtowskiego Urzędu Miasta do­
ceniło jury tegorocznego IV Forum In­
westycyjnego „Silesia”. Radlinianie 
otrzymali nagrodę Złotej Strony www 
oraz Złoty Medal z certyfikatem Między­
narodowych Targów w Katowicach. Or­
ganizatorami Forum są: Urząd Marszał­
kowski, Śląski Związek Gmin i Powia­
tów oraz Międzynarodowe Targi w Kato­
wicach.

Bezpłatne badania w Jastrzębiu
Do 20 października mieszkanki Ja­

strzębia Zdroju mogą skorzystać z bez­
płatnych badań mammograficznych. Do­
tyczy to kobiet urodzonych w 1954 roku. 
Badania, na zlecenie miasta, realizuje 
Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
„Medicus”.

KATOLICKI TELEFON ZAUFANIA 

253-05-00 
(CAŁODOBOWY)

Chwalmy się, bo jest czym
Plebiscyt był pierwszą inicjatywą Rady 

Promocji Śląska, która powstała w kwiet­
niu br. Ślązacy głosowali na zakłady kan­
dydujące do nagrody „Śląskie Dobro” 
oraz proponowali swoje typy w kategorii 
„Śląski Śukces” i „Śląski Talent”.

Zwycięzcami plebiscytu w poszcze­
gólnych kategoriach zostali: Tyskie 
Browary Książęce i Piekarnia Limir- 
-Gruca z Jastrzębia Zdroju w kategorii 
„Śląskie Dobro” oraz Towarzystwo Mu­
zyczne im. Braci Szafranków z Rybnika 
w kategorii „Śląski Sukces” i Katarzyna 
Kotulska-Wolwender, fizjolog Śląskiej 
Akademii Medycznej w kategorii „Ślą­
ski Talent”. Honorową nagrodą w tej ka­
tegorii wyróżniono Adama Małysza.

„Celem Rady Promocji Śląska jest 
wspieranie i promowanie znaczących in­
dywidualnych i zbiorowych dokonań 
Śląska oraz nadanie im możliwie najszer­
szego rezonansu godnego zasług i zna­
czenia. Inicjatywa ta ma służyć umacnia­
niu dumy tych wszystkich, którzy utożsa­
miają się z tą ziemią, ale i mobilizowaniu 
zainteresowań Śląskiem tych osób i in­
stytucji, którym zależy na tym, by współ­
czesny obraz Śląska odpowiadał aspira­
cjom rodzimej społeczności, oddanych 
sprawie jej wszechstronnego rozwoju”.

Plebiscyt wykazał, jak wiele różno­
rodnych wartości ma do zaoferowania 
Śląsk. Inicjatywa ta może stać się sposo­
bem promowania regionu i nieprzecięt­
nych osiągnięć jego mieszkańców. Ko­
lejny raz dowiedziono, że śląskość ozna­
cza doskonałą jakość produktów i rze­
telność ludzi, których dokonania przy­
sparzają splendoru całemu krajowi.

Zdaniem Rady Promocji Śląska, kon­
sekwentne promowanie śląskich pro­
duktów, przedsięwzięć i talentów przy­
czyni się do utrwalenia obrazu współ­
czesnego Śląska jako regionu z wielkim 
potencjałem ludzkim i najwyższą jako­
ścią we wszystkich dziedzinach.

(mr)

U Krajoków 

Gdzie jest 
Joasia?

Krajokowie odpoczywali, wykorzy­
stując nieobecność wszystkich dzieci. 
W domu było cicho i spokojnie. Jednak 
między małżonkami narastało napięcie. 
Próbowali rozmawiać o codziennych 
sprawach, wspominać, planować, ale 
niemal w każdej rozmowie następowały 
długie chwile milczenia. Zarówno Fran­
ciszek, jak i Bernadeta urywali w pół 
zdania, jakby bojąc się, że powiedzą 
o jedno słowo za dużo. Nie sposób było 
uniknąć rozmów o dzieciach, a właśnie 
ten temat był najtrudniejszy. Oboje mał­
żonkowie czekali, by decydujący krok 
zrobiła druga strona. Brakowało im jed­
nak odwagi. Spędzali więc długie wie­
czory przed telewizorem, komentując 
bez większego zaangażowania to, co 
akurat pokazywano na ekranie.

Krajok męczył się szczególnie, po­
nieważ miał poczucie winy. Już kilka 
dni temu odkrył, że jest osamotniony 
w swej decyzji. Najbardziej zdziwiła 
go postawa Gabrysi. Był przekonany, 
że ona go zrozumie. Tymczasem przed 
wyjazdem w góry szepnęła mu na ucho 
coś, co nim wstrząsnęło. Powiedziała:

- Nie bój się, tato. Jeśli wystarczy 
ci miłości, to innych rzeczy nie za­
braknie. A przecież masz dość miło­
ści, by pokochać jeszcze jedną córkę, 
prawda?

Właśnie po raz pięćdziesiąty chyba 
rozważał te trzy zdania, gdy zadzwo­
nił telefon. Franciszek podniósł słu­
chawkę. Bernadeta od razu zoriento­
wała się, że coś się stało.

- Jak to poszła? Nikt jej nie pilno­
wał? - Krajok krzyczał do telefonu. - 
Zgłosiliście to na policji?

Był blady, gdy odkładał słuchawkę.
- Joasia rano poszła gdzieś z kole­

żanką i obie do teraz nie wróciły - po­
wiedział łamiącym się głosem. Wy­
glądał, jakby zaraz miał się rozpłakać. 
- Śzuka jej policja...

Jedni z najlepszych w Polsce
Dwa pierwsze miejsca i jedno drugie zdobyli reprezentanci Śląska w ogólnopol­

skim konkursie „Drogi do niepodległości Polski w XX wieku”. Nagrody i dyplomy 
wręczył im premier Jerzy Buzek. W kategorii „montaż słowno-muzyczny” zwycię­
żył czternastoosobowy zespół z III Liceum Ogólnokształcącego w Zabrzu pod kie­
runkiem Magdaleny Kaembach-Wojtaś. W kategorii „projekty wychowawcze” lau­
reatami zostali Michał Jura i Marcin Wędzel z Zespołu Szkół Mechaniczno-Elek­
trycznych w Żywcu. Opiekowali się nimi Małgorzata Banaś i Maciej Gibas, a praca 
ma tytuł identyczny z konkursem. O wojewódzkim finale konkursu pisaliśmy ob­
szerniej w katowickim GN nr 25 z 25 czerwca br. m.

20 lat temu...
23 VII. Gdańsk. W toku posiedzenia Prezydium KKP 

NSZZ „Solidarność” ustosunkowało się do propozycji mi­
nistra handlu wewnętrznego i usług dotyczącej okresowe­
go zmniejszenia kartkowych przydziałów mięsa i jego 
przetworów. KKP wyraziła sprzeciw wobec próby zmiany 
tych norm, powołując się na porozumienia zawarte 
w czerwcu 1981 r. między „Solidarnością” a min. handlu 
wewnętrznego i usług, na mocy którego system reglamen- 
tacyjny mięsa został przedłużony do 31 X 1981 r. bez 
zmniejszania wysokości norm. Prezydium KP zwróciło 
równocześnie uwagę na możliwość uzyskania dodatko­
wych kwot na zakup żywności ze sprzedaży w „Pewexie” 
artykułów luksusowych, pod warunkiem poddania uzyska­
nych w ten sposób kwot kontroli społecznej.

10 lat temu...
20 VII Prezydent Rosji Borys Jelcyn podpisał dekret wy­

prowadzający organizacje polityczne, w praktyce partię ko­
munistyczną, z administracji i zakładów pracy.

Na lamach „Gościa”
19 VII1981 rok

Słuszne minimum. Widmo biedy i ubóstwa krąży nad na­
szymi głowami. Nie potrzeba już żadnych obliczeń i badań, 
by określić stan zubożenia naszego społeczeństwa. Wystar­
czy po prostu zajrzeć do sklepów i magazynów. Pustka 
i zgroza. To już nie kryzys czy przejściowe trudności, ale roz­
legła mielizna, na którą wtoczyła się ekonomia i gospodarka. 
Co gorsza, upływa już rok od „przejrzenia na oczy”, a tak na 
dobrą sprawę niewiele uczyniono w kierunku poprawy sytu­

acji. Żadne nawoływania do skutecznej pracy nie mogą przy­
nieść zmian, ponieważ zło nie leży w niskiej wydajności, ale 
w fatalnym i źle zorganizowanym zarządzaniu oraz rzeczy­
wistych brakach niektórych surowców. (...)

Obecnie sporo ludzi nie z własnej winy znalazło się w po­
dobnej sytuacji, w jakiej kraj był po wojnie: bez pieniędzy, 
żywności, pomocy, perspektyw. I dzisiaj zakłady pracy nie­
rzadko są zdewastowane, niepotrzebne, a robotnicy zniechę­
ceni i zdemoralizowani. Od czołowego miejsca w światowej 
gospodarce znaleźliśmy się jeszcze przed Albanią, ale już za 
wieloma krajami Czarnego Lądu, którym przez wiele lat po­
magaliśmy. Bolesne.(...) Trzeba to wszystko jakoś przeżyć.

Właśnie w tej chwili, w naszej sytuacji, chyba o nic wię­
cej już nie chodzi, tylko o przetrwanie. To powinno być na­
sze najważniejsze zadanie. Wziąć się w garść, żeby ocalić, co 
tylko się da. Przestały być ważne indywidualne dochody i za­
robki, skoro mając pieniądze, nie można nawet wykupić 
przydziałowych kartek i bonów. Ludzie woleliby pracować 
za paczki żywnościowe, aniżeli za pakiecik papierków, które 
mają coraz bardziej problematyczną wartość.(...)

A do tej pory, po prawie roku działalności nowych rzą­
dów, innych związków, poza przyznawaniem coraz to no­
wych kartek i bonów, nie określono słusznego minimum so­
cjalnego, nie zagwarantowano takich form pomocy, by zni­
kło widmo zagrożenia głodem, by przestały się śnić po no­
cach kolejki, w których trzeba rankiem zająć miejsce.

Adres redakcji:
ul. Wita Stwosza 16, 40-050 Katowice 
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e-mail: katowice@goscniedzielny.pl
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Wystawa 
w gliwickim 
muzeum

Jubileusz 
braci 
ormian
Wiele przedmiotów kultu, 
obrazów, zdjęć i pamiątek 
można do października 
oglądać w Willi Caro 
na rozpoczynającej 
cykl „Gliwickie 
mniejszości" wystawie 
poświęconej ormianom.

Wystawa „Ormianie w Gliwi­
cach” została zorganizowana z 
okazji 1700-lecia przyjęcia chrztu 
w Armenii i planowanej na wrze­
sień wizyty Ojca Świętego w 
tym kraju. Rozpoczyna ona cykl 
ekspozycji, mających przybliżyć 
bogactwo i piękno kultury i religii 
m.in. ewangelików, żydów, Ro­
mów.

Ormianie, według tradycji, wy­
wodzą się od prawnuka Noego - 
Hajka - którego arka osiadła po po­
topie na szczytach góry Ararat. Do­
brą Nowinę na terenach Armenii 
głosili jako pierwsi św. Bartłomiej 
i św. Juda Tadeusz. Ważnym mo-

Obraz Matki Boskiej Łysieckiej

Kościół Świętej Trójcy w Gliwicach

mentem w dziejach narodu było 
przyjęcie chrześcijaństwa. Stało się 
to za sprawą św. Grzegorza, zwa­
nego Oświecicielem, w 301 roku. 
Przyjęcie chrztu przyczyniło się do 
bujnego rozkwitu kultury, już 
w V wieku opracowano alfabet 
i dokonano przekładu na język or­
miański Pisma Świętego i innych 
dzieł starożytnej literatury.

Prezentowana wystawa, której 
autorką jest Bożena Kubit, podzie­
lona jest na kilka wątków tema­
tycznych. Począwszy od ukazania 
korzeni ormiańskich po obecność 
tej narodowości w Polsce — na Ślą­
sku, a w szczególności w Gliwi­
cach.

Na Śląsku Ormianie pojawili się 
już podczas przemarszu wojsk kró­
la Jana III Sobieskiego pod Wiedeń 
w 1683 roku. W XIX wieku wiele 
razy przebywał tu ks. Karol Boioz 
de Antoniewicz, ormiański kazno­
dzieja i autor wielu pieśni religij­
nych, m.in. Chwalcie łąki umajone 
i W krzyżu cierpienie, w krzyżu 
zbawienie.

Po II wojnie światowej Ormianie 
osiedlili się głównie na Górnym 
i Dolnym Śląsku. Do Gliwic trafili 
z okolic Lwowa, Stanisławowa, 
Horodenki, Łyśca i Kut. Miejscem, 

które ich łączy, jest kościół Świętej 
Trójcy w Gliwicach przy ul. Miko- 
iowskiej. Od 1950 roku jest to rów­
nież sanktuarium Matki Bożej Ły­
sieckiej, otaczanej kultem już od 
XVII wieku i uroczyście korono­
wanej w 1989 roku. Wśród kapła­
nów związanych z gliwickim dusz­
pasterstwem ormian trzeba wymie­
nić ks. Kazimierza Roszko, ks. Ka­
zimierza Romaszkana, ks. Krzysz­
tofa Stanieckiego i ks. Józefa Ko­
walczyka.

Ekspozycja ukazuje polskich or­
mian zamieszkałych w Gliwicach 
i ich przodków, a także współcze­
sną ormiańską imigrację. Ekspona­
ty ze zbiorów prywatnych oraz pa­
rafii Świętej. Trójcy, Muzeum 
w Zabrzu i Muzeum Śląskiego 
w Katowicach ukazują historię 
przybyłych tu rodzin: Bohosiewi- 
czów, Theodorowiczów, Jakubowi­
czów, Minasiewiczów, Donabido- 
wiczów, Romaszków oraz całej or­
miańskiej społeczności.

Wystawa jest godna polecenia, 
bo pozwala bliżej poznać naszych 
braci ormian, a spotkanie z ich tra­
dycją i kulturą może być dla nas 
ubogacającym doświadczeniem.

MAŁGORZATA TROJAN

Święto Młodzieży 
23-28 lipca

Spotkania 
z Franciszkiem
Na początku lipca na liście 
uczestników spotkania na Górze 
Świętej Anny było już 1500 osób, 
przede wszystkim ze Śląska, ale 
także z gór i znad morza. Przyjadą 
ponadto grupy z Białorusi i Ukrainy, 
być może uda się dotrzeć młodzieży 
z Litwy, która na razie szuka 
sponsora na przejazd.

Franciszkański duch to trzon całego 
tygodniowego spotkania. Będą szopka 
i Pieśń słoneczna, a przede wszystkim 
wiele radości, która dla Franciszka była 
tak ważnym przejawem chrześcijań­
skiego życia.

Dni braterstwa, modlitwy i radości 
będą odbywać się według scenariusza 
podobnego jak w ubiegłych latach. - 
W tym roku chcemy zaproponować 
spotkanie ze św. Franciszkiem - mówi 
o. Jarosław Zatoka. — Pokażemy, jak 
Franciszek rozmawiał z niewierzącym 
czy trędowatym. W sumie zaplanowali­
śmy dziewięć takich spotkań z bardzo 
różnymi ludźmi.

Młodzież będzie codziennie 
uczestniczyć w Eucharystii, wysłucha 
konferencji, będzie dyskutować w 
grupach. W czasie Święta Młodzieży 
odbędą się też koncerty: Alex Band, 
Starego Dobrego Małżeństwa, Gra- 
nifera i Tomasza Kamińskiego. Bę­
dzie można skorzystać z poradni: 
psychologiczno-rodzinnej, powoła- 
niowej, AA, antynarkotykowej, inte­
gracyjnej, a także z biura informacji 
o sektach i nowych ruchach religij­
nych oraz franciszkańskiego ośrodka 
misyjnego.

Warunki uczestnictwa są bardzo 
proste: nocleg w Domu Pielgrzyma 
(obowiązuje rezerwacja telefoniczna) 
lub na polu namiotowym (własny 
sprzęt biwakowy) - również obowią­
zują zgłoszenia. Wyżywienie we wła­
snym zakresie, bracia franciszkanie 
codziennie zapewniają zupę i herbatę. 
Koszt udziału: 55 zł. Zgłoszenia 
przyjmują: o. Jarosław Zatoka (077) 
46-35-790, o. Albert Krzywański - 
(077) 46-35-791, o. Emilian Gołąbek 
(077) 46-35-221. Można zgłaszać się 
do ostatniego dnia.

Strona internetowa i szczegółowy 
program „Święta Młodzieży”: www. 
święto. prv. pl

K. C.
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Gliwice

1/1/ diecezji i regionie
• Najnowszy numer gazetki wy­

dawanej przez parafię Najświętszej 
Maryi Panny Wspomożenia Wiernych 
w Gliwicach Sośnicy w całości poświę­
cony jest dziejom tej parafii. Zawarte 
w niej artykuły autorstwa Alfonsa Sta­
niczka przedstawiają początki i rozwój 
życia parafialnego w Sośnicy. Opraco­
wanie jest wynikiem wieloletnich po­
szukiwań, uwzględnia dokumenty i re­
lacje świadków wielu wydarzeń. Oko­
licznościowe wydanie „Wiadomości pa­
rafialnych” ukazało się w 90. rocznicę 
erygowania parafii. Uroczystości z tej 
okazji odbędą się jesienią.

• Od 24 czerwca do 6 lipca w Woj­
skach odbywał się obóz ministrancki dla 
chłopców z parafii św. Anny w Zabrzu, 
którymi opiekuje się ks. Robert Czomik, 
oraz z parafii w Kolonowskim w diece­
zji opolskiej. Był to już kolejny pobyt 
ministrantów i lektorów w tamtejszym 
domu Zgromadzenia Córek Bożej Miło­
ści. Tematem tegorocznych rekolekcji 
był Dekalog. W obozie uczestniczyło 50 
ministrantów.

• W Gliwicach powstaną kolejne 
2 km drogi dla rowerzystów na odcin­
ku od ulicy Nowy Świat do ulicy Orfic­
kiego. Gliwicka sieć rowerowa rozra­
sta się od 1995 roku. Wchodzi w skład 
projektu regionalnego „Rowerem po 
Śląsku”. Łączna długość gliwickich 
ścieżek rowerowych wynosi 43 km.

• Od 8 do 15 lipca odbywały się 
kolejne Dni Historii Pniowa, których 
tematem przewodnim był krzyż 
wdzięczności z 1884 roku, ufundowa­
ny przez mieszkańców w podziękowa­
niu za uratowanie wsi od zarazy. W ra­
mach obchodów otwarto także wysta­
wę „Przedwojenne pocztówki o Pnio- 
wie”, odbyły się konkursy, występy 
oraz prelekcja „Epidemie na Śląsku 
w XVII i XIX wieku, a krzyże 
wdzięczności”.

• W nyskim kościele św. Jakuba 
i św. Agnieszki trwają prace konser­
watorskie, prowadzone przez studen­
tów Uniwersytetu Mikołaja Koperni­
ka w Toruniu pod kierunkiem Jacka 
Gryczewskiego. Konserwacji zostały 
poddane dwa kamienne kartusze her­
bowe nad portalem przy bocznym wej­
ściu do kościoła. Inna ekipa konserwa­
torska pracuje nad malowidłami na lu­
kach tzw. Chóru Mieszczańskiego.

• Na konkurs pn. „Nasze miejsce 
na ziemi”, ogłoszony przez Dom 
Współpracy Polsko-Niemieckiej w 
Gliwicach, wpłynęło 79 projektów 
z województw śląskiego i opolskiego. 
Celem konkursu było wyłonienie pro­
jektów, które promują własną miej­
scowość, gminę, powiat poprzez two­
rzenie ich pozytywnego wizerunku. 
Nagrodzonych zostało siedem projek­
tów: grapy nieformalnej „Nasz Dom” 
z Taciszowa, Stowarzyszenia na rzecz 
Rozwoju Gminy Zbrosławice, Szkoły 
Podstawowej im. Jana III Sobieskiego 
w Rudach, TSKM Koła Mechnica, 
grupy nieformalnej z Pawełek, Stowa­
rzyszenia Rozwoju Czechowic i para­
fii Ziemięcice.
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Wybrali 
teologię
16 kandydatów, a więc wszy­
scy, którzy przystąpili do egza­
minu, otrzyma indeksy i może 
rozpocząć w październiku stu­
dia teologiczne w Gliwicach. 
Lista nowych studentów nie 
jest jeszcze zamknięta.

W październiku odbędzie się inau­
guracja drugiego już roku działalności 
zamiejscowego ośrodka Wydziału 
Teologicznego Uniwersytetu Opol­
skiego w Gliwicach. Został on stwo­
rzony między innymi po to, by także 
pracujący i zwykle bardzo zajęci stu­
denci mieli bliżej na zajęcia. Studia są 
zaoczne, odpłatne, trwają 5 lat, a wy­
kłady odbywają się w soboty w salach 
dydaktycznych przy Kurii Diecezjal­
nej w Gliwicach.

Choć egzaminom na teologię nie to­
warzyszą tak wielkie emocje jak na in­
nych kierunkach, zdający w pierwszą 
sobotę lipca byli podenerwowani. Pi­
semny test nie wydawał im się łatwy, 
mieli wątpliwości, czy to, co powiedzie­
li na ustnym, nie zamknie im drogi do 
indeksu. Ale strach, jak zwykle, miał

Egzamin wstępny na teologię

wielkie oczy, skoro wszyscy przez tę 
próbę przeszli zwycięsko.

Kandydaci na teologię to przeważnie 
bardzo młodzi ludzie. Dlaczego wybrali 
taki kierunek? Kilka osób przyznało się, 
że jedną z najważniejszych motywacji 
jest konfrontacja z sektami i ludźmi pod­
ważającymi zasady wiary. - Często spo­
tykam się ze świadkami Jehowy, którzy 
w przeciwieństwie do nas są bardzo do­
brze przygotowani - tłumaczy swój wy­
bór kierunku Jola z Sośnicy. - Ale także 
w szkole, w zwyczajnych rozmowach, 
nieraz brakowało mi argumentów, by 
trafnie uzasadnić naukę Kościoła. I to 
właśnie chciałabym zmienić.

Wśród studentów I roku jest 20-letnia 
Irena z Ukrainy. O możliwości studiów 
teologicznych usłyszała w kościele. 
Z kolei najstarsza, 58-letnia Janina, za­

mierza wrócić na Syberię, gdzie się uro­
dziła, i tam katechizować. Do tego po­
trzebny jest jej dyplom z teologii. Marek 
z Gliwic natomiast jest świeżo upieczo­
nym absolwentem Uniwersytetu Ślą­
skiego, rozpoczyna pracę w ośrodku ba­
dań psychotechnicznych i chce uzupeł­
nić swoją wiedzę właśnie o teologię.

Chętni, którzy chcieliby dołączyć do 
tego grona studentów, mają jeszcze taką 
szansę. 22 września odbędzie się egza­
min dodatkowy. O szczegóły można py­
tać w dziekanacie Wydziału Teologicz­
nego Uniwersytetu Opolskiego (ul. 
Drzymały 1 a, tel. 0-77/453-72-55) lub 
w sekretariacie Ośrodka Dydaktycznego 
Wydziału Teologicznego w Gliwicach 
(ul. Łużycka 1, tel. 0-32/230-71-42).

K. C.

Odpust ku czci św. Anny
Patronka małżeństw, matek, 
wdów i żeglarzy. Ale także matka 
ludu śląskiego, który „wybrał ją 
sobie na obronę" i czci w wielu 
kościołach i kaplicach, m.in. we 
Wrodawiu, Otmuchowie, Nysie, 
Oleśnie, Świdnicy czy Jeleniej Gó­
rze. Najstarszą wśród tych świątyń 
jest kaplica św. Anny w kościele 
franciszkanów w Opolu, która po­
chodzi z 1309 roku, ale najsłyn­
niejszą sanktuarium na Górze 
Świętej Anny (Górze Chełmskiej).

W głównym ołtarzu tamtejszej bazy­
liki, strzeżonej przez franciszkanów, 
znajduje się figura św. Anny Samotrze- 
ciej. Św. Anna trzyma na rękach swoją 
córkę - Najświętszą Maryję Pannę i Jej 
Syna'- Jezusa. W tym przedstawieniu 
czczona jest jako łączniczka pokoleń 
i opiekunka życia rodzinnego. Figurka 
pochodzi z XV wieku i nikt dokładnie 
nie wie, skąd się wzięła. Ponieważ Jej 
kult przez wieki się rozwijał, z czasem 
na zboczach Góry Chełmskiej wybudo­
wano kalwarię. Kościół pątniczy został 
podniesiony do godności bazyliki 
mniejszej z okazji jubileuszu 500-lecia 
sanktuarium w 1980 roku. W 1983 roku

na Górę Świętej Anny przybył Papież 
Jan Paweł II. Zgromadzonym wtedy 
wiernym z całego Śląska życzył: „Niech 
Wasze pielgrzymki i modlitwy na »Gó­
rze Nadziei« wzmocnią w Was tę pod­
stawową cnotę chrześcijańską, pewność 
odwiecznej i niezmiennej prawdy, że 
Bóg nas kocha, że jesteśmy Jego ludem 
wybranym”.

Uroczystość św. Anny przypada 26 
lipca, a odpusty ku jej czci są jednymi 
z najokazalszych w regionie. To wtedy 
szczególnie doniośle rozbrzmiewa 
gdzie indziej niespotykana, a tu szcze­
gólnie kultywowana pieśń „Niech się 
ze mną co chce dzieje, w Tobie św. 
Anno mam nadzieję”. 

Na Górze Świętej Anny odpust od­
będzie się w sobotę i niedzielę 28 i 29 
lipca.

W programie:
sobota 28 lipca - godz. 18.00 - 

Msza św. w bazylice i nieszpory z ka­
zaniem przy kaplicy św. Anny; godz. 
20.00 - Koronka do św. Anny.

niedziela 29 lipca - Msze św. w ba­
zylice o godz.: 6.00,6.30, 15.30 (w ję­
zyku niemieckim), 17.00; Msze św. 
w grocie lurdzkiej o godz. 7.00, 8.00, 
9.00. O godz. 10.45 - procesja z figurą 
św. Anny Samotrzeciej, godz. 11.00 - 
Suma jubileuszowa w grocie lurdzkiej, 
13.30 - nieszpory odpustowe.

Rodzinny festyn charytatywny
W sobotę i niedzielę 28 i 29 lipca warto wybrać się do Pławniowic. W te dni 

miejscowa parafia Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny organi­
zuje rodzinny festyn, z którego dochód przeznaczony będzie na dalszą reno­
wację kościółka.

Festyn rozpocznie się w sobotę około godz. 14.00. W programie przewi­
dziane są przede wszystkim imprezy rodzinne: zabawy, zawody i gry dla dzie­
ci, w tym ciekawe konkurencje rowerowe. Jednym z bardziej emocjonujących 
wydarzeń będzie zapewne wyścig kolarski dla niezrzeszonych o puchar księ­
dza proboszcza. Swój udział w festynie zapowiedziało kilka zespołów muzycz­
nych. Komandosi z Gliwic zapraszają na pokaz samoobrony. Będzie też moż­
na przejechać się bryczką szlakiem Ballestremów, dawnych właścicieli Pław­
niowic, a kto potrafi - może pojeździć wierzchem. Wieczorem rozpocznie się 
zabawa taneczna, która - jeśli pogoda i nastroje będą sprzyjać - potrwa do 
białego rana.

Festyn będzie kontynuowany w niedzielę, również od godziny 14.00. 
Główną atrakcją tego dnia ma być mecz: ksiądz proboszcz kontra parafianie 
i goście, co po prostu oznacza strzelanie rzutów karnych do bramki pozosta­
wionego swoim umiejętnościom duszpasterza.

Sobota i niedziela to także Dni Otwartych Drzwi w dawnym pałacu Batle- 
stremów, a obecnie ośrodku formacyjno-edukacyjnym diecezji gliwickiej, któ­
ry będzie można zwiedzać z przewodnikiem.

Wszystkim wybierającym się w te dni do Pławniowic podajemy godziny 
niedzielnych Mszy św. w miejscowym kościółku: sobota - godz. 19.00, niedzie­
la-8.00, 10.00 i 19.00.
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Panienka przy kościele Najświęt-

fa Szafranka, obraz Matki Boskiej By­
tomskiej z początku XV wieku, w 1974 
roku zastąpiony wierną kopią wykonaną 
w pracowni konserwatorskiej KÜL. 
Obecnie tylko raz w roku, 8 września, 
odbywają się w kapliczce uroczystości 
odpustowe.

Za rodzaj przydrożnej w latach 
1862-1968, obecnie przykościelnej (od 
1969 roku), kapliczki należy uznać Pa­
nienkę, jak powszechnie zwyklo się na­
zywać w Szombierkach, ustawioną na 
wysokim slupie figurę Najświętszej Ma­
ryi Panny. Ufundowała ją hrabina Joan­
na Schaffgotsch (z domu Gryzik), by 
dać wyraz swej wdzięczności za spędzo­
ne w Szombierkach dzieciństwo i nie­
zwykłą dla niej odmianę losu, który ją - 
córkę miejscowych biedaków - uczynił 
spadkobierczynią ogromnej fortuny 
„króla cynku” Karola Goduli. Figura, 
dzieło śląskiego rzeźbiarza Jana Jandy, 
w obecności hrabiowskiej rodziny po­
święcona 14 września 1864 roku przez 
ks. Szafranka, stanęła najpierw w pobli­
żu dworca kolejowego w Chebziu. 
W 1932 roku, gdy Chebzie i Szombierki 
rozdzieliła granica państwowa, przenie­
siono ją i ustawiono przy drodze do Go­
duli, niedaleko szombierskiego dworu. 
W 1968 roku, z powodu budowy nowe­
go osiedla i konieczności przebudowy 
szosy, zapadła decyzja kolejnego prze­
niesienia figury. Niestety, podczas de­
montażu została ona rozbita. Przy tej 
okazji wyszedł na jaw fakt przestrzele­
nia figury w niewiadomych okoliczno­
ściach kulą karabinową. Odkąd wierna 
kopia figury wykonana przez piekarską 
firmę Schaefera stanęła na placu ko­
ścielnym, przywiązani do swej Panienki 
mieszkańcy Szombierek znów okazjo­
nalnie gromadzą się wokół niej i modlą.

* * *

Z czasem każde z przedstawionych tu 
przedmieść stało się dzielnicą Bytomia 
i odrębną parafią, której początek dala... 
kapliczka. Jako miejsce modlitw czy na­
wet nabożeństw miejscowej ludności - 
nie mogąc z czasem pomieścić wiernych 
- stala się przyczynkiem do budowy na 
jej miejscu kościoła i zaczątkiem nowej 
parafii przejmującej i lokalny kult, i do­
tychczasowy patronat, i wezwanie.

HENRYKA ANDRZEJCZAK
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W Szombierkach

Na przestrzeni wieków po­
wstało wiele kapliczek wokół 
Bytomia: na terenie wsi Roz- 
bark, Łagiewniki i Szombierki. 
Niektóre z nich, najmłodsze, 
zachowały się do dziś.

Neogotycka 
kapliczka 

Narodzenia
Najświętszej 
Maryi Panny 

przy 
ul. Zabrzańskiej 

w Szombier­
kach.

8 września 
odbywają się 

tu uroczystości 
odpustowe.

czworokątnego cokołu, we frontowej 
ścianie, w którego niszy znajduje się 
obecnie niewielka figurka wyobrażająca 
Niepokalane Serce Najświętszej Maryi 
Panny. Stojącą kiedyś tuż przy ulicy ka­
pliczkę chciano w latach wojennych ro­
zebrać. Ostatecznie przesunięto ją na 
prywatny teren, gdzie stoi jakby przytu­
lona do ściany budynku.

pliczka byłaby pewnie dalej stała, gdyby 
gospodarze rozbarscy wybierający stąd 
piasek nie spowodowali znacznego jej 
pochylenia, grożącego zawaleniem się. 
Dokonujący rozbiórki kapliczki robotni­
cy znaleźli - nie wiadomo kiedy, przez 
kogo i w jakim celu zamurowany - gli­
niany dzbanek z jakimiś papierami, 
a także kości ludzkie, starą monetę i in­
ne przedmioty - niestety, znaleziska te 
bezpowrotnie przepadły, zanim ktokol­
wiek z historyków czy archeologów zo­
stał o nich powiadomiony.

Wszystkie kapliczki 
rozbarskie
podlegające parafii Najświętszej Maryi 
Panny - legendarna wczesnośrednio­
wieczna, późniejsza drewniana z 1740 
roku, potem murowana z 1801 roku 
(spłonęła w 1868 roku) i kolejna muro­
wana z 1875 roku - związane były 
z osobą św. Jacka Odrowąża. Budowane 
były zawsze - gdy poprzednia uległa 
zniszczeniu - w tym samym miejscu, 
gdzie święty dominikanin miał ponoć 
mieszkać i modlić się. W ten sposób nie 
tylko utrwaliły jego kult, ale z czasem 
ukazały konieczność budowy dużego 
kościoła (co nastąpiło w latach 
1908-1915) i - by tradycji stało się za­
dość - nazwania go imieniem św. Jacka.

Ponieważ miejscowa legenda umie­
ściła tego świętego również na Sroczym 
Wzgórzu (za Rozbarkiem, przy drodze 
do Kamienia), także i tu miała istnieć we 
wczesnym średniowieczu kapliczka, któ­
rej patronował św. Jacek lub - według in­
nej legendy - święci: Cyryl i Metody.

Inna popularna wśród rozbarczan le­
genda przylgnęła do przydrożnej ka­
pliczki faktycznie istniejącej na Sro­
czym Wzgórzu i zburzonej w sierpniu 
1909 roku. Postawiono ją w miejscu, 
gdzie pastuszek miał znaleźć tajemniczy 
otwór, który zaprowadzi! go do wnętrza 
góry ze śpiącymi w pełnym rynsztunku 
wojami księżnej Jadwigi. Stojąca tu, nie 
wiadomo od jak dawna, murowana 
i otynkowana kapliczka liczyła trzy me­
try wysokości. W przykrytej spadzistym 
dachem nadstawie umieszczono figury: 
Jezusa Cierpiącego, św. Jana i św. Izy­
dora oraz obrazki o treści maryjnej. Ka­

stanęly trzy kapliczki. Dwie z nich ist­
nieją po dziś dzień, trzecia, najstarsza, 
osnuta opowieściami ludowymi, została 
zniszczona w 1966 roku.

Stała przy drodze do Bytomia. Od 
swego kształtu zyskała nazwę „wieżycz­
ki”. Osiem wnęk kryło namalowane na 
blasze wizerunki świętych: Maryi, Mał­
gorzaty, Tekli, Ignacego, Józefa, Piotra, 
Antoniego oraz Dobrego Pasterza. Mie­
li to być patronowie siedmiorga szom- 
bierskich (lub z Czarnego Lasu) dzieci, 
które w drodze na lekcje religii do ko­
ścioła Najświętszej Maryi Panny zostały 
w tym miejscu śmiertelnie rażone pioru­
nem i pochowane. Miało się to zdarzyć 
tuż po wojnie siedmioletniej, a więc po 
1763 roku. Inna ludowa opowieść trak­
tuje „wieżyczkę” jako wotum dzięk­
czynne miejscowych chłopów za ocale­
nie od cholery w 1737 roku. Jest też in­
na - mało w iarygodna - wersja, że „wie­
życzka” jest pozostałością po istniejącej 
w tym miejscu do XVII wieku kapliczce 
w kształcie kościółka.

Przy ul. Zabrzańskiej w Szombier­
kach, bardzo blisko tramwajowego toro­
wiska, usytuowana jest neogotycka ka­
pliczka św. Józefa Opiekuna Dzieciątka 
Jezus, obecnie Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny (nazywana też: Matki Bo­
skiej i św. Józefa). Z wdzięczności za 
przeżycie cholery w 1854 roku, zgodnie 
z poczynionym w czasie trwania zarazy 
ślubowaniem, ufundowali ją i wybudo­
wali w latach 1859-1862 na własnym 
darowanym gruncie gospodarze: Augu­
styn Cygan i Szymon Flatzek. Kaplicz­
kę zaprojektował Jan Kowolik z Byto­
mia. Aż do poświęcenia kościoła Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, wybudo­
wanego tu w latach 1902-1904, kaplicz­
ka pełniła funkcję miejscowej świątyni. 
W ołtarzu mieścił się tu od 1862 roku, 
podarowany przez ks. proboszcza Józe- 

Pierwszym łagiewnickim 
kapliczkom
patronował św. Jan Nepomucen, obec­
nie czczony w tutejszym kościele. Brak 
potwierdzenia, czy rzeczywiście, jak 
chce tego legenda, istniała tu drewniana 
kapliczka w średniowieczu. Wiadomo 
natomiast o późniejszych kapliczkach.

Pierwsza z nich, nieznanej fundacji, 
zaznaczona już na mapie z 1740 roku, 
stała przy szosie do Świętochłowic. Raz 
w roku ksiądz z parafii Najświętszej 
Maryi Panny odprawiał tu Mszę św. 
przed obrazem św. Jana Nepomucena, 
namalowanym w 1864 roku przez tarno- 
górskiego artystę Stanisława Kwieciń­
skiego (z czasem obraz trafił do kościo­
ła, obecnie znajduje się na plebanii). 
W 1900 roku kapliczkę rozebrano, bo po 
pierwsze groziła zawaleniem, a po dru­
gie - znajdowała się na trasie planowa­
nej w tym miejscu linii tramwajowej.

Drugą z kapliczek urządzono w 1879 
roku w zaadaptowanym do tego celu bu­
dynku starej szkoły i aż do 1883 roku 
raz w tygodniu sprawowano tu Mszę 
św. dla mieszkańców wsi. To prawdo­
podobnie spowodowało opuszczenie 
poprzedniej przydrożnej kapliczki.

Obecnie istnieją w Łagiewnikach 
dwie kapliczki. Nawet najstarsi miesz­
kańcy nie potrafią określić czasu powsta­
nia tzw. Panienki, stojącej pomiędzy wy­
sokimi drzewami na samym końcu ul. 
Armii Krajowej. Niektórzy twierdzą, że 
powstała równocześnie z łagiewnickim 
kościołem (a więc przed stu laty), inni - 
że jeszcze wcześniej, co miałoby po­
twierdzenie w fakcie, iż w 1970 roku ka­
pliczka znalazła się w rejestrze zabytków.

„Panienka” jest typową kapliczką 
przydrożną: murowana, zbudowana na 
planie kwadratu, dwuczęściowa. Na co­
kole ustawiona jest druga jej część - coś 
w rodzaju budki czy prostego domku 
z zamkniętą z trzech stron głęboką ni­
szą, w której znajduje się figura Maryi 
z Dzieciątkiem, nieco większa od figury 
z kapliczki przy ul. Krakowskiej w By­
tomiu, ale identycznie wyobrażająca 
obydwie postacie: Maryję z koroną na 
głowie, Dzieciątko - bez.

Na około 90 lat określają lagiewni- 
czanie wiek poświęconej podobno przez 
biskupa Augusta Hlonda kapliczki przy 
ul. Cyryla i Metodego, niedaleko słyn­
nego krzyża pokutnego z wczesnego 
średniowiecza. Także i ta kapliczka jest 
dwuczęściowa. Górną jej część stanowi 
okazały kamienny krzyż z postacią Je­
zusa. Nawiązujący do gotyku krzyż wy­
rasta z szerszego nieco, ozdobnego,

Kapliczki 
podbytomskich wsi



Gliwice

Park Krajobrazowy 
„Góra Świętej Anny”

Mapa Góry Świętej Anny
Nowa, zaktualizowana mapa Parku Krajobrazowe­

go „Góra Świętej Anny” przeznaczona jest dla pie­
szych, rowerzystów, turystów zmotoryzowanych 
i oczywiście pielgrzymów, udających się do sanktu­
arium. Dla tych ostatnich sporządzony został dokład­
ny plan wszystkich kaplic kalwaryjskich. Cenna jest 
również krótka historia najważniejszego na Opolsz- 
czyźnie miejsca pątniczego.

Na odwrotnej stronie mapy znajdują się szczegóło­
we plany Góry Świętej Anny, pobliskiej Leśnicy oraz 
Zdzieszowic, a także krótkie opisy okolicznych miej­
scowości, najważniejsze informacje i fotografie cie­
kawych obiektów.

K.C

Park Krajobrazowy „ Góra Świętej Anny ”. Plan - 
Bis Mariusz Skorupa. Gliwice.

Mapę można nabyć w księgarni turystycznej 
„U Piotra” w Gliwicach (ul. Arkońska 8, boczna 
Wrocławskiej).

Krótko
„Praktyczne problemy w ustana­

wianiu i wykonywaniu obowiązków 
rodzin zastępczych” - to temat kon­
ferencji, która z inicjatywy posła 
Krzysztofa Śmieji odbyła się 2 lipca 
w Tarnowskich Górach. W spotka­
niu wzięli udział przedstawiciele sa­
morządów gminnych powiatu tarno- 
górskiego. Gościem konferencji była 
Tamara Uliasz z ministerstwa pracy 
i polityki społecznej, która przedsta­
wiła aktualne propozycje minister­
stwa dotyczące sposobu wykonywa­
nia obowiązków rodzin zastępczych. 
Ponadto referaty wygłosiły: Jadwiga 
Kowalek - przewodnicząca Wydzia­
łu III Rodzinnego i Nieletnich Sądu 
Rejonowego w Tarnowskich Gó­
rach, która mówiła o ustanawianiu 
rodzin zastępczych w postępowaniu

sądowym, oraz Lidia Martela - dy­
rektor Powiatowego Centrum Pomo­
cy Rodzinie, która przedstawiła pro­
blematykę ustanawiania rodzin za­
stępczych w postępowaniu admini­
stracyjnym.

Uczestnicy spotkania byli zgodni, 
że sprawą najważniejszą jest dotarcie 
z właściwą informacją do tych 
wszystkich, którzy pragną stworzyć 
rodzinę zastępczą i pomagać im 
w realizacji tych zamierzeń. Przed­
stawiono wymogi, które spełnić mu­
szą osoby starające się stworzyć taką 
rodzinę. Jednym z nich jest odbycie 
kursu prowadzonego przy Powiato­
wych Centrach Pomocy Rodzinie. 
Mówiono także o tym, że rodzina za­
stępcza stwarza dziecku ogromne 
szanse prawidłowego rozwoju i jest 
lepszym rozwiązaniem niż umiesz­
czenie w domu dziecka.

D. W.

Konkurs dla dzieci

Co wiesz o „Arce Noego"?
Trwa nasz wakacyjny konkurs 

o „Arce Noego”. Nagrodami są naj­
nowsze płyty kompaktowe i kasety 
magnetofonowe zespołu pt.: „Mama- 
tata mam dwa lata”. W środku płyty 

znajduje się 40 kolorowych stron dla 
dzieci.

Pytanie konkursowe brzmi: W ja­
kim dniu i gdzie odbył się koncert 
„Arki Noego” w Gliwicach?

Oprócz odpowiedzi na kartce 
pocztowej prosimy zaznaczyć, czy 
jest się zainteresowanym kasetą czy 
płytą kompaktową.

Odpowiedzi prosimy wysyłać pod 
adresem: Gliwicki „Gość Niedzielny” 
ul. Łużycka 1, 44-100 Gliwice lub 
przez Internet: redakcja@kuria.gli- 
wice.pl Prosimy wówczas o podanie 
adresu pocztowego. Lista laureatów 
zostanie opublikowana na naszych ła­
mach. Płyty i kasety wyślemy pocztą.

Nagrody ufundowała Europejska 
Fundacja Społeczna GODNE ŻYCIE 
Imienia Syna Bożego, jedyny wy­
dawca i dystrybutor najnowszej płyty 
„Arki Noego”. wydawnictwo@fun- 
dacja.org.pl, teł. (0-81) 748 20 00.
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Budynek poczty w Gliwicach

Skąd pochodzi nazwa „Gliwice"?
Toponomastyka to dział 
językoznawstwa, który zajmuje się 
badaniem nazw geograficznych. 
Pochodzenie nazw miast czy 
wiosek wiele mówi nam o ich 
przeszłości, dziejach czy 
przynależności państwowej. 
Wgłębiając się w etymologię tych 
nazw jesteśmy w stanie z dużym 
prawdopodobieństwem określić 
czas powstania i grupę etniczną, 
do jakiej należeli założyciele 
interesującej nas miejscowości. 
Warto więc przyjrzeć się nieco 
bliżej nazwie centrum diecezji 
gliwickiej, dzielnic i miejscowości 
bezpośrednio z nią sąsiadujących.

Dawne przeświadczenie, iż nazwa 
„Gliwice” pochodzi z języka czeskiego 
i oznacza nic innego jak po prostu chlew, 
straciło już dawno rację bytu. I nie prze­
mawia tutaj za nami jakiś lokalny patrio­
tyzm (chociaż w końcu, kto chciałby 
identyfikować się z taką nazwą?), lecz 
najnowsze badania. Podstawowym czło­
nem nazwy „Gliwice” jest słowo „gliw”. 
Tego językoznawcy są pewni. Tutaj jed­
nak zaczynają się schody - pochodzenie 
owego rdzenia „gliw” można bowiem 
tłumaczyć na dwa sposoby: albo od 
imienia męskiego „Gliwa”, zresztą bar­
dzo popularnego ongiś na Śląsku, albo 
od określenia „gliwa”, oznaczającego 
swego czasu teren podmokły i gliniasty.

Nieco mniej problemów mamy 
z mniejszymi miejscowościami okalają­
cymi, bądź włączonymi niegdyś do Gli­
wic. Nazwy ich można z grubsza po­
dzielić na dwa rodzaje: pochodzące od 
nazw krajobrazowych i pochodzące od 
nazw osobowych, czyli imion, przy­
domków, czy nawet funkcji.

Do pierwszej grupy zaliczamy oczy­
wiście Brzezinkę - pochodzącą od lasu 
brzozowego, Sośnicę - od lasu sosno­
wego czy Ostropę, której nazwa pocho­
dzi od kiedyś używanego wyrazu ,joz- 
tropa”, oznaczającego rozdroże czy po 
prostu ścieżkę. Trochę klopotu sprawia­
ją nam Łabędy — nie wiemy, czy nazwa 
ta pochodzi od potężnego w średniowie­
czu rodu Łabędziów, czy też najzwy­
czajniej od owego pięknego ptaka. Po­
dobnie nazwę „Trynek” jedni kojarzą po 
prostu z trzciną, inni - z niemieckim 
określeniem oznaczającym wodopój.

Do drugiej grupy zaliczamy między 
innymi Bojków - od imienia Bojek, 
Czechowice - od imienia Czech (czyli 
Czesław) i Sobiszowice - od imienia 
Sobisz (czyli Sobiesław). Nazwa „Wój­
towa Wieś” jest nazwą dzierżawczą 
oznaczającą, iż miejscowość ta należała 
do wójta Gliwic. Etymologia nazw 
miast jest dziedziną niezwykle interesu­
jącą, stanowi również niesamowite wy­
zwanie i znakomite źródło poznawania 
przeszłości nie tylko dla historyka. War­
to zastanowić się nad tym, chociaż być 
może nigdy nie dowiemy się, czy nazwa 
naszego miasta pochodzi od gliniastej 
ziemi czy też od owego tajemniczego 
Gliwy - może założyciela naszego gro­
du?

SŁAWOMIR PUK

magazyn z życia diecezji
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Z dziećmi 
u tronu Matki
Od niepamiętnych czasów 
w gfówny odpust parafialny 
w kościele pw. Nawiedzenia 
NMP w Bielsku-Białej 
Hałcnowie gromadzą się 
matki z dziećmi na ręku 
lub jeszcze pod sercem, 
by Bożej Matce powierzać 
ich przyszłość.

Nawiedzenie Najświętszej Maryi 
Panny to spotkanie dwóch matek 
oczekujących dziecka: Matki Bożej 
i św. Elżbiety. Dlatego właśnie 
w ten dzień, będący w Hałcnowie 
dniem parafialnego odpustu, bardzo 
licznie przybywają matki ze swymi 
pociechami na rękach i w wózkach 
oraz kobiety w błogosławionym sta­
nie. Tak było również w tym roku - 
zarówno w poniedziałek 2 lipca, jak 
i w Sumę odpustową, sprawowaną 
w niedzielę 8 lipca pod przewodnic­
twem biskupa Tadeusza Rakoczego.

„Co roku przybywają tu rodzice 
z małymi dziećmi, by polecać je Je-

Nocne czuwania 
w Hałcnowie

Każdego roku od kwietnia do 
października w ostatni piątek 
miesiąca w diecezjalnym sanktu­
arium Matki Bożej Bolesnej 
w Hałcnowie odbywają się nocne 
czuwania modlitewne.

W tym roku odbędą się one 
jeszcze w następujących termi­
nach:

- 27 lipca - w intencji rolników 
oraz o owocne powołania ka­
płańskie,

- 31 sierpnia - za nauczycieli, 
dzieci i młodzież,

- 28 września - o wyzwolenie 
z nałogów,

- 26 października - za Ojca 
Świętego Jana Pawła II i biskupa 
Tadeusza Rakoczego.

Czuwania rozpoczynają się 
o godzinie 19.00 wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu. 
O 21.00 - Apel Jasnogórski, a go­
dzinę później - Msza św. Zakoń­
czenie około północy, po Drodze 
Krzyżowej ze świecami.

P. M. 

zusowi, który nakazał Apostołom 
dopuścić dziateczki do siebie. Na 
wzór Maryi, nawiedzającej św. Elż­
bietę, przybywają tu także niewiasty 
oczekujące potomstwa, by polecić 
Bogu szczęśliwe przyjście na świat 
życia, które noszą pod swym ser­
cem” - mówił Stefan Zuber, witając 
w imieniu parafian Księdza Biskupa 
i wszystkich pielgrzymów.

„Jesteśmy u Matki, aby pomogła 
nam odnaleźć Syna i korzenie naszej 
chrześcijańskiej tożsamości, które są 
o wiele głębsze, niż nasze powiąza­
nia rodzinne czy przyjacielskie. Na 
początku nowego wieku i tysiąclecia 
przychodzimy do Maryi, naszej 
współziemianki i zarazem mieszkan­
ki nieba. Przychodzimy z nadzieją 
i wiarą, że to, co w nas pęknięte lub 
złamane, zrasta się w Bogu” - powie­
dział biskup Rakoczy. Pozdrawiając 
zgromadzonych, wyróżnił najmłod­
szych: „Powierzając Bolesnej Pani 
Hałcnowskiej wszystkie rodziny, 
w sposób szczególny modlimy się 
dziś, aby nasza Matka i Pani zatrzy­
mała się przy dzieciach i młodzieży. 
Modlimy się, aby na ich drogach nie 
brakowało ludzi mądrych, dobrych, 
umiejących wiązać wolność z praw­
dą, by wasi synowie i córki nie zagu­
bili wrażliwości na Boskie i ludzkie 
wartości, które są w Jezusie Chrystu­
sie, Synu Boga i Synu Dziewicy Na- 
zaretańskiej” - mówił Ksiądz Bi­
skup, wspominając swą młodość i lu­
dzi, którzy w tamtych również nieła­
twych czasach ukazywali młodzieży 
właściwą drogę.

Na zakończenie Mszy św. biskup 
Rakoczy wraz z innymi kapłanami 
udzielił specjalnego błogosławień­
stwa dzieciom i matkom oczekują­
cym potomstwa.

„Od przeszło dwustu lat sanktu­
arium hałcnowskie gromadzi wier­
nych, którzy przychodzą do swojej 
Matki, by Jej powierzać swoje troski 
i kłopoty, radości i nadzieje. Trady­
cją jest też, że na początku lipca 
przybywają tu matki z dziećmi, by 
przed tronem Matki Bożej Bolesnej 
dziękować Bogu za dar życia oraz 
prosić o błogosławieństwo dla siebie 
i swych dzieci” - powiedział ks. 
kan. Stanisław Morawa, proboszcz 
parafii, dziękując Księdzu Biskupo­
wi za przewodniczenie odpustowej 
Mszy św.

ARTUR KASPRZYKOWSKI
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Św. Andrzej Bobola w herbie
Radni Czechowic-Dziedzic w uchwale podjętej podczas sesji 26 czerw­
ca br. ustanowili nowy herb i flagę swego miasta. Na mocy tej decyzji 
odtąd na błękitnym tle tarczy herbu widnieje obecnie wizerunek orła 
i patrona miasta - iw. Andrzeja Boboli. Podobnie na miejskiej fladze - 
błękitnej z czarnym pasem u dołu - obok orła pojawił się iw. Andrzej, 
od 14 listopada 1999 r. będący patronem Czechowic-Dziedzic.

Po raz pierwszy mieszkańcy dwóch 
wówczas miejscowości: Dziedzic i Cze­
chowic spotkali się ze św. Andrzejem 
Bobolą jeszcze przed II wojną świato­
wą, kiedy to w 1938 r. po uroczysto­
ściach kanonizacyjnych przewożono 
relikwie Świętego z Rzymu do Warsza­
wy. Na trasie przejazdu specjalnego po­
ciągu, którym wieziono relikwie, gro­
madzili się wierni, pragnący oddać 
cześć Męczennikowi. Pierwszy postój 
po przekroczeniu polskiej granicy wy­
pad! właśnie na stacji kolejo­
wej w Dziedzicach, skąd 
licznie zgromadzeni miesz­
kańcy w uroczystej procesji 
z udziałem przedstawicieli 
władz, wojska, pocztów 
sztandarowych i orkiestry 
przeszli do budowanego 
właśnie w Czechowicach 
kościoła pw. NMP Królowej
Polski. Tu odbyło się powitanie i nabo­
żeństwo. Dziś można tę uroczystość 
uznać za symboliczne pierwsze połącze­
nie dwóch odrębnych jeszcze miejsco­
wości przez jednego, wspólnego patro­
na. O tamtej obecności przypominają re­
likwie Świętego, znajdujące się w cze- 
chowickim kościele pw. św. Andrzeja 
Boboli.

Oficjalnie do połączenia Czechowic 
i Dziedzic w jedną miejscowość i nada­
nia praw miejskich doszło 1 stycznia 
1951 r. „Przypadające w tym roku 50-le- 
cie nadania praw miejskich, jak również 
niedawne ogłoszenie św. Andrzeja Bo­
boli patronem miasta, to niewątpliwie 
okoliczności sprzyjające podjęciu naj­
nowszej uchwały Rady Miejskiej, ale 
ważnym jej uzasadnieniem jest też fakt, 
że obowiązujący do czerwca 2001 roku 

poprzedni herb został miastu narzucony 
i nie odpowiadał zasadom heraldyki, m. 
in. ze względu na kształt tarczy 
i umieszczony na niej napis z nazwą 
miasta” - wyjaśnia burmistrz Czecho­
wic-Dziedzic Jan Berger.

Padały rozmaite propozycje, w tym 
także i takie, by przywrócić dawne go­
dła gminne: Czechowic - złoty snopek 
zboża i Dziedzic - złoty pług i oracza. 
Rozważano połączenie dwóch koron, 
przypominających o połączeniu dwóch 

miejscowości. Ostatecznie 
zwyciężyła koncepcja, by na 
błękitnym tle symbolizują­
cym Górny Śląsk pojawił się 
związany z tym regionem 
złoty orzeł oraz sylwetka pa­
trona miasta.

Pierwszy projekt na po­
czątku 2000 r. przesłano do 
zaopiniowania w Komisji

Heraldycznej do Warszawy i rozpoczęły 
się oczekiwania na odpowiedź. „Dzięki 
pomocy posła Stanisława Szweda udało 
się jednak pokonać administracyjne 
trudności, ustalić wszystkie graficzne 
szczegóły i ostatecznie zatwierdzić 
przedłożone projekty - dodaje burmistrz 
Berger. - Jak stwierdził jeden z war­
szawskich konsultantów, nowy herb na­
szego miasta stał się także okazją - po 
blisko trzech wiekach przerwy - do 
wprowadzenia postaci nowego świętego 
do polskiej heraldyki”.

Już po wakacjach, podczas wrześnio­
wych Dni Czechowic-Dziedzic, odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie nowego 
sztandaru Rady Miejskiej i flag z wize­
runkiem św. Andrzeja Boboli.

ALINA ŚWIEŻY-SOBEL

Ruszaj na Jasną Górę
Przypominamy, że trwają zapisy na tegoroczne piesze pielgrzymki grup na­

szej diecezji na Jasną Górę. Z Bielska-Białej Hałcnowa piesza pielgrzymka wy­
ruszy po raz dziesiąty. Po połączeniu się z pielgrzymkami andrychowską 
i oświęcimską, w sobotę 11 sierpnia wejdzie na Jasną Górę.

X Pielgrzymka Bielsko-Żywiecka wyrusza z Bielska-Białej Hałcnowa 
w poniedziałek 6 sierpnia. Zapisy przyjmowane są codziennie w następujących 
punktach:

• Księgarnia św. Jacka w Bielsku-Białej (obok dworca PKS),
• kancelaria parafii św. Małgorzaty i Katarzyny w Kętach (rynek),
• księgarnia parafialna w Milówce.
XVIII Pielgrzymka Oświęcimska wyrusza z kościoła św. Maksymiliana 

w Oświęcimiu we wtorek 7 sierpnia. Zapisy w parafiach dekanatów: oświęcim­
skiego, jawiszowickiego, osieckiego i części Zatorskiego.

XV Pielgrzymka Andrychowską - wyrusza z kościoła św. Stanisława BM 
w Andrychowie w poniedziałek 6 sierpnia. Przewodnik: ks. Rafał Jakubiec. Za­
pisy przyjmowane są w parafiach dekanatu andrychowskiego.

Wszyscy pielgrzymi połączą się w jedną pielgrzymkę diecezjalną na przed­
mieściach Częstochowy 11 sierpnia ok. godz. 11.00. Osoby, którym obowiązki 
zawodowe nie pozwalają na udział w wędrownych rekolekcjach są zaproszone 
do Częstochowy 11 sierpnia. Uroczystym zakończeniem pielgrzymki będzie 
Msza św. pod przewodnictwem biskupa Tadeusza Rakoczego odprawiona na 
Wałach Jasnogórskich 11 sierpnia o godz. 14.00.



Bielsko-Żywiec mhh

Z Jezusem 
pod jednym
Czy można mieć wakacje 
piękniejsze od tych na plażach 
ciepłych mórz? Można. 
Najpiękniejsze wakacje życia 
można było spędzić 
na pierwszym turnusie oazy 
rodzin, który odbywał się 
w Diecezjalnym Domu 
Rekolekcyjnym Rodzin 
„Nazaret" w Bystrej 
Krakowskiej.

Na rekolekcje I stopnia przyjechało 
tu dwanaście rodzin z całego kraju, ze 
stażem małżeńskim od dwóch do trzy­
dziestu pięciu lat. Czym różni się waka­
cyjna oaza rodzin od oazy młodzieżo­
wej? Tematyka stopnia jest taka sama, 
podobnie jak wiele punktów dnia. Jest 
jednak więcej czasu, który poświęca się 
rodzinie.

Ze strony małżeństw, za turnus od­
powiedzialni byli Barbara i Franciszek 
Lewiccy z Kęt oraz Urszula i Wiesław 
Budzowscy z Andrychowa. Od strony 
duszpasterskiej grupą 42 osób opieko­
wał się ks. Zdzisław Grochal z Żywca 
Zabłocia, a wspomagali go s. Beata 
Matuszna i kleryk Adam Ból. Nieoce­
nioną pomocą służyły także animator­
ki muzyczne: Kasia i Iwonka z Andry­
chowa.

dachem
Dlaczego przyjechali tutaj? „Przeszli­

śmy wszystkie stopnie oazy - opowiada­
ją Lucyna i Alfred z Jastrzębia Zdroju - 
ale zaczęliśmy od nowa, bo nie wyobra­
żamy sobie innego urlopu. Przyjeżdżają 
tak wspaniałe rodziny. Na wczasach na 
pewno się takich ludzi nie pozna”.

„Wczasy są tylko dla ciała, a tu jest 
i coś dla duszy, i dla ciała” - dodają Bo­
żena i Bronisław z Dzierżoniowa.

Urszula i Piotr z Żoliborza mówią 
szczerze, że początkowo szkoda im było 
urlopu. Jednakże rodzice, którzy zajmu­
ją się córką Marysią, wyjechali do sana­
torium. „To był dla nas znak, że Pan 
Bóg chce, żebyśmy tu przyjechali, i nie 
żałujemy. Mamy piękny krajobraz, jest 
cisza, czas, by poznać okolicę. A poza 
tym jeszcze coś, czego żadne wczasy nie 
dadzą - to rekolekcje, forma bardzo 
ubogacająca życie rodzinne, która po­
może nam być Bożym znakiem w śro­
dowiskach, do których pójdziemy”.

„Tu kształtują się nowe, wzorcowe 
rodziny chrześcijańskie - dopowiada 
Wiesław Budzowski. - Od nich promie­
niuje dobro. To ludzie, którzy na 
wszystko reagują z pozycji przykazania 
miłości Boga i bliźniego”.

Przeżyli tu wiele głębokich chwil. 
Dla Lucyny i Alfreda najpiękniejsza by­
ła noc adoracji Najświętszego Sakra­
mentu, dla Kasi i Wojtka odkryciem był 
dialog małżeński. Małżonkowie w at­

mosferze wyciszenia i modlitwy, bo do 
dialogu zapraszają także Pana Boga, 
mówią o sobie, o przeżyciach ducho­
wych, jednocześnie odczytując Boże 
plany wobec nich.

Dla Piotra najcenniejszy był wieczór 
świadectw: „Dużo dowiedzieliśmy się o 
sobie. A z tych opowieści ujawniało się, 
że Pan Bóg naprawdę działa w naszym 
życiu. Innym przepięknym momentem 
była modlitwa wstawiennicza. Trzy czy 
cztery godziny trwaliśmy na modlitwie, 
nie patrząc na zegarki!”.

Wielokrotnie wyrażali podziw dla 
osób duchownych: „Wzajemnie się ubo­
gacamy. Ksiądz nas sakramentem ka­
płaństwa, my jego sakramentem mał­
żeństwa - mówią Wiesława i Jan Capu­
towie z Żywca.

„To nie jest tak, że ksiądz, który pro­
wadzi rekolekcje, wie wszystko najle­
piej - mówi ks. Żdzisław. - Jeśliby nie 
przeżywał rekolekcji i sam nie chciał się 
nawrócić, nie będą to dobre rekolekcje. 
Natomiast jeśli podejmie trud przeżywa­

nia ich i wejdzie w role uczestników, to 
będzie to chyba właściwe. Budowałem 
się przykładem tych rodzin. To bardzo 
pomaga w konfesjonale”.

Uczestnicy rekolekcji pielgrzymo­
wali, mieli czas na wędrówki górskie 
i codzienną radość. Taką była dla nich 
obecność Aidena i Małgorzaty Hoyle - 
polsko-angielskiego małżeństwa. Sak­
sofon Aidena i śpiew grupy zdobyły ser­
ca wszystkich, którzy przybyli na Dni 
Bystrej. Oazowicze wystąpili zaraz po 
gwieździe, Magdzie Anioł. Aplauz po 
ich występie wcale nie był mniejszy.

Nasze spotkanie, pod burzowym nie­
bem zakończył śpiew „Nie lyj dyscu nie 
lyj, bo cie tu nie trzeba”. Było to i wspo­
mnienie papieskiego śpiewu ze Lwowa, 
i spotkania z Ukraińcami w Żywcu, 
gdzie oazowicze spędzili Dzień Wspól­
noty. A dowodem tego, że wszyscy sko­
rzystali z pobytu w Bystrej, niech będzie 
fakt, iż w góralskich śpiewach przodo­
wali warszawiacy...

URSZULA ROGÓLSKA

Nie siedź sam 
w domu!!!
Czujesz się osobą samotną? Dzieci czy wnuki wyjechały na wakacje? 
Masz dość siedzenia w czterech ścianach? Słaby wzrok nie pozwala 
Ci na czytanie? Nie masz z kim porozmawiać o swoich pasjach? 
Chcesz zjeść ciepły posiłek i wypocząć w ciszy? Przyjedż koniecznie 
do Katolickiego Domu Opieki „Józefów" w Bielsku-Białej!

Od 2 lipca w Bielsku-Białej przy 
ul. Grzybowej 8, w budynku, w którym 
prężnie pracuje Diecezjalny Ośrodek 
Wspierania Rodziny, działa także Kato­
licki Dom Opieki .Józefów”, prowadzo­
ny przez Klub Inteligencji Katolickiej. 
To wotum Klubu za dwadzieścia lat jego 
istnienia w mieście. Nie działa jeszcze 
dom stałego pobytu, ale już można ko­
rzystać z domu pobytu dziennego.

Ośrodek znajduje się niedaleko Cy­
gańskiego Lasu. Kapliczka we wspania­
łym ogrodzie, kaplica pw. św. Józefa we­
wnątrz, wokół las i cisza, to niewątpliwe 
atuty tego miejsca. Niedogodnością mo­
że być dojazd do centrum miasta. Można

tu dojechać autobusami linii 1 (w kierun­
ku Cygańskiego Lasu) lub 8 (kierunek 
Szyndzielnia, wysiadamy na przystanku 
za „Zielenią Miejską” i kierujemy się uli­
cą Młodzieżową w dół, a następnie w le­
wo). Piesze wędrówki nie dla każdego są 
przyjemnością, ale Elżbieta Kralczyń- 
ska, prezes bielskiego KIK-u, zapowia­
da, że w przypadku zebrania się większej 
liczby uczestników, na pewno zostanie 
zorganizowany transport.

Pobyt w domu jest nieodpłatny. 
Uczestnicy w miarę możliwości regulują 
jedynie opłaty za obiad.

Dzień w .Józefowie” zaczyna się 
o godz. 10.00. Na gości czekają Magda,

KIK zaprasza
• 23 lipca (poniedziałek), godz. 

17.00, Katolicki Dom Opieki „Józe­
fów” w Bielsku-Białej, ul. Grzybowa 
8 - wspólne ognisko integracyjne 
członków KIK i Polskiego Towarzy­
stwa Ewangelickiego z udziałem ks. 
prałata Zbigniewa Powady.

• 24 lipca (wtorek), godz. 
17.00, lokal KIK, ul. Wzgórze 19 

- spotkanie z radnymi Bielska-Białej
- członkami KIK na temat wybra­
nych problemów polityki społecznej 
w mieście.

• 3 sierpnia (piątek), godz. 
17.00, KDO „Józefów” - Msza św. 
w intencji członków KIK w Bielsku- 
-Białej (od ostatniego przystanku au­
tobusu linii nr 1 możliwość podwie­
zienia prywatnymi samochodami 
o godz. 16.45).
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Grażyna i Tomek, młodzi stażyści, skie­
rowani tu przez Powiatowy Urząd Pracy. 
Praktykowali w innych dziennych do­
mach opieki, podpatrywali ich pracę, 
a i sami - jak podkreśla Janina Króli­
kowska z KIK-u - są pełni entuzjazmu 
i pomysłów na zapełnienie czasu oso­
bom starszym. Potem - czas na kawę, 
herbatę i ciastko. Spędzanie czasu zależy 
tylko i wyłącznie od uczestników spo­
tkań. Młodzi przygotowują im m.in. spo­
tkania z literaturą, także dzięki kasetom 
udostępnionym przez Książnicę Be­
skidzką. Można oglądać telewizję, grać 
w karty, słuchać muzyki, spędzić czas 
w ogrodzie czy na modlitwie w kaplicy. 
Około południa - czas na obiad. Zajęcia 
kończą się o 16.00.

„Tu są świetne warunki, piękne wido­
ki - zachwyca się pani Kazimiera, a po 
chwili dodaje ze śmiechem - ja to tak za­
chwalam, jakby to było moje. Nienawi­
dzę samotności. Mam zaćmę, nie mogę 
czytać. W domu jest ze mną kot. Ale 
przecież z kotem nie będę rozmawiać”.

W imieniu bielskiego KIK-u zapra­
szamy do korzystania z „Józefowa”. Za­
chęcamy parafialne zespoły charytatyw­

ne, które mają najlepsze rozeznanie w po­
trzebach wiernych parafii, by powiedzia­
ły im o Grzybowej i pomogły tu dotrzeć.

Poza działalnością wewnątrz budyn­
ku, trwają także prace remontowe na ze­
wnątrz, związane z drenażem i izolacją 
ścian piwnic. Remont czeka elewacje 
i dach, modernizacji wymaga kotłownia. 
Choć na bieżące prace nie brakuje pie­
niędzy - głównie dzięki Fundacji Współ­
pracy Polsko-Niemieckiej - każdy grosz 
się przyda.

Dom wspomagają także prywatni 
ofiarodawcy. Wśród nich E. Kralczyń- 
ska wymienia Ernesta Leidgensa. Ofia­
rodawcy często tłumaczą, że „mają dług 
wobec Pana Boga”... „Każdy taki spon­
sor jest mile widziany” - uśmiechają się 
E. Kralczyńska, J. Królikowska i Piotr 
Ściga, który gospodarskim okiem doglą­
da wszystkiego, co się tu dzieje.

Wszystkich, którzy chcą wesprzeć 
prace w ,Józefowie”, prosimy o wpłaty 
na konto: Klub Inteligencji Katolickiej 
w Bielsku-Białej Katolicki Dom Opie­
ki , Józefów” PKO BP O/Bielsko-Biała 
10201390-26114-270-201.

U. R.



Ks. kan. Jan Ślusarczyk (1952-2001)

Odszedł gorliwy, dobry kapłan
25 czerwca zmarł ks. kan.
Jan Ślusarczyk. Odszedł 
do Boga w 49. roku życia 
i 25. roku kapłaństwa, 
z których połowę spędził 
jako proboszcz parafii Pod­
wyższenia Krzyża Świętego 
w Bujakowie.

Ksiądz Jan Ślusarczyk urodził się 
29 października 1952 r. w parafii 
w Dobczycach kolo Wieliczki. Świę­
cenia kapłańskie przyjął 22 maja 1977 
roku w Katedrze Wawelskiej z rąk 
kard. Karola Wojtyły. Pracował 
w Morawicy, Bielanach koło Kęt, 
Mszanie Dolnej i na krakowskim Dą­
biu. Od 12 sierpnia 1989 r. w Bujako­
wie kontynuował dzieło zmarłego kil­
ka dni wcześniej ks. Józefa Olka. 
Przez blisko 12 lat posługi duszpaster­
skiej ks. Jan dał się poznać jako ka­
plan głębokiej wiary, niezwykle obo­
wiązkowy, pogodny , a przy tym pełen 
szacunku i dyskrecji wobec bliźnich.

Jeszcze na początku maja pełen ra­
dości witał biskupa Tadeusza Rako­
czego podczas duszpasterskiej wizy­
tacji parafii. Na jej zakończenie za 
duszpasterską gorliwość został uho­

norowany godnością kanonika. Dwa 
tygodnie później, 20 maja, gościł 
u siebie rodzinę, w tym matkę i brata, 
księdza Franciszka, wicerektora kra­
kowskiego seminarium. Była to oka­
zja, by najbliżsi złożyli mu życzenia 
z okazji przypadającej za dwa dni 
24. rocznicy święceń. Następnego 
dnia podczas Dni Krzyżowych, ks. 
Jan prowadził procesję do pobliskiej 
kapliczki, a później miał odprawić 
Mszę św. W zakrystii poczuł się bar­
dzo źle, ale po kilkunastu minutach 
wyszedł do ołtarza. Przed Podniesie­
niem upadł. Lekarze, którzy przyje­
chali po chwili, stwierdzili zawał ser­
ca. Nieprzytomny kapłan został od­
wieziony do bielskiego szpitala. 
Zmarł nie odzyskawszy przytomności 
25 czerwca 2001 roku.

Uroczystości żałobne rozpoczęły 
się 28 czerwca. Na Mszę św. towa­
rzyszącą wniesieniu trumny Zmarłe­
go przybyło ponad 120 kapłanów 
i tłumy wiernych. Eucharystii prze­
wodniczył ks. infułat Władysław Fi- 
delus, a homilię wygłosił brat zmarłe­
go ks. Franciszek Ślusarczyk. „Bo­
żym darem i zadaniem były dla niego 
kolejne lata posługi kapłańskiej, naj­
pierw jako wikarego, a od dwunastu 

lat jako proboszcza parafii w Bujako­
wie. Czuł wielką odpowiedzialność 
za to zadanie pasterzowania waszej 
wspólnocie” - mówił. Zmarłego po­
żegnali koledzy rocznikowi oraz 
dziekan dekanatu Bielsko-Biała III 
ks. prałat Józef Szczypta. „Ksiądz Jan 
cieszył się w naszym gronie szacun­
kiem za swą solidność, cichość serca, 
skromność, pracowitość i gorliwość 
kapłańską” - wspominał.

W czasie ceremonii pogrzebo­
wych następnego dnia, Mszy św. 
z udziałem 150 kapłanów przewodni­
czył biskup Rakoczy. Homilię wy­
głosił ks. prof. Edward Staniek, rek­
tor krakowskiego seminarium du­
chownego, wspominając zmarłego 
jako ofiarnego kapłana, służącego 
wytrwale w konfesjonale. Ks. infułat 
Jan Zając z Krakowa odczyta) kondo- 
lencje, przesłane przez kard. Fran­
ciszka Macharskiego. Zmarłego po­
żegnał też ks. kan. Michał Mikołaj­
czyk proboszcz z Dobczyc, rodzinnej 
parafii ks. Jana, oraz parafianie z Bu­
jakowa.

„Dziękujemy ci dziś za wszystko, 
coś wymodlił, uczynił i pozostawił po 
sobie, za to, co widzialne i to, co na ra­
zie zna tylko Bóg, za to, co jest w nas

i przynosić będzie owoce w przyszło­
ści” - mówił biskup Tadeusz Rakoczy.

Ks. Franciszek Ślusarczyk odczy­
tał testament Zmarłego, sporządzony 
dwa miesiące wcześniej. Zgromadze­
ni wysłuchali słów przepełnionych 
wdzięcznością oraz miłością do 
wszystkich, których ks. Jan spotkał 
na swej drodze. „Mam świadomość, 
że jest to moje pożegnanie, dlatego 
serdecznie przepraszam wszystkich 
za to, czym mogłem kogokolwiek 
skrzywdzić lub obrazić. Ze swej stro­
ny z całego serca przebaczam tym, 
z którymi było mi trudno znaleźć 
wspólny język i proszę o wyrozumia­
łość. Siebie samego i wszystkich mo­
ich parafian pragnę polecić Bożemu 
Miłosierdziu. Proszę wszystkich 
o modlitwę w mojej intencji. Do zo­
baczenia w domu Ojca w niebie”.

ARTUR KASPRZYKOWSKI

Tętni życie w Rwamlimi (d
„Wjęzyku suahilijest takie 
powiedzenie Afrykańczyków: 
»Biali mają zegarki, a my mamy 
czas«. Jestem już dosyć długo w 
Afryce i nawet kiedy mam zega­
rek, to zaczynam o nim zapomi­
nać. Tam niedzielne kazanie, 
to minimum dwie godziny, 
ale tutaj postaram się streszczać" 
- mówił ks. Andrzej Zając, kapłan 
naszej diecezji pracujący w Tan­
zanii, który niedawno odwiedził 
m.in. parafię Chrystusa Króla 
w Bielsku-Białej Leszczynach.

Parafia w Leszczynach, a także para­
fia Wniebowzięcia NMP w Milówce to 
wspólnoty, wśród których ks. Andrzej 
duszpasterzował, zanim w 1996 roku 
rozpoczął przygotowania do pracy misyj­

nej. Do dziś wierni go pamiętają i wspo­
magają jego posługę duchowo i material­
nie. „Wiele osób wpłaca pieniądze na 
diecezjalne konto na rzecz misji, ale księ­
żom i wiernym tych dwóch parafii chcial- 
bym szczególnie podziękować - za mo­
dlitwy, listy i ofiary” - mówi ks. Zając.

W numerze wielkanocnym GN ks. 
prałat Józef Nędza, proboszcz z Milów­
ki, który odwiedził parafię ks. Zająca 
w Rwamlini, pisał o uroczystości konse­
kracji kościoła pw. Chrystusa Króla. Je­
go budowę razem z organizacją Propa­
ganda Fide i prywatnymi osobami, sfi­
nansowała nasza diecezja. Z tej okazji 
biskup Tadeusz Rakoczy podarował pa­
rafii kielich mszalny, puszkę na hostie 
i dzwon, który zastąpił felgę od cięża­
rówki. Parafia z Milówki ofiarowała 
także ornaty, a parafianki z Leszczyn 
wraz z siostrą Feliksą uszyły komeżki 
dla służby liturgicznej.

Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
istotną rzecz związaną z pomocą. Wier­
ni z Polski często wysyłają do Afryki 
paczki ze słodyczami czy pomocami 
szkolnymi. Nierzadko opłata za przesył­
kę przewyższa jej wartość. Dlatego też 
praktyczniej jest ofiarować dar pienięż­
ny. „Tam na miejscu, mogę za to kupić 
o wiele więcej zeszytów, ołówków czy 
słodyczy” - dodaje ks. Zając.

Choć i u nas nie brak ubogich, nie­
dostatek w Polsce jest nieporównywal­
ny z biedą w Tanzanii. Średnia płaca 
wynosi tam ok. 35 dolarów. Za tę kwo­
tę trzeba utrzymać całą rodzinę i to nie 
tylko najbliższą.

Jeżeli jednak wydaje się nam, że 
pomoc materialna jest ważniejsza od 
modlitewnej, ks. Andrzej temu wy­
raźnie zaprzecza: „W Polsce sobie 
tego dobrze nie uświadamiamy. A 
tam się okazuje, że bez pomocy Bo­
żej nic się nie da zrobić. Jest mnó­
stwo ludzi, bez których bym sobie 
nie poradził i wierzę, że to Pan Bóg 
się nimi posłużył”.

Owoce pracy ks. Andrzeja już wi­
dać. Szczególnym znakiem działania 
Ducha Świętego jest m.in. rekordowa 
liczba związków małżeńskich w ubie­
głym roku. Do 2000 r. ks. Andrzej 
pobłogosławił tylko 2 małżeństwa. 
A w ubiegłym roku... 33.

Istotne jest zaangażowanie świeckich 
w parafii. Ksiądz nie może odwiedzić 
wszystkich punktów w każdą niedzielę, 
więc wierni sami przygotowują nabo­
żeństwa Słowa Bożego. Charaktery­
styczne jest tu również istnienie „ma­
łych kościołów” - wspólnot w rodzaju 
naszego Domowego Kościoła, znają­
cych bardzo dobrze swoich sąsiadów. 
Opinia wspólnot jest bardzo ważna przy 
podejmowaniu decyzji o dopuszczeniu 
do sakramentów albo udzieleniu pomo­
cy materialnej.

Rozwój parafii w Rwamlimi zauwa­
ża także miejscowy biskup Justin Sam­
ba. To tutaj rok temu zorganizowano 
diecezjalny jubileusz świeckich. Parafię, 
która tętni życiem biskup częściej od­
wiedza. Jego obecność jest dla wiernych 
umocnieniem. Ksiądz Andrzej opowia­
da, jak na pewnym etapie budowy ko­
ścioła prace stanęły w miejscu: „Trudno 
było zmobilizować ludzi, więc zapropo­
nowałem biskupowi „żeby przyjechał. 
Tak byli zdumieni, że znalazł czas, po­
rozmawiał, wypił z nimi herbatę, zjadł 
słodkiego ziemniaka, docenił, że się an­
gażują, iż budowa znowu ruszyła nor­
malnym tempem”.

(dokończenie 
w następnym numerze)

URSZULA ROGÓLSKA

Serdecznie zachęcamy do wspierania modlitewnego i materialnego na­
szych misjonarzy. Ofiary pieniężne można wpłacać na diecezjalne konto 
misyjne:
Dzieło misyjne - Musoma, ul. Traugutta 13, 43-300 Bielsko-Biała, 
PKO SA Oddział Bielsko-Biała 12401170-00510381-2700-401112-001-0000.
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Bielsko-Żywiec Krótko

Z poselskiego notatnika

Sejmowe decyzje, prawicowe podziały
Kiedy parę tygodni temu wy­
brano Aleksandra Łuczaka do 
Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji, wydawało się, 
że nie jest to ostatnie przegra­
ne przez AWS głosowanie.

Duże obawy dotyczyły zwłaszcza 
wyboru prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli. Na stanowisko to udało się jednak 
powołać posła AWS z naszego regionu 
Mirosława Sekułę - przewodniczącego 
Komisji Finansów Publicznych. Inną 
dobrą wiadomością jest fakt, iż udało się 
przeforsować ustawę wspomagającą ro­
dziny wielodzietne, co stanowi realiza­
cję jednego z głównych punktów pro­
gramowych AWS. Tym razem wsparła 
nas Unia Wolności, która przez ostatnie 
3 lata odmawiała poparcia dla naszych 
inicjatyw. W tej sprawie może się jed­
nak pojawić jeszcze jedna przeszkoda - 
prezydent Aleksander Kwaśniewski, 
który już raz zawetował ustawy doty­
czące ulg prorodzinnych. Zobaczymy, 
jak zachowa się teraz. Przypomnę, że 
wprowadziliśmy dla rodzin z trojgiem 
i więcej dzieci po 115 zł dodatku rodzin­
nego, wypłacanego we wrześniu i walo­

ryzowanego co roku. Przegłosowaliśmy 
także dodatek rodzinny i ulgę podatko­
wą dla wychowujących dwoje i więcej 
dzieci. Dodatek kierowany jest do 
wszystkich, którzy nie płacą podatku od 
osób fizycznych (głównie dla rodzin 
wiejskich). Ulga podatkowa dotyczy ro­
dzin, które znajdują się w pierwszym 
przedziale podatkowym.

Możemy pochwalić się dobrymi roz­
wiązaniami dla rodzin, ale - niestety - 
nie sytuacją polskiej prawicy. Wielokrot­
nie pisałem o potrzebie jedności i budo­
wania jednej partii oraz o tym, że naj­
większym zagrożeniem dla naszego kra­
ju jest powrót postkomunistów do wła­
dzy. Dzisiaj, gdy grozi nam samodzielne 
sprawowanie władzy przez SLD i Unię 
Pracy, prawica po raz kolejny dzieli się. 
Do wyborów szykuje się kilka wzajem­
nie zwalczających się grup prawico­
wych. Wydaje się, że przywódcy zapo­
mnieli rok 1993, kiedy to ponad 30 pro­
cent głosów naszych wyborców zostało 
zmarnowanych i w parlamencie repre­
zentacja prawicy była marginalna. Kiedy 
wydawało się, że AWS będzie szansą na 
jeden blok wyborczy, rozpoczęło się 
pączkowanie - najpierw powstała Plat­
forma Obywatelska, później dołącza do

niej SKL. Następnie prezesi, którzy 
przegrali wybory w swoich partiach, 
utworzyli Przymierze Prawicy. Lech Ka­
czyński tworzy nową partię - Prawo 
i Sprawiedliwość. Do tego dochodzi Fo­
rum Obywatelskie z Janem Tomaszew­
skim i Lechem Wałęsą na czele. Jakby 
tego wszystkiego było mało, powstaje 
jeszcze Liga Rodzin Polskich z Janem 
Łopuszańskim i Zygmuntem Wrzoda­
kiem na czele. Znowu mamy więc kilka 
komitetów wyborczych po prawej stro­
nie, a na ich czele stoją ludzie wywodzą­
cy się z AWS-u. Akcja jest atakowana 
w sposób bezwzględny i demagogiczny, 
i czynią to niejednokrotnie ludzie, którzy 
byli liderami AWS lub tacy, którzy dzię­
ki premierowi Buzkowi mieli szansę 
wrócić na scenę polityczną. Nie zwalcza 
się głównego przeciwnika politycznego, 
jakim są lewicowo-liberalne SLD i UP, 
tylko swoich.

Mam nadzieję, że mimo takiej sytu­
acji nasi wyborcy nie dadzą się zawieść 
demagogii, pustym obietnicom i ocenią 
prawidłowo tych wszystkich, którzy 
„skaczą” z jednego ugrupowania do dru­
giego.

STANISŁAW SZWED 
Poseł AWS

Kamesznicka, lśniąca sala
Pod koniec czerwca uroczyście 
otwarto nowoczesną salę 
gimnastyczną przy Szkole 
Podstawowej nr 1
w Kamesznicy. Jest to trzeci tej 
klasy obiekt w powiecie 
żywieckim.

Przez dziesięciolecia uczniowie tej 
szkoły na lekcjach wychowania fizycz­
nego korzystali z prowizorycznej salki, 
urządzonej w największej izbie lekcyj­
nej. Nauczyciele i rodzice bezskutecznie 
zabiegali u wszelkich władz o wybudo­
wanie sali gimnastycznej. Szkoła swymi 
korzeniami sięga lat sześćdziesiątych

Tydzień 
folkloru

Od 28 lipca do 5 sierpnia w Wiśle, 
Szczyrku, Oświęcimiu, Makowie Pod­
halańskim i Żywcu trwać będzie 
XXXVIII Tydzień Kultury Beskidzkiej. 
Każdy dzień wypełniony będzie koncer­
tami zespołów folklorystycznych z róż­
nych stron świata. Na scenach zaprezen­
tuje się łącznie aż 90 grup z kilkunastu 
krajów.

W ramach TKB odbędą się też: 
XXXII Festiwal Folkloru Górali Polskich 
(Żywiec, 28-31 lipca), XII Międzynaro­
dowe Spotkania Folklorystyczne (Ży­
wiec, 1-4 sierpnia), VII Festyn Istebniań- 
ski (28-29 lipca), Wawrzyńcowe Hudy 
(Ujsoły, 4 sierpnia) i 54. Góralski Święto 
(Jabłonków na Zaolziu, 4-5 sierpnia).

P. M. 

XIX wieku, a gruntowna rozbudowa jej 
obecnej siedziby nastąpiła w 1952 roku. 
Budowa sali mogła się rozpocząć jednak 
dopiero w połowie lat dziewięćdziesią­
tych, gdy odrodzony samorząd gminny 
przejął zadania oświatowe. To właśnie 
z kasy gminy Milówka pochodziła zna­
komita większość z 1,7 miliona złotych, 
jakie pochłonęła ta inwestycja.

Sala robi wrażenie. Powierzchnia sa­
mego parkietu to blisko 500 metrów 
kwadratowych - dziesięciokrotnie wię­
cej, niż było w dotychczasowej, prowi­
zorycznej salce. Ponad 150 uczniów za­
częło korzystać z tego obiektu jeszcze 
w ubiegłym roku, gdy nie wszystkie pra­
ce zostały zakończone. Dopiero niedaw­
no ukończono zewnętrzną elewację bu­
dynku i uruchomiono gruntownie zmo­
dernizowaną kotłownię. 

W uroczystości otwarcia sali gimna­
stycznej wzięli udział znamienici go­
ście, m. in.: senator Marcin Tyma, po­
seł Stanisław Szwed, prezes Urzędu 
Kultury Fizycznej i Sportu Mieczy­
sław Nowicki oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich, powiatowych 
i gminnych. Po tradycyjnym przecięciu 
wstęgi, obiekt został poświęcony przez 
dziekana milowskiego ks. prałata Józe­
fa Nędzę i proboszcza kamesznickiej 
parafii ks. kan. Władysława Zązla. 
Obiekt będzie teraz służył zarówno 
uczniom szkoły, jak też całej społecz­
ności Kamesznicy. Uroczystości 
otwarcia towarzyszyły gimnastyczne 
popisy uczniów i występy miejsco­
wych zespołów folklorystycznych.

P.M.

• W niedzielę 22 lipca w sanktuarium ma­
ryjnym w Rychwaldzie odbędzie się uroczyste 
spotkanie kierowców z okazji zbliżającego się 
dnia ich patrona - św. Krzysztofa. Uroczystości, 
których głównym organizatorem jest Wojewódz­
ki Ośrodek Ruchu Drogowego z Bielska-Białej, 
rozpocznie Msza święta o godzinie 11.00.

• Sołtysi Żywiecczyzny powołali Stowa­
rzyszenie Społeczno-Kulturalne Sołtysów Wo­
jewództwa Śląskiego. Jego prezesem został 
Zbigniew Kopeć, sołtys Rajczy.

• W Galerii Bielskiej BWA zorganizowa­
no wystawę malarstwa i rysunku mieszkającego 
w Bielsku-Białej Alfreda Biedrawy, wielolet­
niego adiunkta Instytutu Sztuki cieszyńskiej fi­
lii Uniwersytetu Śląskiego.

• Henryk Lehnert, wielokrotnie nagradzany 
filmowiec z Oświęcimia, obchodził 40-lecie pra­
cy twórczej. Z okazji jubileuszu w Oświęcimskim 
Centrum Kultury zorganizowano przegląd jego 
filmów, stanowiący wybór z ponad trzystu, jakie 
zrealizował w ciągu minionych czterdziestu lat.

• Bielsko-Bialskie Towarzystwo Budow­
nictwa Społecznego zdobyło główną nagrodę 
w konkursie „Budowa Roku 2000”, za budynki 
mieszkalne wzniesione przy ulicy Młyńskiej. 
Wykonawcą budynków było Bielskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego.

• Na początku lipca uchylone zostało roz­
porządzenie wojewody śląskiego, uznające te­
reny siedmiu gmin żywieckich oraz Istebnej 
i części Jaworzynki za zagrożone wścieklizną. 
Rozporządzenie wprowadzono pod koniec ma­
ja, po wykryciu kilku przypadków tej choroby 
wśród zwierząt leśnych i domowych.

• Od 27 lipca w Galerii Bielskiej BWA 
czynne będą wystawy: „Sztuka ludowa w woje­
wództwie śląskim” oraz „Przyjaciele naszego 
dzieciństwa”, będąca podsumowaniem IV Mię­
dzynarodowego Konkursu Zabawki.

• Bielski Zakład Oczyszczania Miasta pod­
sumował kolejną akcję zbierania makulatury 
w szkołach podstawowych. Uczniowie dziesięciu 
placówek zebrali łącznie 24 tony papieru. Zwy­
cięzcą akcji okazała się SP nr 2, która w ciągu 
dwóch miesięcy zgromadziła 8,6 tony makulatury.

• W bielskiej Galerii Fotografii B&B czyn­
na jest wystawa pt. „Polska fotografia prasowa 
2001”.

• Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Międzybrodzia Bialskiego wzbogaciła się 
o nowy wóz strażacki. Uroczystość przekazania 
i poświęcenia samochodu odbyła się 1 lipca. 
Również jednostka OSP w Cieszynie Krasnej 
otrzymała nowy samochód.

• W Szkole Podstawowej w Bobrku odbył 
się I Przegląd Ludowych Zespołów Artystycz­
nych Powiatu Oświęcimskiego. Swoje umiejęt­
ności zaprezentowało 10 grup folklorystycz­
nych. Pierwsze miejsce zdobyła „Dolina Soły” 
z Oświęcimia, a drugie „Osieczanie” z Osieka.

• Straż Miejska w Oświęcimiu świętowała 
pod koniec czerwca jubileusz 10-lecia działal­
ności. Pracuje w niej dzisiaj 23 strażników, sku­
pionych w trzech referatach.

• Starostwo Powiatowe w Wadowicach 
nabyło od Wytwórni Silników Wysokopręż­
nych „Andoria” budynki Zespołu Szkól Tech­
nicznych w Andrychowie, płacąc za nie półtora 
miliona złotych. Kupno pozwoli uniknąć oplat 
za dzierżawę budynków dla szkoły, prowadzo­
nej od 1999 roku przez powiat.

• W Dzięgielowie zorganizowano I Bieg 
Uliczny „O Złoty Dzięgiel”. W różnych katego­
riach i na różnych dystansach ścigało się ponad 
80 osób. W biegu głównym na dystansie 10 ki­
lometrów wzięło udział 25 biegaczy.

BMtko-tywiec
Adres redakcji: 
ul. Słowackiego 27, 
43-300 Bielsko-Biała, 
tel. (0-33) 812 51 39

e-mail: bielsko@goscniedzielny .pl 
www.bielsko.goscniedzielny.pl
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U św. Anny 
w Chmielowicach
Chmielowice to podopolska 
wieś, która istnieje już od 
siedmiu wieków. W te 
dzieje wpisana jest historia 
tamtejszej parafii 
pw. św. Anny, która została 
erygowana 7 października 
1980 r. Wcześniej 
miejscowość ta należała 
do parafii Świętego Krzyża 
w Opolu, a następnie 
św. Józefa w Opolu 
Szczepanowicach.

Ciekawe są losy drewnianej fi­
gury św. Anny z kościoła parafial­
nego, która jest dokiadną repliką 
tej z sanktuarium na Górze Świętej 
Anny. Otóż w czasie drugiej wojny 
światowej zastępowała ona anno- 
górski oryginał, podczas gdy słyną­
ca łaskami figura przechowywana 
była początkowo w klasztorze 
sióstr służebniczek w Chmielowi­
cach, a następnie w Kłodzku za 
sprawą ówczesnego gwardiana 
klasztoru na Górze Świętej Anny o. 
Feliksa Kosa, budowniczego starej 
części domu pielgrzyma. „Dziw­
nym zbiegiem okoliczności Chmie­
lowiec i Kłodzko, które przecież 
było twierdzą, praktycznie nie do­
znały żadnych szkód osobowych 
i materialnych w czasie działań 
wojennych” - mówi ks. Alfred Mi­
chalik, przypisując to wstawiennic­
twu św. Anny. Po zakończeniu 
wojny o. Feliks Kos przeniósł 
oryginalną figurę św. Anny do an- 
nogórskiego sanktuarium, nato­
miast jej kopię przywiózł do 
Chmielowic i umieścił w sali ta­
necznej, którą na cele kultu religij­
nego oddali państwo Anna i Eusta­
chy Eliasowie.

Z biegiem lat salę wielokrotnie 
przebudowywano i modernizowano, 
aż stała się kaplicą publiczną pełniącą 
funkcje kultu do 1990 r., w którym to 
oddano do użytku nowo wybudowa­
ny kościół. Nim do tego doszło 
w 1978 r. samodzielnym wikariuszem 
w Opolu Szczepanowicach został za­
mianowany ks. Alfred Michalik, któ­
ry rozpoczął budowę plebanii 
w Chmielowicach. Na budowę nowej 
świątyni nie było jednak zgody ze 
strony ówczesnych władz państwo­
wych. Sytuacja zmieniła się w latach 
osiemdziesiątych i w 1986 r. przystą­
piono do budowy kościoła. Szybko 
postępujące prace budowlane były 
możliwe dzięki wielkiej ofiarności 

parafian, a w ostatnim roku również 
wydatnej pomocy finansowej grupy 
modlitewnej z Berlina. W dziewięć­
dziesięciu procentach kościół został 
wybudowany wysiłkiem materialnym 
i duchowym mieszkańców Chmielo­
wic, którzy roboty budowlane wyko­
nali we własnym zakresie! Nowy ko­
ściół został konsekrowany 7 paź­
dziernika 1990 r. przez bpa Jana Ba­
gińskiego.

Poczynania 
duszpasterskie

Dziś w chmielowickiej parafii 
działa grupa ministrantów, Dzieci 
Maryi, Czciciele Najświętszego Obli­
cza, dziesięć róż różańcowych oraz 
Rodziny Szensztackie. Z parafii tej 
pochodzą: siostra Edmunda Okos ze 
Zgromadzenia Sióstr Szkolnych de 
Notre Dame, brat Zygfryd Lakwa 
OMI oraz Mateusz Potoczny, alumn 
WSD w Opolu. Warto podkreślić, że 
od początku istnienia parafii w każdy 
pierwszy czwartek miesiąca odpra­
wiana jest Msza św. o nowe powoła­
nia kapłańskie i zakonne.

Kościół parafialny w Chmielowi­
cach został dekretem biskupa opol­
skiego podniesiony do rangi lokalne­
go sanktuarium jubileuszowego z ra­
cji Roku Jubileuszowego 2000. War­
to też przytoczyć, że drugim, nieofi­
cjalnym, tytułem tegoż kościoła 
obok św. Anny jest Matka Boża Ró­
żańcowa. Ma to związek z tym, że 
wszystkie ważniejsze wydarzenia 
decydujące o historii parafii i kościo­
ła (erygowanie parafii, poświęcenie 
pierwszego dzwonu, wmurowanie 
kamienia węgielnego i konsekracja 
świątyni) miały miejsce we wspo­
mnienie Matki Bożej Różańcowej. 
Dlatego też każdego dnia przed 
Mszą św. wierni pod przewodnic­
twem księdza proboszcza odmawiają 
modlitwę różańcową.

Ks. proboszcz troszczy się również 
o „strawę duchową” dla swoich para­
fian. Każdego tygodnia redaguje ko­
lejny numer gazetki parafialnej „An­
nales”, wychodzącej każdorazowo 
w nakładzie 350 egzemplarzy. Gazet­
ka ukazuje się nieprzerwanie od 1989 
roku. Dotąd wydano 578 numerów! 
Pismo to pełni rolę nie tylko informa­
cyjną, ale przede wszystkim ma za 
zadanie formować parafian. Ponadto 
w parafii rozprowadzanych jest kilka­
naście tytułów prasy katolickiej, 
wśród której znaleźć można również 
„Gościa Niedzielnego” (100 egzem­
plarzy co tydzień!).

OPOLE
22 lipca 2001 29/488

Zaproszenie na odpust
Od początków istnienia parafii 

w Chmielowicach uroczystości odpu­
stowe miały niezwykle bogatą opra­
wę. Nie inaczej będzie w tym roku. 
Uroczystości Odbędą się w niedzielę 
29 lipca. Poprzedzą je w sobotni wie­
czór o godz. 18.00 pierwsze nieszpo­
ry ku czci św. Anny i Msza św. Suma 
odpustowa natomiast zostanie odpra­
wiona w niedzielę o godz. 11.00. 
Przygotowania do odpustu rozpoczną 
się nowenną do św. Anny, która jest 
odprawiana każdego roku od 7 do 15 
lipca o godz. 18.00. W sam dzień uro­
czystości św. Anny, 26 lipca, w tam­

ści Święta Anna koło Częstochowy” 
- mówi ks. proboszcz Alfred Micha­
lik, dodając, że odtąd ten zwyczaj zo­
stanie wprowadzony na stałe. Tegoż 
dnia wieczorem (godz. 18.30) trady­
cyjnie już zgromadzą się w parafial­
nej świątyni niewiasty, które z tej 
okazji złożą również św. Annie dar 
imieninowy na potrzeby miejscowe­
go kościoła. Z racji Roku Jubileuszo­
wego 2000 za podobną ofiarę została 
zakupiona duża, piękna monstrancja. 
Na tym nie koniec odpustowego 
świętowania, bowiem we wspomnie­
nie św. Joachima, 27 lipca, na swoją 
Mszę odpustową przyjdą mężczyźni, 

tejszym kościele parafialnym o godz. 
9.00 spotkają się ludzie chorzy na Eu­
charystii, podczas której zostanie im 
udzielony sakrament chorych z bło­
gosławieństwem lurdzkim. „W tym 
roku po raz pierwszy chorzy otrzyma­
ją również namaszczenie maścią św. 
Anny, którą przygotowują klauzuro­
we siostry dominikanki z miejscowo-

natomiast 28 lipca zostanie odprawio­
na Msza św. z wypominkami i modli­
twą różańcową za zmarłych.

Do udziału w uroczystościach od­
pustowych w imieniu parafian i wła­
snym serdecznie zaprasza ks. pro­
boszcz Alfred Michalik.

KS. ZBIGNIEW ZALEWSKI

Syberia to teren misyjny
Rozmowa z ks.
ANDRZEJEM 
GRONDOWSKIM, 
kapłanem diecezji 
opolskiej pracującym 
na dalekiej Syberii

- Co Księdza skłoniło do podję­
cia decyzji wyjazdu na Syberię?

- Zamiłowanie do Wschodu, które 
zaszczepił we mnie ks. prof. Krzysz­
tof Staniecki. Jako kleryk bywałem 
z młodzieżą na Białorusi i zobaczy­
łem potrzeby Kościoła tam odradza­
jącego się. Zaraz po święceniach ka­
płańskich odwiedziłem też Grodno 
i Nowogródek. Kolejnym impulsem 
do podjęcia decyzji wyjazdu na 
Wschód było moje spotkanie z o. 
Henrykiem Kałużą SVD, który bar­
dzo konkretnie zaproponował mi 
kontakt z biskupem, wtedy jeszcze 
nominalem, Jerzym Mazurem, admi­
nistratorem Wschodniej Śyberii 
i Kraju Dalekowschodniego. 

- Jak wspomina Ksiądz ten 
pierwszy kontakt?

- W Krapkowicach Otmęcie pod­
czas wielkopostnych rekolekcji 
w 1998 r. o. Kałuża opowiadał o bi­
skupie Jerzym Mazurze z wielkim en­
tuzjazmem. Spytałem go wtedy, jaki 
prezent ofiaruje biskupowi nominało­
wi? Po chwili namysłu powiedział: 
gdybym mógł, posłałbym mu księdza 
do pracy na Syberii. Zgłosiłem się 
i po kilku tygodniach otrzymałem za­
proszenie na święcenia biskupie do 
Nowosybirska. Pojechałem na Sybe­
rię podczas wakacji w 1999 r. Odwie­
dziłem wówczas prowizoryczną Ku­
rię w Irkucku, mieszczącą się w bloku 
mieszkalnym na piątym piętrze, oko­
liczne parafie i poznałem kapłanów 
tam pracujących.

-1 jakie były pierwsze wrażenia?
- Ksiądz Biskup przyjął mnie bardzo 

serdecznie i zaproponował, abym w 
przyszłości podjął pracę duszpasterską

Ciąg dalszy na str. 16
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Syberia to teren misyjny

Podczas liturgii greckokatolickiej uz Irkucku. W środku archimandryta 
Sergiusz Gajek, ks. Jan Frąckiewicz i ks. Andrzej Grondowski

Ciąg dalszy ze str. 15

wśród Ukraińców i Ormian. Miałem 
pracować w parafii Sludzianka nad 
Bajkałem, gdzie mieszka sporo Or­
mian - katolików, około 110 km od Ir­
kucka. Jednak ze względu na brak 
księży w diecezji opolskiej mogłem 
wyjechać do Irkucka dopiero w 2000 r.

- Proszę powiedzieć parę słów 
o początkach pracy na Syberii.

- W pierwszych dniach po przyjeź- 
dzie wszyscy - księża, siostry zakon­
ne, klerycy i inni - prowadziliśmy pra­
ce przygotowawcze do uroczystości 
poświęcenia nowej katedry pw. Niepo­
kalanego Serca Matki Bożej w Irkuc­
ku. Po uroczystościach rozpocząłem 
z grupą 3 księży i 12 sióstr zakonnych 
kurs przygotowawczy do pracy ewan­
gelizacyjnej, który trwał od września 
do marca br. W tym czasie poznałem 
kilka placówek duszpasterskich w 
Chabarowsku, na Kamczatce i w kilku 
innych miejscach. Zmieniła się też 
koncepcja mojej pracy w Sludziance, 
gdyż zaczęli tam pracować księża z pa­
rafii katedralnej, a mnie bp Jerzy Ma­
zur zaproponował współpracę z sędzi­
wym ks. Janem Frąckiewiczem na pół­
nocy tzw. Krasnojarskiego Kraju. 21 
marca wyjechałem zatem do Krasno­
jarska, aby razem z moim dziekanem 
o. Antonim Badurą, klaretynem, przy­
gotować wszystkie formalności i ocze­
kiwać przyjazdu z Norylska ks. Jana. 
Miałem razem z nim wyjechać do No­
rylska, by przeżyć mój pierwszy Wiel­
ki Tydzień na nowej placówce. Otrzy­
maliśmy wiadomość, że ks. Jan wyje­
chał z Norylska i wzdłuż Jeniseju od­
wiedza wszystkie małe wspólnoty ka­
tolickie, aby duszpastersko przygoto­
wać je do świąt wielkanocnych. 
W ostatniej wiosce - Jarce wo - ks. 
Frąckiewicz spotkał się ze zwolnio­
nym z więzienia Aleksandrem Korni- 
lowem. Człowiek ten, jak kilku innych 
kryminalistów, otrzymywał pomoc 
materialną i duchową od ks. Jana. 
W zamian za to miał pomóc mu 
w przygotowaniach do budowy ko­
ścioła w Norylsku. Po uroczystości 
Zwiastowania Pańskiego wspomniany 
Kornilow przyjechał do klasztoru Kla- 
retynów w Krasnojarsku, próbując wy­
łudzić sporą sumę pieniędzy. Przedsta­
wi! nam wtedy list od ks. Jana, w któ­
rym prosi o pomoc finansową. Klare- 
tyni znający bardzo dobrze styl kore­
spondencji ks. Frąckiewicza zauważy­
li, że list napisany wprawdzie jego rę­
ką, jest jednocześnie bardzo dziwny — 
myśli chaotyczne i podpis inny niż

Pomóżmy powodzianom
Caritas Diecezji Opolskiej ape­

luje do mieszkańców Opola o po­
moc dla poszkodowanych przez 
powódź mieszkańców Gdańska 
i Słupska. Od 11 lipca br. w godzi­
nach od 9.00 do 15.00 w centrali 
Caritas w Opolu przy ul. Szpital­
nej 5a można składać dary w po­
staci artykułów higienicznych 
i środków czystości oraz żywno­
ści. Prosimy o nie przynoszenie 
odzieży używanej. 

zwykle. Wtedy zaczęliśmy przeczu­
wać, że coś złego stało się z ks. Janem. 
Rozpoczęliśmy zatem telefonicznie 
poszukiwać ks. Jana i po Wigilii Pas­
chalnej w Wielką Sobotę otrzymali­
śmy wiadomość o znalezieniu jego cia­
ła. Okazało się później, że został on za­
mordowany i głównym podejrzanym 
jest wspomniany Aleksander Korni­
low. Po zakończeniu czynności śled­
czych, w oktawie wielkanocnej, odbył 
się w Krasnojarsku niezwykle uroczy­
sty pogrzeb ks. Jana Frąckiewicza. 
Wtedy właśnie bp Mazur skierował 
mnie, jako jego następcę, do Norylska. g

- Od jak dawna istnieje tam £ 
duszpasterstwo katolickie?

- Początki parafii w Norylsku zwią- g 
zane są z kapłanami zesłańcami w la- ° 
tach czterdziestych i pięćdziesiątych < 
ubiegłego stulecia. Najbardziej zna­
nym kapłanem był jezuita amerykań­
skiego pochodzenia o. Walter Ciszek, 
który po zwolnieniu z lagru założył 
tam półoficjalną parafię. W tej parafii 
pracował śp. ks. Jan Frąckiewicz, a od 
20 maja br. jestem tam proboszczem.

- Jakie wrażenie wywarło na 
Księdzu miasto i okolica?

- W latach trzydziestych Stalin wy­
słał kilka ekip geodetów z poleceniem 
znalezienia miejsc bogatych w złoża 
naturalne. Jedna z ekspedycji dotarła 
w okolice Norylska i odkryła ogromne 
ilości bogactw naturalnych w noryl- 
skiej ziemi. Niezwykle surowy klimat 
polarny spowodował jednak, że brak 
było chętnych do pracy wydobywczej 
i dlatego Stalin zadecydował o utwo­
rzeniu „Norłagu”, czyli obozu pracy 
przymusowej. Więźniowie, w więk­
szości polityczni, byli pierwszymi bu­
downiczymi i mieszkańcami Norylska

„Nie dawajcie psom tego, 
co święte, i nie rzucajcie 
swych pereł przed świnie, 
by ich nie podeptały nogami, 
i obróciwszy się, was nie 
poszarpały" (Mt 7, 6).

A jednak to są słowa Ewangelii. 
Twarde, wręcz obraźliwe. Skoro 
wypowiedział je Jezus, powinny 
stać się jednym z rysów portretu 
chrześcijanina. O cóż tu chodzi? 
O to, że świętość (filozofowie ma­
wiają sacrum) istnieje. I chrześci­
janin musi umieć dostrzegać to 
Coś, co jest święte. Dostrzegać, re­
spektować, szanować i czcić to 
„Coś”. Użyłem dużej litery, bo 
chodzi o osoby, sprawy i rzeczy 
przekraczające naszą codzienność 
i nasze zwyczajne doświadczenia. 
Święty jest Bóg. Święta jest osoba 
Jezusa Chrystusa. Święte są słowa 
Biblii i cała jej nauka. Święty jest 
Dekalog i jego zakazy. Święta jest 
Ewangelia, jej rady i obietnice. 
Święte są sakramenty. Święta jest 
modlitwa. Święty jest dar życia.

i okolic. Bardzo wielu z nich zostawi­
ło swoje kości na polarnej ziemi. Jed­
no z małych satelickich miasteczek 
Norylska nosi oficjalnie nazwę „Oga- 
ner”, co w języku tamtejszych Eski­
mosów znaczy „dolina kości”. Jest to 
smutny symbol tragedii wielu ludzi. 
Klimat tamtejszy jest niezwykle suro­
wy, polarny. W zimie temperatura się­
ga poniżej minus 50 stopni, co w po­
łączeniu z silnymi zimnymi wiatrami 
czyni życie w Norylsku bardzo trud­
nym. Kiedy kupowałem w Polsce cie­
płą odzież alpinistyczną, wielu moich 
przyjaciół uśmiechało się, patrząc na 
moje zakupy, mówiąc, że trochę prze­
sadzam. Dziś widzę, że było to chyba 
dobre natchnienie Anioła Stróża. 
Przeciwieństwem tych trudnych wa­
runków są wspaniali norylscy katolicy 
o dobrych sercach.

Święty jest człowiek - jego dusza 
i ciało. Można by wyliczać dalej. 
Nie zapominając, że wszystko to 
odnosimy do Boga i tylko dlatego 
jest ono święte. A to, co święte jest 
nietykalne. Dlatego chrześcijanin 
z szacunkiem odnosi się nawet do 
siebie - a tym bardziej do innych - 
bo wie, że w każdym człowieku 
mieszka Bóg (Rz 8, 9nn). Świadom 
swej grzeszności, małości i słabo­
ści chrześcijanin lęka się, by przy­
padkiem nie znieważył, nie zbrukał 
tego, co święte. Innymi słowy — by 
sam nie stał się owym psem, które­
mu nie należy świętości dawać. I to 
jest pierwszy krok konieczny, by 
stanąć na straży świętości. Dopiero 
potem można przygotowywać 
umysły, serca i dusze innych na 
przyjęcie świętego. Pełne głębi sło­
wa Ewangelii mogą budzić w nie­
przygotowanych i niedojrzałych 
słuchaczach śmiech i kpinę. Sakra­
menty - mogą zostać wzięte za ma­
gię czy bałwochwalstwo. Modlitwa 
- za śmiesznostkę odpowiednią dla 
niewykształconych prostaków.

- Jak wygląda praca duszpaster­
ska na Syberii?

- Duszpasterstwo na Syberii polega 
na pracy wśród małych wspólnot. Cza­
sem można sobie zadać pytanie: czy 
jest sens angażować takie duże środki 
w opiekę duszpasterską nad tak mały­
mi grupami? W największej syberyj­
skiej parafii w niedzielnej Mszy św. 
nie uczestniczy więcej jak 500 osób 
(Krasnojarsk, Władywostok). Jednak 
gdy patrzy się na otaczające społeczeń­
stwo, w którym 80 procent mieszkań­
ców w ogóle nie jest ochrzczonych, 
można zrozumieć, że są to tereny mi­
syjne i wszystkie te wysiłki mają sens.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
KS. ZBIGNIEW ZALEWSKI

Jezus mówi jeszcze o perłach. 
Czym są i co znaczą? To wartości 
i zasady życia, reguły postępowa­
nia oparte nie tylko na czysto ludz­
kiej przyzwoitości, ale na przyjęciu 
zasad Bożego objawienia - Deka­
logu i Ewangelii. Czym może się 
stać reguła miłości, jeśli oderwać ją 
od fundamentu, od przekonania, że 
„Bóg jest miłością”? Dla chrześci­
janina sformułowanie ukute przez 
św. Augustyna: „Kochaj i rób, co 
chcesz” jest sięgnięciem wyżyn 
wolności dzieci Bożych. Podobne 
w brzmieniu, ale jakże odmienne 
w treści (a śmiem twierdzić, że 
i przewrotne) jest stwierdzenie 
„róbta co chceta”. Trzeba więc bro­
nić autentyzmu Ewangelii. Jak? 
Otóż perły ewangelicznych zasad 
muszą stać się własnym skarbem 
każdego chrześcijanina, dumnego, 
że są one jego skarbami. Dlatego 
stara się nimi żyć. A jeśli tego nie 
uczyni, świnie niechybnie zwrócą 
się przeciw niemu...

KS. TOMASZ HORAK

Portret chrześcijanina___________________

Skarby ucznia Chrystusowego
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Nasz patron
„Soli Deo gloria" „Samemu 
Bogu chwała". W X Rocznicę 
Nadania Imienia Szkole 
w Roku Świętym 2000. 
Społeczność Szkolna.

Takim napisem na pamiątkowej ta­
blicy społeczność szkolna Zespołu 
Szkól w Opolu uczciła dziesiątą rocz­
nicę obrania Prymasa Stefana Wy­
szyńskiego swoim Patronem. Dziś, 
gdy cała Polska czci rok 2001 jako 
rok Prymasa Tysiąclecia, pragnę po­
dzielić się przeżyciami, które towa­
rzyszyły nam przy wyborze Patrona, 
o którego beatyfikację modlimy się 
od lat.

Byl rok 1989, kiedy rada pedago­
giczna postanowiła nadać nowe imię 
szkole. Dotychczas Zespołowi Szkół 
patronowała X Sudecka Dywizja Pie­
choty. Szkoła nasza stanowiła nie­
zwykły zespół. W skład jej bowiem 
wchodziło Liceum Medyczne oraz Li­
ceum Zaoczne o zasięgu wojewódz­
kim. Obok młodzieży dokształcali się 
ludzie dorośli, uczniowie Państwowej 
Szkoły Muzycznej, a także siostry za­
konne i bracia franciszkanie.

Tak niezwykły, różnorodny zespół 
ludzki wytworzył niepowtarzalną at­
mosferę, związaną z wyborem patro­
na. Szkoła zatętniła nowym życiem, 
wszystkich ogarnęła radość z możli­
wości wyzwolonego działania. Miało 
się wrażenie, że na tę chwilę wszyscy 
od dawna czekali.

Zgodnie z wichrem historii posta­
nowiliśmy dokonać wyboru według 
zasad demokratycznych. Dlatego 
tworzące się grupy zgłaszały swoje 
propozycje. Ostatecznie wyłoniono 
kandydatury: Edmunda Osmańczyka, 
Janusza Korczaka, brata Alberta 
Chmielowskiego oraz Prymasa Wy­
szyńskiego. Następnie prezentowano 
kandydatów poprzez wystawę zdjęć 
i księgozbiorów, projekcje filmów, 

dyskusje oraz programy artystyczne. 
Z radością i równocześnie z poczu­
ciem wielkiej odpowiedzialności 
podjęłam się poprowadzenia grupy 
Prymasa. Poznawanie życia, pracy, 
myśli Stefana Kardynała Wyszyń­
skiego rodziło nowe pomysły. Nie­
zwykle było to, że grupy promujące 
swoich kandydatów nie rywalizowały 
ze sobą.

Po tylu latach zniewolenia, w auli, 
w której czczono znane i narzucane 
rocznice stanął wielki krzyż z orłem 
w koronie, wykonany przez uczniów. 
Na scenie pojawił się ogromny por­
tret Kardynała Wyszyńskiego poży­
czony od sióstr De Notre Dame 
i śpiew „Bogurodzicy”. Tak rozpo­
częła się prezentacja Prymasa Tysiąc­
lecia. W tajnych wyborach na patrona 
szkoły został wybrany Prymas Ty­
siąclecia Stefan Kardynał Wyszyński.

Uroczyste nadanie imienia szkole 
nastąpiło 25 października 1990 r. Na 
Mszę św., której przewodniczył bp 
Alfons Nossol w kościele Jezuitów, 
wyruszył ze szkoły ulicami miasta 
radosny kilkusetosobowy pochód.

Wtedy też poświęcono nowy 
sztandar szkoły. W teatrze im. Jana 
Kochanowskiego dokonał się oficjal­
ny akt nadania imienia szkole oraz 
pierwsze ślubowanie młodzieży we­
dług nowej roty.

To święto zapoczątkowało nową 
tradycję szkoły. Co roku odbywają 
się rocznicowe obchody Święta Pa­
trona poprzedzone Mszą św. Potem 
spotykamy się w szkole i po ślubowa­
niu młodzieży uczestniczymy w re­
fleksyjnych spotkaniach artystycz­
nych związanych z nauką Prymasa.

Zawsze w grudniu gromadzimy się 
w auli szkoły na wigilijnym opłatku. 
Zaprzyjaźniliśmy się także ze szkołą 
im. Stefana Kardynała Wyszyńskiego 
z Włocławka, której delegacje gości­
liśmy na naszych uroczystościach. 

Odbywamy wycieczki do miejsc 
związanych z życiem i uwięzieniem 
Prymasa. Uczniowie wykonali szereg 
prac związanych z Patronem, uczest­
niczyli także w konkursach szkolnych 
i ogólnopolskim zorganizowanym 
przez Stowarzyszenie Akademickie 
Soli Deo, zajmując tam drugie miej­
sce. Z kolejnych rocznic powstała sta­
ła wystawa zdjęć, które tworzą swo­
isty nastrój i przybliżają historię 
szkoły. Gromadzimy także księgo­
zbiór poświęcony kardynałowi Wy­
szyńskiemu, a także kasety wideo. 
To wszystko konsoliduje uczniów, 
wyzwala w nich energię i poświęce­
nie, które czasami budzi podziw. 
W 1991 r. nauczyciele uczestniczyli 
we Mszy św. na prywatnej audiencji 
u Ojca Świętego, który byl mile za­
skoczony i uradowany, że szkoła nosi 
takie imię.

Tyle o świętowaniu. Wszyscy wie­
my, że poza nim jest szary, codzienny 
trud. Często zastanawiam się, ile z na­
szych wysiłków pozostaje w umy­
słach i sercach wychowanków. Czy 
mogą obojętnie mijać to, co jest w po­
słaniu wielkiego Patrona? Nigdy nie 
wiemy, jakie znaki wyznaczają ludz­
kie drogi. Wiem jedno, dla mnie pra­
ca i przeżycia związane z Patronem 
mojej szkoły należą do najgłębszych 
i najpiękniejszych w moim nauczy­
cielskim życiu. Poznałam bowiem, 
jak pojemny i ponadczasowy jest do­
robek duchowy Prymasa. Jest on nie­
wyczerpaną skarbnicą myśli, z której 
mogę korzystać w każdej sytuacji. To 
zbliżyło mnie do uczniów, lepiej po­
znałam ich talenty, pragnienia oraz 
problemy. „Kromka chleba” i „Bo­
chen chleba” stały się po prostu po­
mocą wychowawczą. Słowa Prymasa 
wykorzystujemy jako motto w dedy­
kacjach książkowych, listach po­
chwalnych oraz dyplomach.

IRENA CHMIELEWSKA

Zaproszenia
Jarmark Jakubowy

Z okazji odpustu ku czci św. Jakuba, 22 lipca, odbę­
dzie się na placu Kościelnym w Nysie III Jarmark Ja­
kubowy. Rozpoczęcie imprezy o godz. 14.00. W pro­
gramie m.in. loteria fantowa, kramy nyskich kupców, 
występy artystyczne i szereg innych atrakcji.

Święto Młodzieży
Od 23 do 28 lipca na Górze Świętej Anny spotka się 

młodzież z całej Polski na dorocznym „Święcie Młodzie­
ży”. W programie m. in.: codzienna Eucharystia, konfe­
rencje problemowe i dyskusje w giupach, koncerty ze­
społów religijnych (Alex Band, Tomasz Kamiński, Stare 
Dobre Małżeństwo, Granifer). Warunki uczestnictwa: 
nocleg w Domu Pielgrzyma (obowiązuje rezerwacja) lub 
na polu namiotowym (własny sprzęt biwakowy), gdzie 
również obowiązują zgłoszenia (wyłącznie telefoniczne). 
Wyżywienie we własnym zakresie (organizatorzy za­
pewniają zupę i herbatę). Koszt udziału: 55 zł. Zgłosze­
nia przyjmują: o. Jarosław Zatoka (0-77) 46-35-790, 
o. Albert Krzywański - (0-77) 46-35-791, o. Emilian 
Gołąbek (0-77) 46-35-221.

Odpust na Górze Świętej Anny
obchodzony będzie w sobotę 28 lipca o godz. 
18.00 - Msza św. w bazylice i Nieszpory z kaza­

niem przy kaplicy św. Anny; godz. 20.00 - Koron­
ka do św. Anny.

W niedzielę 29 lipca Msze św. w bazylice 
o godz.: 6.00, 6.30, 15.30 (w języku niemieckim), 
17.00. Msze św. w grocie lurdzkiej o godz. 7.00, 
8.00, 9.00. O godz. 10.45 - procesja z figurą św. 
Anny Samotrzeciej i Suma jubileuszowa w grocie 
lurdzkiej o godz. 11.00.

XVII Światowy
Dzień Młodzieży
odbędzie się od 18 do 28 lipca 2002 r. w Toronto 
w w Kanadzie. Wszyscy chętni do wzięcia udziału 
w tym spotkaniu mogą otrzymać wyczerpujące in­
formacje w Duszpasterstwie Młodzieży Diecezji 
Opolskiej: Ks. Piotr Burczyk, ul. Prószkowska 74, 
45-737 Opole, tel. 0-77/457 59 59. Jednym z wy­
mogów prawnych umożliwiających wylot do Kana­
dy jest otrzymanie wizy tego kraju. Według ustaleń 
dokonanych przez rząd kanadyjski wizy dla uczest­
ników XVII SDM, po raz pierwszy w historii, będą 
wydawane gratisowo. Wnioski o wydanie wiz mu­
szą być złożone w odpowiednich urzędach konsu­
larnych z dużym wyprzedzeniem. Ze względu na 
fakt, że młodzież z Polski będzie największą dele­
gacją potrzebującą wiz (kilka tysięcy) zaleca się 
nieodkładanie tej procedury na ostatnią chwilę.

Kronika diecezji
• W sali kinowej Krapkowic­

kiego Domu Kultury odbył się 23 
czerwca br. I Krapkowicki Przegląd 
Muzyki Chrześcijańskiej. Wśród 
wykonawców znaleźli się wrocław­
ski zespól „40 i 30 na 70” oraz pięć 
zespołów amatorskich „Razem 
z Nim”, „Shemuel” z Kadłuba, 
„TAW” z Krapkowic, „Alex Band” 
z Kramołowa i „Siloe” z Kluczbor­
ka. Organizatorem przeglądu była 
Wspólnota Odnowy w Duchu Świę­
tym w Krapkowicach i Krapkowic­
ki Dom Kultury.

• 28 czerwca br. w parafii 
św. Jakuba w Nysie odbyło się 
spotkanie Klubu Inteligencji Ka­
tolickiej. Wykład na temat „Fulla 
Horak, doświadczenia mistyczne 
i próba cierpienia” wygłosił 
ks. Tomasz Horak.

• 30 czerwca br. w katedrze 
Świętego Krzyża w Opolu została 
odprawiona Msza św. na zakoń­
czenie roku działalności opolskie­
go Klubu Inteligencji Katolickiej. 
Eucharystii przewodniczył i sło­
wo Boże wygłosił ks. prałat Zyg­
munt Nabzdyk, diecezjalny opie­
kun KIK.

• W nyskim kościele św. Ja­
kuba i św. Agnieszki trwają prace 
konseratorskie prowadzone przez 
studentów Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu pod kierun­
kiem Jacka Gryczewskiego. Kon­
serwacji zostały poddane dwa ka­
mienne kartusze herbowe nad por­
talem przy bocznym wejściu do ko­
ścioła. Ponadto inna ekipa konser­
watorska pracuje nad przywróce­
niem dawnej świetności malowi­
dłom na lukach tzw. Chóru Miesz­
czańskiego.

• 1 lipca br. w opolskim ko­
ściele franciszkańskim odbył się 
koncert muzyki chóralnej, w któ­
rym wystąpił chór Kantorei St. Si- 
xti Northeim pod dyr. Hansa-Jo- 
achima Brauna. Koncert zorganizo­
wali wspólnie klasztor Braci 
Mniejszych Franciszkanów i opol­
ska parafia ewangelicka.

• 2 lipca br. odbyły się egza­
miny wstępne na studia stacjonarne 
teologii na rok akademicki 
2001/2002 na Wydziale Teologicz­
nym na Uniwersytecie Opolskim. 
Przyjętych zostało 96 kandydatów: 
42 osoby na specjalność kapłańską 
i 54 na specjalność katechetyczno- 
-pastoralną.

• W Diecezjalnym Domu For­
macyjnym w Nysie od 2 do 4 lipca 
br. odbywały się rekolekcje dla mu­
zyków kościelnych, organistów, 
kantorów dyrygentów scholi i chó­
rów, w których uczestniczyło około 
40 osób. Rekolekcje od strony 
ascetycznej prowadził ks. dr Fran­
ciszek Koenig, natomiast zajęcia 
z akompaniamentu organowego 
i elementów improwizacji organo­
wej prowadził prof. Alfred Bączko- 
wicz, wykładowca Studium Muzy­
ki Kościelnej w Opolu. W progra­
mie rekolekcji znalazły się m. in. 
wyjazdy do Głębinowa i Henryko­
wa oraz pokaz elementów impro­
wizacji i tworzenia przygrywek do 
pieśni kościelnych na organach 
w nyskim kościele pw. św. Jakuba 
i św. Agnieszki.
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Opole

W regionie
• Konkurs na dyrektora Racibor­

skiego Centrum Kultury wygra! Le­
szek Wyka, dotychczas związany 
z Domem Kultury „Strzecha” w Ra­
ciborzu, gdzie od 1 grudnia 1999 r. 
do 30 czerwca 2001 roku pełnił 
funkcję dyrektora.

• Fundacja Rozwoju Śląska oraz 
Wspierania Inicjatyw Lokalnych 
wydała folder informujący o swojej 
działalności oraz o warunkach, ja­
kie musi spełnić wnioskodawca 
ubiegający się o pożyczkę. W tym 
roku fundacja dysponuje 7 miliona­
mi złotych, które zamierza przezna­
czyć na wspieranie małych i śred­
nich firm oraz zakładów rolnych. 
Wszyscy zainteresowani przyjmo­
wani są we wtorki, środy, czwartki 
w godzinach od 9.00 do 15.00 
w siedzibie fundacji przy ul. Sło­
wackiego 10 w Opolu, bądź w inne 
dni po uprzednim zgłoszeniu telefo­
nicznym: tel. 0-77/4545610.

• Na konkurs pn. „Nasze miej­
sce na ziemi”, ogłoszony przez 
Dom Współpracy Polsko-Niemiec­
kiej, wpłynęło 79 projektów z woje­
wództw śląskiego i opolskiego. Ce­
lem konkursu było wyłonienie pro­
jektów, które promują własną miej­
scowość, gminę, powiat przez two­
rzenie jej pozytywnego wizerunku. 
Nagrodzonych zostało siedem pro­
jektów: grupy nieformalnej „Nasz 
Dom” z Taciszowa, Stowarzyszenia 
na rzecz Rozwoju Gminy Zbrosła­
wice, Szkoły Podstawowej im. Jana 
III Sobieskiego w Rudach, TSKM 
Koła Mechnica, grupy nieformalnej 
z Pawełek, Stowarzyszenia Rozwo­
ju Czechowic, parafii Ziemięcice.

• Członkowie Izby Rolniczej 
w Opolu na walnym zgromadzeniu 
negatywnie ocenili pomysł sprzeda­
ży Śląskiej Spółki Cukrowej francu­
skiej grupie Saint Louis Sucre. 
Zwrócili też uwagę na złą współpra­
cę z nimi zarówno wojewodów, jak 
i marszałków, którzy nie chcą brać 
pod uwagę opinii wydawanych 
przez samorząd rolniczy.

• Zarząd Miasta Racibórz dopła­
ca do biletów wstępu wszystkich 
dzieci przychodzących na kąpieli­
sko OBORA, nie tylko mieszkają­
cych w Raciborzu. Dzieci do lat 
siedmiu mają wstęp wolny, dzieci 
i młodzież szkolna płaci 1 zł, a stu­
denci i emeryci 4 zł, dorośli 6 zł.

• Na liczącą 42 metry Wieżę 
Piastowską w Opolu wchodzić 
można od wtorku do piątku w go­
dzinach 10.00-17.00. W soboty 
i w niedziele od 13.00 do 20.00. 
Dla grup zorganizowanych szcze­
gółowe informacje pod numerem 
telefonu: 4524224.

• Muzeum Wsi Opolskiej przy 
współpracy z Wojewódzkim Ośrod­
kiem Metodycznym w Opolu po raz 
16. zorganizowało konkurs pla­
styczny „Majówka w skansenie. 
Mistrz-uczeń 2001”. Przedmiotem 
zainteresowania uczestników kon­
kursu byty zabytki architektury 
drewnianej zgromadzone w bierko- 
wickim skansenie. W konkursie 
uczestniczyło 2075 uczniów i na­
uczycieli. Nagrodzone prace ekspo­
nowane będą w spichlerzu z Gło­
gówka i w chałupie z Kup do 17 
października br.

1 8 GOŚĆ NIEDZIELNY 29

Czwarta rano__________

W obronie dziecka
Wakacje już są, można nareszcie 

spokojnie porozmawiać o szkole. Tym 
razem nie o szkole w ogóle, ale o jed­
nej, konkretnej szkole podstawowej. 
Publicznej i podległej samorządowi lo­
kalnemu. Nie podam jej numeru ani 
gminy, która nią zarządza. Bo sprawa 
jest nieładna, a ja nie mam czasu ani 
ochoty, by chodzić po sądach i tłuma­
czyć trzy razy to samo. A poza tym - 
kto wie? - może takie rzeczy dzieją się 
i w innych szkołach. Tak czy siak - nu­
mer szkoły nie jest taki ważny.

Najpierw oświadczam, że to dobrze, 
iż szkoły podstawowe zarządzane są 
przez gminy. Oświadczam również 
i to, że jestem jak najbardziej za tym, 
żeby rodzice mieli wpływ na funkcjo­
nowanie szkoły, zwłaszcza na model

wychowania w niej preferowany. Tak 
być powinno.

Problemy mogą pojawić się wtedy, 
gdy burmistrz, prezydent, wójt (albo 
ich zastępcy) są równocześnie rodzica­
mi dzieci w wieku szkolnym. Co 
w końcu nie jest jeszcze takie rzadkie. 
Wtedy władza tego rodzica nad dyrek­
cją szkoły rośnie niepomiernie. Jeśli 
rodzic (prezydent, burmistrz, wójt) jest 
człowiekiem umiarkowanym i nie wy­
korzystuje swej władzy do celów pry­
watnych - wszystko jest OK. Przecież 
to w końcu nie jest jeszcze takie rzad­
kie. Choć powszechnie sądzi się ina­
czej.

Prawdziwy problem dla dyrekcji, 
nauczycieli oraz - w dłuższej perspek­

tywie - również dla samego dziecka 
zaczyna się wtedy, gdy troskliwy tata 
(albo mama) u władzy wykorzystuje 
swoją pozycję dla umocnienia pozycji 
dziecka w szkole. Konkretnie mówiąc 
- dla lepszych stopni.

Niestety, wiem o czym piszę. 
W jednej ze szkół zmuszono nauczy­
cielkę do zmiany stopnia na świadec­
twie dziecku pana (prezydenta, burmi­
strza, wójta - niewłaściwe skreślić). Co 
więcej, nauczycielka ta - oczywiście 
z zupełnie innych powodów niż opisa­
ne powyżej - od nowego roku w tej 
szkole już nie będzie pracować.

Wiem, to nie nowość, kiedyś też 
uczyłem w szkole, znam takie sytuacje. 
Tylko, że teraz ma być inaczej. Teraz 
ma się liczyć kompetencja, wiedza 
i wartość człowieka. A jednak - skąd 
się to w nas bierze? - wciąż bardziej li­
czą się układy, pozycja i siła pieniądza.

PIOTR ZABRZAŃSKI

Dębie na progu trzeciego tysiąclecia
W cyklu „Nasza Mała Ojczyzna” 

ukazała się już czternasta książka au­
torstwa o. Henryka Kałuży SVD, po­
święcona tym razem parafii Dębie. 
Chociaż o tym niezwykłym miejscu 
napisano już kilka publikacji, to ta naj­
nowsza zdaje się być pierwszą, która 
ujmuje w całość rozmaite wątki histo­
ryczne i hagiograficzne związane z ko­
ściołem w Dębiu i okolicznymi miej­
scowościami. „Jest również cenna 
w tym sensie, że jej spoiwem jest wiel­
ka miłość autora do naszej ziemi i za­
mieszkujących ją ludzi” - napisał 
w słowie wstępnym ks. Bernard Jur­
czyk, proboszcz parafii Dębie.

Pierwszy proboszcz i kronikarz 
dębskiej parafii ks. Karol Wątróbka 
podaje, że w 1070 r. powstał tam, 
w miejscu dawnej świątyni pogań­
skiej, pierwszy ośrodek kultu chrześci­
jańskiego, którego patronką została 
Matka Boża. W połowie XIII wieku 
wybudowano tam pod tym samym we­
zwaniem pierwszy kościół murowany. 
Gdy w 1906 r. spłonęła dotychczaso­
wa świątynia, mieszkańcy Dębią zbu­
dowali nowy kościół i ponownie za 
patronkę obrali sobie NMP.

Książka o. Henryka Kałuży opisuje 
nie tylko dzieje Dębią i okolic, tamtej­
szą parafię i historię kościoła, ale rów­
nież niezwykle ciekawie przedstawia 
kult Matki Bożej Dębskiej, do której 
cudownej figury od wieków przyby­
wały kolejne pokolenia czcicieli z ca­
łej okolicy. Rozkwit kultu maryjnego 
w Dębiu nastąpił w XVIII i XIX wie­
ku. W sposób szczególny zaczął się 
rozwijać pod wpływem objawień Mat­
ki Bożej w Gietrzwałdzie na Warmii, 
dokąd kilkukrotnie pielgrzymował 
wspomniany ks. Wątróbka. On też na 
tę pamiątkę kazał wybudować w Dę­
biu niemal dokładną replikę kaplicy 
objawień w Gietrzwałdzie.

W książce znaleźć też można również 
ciekawe informacje dotyczące kultu św. 
Rocha na śląskiej ziemi i oczywiście 
w dębskiej parafii, w której pozostaje on 
żywy do dnia dzisiejszego. Każdego ro­
ku 16 sierpnia odbywają się w Dębiu 
uroczystości odpustowe, na które ściąga­
ją rzesze wiernych z całej okolicy.

Niniejsza publikacja skierowana jest 
do każdego, kogo interesują dzieje opol­
skiej ziemi z jej bogactwem religijnym 
i kulturowym, „abyśmy nie zapomnieli 

l

O. Henryk Kałuża SVD

DEBIE NA PROGU 
TRZECIEGO TYSIĄCLECIA 

(z przeszłością ** przyszłość)

Z cyklu „N**za Mała Ojczyzna” • XIV 
Nysa 2001

kim jesteśmy i skąd pochodzimy, obo­
jętnie, gdzie nam przyjdzie żyć”.

w. i.

O. Henryk Kałuża SVD, „Dębie na 
progu trzeciego tysiąclecia (z przeszło­
ścią w przyszłość)”, Nysa 2001.

Kierowcy pomagają misjonarzom
Już po raz trzeci, z okazji 
wspomnienia św. Krzysztofa, 
patrona kierowców. Fundusz 
Pomocy Misjonarzom Diece­
zji Opolskiej zwraca się 
z serdeczną prośbą o wspar­
cie modlitewne i finansowe 
dla jedenastu kapłanów pra­
cujących w Peru, Kamerunie, 
Togo, na Ukrainie i Syberii.

Misjonarze w swojej pracy boryka­
ją się z wieloma trudnościami, spośród 
których bardzo uciążliwy staje się brak 
środków transportu. W dobie po­
wszechnej motoryzacji, samochód, 
również na misjach, stał się niezbęd­
nym narzędziem pracy. Dlatego 
w wielu krajach katolickich, wycho­
dząc naprzeciw potrzebom misjonarzy, 

kierowcy okazują swą wdzięczność 
św. Krzysztofowi poprzez złożenie 
jednego grosza za każdy szczęśliwie 
przejechany kilometr na rzecz misji.

Księża misjonarze z naszej diecezji 
spodziewają się, że w wyniku tegorocz­
nej akcji św. Krzysztofa otrzymają po­
moc finansową, która zaspokoi choćby 
część kosztów utrzymania misyjnych 
pojazdów. Dobrze utrzymany samo­
chód bowiem jest podstawą w dociera­
niu do odległych stacji duszpasterskich, 
ułatwia transport ludzi chorych, potrze­
bujących pomocy i zagrożonych rozma­
itymi klęskami żywiołowymi.

Pragnąc wyjść naprzeciw potrzebom 
misyjnym, Fundusz Pomocy Misjona­
rzom Diecezji Opolskiej wydał specjal­
ną naklejkę św. Krzysztofa na samo­
chód w cenie 2 złotych. Można je nabyć 
w sklepiku kurialnym. Fundusz propo­

nuje również zorganizowanie zbiórki do 
puszek przed kościołem w niedzielę 22 
lub 29 lipca albo z okazji poświęcenia 
pojazdów. Wtedy będzie można złożyć 
ofiarę za każdy szczęśliwie przejechany 
kilometr. Ofiary te można również 
wpłacić bezpośrednio na konto:

PEKAO SA I ODDZIAŁ W OPOLU 
12401633-50027985-2700-401112-001

Fundusz Pomocy Misjonarzom 
Diecezji Opolskiej z dopiskiem: 

„św. Krzysztof 2001”

Onnlo Adres redakcji:
V/jJOltř ul. Sikorskiego 7/1, 

45-051 Opole, 
tel./fax (0....77) 454-64-72 
Zespól: Andrzej Kerner, 
ks. Zbigniew Zalewski, 
Teresa Sienkiewicz-Miś 
e-mail: opole@goscniedzielny.pl

mailto:opole@goscniedzielny.pl
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Po śmierci kardynała Sapiehy 
papież Pius XII 

w liście do Episkopatu Polski 
napisał: „Był on mężem 
jak drzewo zasadzone 

nad strumieniem 
- drzewo owocodajne i niezachwiane, 

którego widok 
nie tylko dla Polaków, 

ale całego chrześcijaństwa, 
był podstawę nadziei i radości". 

Kardynała Adama Sapiehę wspominają 
w filmie: Jan Pweł II, 

ks. Mieczysław Maliński, 
ks. prof. Bolesław Przybyszewski, 

ks. Andrzej Bardecki, 
ks. kard. Franciszek Macharski, 
ks. kard. Andrzej Maria Deskur 

i ks. arcybiskup Marian Jaworski.

Książę; 
scenariusz i realizacja: 
ks. Andrzej Baczyński, 

Tadeusz Szyma; 
zdjęcia 

Marian Bobrowski;

niedziela, TVP 1, godz. 15.10

Programy katolickie w telewizji

Tu
 zg

ią
ć

Niedziela 22.07 Poniedziałek 23.07
TV Polonia 7.05 Słowo na niedzielę TVP1 10.15 Raj
Polsat
TV Polonia

7.30
7.40

Jesteśmy
Madonny polskie - 
Świętogórska Róża 
Duchowna - rep. Je­

Wtorek 24.07
WOT 16.00 Wierzę, wątpię, 

szukam
rzego Kołodziejczyka TVP2 17.05 Znaki czasu

TVP2 7.55 Słowo na niedzielę 
(dla niesłyszących) Piątek 27.07

WOT 8.00 Wierzę, wątpię, szu­ TV Kraków 16.30 Msza święta
kam dla chorych

TVP 1, TV Polonia, 
TVPuls 12.00 Anioł Pański - trans­ Sobota 28.07

misja z Watykanu Polsat 7.30 W drodze - magazyn
TV Kraków 8.15 Wiara i życie

TVP 1 i TV Polonia 12.10 Czasy TV Katowice 8.30 Z życia Kościoła
12.25 Otwarte drzwi TVP 1 i TV Polonia 8.45 Wakacje z Ziarnem

TV Polonia i WOT 13.00 Msza święta - program dla dzieci
TV Katowice 13.30 Z życia Kościoła i rodziców
WOT 18.10 i 21.00 Kościół i świat TVP2 21.50 Słowo na niedzielę
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PULS

6.30 Strażnicy prawdy [10] - serial 
animowany

6.55 Powrót Dogtaniana [1,2]-serial 
anim.

7.45 Dotknąć gwiazd - dramat oby­
czajowy, Włochy

9.30 Pójdę za tobą wszędzie [1/2] - 
film muzyczny USA

11.00 Cudowne życie Louisa Arm­
stronga - film dokumentalny, 
W. Bryt.

12.00 Anioł Pański - transmisja z Wa­
tykanu

12.20 Życie Jezusa według św. Mate­
usza [4] - serial historyczny USA 
(1995)

12.50 Czarno-biały - rozmowa na te­
maty duchowe z Mają Komo­
rowską

13.20 Dotyk anioła [12] - Wywiad 
z aniołem - serial obyczajowy 
USA

14.15 Męskie półprawdy - dramat 
obyczajowy USA

16.00 Covington Cross [4] - serial ko­
stiumowy, W. Bryt./USA (1992)

17.00 Rytm serca [12] - serial obycza­
jowy, Niemcy

18.00 Arsene Lupin [4] - serial sensa­
cyjny, Francja

19.00 Dotyk anioła [13] - Zaufanie - 
serial obyczajowy USA

20.00 $carlett [4] - serial obyczajowy 
USA

21.50 Gumitycy - program satyryczny
22.00 Wydarzenia, sport, pogoda
22.30 Widzialne i niewidzialne: Radie­

stezja - magazyn zjawisk nie­
zwykłych

23.00 Rytm serca [12] - serial obycza­
jowy, Niemcy

23.55 Scarlett [4] - serial obyczajowy 
USA

TVP 1
7.00 Proszę o odpowiedź
7.15 Za czy przeciw
8.00 Czarodziejski peryskop - przy­

rodniczy serial dok. prod. an­
gielskiej

8.30 Kuchnia wróżki
8.45 Fotki dla ciotki - magazyn foto­

graficzny
8.55 Emilka ze Srebrnego Nowiu - 

serial prod. kanadyjskiej
9.50 Lista przebojów

10.25 Życie jak muzyka [6]-telenowe­
la prod. brazylijskiej

11.20 Przyjaciele
12.00 Anioł Pański - transmisja z Wa­

tykanu
12.10 Czasy - katolicki magazyn infor­

macyjny
12.25 Otwarte drzwi - magazyn kato­

licki
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.45 Słoneczny patrol - serial prod. 

USA
14.35 Zaśpiewajcie to jeszcze raz - Po­

dróże z Hagawem - Porwanie
15.10 Książę-film dok.
16.15 Trebunię Tutki i Kinior Future 

Sound

17.00 Teleexpress
17.20 Randka w ciemno - quiz
18.05 Palce lizać [4] - serial TVP
18.35 Śmiechu warte
19.00 Wieczorynka: Przygody Myszki 

Miki i Kaczora Donalda - serial 
anim. USA

19.30 Wiadomości
20.05 Ptaki ciernistych krzewów [4/7] - 

serial prod. USA
21.50 Magazyn motoryzacyjny MOC
22.10 Sportowa niedziela
22.35 Polska śmierć - film fab. prod. 

polskiej
0.00 Niefachowy stryczek - film dok. 

prod. poi.

TVP 2
7.00 Film dla niesłyszących - Kocham 

Lucy - serial prod. USA
7.55 Słowo na niedzielę
8.00 Program lokalny
9.00 Niezapomniane przeboje
9.50 Country Piknik Mrągowo 2001 - 

wspomnienia
9.55 Klub podróżnika - Norwegia

10.30 Planeta żywiołów - serial dok. 
prod. angielskiej

11.15 Country Piknik Mrągowo 2001 - 
wspomnienia

11.30 Podróże kulinarne Roberta Ma- 
kłowicza

12.00 Afryka moich marzeń - serial 
prod. włosko-niemieckiej

13.30 Zaginione skarby - reportaż
14.00 30 ton! Lista, lista - lista prze­

bojów
14.30 Familiada - teleturniej
15.00 Złotopolscy [220] - telenowela 

TVP
15.30 Szansa na sukces - Piosenki 

Franciszka Walickiego
16.30 Na dobre i na złe - serial TVP
17.20 Country Piknik Mrągowo 2001 - 

wspomnienia
17.30 7 dni świat
18.00 Program lokalny
18.30 Panoramą
18.50 Dwójkomania
19.00 Magazyn piłkarski Gol
19.50 Country Piknik Mrągowo 2001 - 

wspomnienia
20.00 Koncert Życzeń OT. TO
20.50 Country Piknik Mrągowo 2001 - 

wspomnienia
21.00 Kruk - serial prod. USA
21.50 Studio Sport - Copa America
23.55 Panorama

0.10 Sport telegram
0.20 Studio Sport - Copa America - 

1/4 finału

POLSAT
6.00 Disco Polo Live
7.00 Macie, co chcecie
7.30 Jesteśmy
8.00 Tom i Jerry [32]
8.30 Faceci w czerni [24]
9.00 Tajemniczy rycerze [18]
9.30 Power Rangers [225]
9.55 Disco Relax

11.00 Dharma i Greg [73]
11.30 Dusza człowiek [22]
12.00 Zwariowany Andy
13.45 Podwójna akcja [19]

14.35 Zakręcony [17]
15.05 Reportaż
15.20 Fundacja Polsat
15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Gliniarz z dżungli 2 [26]
16.45 Rycerz nocy [34]
17.35 Spotkania europejskie
18.30 Informacje
18.55 Hoop Sport Magazyn
19 00 Podryw kontrolowany
19.30 Rodzina zastępcza [40]
20.00 Pierwszy milion [3]
21.00 Eros Ramazzotti - reportaż z 

koncertu
21.15 Letnie kino Liptona - Historia

z Los Angeles-film USA (1991)
21.30 Losowanie LOTTO
23.05 Buffy, postrach wampirów [2] - 

film USA (1996-2001)
0.00 Roswell: w kręgu tajemnic [17]
0.55 Magazyn sportowy
2.25 Muzyka na BIS 

TVN
7.00 Telesklep
8.00 Punky Brewster [37/88] - serial 

komediowy USA
8.25 Hutch Miodowe Serca [22/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.45 Królewna Złoty Loczek [2/10] - 

serial anim. dla dzieci
9.10 Kosmiczne wojny [1/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.35 Przyjaciel Bob [52/52] - serial 

anim. dla dzieci
10.00 Młody Robin Hood [14] - serial 

anim. dla dzieci
10.25 Mandy i zwierzaki [3] - serial 

anim. dla dzieci
10.50 Przygody Robin Hooda - film 

przygodowy USA
12.25 Przygody Supermana [13/66] - 

serial przygodowy USA
13.20 Ekspedycja
14.15 Trafiony zatopiony
15.15 Maraton uśmiechu
15.45 Co za tydzień - magazyn
16.05 Bitwa wśród gwiazd - film 

science fiction USA
18.00 Droga do gwiazd
19.00 TVN Fakty
19.30 Extra Wizjer
20.00 Ekspedycja
21.00 Misja - film historyczny, Wielka 

Brytania
23.30 Noktowizjer

0.05 Nixon - film obyczajowy prod. 
USA

3.20 Nic straconego 

RTL 7
7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

10.15 Beczka śmiechu
10.40 Koncert Rickiego Martina
11.30 Królestwo mrozu - dokument 

przyrodniczy
12.25 Lista zobowiązań - serial sens.
13.10 Ukryta kamera - program roz- 

rywk.
13.55 Pogoda dla bogaczy - serial 

obycz.
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14.50 Quincy-serial kryminalny
15.40 Akwanauci - serial dok.-przygo- 

dowy
16.30 Śmiej się razem z nami - próg, 

rozrywk.
17.00 Blisko ciebie: Biuro matrymo­

nialne - reportaż
17.50 Inwazja z przeszłości - komedia 

USA
19.10 Lista zobowiązań - serial sensa­

cyjny
20.00 Scanner Cop 2 - thriller USA
21.45 Skowyt VI: odmieńcy - thriller 

USA
1.15 Quincy-serial kryminalny
2.00 Pogoda dla bogaczy - serial 

obycz.
2.50 Akwanauci - serial dok.-przygo- 

dowy
3.35 Scanner Cop 2-thriller USA
5.05 Teleshopping

TV 4
6.30 Droga do Avonlea - [67] - serial 

■familijny, Kanada
7.30 Laura - klasyczny dramat krymi­

nalny USA
9.15 Droga do Avonlea - [68] - serial 

familijny, Kanada
10.15 Czworonożny duch - obyczajo­

wy USA
12.00 Dajcie nam święty spokój! [8] - 

serial obyczajowy USA
13.00 Sto twarzy Damona [10] - serial 

sensacyjny USA
13.30 Czwórka na Topie - wywiad 

z Markiem Knopflerem
14.00 Szpieg czarodziej - fantastyczny 

USA
15.50 F/X 2 [14] - serial sensac., Kana- 

da-USA
16.50 Różowa Pantera [36] - serial 

anim.
17.15 Reality show
17.45 Dziennik
17.58 Informacje sportowe
18.05 Nowe przygody Robin Hooda

[20] - serial przygodowy USA
19.00 Pogotowie górskie [2] - serial 

akcji USA
20.00 Rality show
20.55 Stan wyjątkowy [8] - serial sen­

sacyjny USA
21.50 Drogówka - mag. policyjny
22.20 F/X 2 [14] - serial sensac., Kana- 

da/USA
23.15 Salut dla rycerza - film akcji, 

Hongkong
1.20 Super VIP - program muzyczny
1.50 Strefa P - magazyn muzyczny 

TV POLONIA
7.05 Słowo na niedzielę
7.10 Tam, gdzie jesteśmy - Ekskursja 

- reportaż (powt.)
7.40 Madonny polskie - Świętogór- 

ska Róża Duchowna - reportaż
8.10 Fraglesy [31] - Mokey i muzyka 

-serial anim. prod. angielskiej
8.35 Niedzielne muzykowanie - Con­

certi grossi Jerzego Fryderyka 
Haendla

9.05 Wesele krakowskie [2] - Pod 
dzwonkami - program Barbary 
Peszat-Królikowskiej

9.25 Polonijne organizacje w Gruzji - 
reportaż (powt.)

9.40 Złotopolscy [298, 299] (powt.)
10.30 Trędowata - melodramat prod. 

polskiej
12.00 Anioł Pański
12.10 Czasy-katolicki magazyn infor­

macyjny
12.25 Otwarte drzwi - magazyn kato­

licki
13.00 Transmisja Mszy świętej z kate­

dry Trójcy Przenajświętszej 
w Drohiczynie

14.00 Znaki czasu - Nie opuszczajcie 
rąk - reportaż Henryka Jantosa

14.20 Teatr dla Dzieci: Tęczaki - autor: 
Iwona Jensz-Stawowczyk

14.55 Tut-Turynka - program dla 
dzieci

15.05 Biografie: Dla ludzi mam za­
wsze twarz pogodną - Grażyna 
Bacewicz - film dok.

16.00 15 lat Teleexpressu - koncert
17.00 Teleexpress
17.20 Noce i dnie [12-ost.] - A potem 

nastąpi noc - serial prod. pol­
skiej

18.15 Herbatka u Tadka [6] - program 
Tadeusza Drozdy

19.00 Wszystko gra - Gitara - pro­
gram dla dzieci (powt.)

19.15 Dobranocka: Rycerz Piotruś her­
bu Trzy Jabłka [46] - Kłótnia - 
serial anim. prod. francuskiej

19.30 Wiadomości
20.00 Bohaterowie Filmowej Wy­

obraźni - Lalka [2] - film fab. 
prod. polskiej

21.00 Magazyn piłkarski Gol
21.50 To się śpiewało - przeboje 

sprzed lat
22.35 Panorama
22.55 Sport telegram
23.00 Nie tylko dla melomanów - Jo­

hann Sebastian Bach - Koncerty 
skrzypcowe

23.40 Emigrantka - film dok.
0.05 Sportowa niedziela
0.25 Zwyczajni niezwyczajni
1.15 Rycerz Piotruś herbu Trzy Jabłka 

[46] - Kłótnia - serial anim. 
prod. francuskiej (powt.)

1.30 Wiadomości (powt.)
1.50 Sport telegram (powt.)
2.00 Bohaterowie Filmowej Wy­

obraźni: Lalka [2] - film fab. 
prod. polskiej (powt.)

3.00 To się śpiewało - przeboje 
sprzed lat (powt.)

3.45 Nie tylko dla melomanów - Jo­
hann Sebastian Bach - Koncerty 
skrzypcowe (powt.)

4.30 7 dni świat - program publicy­
styczny

5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Podróże kulinarne Roberta Ma- 

kłowicza - Knyszyński smak 
(powt.)

6.00 Ich pierwsze miłości - Maria 
Wiernikowska (powt.)

6.25 Chłopcy Podhalanie - film dok. 

PASMO WSPÓLNE
7.00 Odkrywcy niewiarygodnych 
tajemnic [10/26] 7.30 Bajki Hektora 
[11/26] 8.00 OTV 9.00 Klasztory 
polskie 9.30 Czterej pancerni i pies 
[8/21] 10.25 Sweat [3/13] 11.20 Ka­
lejdoskop regionalny 11.30 Maga­
zyn turystyczny - Tu i tam 12.30 
OTV 14.30 Zwierzęta z bliska 
[21/47] 15.25 Magazyn turystyczny 
-Tui tam 15.55 Bank nie z tej zie­
mi [10/13] 16.50 Magazyn tury­
styczny-Tu i tam 17.15 Uśmiechnij 
się - Kabaret „Przechowalnia" 
18.00 OTV 18.20 Kalejdoskop re­
gionalny 18.30 Kino wieczorne - 
z biegiem lat, z biegiem dni [3/8] 
20.05 Tenis 21.00 OTV 22.00 Kino 
mocne - Fox fire 23.30 Uroczysko 
2001 0.00 Labirynty kultury [1]

KATOWICE
8.00 Telezakupy 8.10 Tam, gdzie 
biją źródła 8.25 Prognoza pogody
8.30 Koncert życzeń 12.30 Sport
13.25 Zagadki na niedzielę 13.30 
Z życia Kościoła - próg, katolicki
13.50 Zagadki na niedzielę 13.55 
Klub globtrotera 14.25 Zagadki na 
niedzielę 18.00 Aktualności - wy­
danie główne 18.15 Wiadomości 
sportowe 21.00 Opowieści Erwina 
Respondka 21.30 Aktualności
21.40 Ale kino - magazyn filmowy 

KRAKOW
8.00 Kronika Świętokrzyska 8.10 
Kalejdoskop sportowy 8.30 Reko­
mendacje kulturalne 8.55 Warto 
wiedzieć 12.30 Na rynku pracy
12.45 Z plecakiem i walizką 13.10 
Niebiańska Tajlandia - reportaże 
podróżnicze 13.30 Folkowe lato 
z TV Regionalną Kaków 14.05 
Warto wiedzieć 14.10 Dolinami 
rzek 14.25 Warto wiedzieć 18.00 
Kronika 18.20 Kronika świętokrzy­
ska 21.00 Świrnik raczej letni 21.30 
Kronika 21.45 Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy

WOT
8.00 Wierzę, wątpię, szukam 8.25 
Są takie miejsca 8.45 Reportaż kul­
turalny 12.30 Mój pies i inne zwie­
rzaki 12.40 Auto kurier 13.00 Msza 
święta 14.00 Z archiwum kuriera
14.10 Podróże z WOT 18.00 Telewi­
zyjny kurier warszawski 18.10 Ko­
ściół i świat 18.20 Kalejdoskop re­
gionalny 21.00 Kościół i świat
21.10 Podróże z WOT 21.30 Wiado­
mości kuriera 21.35 Sport w WOT

WROCŁAW
8.00 Bajka o trzech smokach - dla 

dzieci 8.10 Kompas - magazyn 
wojskowy 8.20 Zielona wyspa. 
Ogród, działka, balkon 8.30 Agro- 
fakty - magazyn dla rolników 8.50 
Twoja Telewizja Wrocław 18.00 
Fakty - wydanie główne 18.20 
Twoja Telewizja Wrocław 21.00 
Telesport 21.30 Fakty wieczorne
21.45 Magazyn koszykarski
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Poniedziałek 23.07.2001
PULS

7.00 Telesklep
8.00 Powrót Dogtaniana [25] - serial 

animowany, W. Bryt. (1991)
8.30 Covington Cross [4] - serial ko­

stiumowy, W. Bryt./USA
9.30 Dotyk anioła [13] - serial oby­

czajowy USA
10.30 Humory Waldemara Ogińskiego 

- talk-show [powt.]
11.15 Arsene Lupin [4] - serial sensa­

cyjny, Francja
12.05 Remington Steele [17/94] - se­

rial sensacyjny USA
13.00 Telesklep
14.00 Kobiety mojego życia [12] - se­

rial obyczajowy, Niemcy (1995)
15.00 Powrót Dogtaniana [25] - serial 

animowany, W. Bryt. (1991)
15.30 Casper i przyjaciele [25] - serial 

animowany USA
16.00 Remington Steele [18] - serial 

sensacyjny USA (1982-87)
17.00 Kobiety mojego życia [13] - se­

rial obyczajowy, Niemcy (1995)
18.00 Cudowne lata [16] - serial oby­

czajowy USA
18.30 Allo, Allo [62] - serial komedio­

wy, W. Bryt.
19.00 Ulica zakochanych [85]
20.00 Cena współczucia - film obycza­

jowy USA
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [16] - serial sensacyjny
23.15 Allo, Allo [62] - serial komedio­

wy, W. Bryt.
23.45 Cena współczucia - film obycz.

TVP 1
7.00 Plebania [33] - serial TVP
7.25 Noddy - serial animowany USA
7.55 Ela-encyklopedia lata dla dzieci
8.10 A ja jestem - Słoń
8.30 Wiadomości
8.45 Szkoła na fali - serial prod. USA
9.10 Przewodnik Włóczykija
9.30 Wierszowanki
9.50 Inny świat - serial prod. USA

10.15 Raj
10.45 Bob Morrison [14] - serial USA
11.15 Wszystko o działce i ogrodzie
11.40 Telezakupy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Sopot 2000 - Gwiazda - Khaled
12.35 Wokół toru - magazyn żużlowy
12.55 Kino letnie: Rozmowy kontrolo­

wane - komedia prod. polskiej
14.30 Klan [414] - telenowela TVP
15.00 Wiadomości
15.10 Klan [415, 416]-telenowela
16.00 Rynek
16.20 Euroexpress
16.30 Moda na sukces [1415] - serial
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.35 Zdarzyło się jutro [13] - serial
18.25 Lokatorzy - serial TVP
19.00 Wieczorynka - Bob budowniczy
19.30 Wiadomości
20.10 Stawka większa niż życie [8/18] - 

serial prod. TVP
21.10 teatr Telewizji: Dziękuję za 

służbę - autor: Włodzimierz 
Perzyński

22.40 Monitor Wiadomości
23.10 Sportowy flesz
23.15 Marjorie Morningstar - film fab.

TVP 2
7.20 Studio urody
7.30 Złotopolscy [221] - Męskie decy­

zje - telenowela TVP
8.00 Program lokalny
8.30 Ulica Sezamkowa
9.00 Lalka [9-ost] - Dusza w letargu

- serial TVP
10.20 Ziemia - ostatnie starcie [15] - 

Czytaj w moich myślach - serial
11.00 30 ton! Lista, lista
11.30 Książę Metropolita - film dok.
12.15 Ich pięcioro [43] - serial USA
13.00 Arka Noego
13.25 III Międzynarodowy Festiwal

Sztuki Cyrkowej
14.15 Miami Sands [90] -serial USA
15.00 Noce i dnie [1/12] - Bogumił 

i Barbara - serial TVP
16.00 Panorama
16.10 Złotopolscy [222, 223]
17.05 Małe ojczyzny - Niemiec, War­

miak, katolik
17.30 Program lokalny
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
18.55 Va banque - teleturniej
19.25 Złotopolscy [224] - telenowela
19.50 Dwójkomania
19.55 Śpiewające fortepiany - teletur­

niej muzyczny
20.55 Zmiennicy [5] - Safari - serial
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Świat bez fikcji - Cudotwórcy [1 ]

- film dok. prod. ang.-USA
23.25 Wieczór z Jagielskim

0.05 Magazyn Ekspresu Reporterów 

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Power Rangers [9]
7.25 Polityczne graffiti
7.40 MacGyver [27]
8.30 Xena, wojownicza księżniczka
9.25 13 posterunek (9)
9.55 Dharma i Greg [73]

10.20 Czułość i kłamstwa [15]
10.50 Dziki księżyc [31]
11.40 Cud miłości [61]
10.50 Dziki księżyc [16]
12.35 Słodka trucizna [135]
13.35 Rozbij bank
14.30 Twój lekarz
14.45 Wystarczy chcieć
15.00 Pokemon [10]
15.30 Informacje
15.45 Eurotel
15.55 MayGyver [28]
16.45 Xena, wojownicza księżniczka
17.35 Cud miłości [62]
18.30 Informacje i Publicystyka
18.55 Hoop Sprot Magazyn 
19.00 Dziki księżyc [32] 
20.00 Czułość i kłamstwa [16]
20.30 Graczykowie [37]
21.00 Air America - film USA (1990)
21.30 Losowanie LOTTO
23.00 Informacje i biznes informacje
23.25 Polityczne graffiti
23.40 Bumerang

0.15 Duggan: Śmierć w raju - Nowa 
Zelandia (1997)

1.55 Muzyka na BIS

TVN
5.40 Wizjer TVN
6.00 Prawo do szczęścia [1/80]
6.45 Telesklep
7.00 Potęga miłości [26/90]
7.50 Hutch Miodowe Serca [23/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.15 Królewna Złoty Loczek [3/10] - 

serial anim. dla dzieci
8.40 Kosmiczne wojny [2/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.05 Świat Bobby'ego [1/81] - serial 

anim. dla dzieci
9.30 Dzika przyroda - serial dok.

10.25 Telesklep
11.25 Rozmowy w toku
12.05 Miasteczko [15/57]
12.45 Reality show
13.35 Co za tydzień - magazyn
13.55 Królewna Złoty Loczek [3/10] - 

serial anim. dla dzieci
14.20 Kosmiczne wojny [2/26] - serial
14.40 Świat Bobby'ego [1/81] - serial
15.05 Krok za krokiem [53/67] - serial
15.30 Milionerzy
16.15 Virginia [13/150]-telenowela
17.10 Wybacz mi
18.15 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.25 Extra Wizjer
20.00 Poślubiona mafii - komedia sen­

sacyjna USA
22.00 Na ratunek - serial fab.-dok.
22.30 TVN Fakty
22.40 Akademia policyjna [17/26] - se­

rial komediowy USA
23.30 Fakty, ludzie, pieniądze - mag. 

ekonomiczny
0.00 Dellaventura [13/14] - serial sen­

sacyjny USA
0.45 Mancuso, FBI [17/20] - serial
1.30 Tajne służby [10/20] - serial
2.10 Nic straconego - powtórki pro­

gramów

RTL7
6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki. Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

9.40 Teleshopping
10.15 Trzy razy Zofia-telenowela
11.00 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
11.25 Perła - telenowela
12.30 Teleshopping
13.35 Szczury nabrzeża - serial poli­

cyjny
14.25 Gra w przeboje
14.55 Trzy razy Zofia - telenowela
15.45 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

17.00 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

17.25 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

17.50 Ukryta kamera - próg, rozrywk.
18.15 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
18.40 W akcji - mag. sensacji
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19.05 Szczury nabrzeża - serial poli­

cyjny
20.00 Mistrz deskorolki - film akcji 

USA
21.50 Cień przeszłości - thriller USA
23.30 McCall - serial sensacyjny

0.20 Mistrz deskorolki - film akcji 
USA

2.00 Cień przeszłości - thriller USA
3.30 Teleshopping

TV 4
6.25 Strefa P - magazyn muzyczny 
7.00 V Max - mag. motoryzacyjny
7.30 Muzyczne listy-mag. muz.
8.20 Gęsia skórka - serial anim. dla 

dzieci
8.45 Eek! stravaganza [3] - serial 

anim. USA
9.15 Bobby kontra wapniaki [45] - 

anim. serial komediowy USA
9.45 Reality show

10.45 Nowe przygody Robin Hooda
[20] - serial przygodowy USA

11.45 Na południe [23] - serial sensa­
cyjny, Kanada

12.40 Młody Indiana Jones 2 [9] - 
przygodowy serial akcji USA

13.40 V Max - mag. motoryzacyjny
14.10 Strefa P - mag. muz.
14.45 Muzyczne listy - mag. muz.
15.45 Eek! stravaganza [4] - serial 

anim. USA
16.15 Gęsia skórka [15] - serial anim. 

dla dzieci
16.45 Oh, Baby [7] - serial komediowy 

USA
17.15 Reality Show
17.45 Dziennik
18.00 Program publicystyczny
18.15 Różowa Pantera - serial animo­

wany
18.30 Oni, ona i pizzeria [15] - serial 

komediowy USA
19.00 Na Południe [24] - serial sensa­

cyjny, Kanada
20.00 Świat według Kiepskich [16] - 

serial komediowy, Polska
20.30 Reality show
21.30 Każdy płaci swoje długi - dra­

mat USA
23.30 Reality show

0.15 O jeden most za daleko - film 
wojenny USA-Wielka Brytania

3.45 Kaskader [22] - serial przygód.
4.45 Spotkajmy się - program roz­

rywkowy

TV POLONIA
7.00 Muzyka łączy pokolenia - An­

drzej Rosiewicz-Krzysztof Ka- 
sowski (powt.)

7.50 Każdy Polak artystą-film anim.
8.00 Klan [457] - telenowela TVP
8.30 Wiadomości
8.45 Przygody Bolka i Lolka [1/15] - 

Chory ząb - serial animowany 
dla dzieci

8.55 Dzieci dzieciom - koncert dla 
dzieci

9.10 Mapeciątka [27] - Kopciuszek 
Piggy - serial anim. prod. ang.

9.35 Noce i dnie [12-ost.] - A potem 
nastąpi noc - serial prod. pol­
skiej (powt.)

10.30 Indeks z piosenkami, czyli Gala 
piosenki studenckiej (powt.)

11.15 Janusz Piekatkiewicz - film dok.
12.00 Wiadomości
12.10 Rubaszny bęben - reportaż
12.25 Goście Eurofolku [3] - Płock '99
12.35 Tu mówi Hemar-film dok.
13.10 Klan [457] - telenowela TVP 

(powt.)
13.35 Emigrantka - film dok. (powt.)
13.55 Ogólnopolskie Spotkania Zam­

kowe - Śpiewajmy poezję 
(powt.)

14.25 Dom Polski - Narodziny kom­
fortu

15.00 Wiadomości
15.05 Z archiwum i pamięci-Wojciech 

Młynarski [5]
16.00 Panorama
16.15 Dzieci dzieciom - koncert dla 

dzieci (powt.)
16.30 Kundle i reszta [4/26] - Jak Dyl 

został gwiazdą - serial anim.
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.30 Polskie podium - ze sportowego 

archiwum - program Janusza Pi- 
chlaka

18.20 Telezakupy
18.35 Klan [457] - telenowela TVP 

(powt.)
19.00 Potomkowie Polaków w Gruzji- 

reportaż
19.15 Dobranocka - Przygody myszki 

[9/13] - Zimowa wycieczka - se­
rial anim.

19.30 Wiadomości
20.00 Przeprowadzka - dramat psy­

chologiczny prod. polskiej
21.15 Iga Cembrzyńska - największe 

przeboje
22.00 Moim sąsiadem jest anioł - Hali­

na Poświatowska
22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Ze sztuką na ty: Dziecko szczę­

ścia
23.45 Przeboje klasyków - Josef Mysli­

veček
0.20 Każdy Polak artystą - film anim. 

(powt.)
0.30 Monitor Wiadomości
1.00 '‘Potomkowie Polaków w Gruzji - 

reportaż
1.15 Przygody myszki [9/13] - Zimo­

wa wycieczka - serial anim.
1.30 Wiadomości (powt.)
1.55 Sport telegram (powt.)
2.00 Klan [457] - telenowela TVP 

(powt.)
2.30 Przeprowadzka - dramat psy­

chologiczny prod. polskiej 
(powt.)

3.40 Iga Cembrzyńska - największe 
przeboje aktorki (powt.)

4.30 Moim sąsiadem jest anioł - Hali­
na Poświatowska (powt.)

5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Polskie podium - ze sportowego 

archiwum (powt.)
6.20 Rubaszny bęben - reportaż
6.35 Goście Eurofolku [3] - Płock '99 

(powt.)

PASMO WSPÓLNE
7.00 Mały miś [7/26] 7.30 Zdumie- 888 
wający świat zwierząt. [5/26] 8.00 
OTV 8.35 Za wszelką cenę [23/252] 
9.00 Za wszelką cenę [24/252] 09.30 
Parker Lewis nigdy nie przegrywa 
[21/73] 10.00 W labiryncie [116/120]
10.30 Spotkania z taaaką rybą [57]
10.45 Europa w zagrodzie 11.15 De­
tektyw z hotelu „pałace" [8/10] 
12.00 Zaproszenie [44] 12.20 Życio­
rysy z refrenem [16] 12.45 ZUS radzi 
[8] 13.00 Wielkie jeziora [4] 13.30 
Wielkie eskapady 14.00 Tajemnicza 
kobieta [41] 14.45 Tajemnicza ko­
bieta [42] 15.30 OTV 16.30 Dziew­
czyna i chłopak [4/6] 17.15 OTV 
19.00 Kino wieczorne - 20.30 Tele- 
kurier [141] 21.00 Miłość i namięt­
ność - dla wszystkich [167/168]
21.30 OTV 22.15 Rozmowa dnia
22.30 Odkryj nowy świat [68] 23.00 
Jazz nocą 

KATOWICE
8.00 Wariacje na wakacje 8.25 Pro­
gnoza pogody 17.15 Trudne pyta­
nia 17.30 Z krukiem w herbie - mag. 
redakcji częstochowskiej 17.50 Wi­
zytówki - próg, biura reklamy 18.00 
Aktualności - wydanie główne
18.20 Lato w telewizyjnej 1 21.30 
Raport Aktualności 

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Na rynku pracy - 
magazyn 15.30 Z plecakiem i waliz­
ką 15.55 Niebiańska Tajlandia - re­
portaże 16.15 Z kart krakowskiego 
archiwum 17.15 Dolinami rzek - 
program krajoznawczy 17.30 Świr- 
nik raczej letni 18.00 Kronika 18.20 
Portrety - Janusz Muniak 21.30 Kro­
nika 21.50 Ludzie i tematy 

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszawski 
8.05 20 lat później 8.25 5 minut o...
15.30 Wiadomości kuriera 15.35 
Rozmowa dnia 15.50 Dzieje War­
szawy w latach 1920-1939 [16\17] 
16.00 Powiaty 16.20 Mój pies i inne 
zwierzaki 17.15 Gość WOT 17.25 
Komunikaty i ogłoszenia 17.30 Tele­
wizyjny kurier mazowiecki i pogoda 
18.00 Telewizyjny kurier warszaw­
ski i pogoda 18.20 Na stołecznej es­
tradzie 21.30 Telewizyjny kurier 
warszawski i pogoda dla Warszawy
21.45 Lato z reportażem 

WROCŁAW
8.00 Pogoda 8.05 Fakty poranne
8.15 Protestuję 15.30 Gadu, gadu 
16.00 Portrety miast - Paczków
17.15 Fakty Wrocław 17.30 Moim 
zdaniem - publicystyka polityczna 
18.00 Fakty-wydanie główne 18.15 
Pogoda 18.20 Tysiąc lat - magazyn 
historyczny 18.35 Reflektor - Asy­
lum Glacense 18.50 Czas na bajkę - 
program dla dzieci 21.30 Fakty Flesz
21.35 Protestuję - rep. 21.50 Super 
3 - magazyn 23.00 Stan zagrożenia 
- magazyn kryminalny 23.25 Festi­
wal Chopinowski - Duszniki Zdrój 
2000- Etsuko Hirose
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PULS

7.00 Telesklep
8.00 Powrót Dogtaniana [26] - serial
8.30 Casper i przyjaciele [26] - serial
9.00 Cudowne lata [16] - serial
9.30 Jak się robi...? - reportaż

10.30 Humory Waldemara Ogińskiego
- talk-show

11.15 Ulica zakochanych [85]
12.05 Remington Steele [18] - serial
13.00 Telesklep
14.00 Kobiety mojego życia [13]
15.00 Powrót Dogtaniana [26] - serial
15.30 Casper i przyjaciele [26] - serial 
16.00 Remington Steele [19] - serial 
17.00 Rytm serca [13] - serial obycz.
18.00 Cudowne lata [17]-serial
18.30 M Kwadrat: Mateusz Kuszniere­

wicz - talk-show
19.00 Ulica zakochanych [86]
20.00 Dotyk anioła [14] - serial
20.55 Nietykalni [17]-serial sens.
21.50 Gumitycy - program satyryczny
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [17] - serial sensacyjny
23.15 M Kwadrat: Jan Peszek - talk- 

-show
23.45 Archiwum XX wieku: Czarnobyl

- magazyn historyczny
0.15 Nietykalni [17] - serial sens.

TVP 1
7.00 Plebania [34] - serial TVP
7.25 Stinky i Jake - serial anim.
7.50 Sówka - teleturniej
8.30 Wiadomości
8.45 Moje miasteczko - serial
9.10 Łowcy przygód
9.30 Wierszowanki
9.40 Inny świat - serial prod. USA

10.10 Studio Sport - Copa America
11.40 Telezakupy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.25 Zwierzęta świata - Przygody na 

błękitnej rafie [3/4] - serial dok.
13.00 Kino letnie: Powrót trzech Ninja

- film fab. prod. USA
14.30 Klan [417] - telenowela TVP
15.00 Wiadomości
15.10 Klan [418, 419]-telenowela
16.00 Świadek - reportaż
16.30 Moda na sukces [1416] - serial
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.35 Zdarzyło się jutro [14]-serial
18.25 Lokatorzy - serial TVP
19.00 Wieczorynka: Marcelino chleb 

i wino-serial anim.
19.30 Wiadomości
20.10 Viper [12] - serial prod. USA
21.00 Dziennik telewizyjny
21.15 Forum
22.05 Czas na dokument - Taka jest 

moja rola - film dok.
22.46 Monitor Wiadomości
23.15 Sportowy flesz
23.25 Najdłuższy szlak [2] - film fab.
0.50 Zabójcza pizza - komedia sens.

TVP 2
7.20 Studio urody
7.30 Złotopolscy [225] - telenowela
8.00 Program lokalny
8.30 Ulica Sezamkowa

9.00 Rodzina Połanieckich [1/7] 
- Panna Marynia - serial

10.20 Ziemia - ostatnie starcie [16] - 
Gniew Achillesa - serial USA

11.05 Publicystyka
11.30 Tajna misja [3] - Noc spadającej 

gwiazdy - serial prod. polsko- 
-australijskiej

12.00 Ich pięcioro [44] - serial USA
12.45 Ocean Tajemnic [1/26] - serial
13.15 III Międzynarodowy Festiwal 

Sztuki Cyrkowej
14.10 Miami Sands [91] - serial USA
14.55 Noce i dnie [2/12] - Piotruś i Te­

resa
16.00 Panorama
16.10 Złotopolscy [226, 227]
17.05 Znaki czasu
17.30 Program lokalny
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
18.55 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.25 Złotopolscy [228] - telenowela
20.00 Żyć od nowa, czyli historia Be­

atrice - film fab. prod. USA
21.35 Dozwolone od lat 40 - Przeboje 

gwiazd
21.55 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Wieczór filmowy Kocham Kino: 

Narkomani-film fab. prod. USA
0.30 Wieczór artystyczny - Rosław 

Szaybo - film dok.

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Power Rangers [10]
7.25 Polityczne graffiti
7.40 MacGyver [28]
8.35 Xena, wojownicza księżniczka
9.25 Graczykowie [36]
9.55 Aniołek z piekła rodem [7]

10.20 Czułość i kłamstwa [16]
10.50 Dziki księżyc [32]
11.40 Cud miłości [62]
12.35 Słodka trucizna [136]
13.35 Zerwane więzi
14.00 Macie, co chcecie
15.00 Pokemon [11]
15.30 Informacje
15.45 Eurotel
15.55 MacGyver [29]
16.45 Xena, wojownicza księżniczka
17.35 Cud miłości [63]
18.30 Informacje i Publicystyka
18.55 Hoop Sprot Magazyn
19.00 Dziki księżyc [33]
20.00 Czułość i kłamstwa [17]
20.30 13 posterunek [10]
21.05 Między nami szpiegami - USA
21.30 Losowanie LOTTO
22.55 Informacje i biznes informacje
23.20 Plityczne graffiti
23.35 Przyjaciele [68]

0.09 Kojak [60]
1.55 Muzyka na BIS

TVN
5.40 Extra Wizjer
6.00 Prawo do szczęścia [2/80]
6.45 Telesklep
7.00 Potęga miłości [27/90]
7.50 Hutch Miodowe Serce [24/65] - 

serial anim. dla dzieci

8.15 Królewna Złoty Loczek [4/10] - 
serial anim. dla dzieci

8.40 Kosmiczne wojny [3/26] - serial 
anim. dla dzieci

9.05 Świat Bobby'ego [2/81] - serial 
anim. dla dzieci

9.30 Dzika przyroda - serial dok.
10.25 Telesklep
11.25 Rozmowy w toku
12.05 Miasteczko [16/57] - serial
12.45 Trafiony zatopiony
13.45 Hutch Miodowe Serce [17/65]
14.10 Królewna Złoty Loczek [4/10]
14.35 Kosmiczne wojny [3/26] - serial
15.05 Krok za krokiem [54/67] - serial
15.30 Milionerzy
16.15 Virginia [14/150]-telenowela
17.10 Wybacz mi
18.15 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.25 Extra Wizjer
20.00 Zębate ostrze - film sensacyjny
22.00 Detektyw - serial fab.-dok.
22.30 TVN Fakty
22.40 Akademia policyjna [18/26] - se­

rial komediowy USA
23.30 Na barowych stołkach [10/22]

0.00 Tenbit. pl - magazyn nowości 
internetowych

1.00 Mancuso FBI [18/20] - serial sen­
sacyjny USA

1.45 Tajne służby [11/20] - serial sen­
sacyjny USA

2.30 Nic straconego - powtórki pro­
gramów

RTL 7
6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok.

8.30 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

8.55 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

9.20 Ukryta kamera
9.40 Teleshopping

10.15 Trzy razy Zofia-telenowela
11.00 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
11.25 Perła - telenowela
12.30 Teleshopping
13.35 Szczury nabrzeża - serial
14.25 Gra w przeboje
14.55 Trzy razy Zofia - telenowela
15.45 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

17.00 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

17.25 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

17.50 Ukryta kamera
18.15 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
18.40 W akcji - mag. sensacji
19.05 Szczury nabrzeża - serial
20.00 Kobieta z przeszłością - dramat
21.45 Szalona miłość - film obycz.
23.25 McCall - serial sensacyjny

0.15 Kobieta z przeszłością - dramat
1.45 Szalona miłość - film obyczajo­

wy USA
3.20 Teleshopping
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TV 4

6.25 Strefa P - mag. muz.
7.00 Super VIP-mag. ciekawostek
7.30 Muzyczne listy - próg. muz.
8.20 Gęsia skórka [15] - serial anim. 

dla dzieci
8.45 Eek! stravaganza [4] - serial 

anim. USA
9.15 Bobby kontra wapniaki [46] - 

anim. serial komediowy USA
9.45 Reality show

10.45 Stan wyjątkowy [8] - serial sen­
sacyjny USA

11.45 Na południe [24] - serial sensa­
cyjny, Kanada

12.40 Młody Indiana Jones 2 [10] - 
przygodowy serial akcji USA

13.40 Drogówka - mag. policyjny
14.10 Strefa P - mag. muz.
14.45 Muzyczne listy - próg. muz.
15.45 Super Mario Brothers 2 [5] - se­

rial dla dzieci
16.15 Gęsia skórka [16] - serial anim. 

dla dzieci
16.45 Bieg po szmal 3 [9] - serial
17.15 Reality show
17.45 Dziennik
18.00 Program publicystyczny
18.15 Różowa Pantera - serial anim.
18.30 Oni, ona i pizzeria [16] - serial 

komediowy USA
19.00 Na południe [25] - serial sensa­

cyjny, Kanada
20.00 Świat według Kiepskich [17] - 

serial komediowy, Polska
20.30 Reality show
21.30 O jeden most za daleko - film 

wojenny USA-Wielka Brytania
1.00 Reality show
1.45 Spotkajmy się - próg, rozrywk.
2.15 Muzyczne listy - mag. muz.
3.15 Muzyczny VIP - mag, muz.

TV POLONIA
7.00 Z archiwum i pamięci-Wojciech 

Młynarski [5] - program mu­
zyczny (powt.)

7.50 Kraj sportowców - film anim.
8.00 Klan [458] - telenowela TVP
8.30 Wiadomości
8.45 Teleranek na wakacjach - pro­

gram dla dzieci
9.10 Mapeciątka [28] - Idealny przy­

jaciel - serial anim. prod. angiel­
skiej

9.35 Przeprowadzka - dramat psy­
chologiczny prod. polskiej 
(powt.)

10.50 Na wielkiej scenie (powt.)
11.35 Moim sąsiadem jest anioł - Hali­

na Poświatowska (powt.)
12.00 Wiadomości
12.10 Rozmalowanie - reportaż
12.25 Jesień poetów - reportaż
12.40 Mocą wyobraźni tworzon - re­

portaż
13.10 Klan [458] - telenowela TVP 

(powt.)
13.40 Polskie podium-ze sportowego 

archiwum (powt.)
14.30 Gawędy historyczne - Polski Ba­

chus - reportaż
15.00 Wiadomości

15.10 Dozwolone od lat 40
16.00 Panorama
16.10 Bajeczki Jedyneczki - próg, dla 

dzieci
16.25 Urwisy z Doliny Młynów [3] - 

Klementynka - serial prod. pol­
sko-niemieckiej

17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.30 Zaproszenie - Bieszczady-tu as­

falt się kończy... [1] (powt.)
17.50 Stacja PRL-Kościół
18.20 Telezakupy
18.35 Klan [458] - telenowela TVP
19.00 Wieści polonijne
19.15 Dobranocka: Reksio [21] - Rek- 

sio telewidz - serial anim.
19.30 Wiadomości
20.00 Sukces [16/36] - serial prod. pol­

skiej
20.25 Świadkowie XX wieku - O każ­

dej porze - film dok.
21.15 Góralu, czy ci nie żal... czyli 

Karczma Góralska [1] - program 
rozrywkowy

22.00 Serce przy Bogu, rece przy pra­
cy... - reportaż

22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Forum - program publicystyczny
23.45 Za nami 100 lat - Upór i trady­

cja [1] — film dok.
0.10 Jesień poetów - reportaż 

(powt.)
0.30 Monitor Wiadomości
1.00 Wieści polonijne (powt.)
1.15 Reksio [21] -serial anim. (powt.)
1.30 Wiadomości (powt.)
1.55 Sport telegram (powt.)
2.00 Klan [458] - telenowela TVP 

(powt.)
2.25 Sukces [16/36] - serial prod. pol­

skiej (powt.)
2.50 Świadkowie XX wieku - O każ­

dej porze - film dok. (powt.)
3.40 Góralu, czy ci nie żal... czyli 

Karczma Góralska [1] - program 
rozrywkowy (powt.)

4.30 Serce przy Bogu, rece przy pra­
cy... - reportaż (powt.)

5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Zaproszenie - Bieszczady -tu as­

falt się kończy... [1] (powt.)
5.50 Stacja PRL - Kościół (powt.)
6.20 Rozmalowanie - reportaż 

(powt.)
6.35 Wieści polonijne (powt.)

PASMO WSPÓLNE
7.00 Dany, opowiedz mi [51/52] 7.15 
Dany, opowiedz mi [52/52] 7.30 
Strażnicy Dobrej Nowiny [2/13] 8.00 
OTV 8.35 Za wszelką cenę [25/252] 
9.00 Za wszelką cenę [26/252] 9.30 
Parker Lewis nigdy nie przegrywa 
[22/73] 10.00 W labiryncie [107/120]
10.30 ZUS radzi [9] 10.45 Telekurier
[141] 11.15 Czterdziestolatek
[21/21] 12.15 Muzyka - Łączy poko­
lenia!? [8/11] Í3.00 Tajemnice zmy­
słów [4/5] 14.00 Tajemnicza kobieta 
[43] 14.45 Tajemnicza kobieta [44]
15.30 OTV 16.30 Zaczarowany 
świat... 16.50 Kino familijne - przy­
jaciele zwierząt [29/39] 17.15 OTV 
19.00 Kino wieczorne - Billy's Holi- 
day 20.30 Telekurier [142] 21.00 Mi­
łość i namiętność [168/168] 21.30 
OTV 22.00 To jest temat [206] 22.15 
Rozmowa dnia 23.30 Cyberix [4]
23.40 Filmy Luisa Bunuela - Susana 

KATOWICE
8.00 Agrofakty 8.25 Prognoza po­
gody 15.30 Agrofakty 16.00 Perły 
przyrody i kultury 17.15 Speed - 
mag. motoryzacyjny 17.30 Z wokan­
dy - mag. sądowy 17.50 Wizytówki 
- próg, biura reklamy 18.00 Aktual­
ności - wydanie główne 18.15 Wia­
domości sportowe 18.20 Lato w te­
lewizyjnej 1.21.30 Aktualności 21.40 
Wiadomości sportowe 21.45 Poroz­
mawiajmy 

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Szlakami Podkar­
pacia - program krajoznawczy
15.30 Bajm - Live'95 17.15 Szlakami 
Podkarpacia - program krajoznaw­
czy 17.30 Kwartet 17.40 Marzenia 
i kariery 18.00 Kronika 18.20 Portre­
ty - Jarek 21.30 Kronika 21.50 Lu­
dzie i tematy 

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszawski 
8.05 Telewizyjny kurier mazowiecki
8.20 Mój pies i inne zwierzaki 15.30 
Wiadomości kuriera 15.35 Rozmo­
wa dnia 15.50 Dzieje warszawy 
w latach 1920-1939 16.00 Wierzę, 
wątpię, szukam 17.15 Gość WOT
17.25 Komunikaty i ogłoszenia
17.30 Telewizyjny kurier mazowiec­
ki i pogoda 18.00 Telewizyjny kurier 
warszawski i pogoda 18.20 Na sto­
łecznej estradzie - Wojciech Młynar­
ski 21.30 Telewizyjny kurier war­
szawski i pogoda dla Warszawy
21.45 Lato z reportażem

WROCŁAW
8.00 Pogoda 8.05 Fakty poranne
8.15 Przystań - serial dokumentalny
15.30 Folk Fiesta - program muzycz­
ny 16.00 Portrety miast - Kłodzko
17.15 Fakty Wrocław 17.30 Goniec 
regionalny - magazyn samorządo­
wy 18.00 Fakty - wydanie główne
18.15 Pogoda 18.20 Ojczyzna polsz­
czyzna - program prof. J. Miodka
18.50 Czas na bajkę - program dla 
dzieci 21.30 Fakty Flesz 21.35 Przy­
stań - serial dokumentalny 21.50 
Super 3 - magazyn
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Środa 25.07.2001
PULS

7.00 Telesklep
8.00 Dzielna Mysz [1] - serial animo­

wany, W. Bryt. (1999)
8.30 Casper i przyjaciele [27] - serial 

animowany USA
9.00 Cudowne lata [17] - serial oby­

czajowy USA (1987)
9.30 Dotyk anioła [14] - serial oby­

czajowy USA (1994)
10.30 Humory Waldemara Ogińskiego 

- talk-show
11.15 Ulica zakochanych [86]
12.15 Remington Steele [19]-serial 
13.00 Telesklep
14.00 Rytm serca [13] - serial obycz. 
15.00 Dzielna Mysz [1] - serial anim.
15.30 Casper i przyjaciele [27] - serial 
16.00 Remington Steele [20] - serial 
17.00 Kobiety mojego życia [14] - se­

rial obyczajowy, Niemcy (1995) 
18.00 Cudowne lata [18] - serial
18.30 Allo, Allo [63] - serial 
19.00 Ulica zakochanych [87] 
20.00 Dotyk anioła [15]-serial
20.55 Résurrection Boulevard [18] -

serial obyczajowy USA
21.50 Gumitycy - program satyryczny 
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [18] - serial sensacyjny
23.15 Allo, Allo [63] - serial komedio­

wy, W. Bryt. (1984-1992)
23.45 Widzialne i niewidzialne: Radie­

stezja - magazyn zjawisk nie­
zwykłych

0.15 Résurrection Boulevard [18] - 
serial obyczajowy USA

TVP 1
7.00 Plebania [35] - serial TVP
7.25 Zostań rysownikiem - film prod. 

USA
7.55 Ela-encyklopedia lata dla dzieci
8.10 A ja jestem - Lew
8.30 Wiadomości
8.45 Bajarz - serial anim. prod. USA
9.15 Podwórko za chmurką - ma­

gazyn
9.35 Aerobik
9.40 Inny świat - serial prod. USA

10.05 Muppet show, czyli rewia 
gwiazd - serial USA

10.40 Bob Morrison [16] - serial USA
11.15 Opowieści o smakach - Czeko­

lada
11.25 Królowe gór - Dunajec
11.40 Telezakupy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Alfabet polskich rzek - D jak 

Drawa
12.40 Dzień jak co dzień - Bigbit
13.00 Kino letnie: Wakacje Billy'ego - 

film obycz.
14.30 Klan [420] - telenowela TVP
15.00 Wiadomości
15.10 Klan [421, 422] - telenowela 

TVP
16.00 Studio Sport - Wyścig kolarski 

Dookoła Mazowsza
16.30 Moda na sukces [1417]-serial
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.35 Zdarzyło się jutro - serial USA
18.25 Lokatorzy - serial TVP

19.00 Wieczorynka - Madeline
19.30 Wiadomości
20.10 Okruchy życia - Śmiertelny eg­

zamin - film fab. prod. USA
21.45 Oblicza mediów
22.10 Kronika kryminalna
22.35 Policjanci
22.59 Monitor Wiadomości
23.25 Sportowy flesz
23.35 Gorąco polecam: Okruchy dnia - 

film fab. prod. USA
1.45 Cienie przyjaźni - film dok.

TVP 2
7.20 Studio urody
7.30 Złotopolscy [229] - telenowela 

TVP
8.00 Program lokalny
8.30 Ulica Sezamkowa
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 Noce i dnie [3/12] - serial TVP
16.00 Panorama
16.10 Złotopolscy [230, 231] - teleno­

wela TVP
17.05 Nawrócenie i powołanie
17.25 Studio Sport - Eliminacje Ligi 

Mistrzów, Skonta Ryga-Wisła 
Kraków

19.25 Panorama - w przerwie
19.30 Złotopolscy [232] - telenowela
20.00 Magazyn Ekspresu Reporterów
21.00 Siedlisko [5/9] - serial TVP
21.55 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Potwór [2] - film fab. prod. USA

0.05 Janek
0.45 Podróż przez życie - film fab.
2.20 Studio Sport - Copa America - 

1/2 finału

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Power Rangers [11]
7.25 Polityczne graffiti
7.40 MacGyver [29]
8.35 Xena, wojownicza księżniczka
9.25 13 posterunek [10]
9.55 Przyjaciele [68]

10.20 Czułość i kłamstwa [17]
10.50 Dziki księżyc [33]
11.40 Cud miłości [63]
12.35 Słodka trucizna [137]
13.35 Idź na całość
14.30 Rodzina zastępcza [39]
15.00 Pokemon [12]
15.30 Informacje
15.45 Eurotel
15.55 MacGyver [30]
16.45 Xena, wojownicza księżniczka
17.35 Cud miłości [64]
18.30 Informacje i Publicystyka
18.55 Hoop Sport Magazyn
19.00 Dziki księżyc [34]
20.00 Czułość i kłamstwa [18]
20.30 Graczykowie [38]
21.00 Jumpin, Jack Flash - film USA
21.30 Losowanie LOTTO
22.40 Informacje i biznes informacje
23.00 Prognoza pogody
23.05 Polityczne graffiti
23.40 Ally McBeal [30]

0.35 Christiane F - My, dzieci z dwor­
ca ZOO - Niemcy (1981)

2.50 Muzyka na BIS

TVN
5.40 Extra Wizjer
6.00 Prawo do szczęścia [3/80]
6.45 Telesklep
7.00 Potęga miłości [28/90]
7.50 Hutch Miodowe Serce [25/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.15 Królewna Złoty Loczek [5/10] - 

serial anim. dla dzieci
8.40 Kosmiczne wojny [4/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.05 Świat Bobby'ego [3/81] - serial 

anim. dla dzieci
9.30 Dzika przyroda - serial dok.

10.25 Telesklep
11.25 Rozmowy w toku [powtórki] 
12.05 Miasteczko [17/57] - serial
12.45 Droga do gwiazd
13.45 Hutch Miodowe Serce [18/65] - 

serial anim. dla dzieci
14.10 Królewna Złoty Loczek [5/10] - 

serial anim. dla dzieci
14.35 Kosmiczne wojny [4/26] - serial 

anim. dla dzieci
15.05 Krok za krokiem [55/67] - serial 

komed. USA
15.30 Milionerzy
16.15 Virginia [15/150]-telenowela
17.10 Wybacz mi
18.15 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.25 Extra Wizjer
20.00 Ścigany [21/22] - serial przygo­

dowy USA
20.55 Beverly Hills [79/85]-serial
21.50 Nauka jazdy - serial fab.-dok.
22.20 TVN Fakty
22.30 Akademia policyjna [19/26] - se­

rial komediowy USA
23.20 Na barowych stołkach [11/22] - 

serial USA
23.50 Dellaventura [14/14] - serial
0.35 Mancuso FBI [19/20] - serial
1.20 Tajne służby [12/20]-serial sens.
2.00 Nic straconego 

RTL 7
6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

8.30 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

8.55 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

9.20 Ukryta kamera - próg, rozryw­
kowy

9.40 Teleshopping
10.15 Trzy razy Zofia - telenowela
11.00 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
11.25 Perła - telenowela
12.30 Teleshopping
13.35 Szczury nabrzeża - serial poli­

cyjny
14.25 Gra w przeboje - teleturniej 

muz.
14.55 Trzy razy Zofia - telenowela
15.45 Odjazdowe kreskówki: Calvin

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

17.00 Rodzina Potwornickich - serial 
komed.

17.25 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży
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17.50 Ukryta kamera
18.15 Moje drugie ja - serial
18.40 W akcji - magazyn sensacji
19.05 Szczury nabrzeża - serial
20.00 Siedem dni do szczęścia - film 

obycz., Niemcy
21.40 Piekielny motel - komedia USA
23.25 McCall - serial sensacyjny

0.15 Siedem dni do szczęścia - film 
obycz., Niemcy

1.45 Piekielny motel - komedia USA
3.20 Teleshopping

TV 4
6.25 Muzyczny VIP - mag. ciekawo­

stek
7.00 Czwórka na Topie - wywiad 

z Markiem Knopflerem
7.30 Muzyczne listy - mag. muz.
8.20 Gęsia skórka [16] - serial anim. 

dla dzieci
8.45 Super Mario Brothers 2 [5] - se­

rial dla szieci
9.15 Bobby kontra wapniaki [47] - 

anim. serial komediowy USA
9.45 Reality show

10.45 Gorączka w mieście [4] - serial 
sensacyjny USA

11.45 Na południe [25] - serial sensa­
cyjny, Kanada

12.40 Miody Indiana Jones 2 [11] - 
przygodowy serial akcji USA

13.40 Czwórka na Topie - wywiad 
z Markiem Knopflerem

14.10 Muzyczny VIP - mag. muz.
14.45 Muzyczne listy-mag. muz.
15.45 Eek! stravaganza [5] - serial 

anim. USA
16.15 Kłopoty małe i duże [17] - serial 

dla dzieci
16.45 Ja się zastrzelę [19] - serial ko­

mediowy USA
17.15 Reality show
17.45 Dziennik
18.00 Program publicystyczny
18.15 Różowa Pantera - serial anim.
18.30 Oni, ona i pizzeria [17] - serial 

komediowy USA
19.00 Na południe [26] - serial sensa­

cyjny, Kanada
20.00 Świat według Kiepskich [18] - 

serial komediowy, Polska
20.30 Reality show
21.30 Stan wyjątkowy [9] - serial sen­

sacyjny USA
22.30 Gorączka w mieście [5] - serial 

sensacyjny USA
23.30 Reality show

0.15 Psi żołd - film akcji USA
2.45 Spotkajmy się - progr. rozrywk.
3.15 Muzyczne listy - mag. muz.
4.15 Strefa P- mag. muz.

TV POLONIA
7.00 Dozwolone od lat 40 (powt.)
7.45 Tryptyk-film anim.
8.00 Klan [459] - telenowela TVP
8.30 Wiadomości
8.45 Przygody Bolka i Lolka [2] - se­

rial anim.
8.55 Wyprawy z Azymutem - pro­

gram dla młodych widzów
9.10 Mapeciątka [29] - serial anim.
9.40 Sukces [16/36] - serial prod. pol­

skiej (powt.)

10.05 Świadkowie XX wieku - O każ­
dej porze - film dok. (powt.)

10.55 15 lat Teleexpressu - koncert 
(powt.)

12.00 Wiadomości
12.10 Dom Marka - reportaż
12.40 Tu mówi Hemar - w 100-lecie 

urodzin - film dok.
13.10 Klan [459] - telenowela TVP 

(powt.)
13.30 Forum - próg, publicystyczny 

(powt.)
14.15 Szept prowincjonalny - Gwiaz­

dy świecą i migocą, czyli o świe­
tle własnym i ofiarowanym - 
magazyn

14.35 Dziś zabawa w Kopydłowie... - 
piosenki ze Spotkań z Balladą

15.00 Wiadomości
15.10 Jestem - Tadeusz Wożniak - 

program rozrywkowy
16.00 Panorama
16.10 Wyprawy z Azymutem - Kraj­

obrazy stare jak świat, czyli... 
Wyżyna Małopolska (powt.)

16.30 Noddy - Pośpiewaj sobie przed 
snem - serial animowany dla 
dzieci

17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.30 Wyścig kolarski Dookoła Ma­

zowsza
18.00 Ginący świat - reportaż (powt.)
18.20 Telezakupy
18.35 Klan [459] - telenowela TVP 

(powt.)
19.00 Dziennik telewizyjny
19.15 Dobranocka - Benek łobuziak 

[7-ost.] - Benek złote serce - se­
rial anim.

19.30 Wiadomości
20.00 Grzeszny żywot Franciszka Buły

- komedia prod. polskiej
21.40 Benefis Ryszarda Poznakowskie­

go
22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Pierwszy krzyk [17] - serial dok.
23.25 Rozmowy na nowy wiek
23.50 Ogród sztuk - Wakacje z ducha­

mi - magazyn kulturalny
0.20 Kraj sportowców - film anim. 

(powt.)
0.30 Monitor Wiadomości
1.05 Dziennik telewizyjny (powt.)
1.15 Benek łobuziak [7-ost.] - Benek 

złote serce - serial anim. (powt.)
1.30 Wiadomości (powt.)
1.55 Sport telegram (powt.)
2.00 Klan [459] - telenowela TVP 

(powt.)
2.20 Fachowiec - film anim.
2.30 Grzeszny żywot Franciszka Buły

- komedia prod. polskiej (powt.)
4.05 Benefis Ryszarda Poznakowskie­

go (powt.)
5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.25 Wyścig kolarski Dookoła Ma­

zowsza (powt.)
5.55 Rozmowy na nowy wiek (powt.)
6.20 Dom Marka - reportaż (powt.)
6.50 Dziennik telewizyjny (powt.)

PASMO WSPÓLNE
7.00 Zuzia i jej przyjaciele [13/26]
7.30 Genialne zwierzaki [13/26] 7.45 
Genialne zwierzaki [14/26] 8.00 OTV
8.35 Za wszelką cenę [27/252] 9.00 Za 
wszelką cenę [28/252] 9.30 Parker Le­
wis nigdy nie przegrywa [23/73] 
10.00 W labiryncie [108/120] 10.30 
Bliżej prawa [57] 10.45 Telekurier 
[142] 11.15 Viper [17/22] 12.00 Tele- 
nowyny 12.15 Uśmiechnij się - kaba­
ret 13.00 Podróże kolejami Europy 
[26/26] 13.30 Kowalski i Szmidt [37] 
14.00 Tajemnicza kobieta [45] 14.45 
Tajemnicza kobieta [46] 15.30 OTV
16.30 Magiczny sklep zoologiczny
16.50 Kino familijne - cyrkowcy 
[48/52] 17.15 OTV 19.00 Kino wie­
czorne - targowisko próżności [4/4]
20.30 Telekurier [143] 21.00 Soap 
opera 21.30 OTV 22.00 To jest temat 
[207] 22.15 Rozmowa dnia 22.30 Bli­
żej prawa [57] 22.45 Telenowyny 
23.00 Country nocą 23.30 Kino moc­
ne - Wielkie otwarcie 

KATOWICE
8.00 Z wokandy - mag. sądowy 8.25 
Prognoza pogody 15.30 Telezakupy
15.40 Park etnograficzny w Wygieł- 
zowie 16.00 Bliżej natury - mag. 
ekologiczny 17.15 Rzecz gustu - 
próg, poradnikowy dla pań 17.30 
Magazyn beskidzki - próg. red. biel­
skiej 17.50 Wizytówki - próg, biura 
reklamy 18.00 Aktualności - wydanie 
główne 18.15 Wiadomości sportowe
18.20 Lato w telewizyjnej 1 21.30 Ak­
tualności 21.40 Wiadomości sporto­
we 21.45 Porozmawiajmy 

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Kwartet 15.30 Re­
publika wspomnień 17.15 Jurajskie 
opowieści 17.30 Kronika świętokrzy­
ska 17.40 Tajemnice Zakonu Maltań­
skiego 18.00 Kronika 18.20 Portrety - 
Marek Chołoniewski 21.30 Kronika
21.50 Ludzie i tematy 

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszawski 
8.05 Telewizyjny kurier mazowiecki
8.20 5 minut o... 15.30 Wiadomości 
kuriera 15.35 Rozmowa dnia 15.50 
Wojenne dni Warszawy 16.00 Przy­
gody Robin Hooda 17.15 Gość WOT
17.25 Komunikaty i ogłoszenia 17.30 
Telewizyjny kurier mazowiecki i po­
goda 18.00 Telewizyjny kurier war­
szawski i pogoda 18.20 Na stołecznej 
estradzie 21.30 Telewizyjny kurier 
warszawski i pogoda dla Warszawy
21.45 Lato z reportażem 

WROCŁAW
8.00 Pogoda 8.05 Fakty poranne 8.15 
Pierwszy stopień do piekła - maga- 
zym 15.30 Folk Fiesta - program mu­
zyczny 16.00 Portrety miast - Gło­
gów 17.15 Fakty Wrocław 17.30 Hit 
reportaż 18.00 Fakty - wydanie 
główne 18.15 Pogoda 18.20 Wkręt - 
magazyn dla młodzieży 18.50 Czas 
na bajkę - program dla dzieci 21.30 
Fakty Flesz 21.35 Pierwszy stopień do 
piekła - magazyn 21.50 Super 3 - 
magazyn 23.00 Niezła kiecka - ma­
gazyn kultury niezależnej
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Czwartek 26.07.2001
PULS

7.00 Telesklep
8.00 Dzielna Mysz [2] - serial animo­

wany, W. Bryt. 1999
8.30 Casper i przyjaciele [28] - serial 

animowany USA
9.00 Cudowne lata [18] - serial oby­

czajowy USA
9.30 Dotyk anioła [15] - serial oby­

czajowy USA
10.30 Humory Waldemara Ogińskiego 

- talk-show
11.15 Ulica zakochanych [87]
12.05 Remington Steele [20] - serial 

sensacyjny USA
13.00 Telesklep
14.00 Kobiety mojego życia [14] - se­

rial obyczajowy, Niemcy
15.00 Dzielna Mysz [2] - serial animo­

wany, W. Bryt.
15.30 Casper i przyjaciele [28] - serial 

animowany USA
16.00 Remington Steele [21] - serial 

sensacyjny USA
17.00 Rytm serca [14] - serial obycza­

jowy, Niemcy
18.00 Cudowne lata [19] - serial oby­

czajowy USA
18.30 M Kwadrat: Urszula i kubański 

pianista Caballo - talk-show 
Manna i Materny

19.00 Ulica zakochanych [88]
20.00 Dotyk anioła [16] - serial oby­

czajowy USA
20.55 Pogotowie lotnicze [4] - serial 

sensacyjny, Niemcy
21.50 Gumitycy - program satyryczny
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [19]-serial sensacyjny
23.15 M Kwadrat: Urszula i kubański 

pianista Caballo - talk-show 
Manna i Materny [powt.]

23.45 Czarno-biały - rozmowa na te­
maty duchowe z Małgorzatą 
Domagalik

0.15 Pogotowie lotnicze [4] - serial 
sensacyjny, Niemcy

TVP 1
7.00 Plebania [36] - serial TVP
7.25 Pippi Langstrumpf - serial prod. 

szwedzkiej
7.50 Sówka - teleturniej
8.30 Wiadomości
8.45 Pippi Langstrumpf - serial prod. 

szwedzkiej
9.10 Ale cyrk - program dla dzieci
9.35 Wierszowanki
9.50 Inny świat-serial prod. USA

10.15 Rower Błażeja
10.50 Bob Morrison - serial prod. USA
11.15 Dekolt - Kartoteka polskich wy­

darzeń kulturlnych
11.40 Telezakupy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Sopot 2000 - Gwiazda
12.35 W rajskim ogrodzie - Himalajów
13.00 Okruchy życia - Śmiertelny eg­

zamin - film fab. prod. USA
14.30 Drogowskaz - magazyn o pracy
15.00 Wiadomości
15.10 Klan [423, 424] - telenowela
16.00 Studio sport - Wyścig kolarski 

Dookoła Mazowsza

16.30 Moda na sukces [1418] - serial
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.35 Co by tu jeszcze... przeboje ka­

baretu
17.40 KAC - komiczna audycja cy­

kliczna
18.00 Przychodnia każdego prze­

chodnia
18.25 Lokatorzy - serial TVP
19.00 Wieczorynka - Wyprawa profe­

sora Gąbki
19.15 Jutro weekend
19.30 Wiadomości
20.10 Ekstradycja [4] - serial TVP
21.15 Sprawa dla reportera
21.50 Tygodnik polityczny Jedynki
22.40 Monitor Wiadomości
23.10 Sportowy flesz
23.15 Argonauta - film dok.
0.05 Zimowi ludzie - film fab. USA

TVP 2
7.20 Studio urody
7.30 Złotopolscy [233] - telenowela
8.00 Program lokalny
8.30 Ulica Sezamkowa
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 Noce i dnie [4/12] - Wieczne 
zmartwienia - serial TVP

16.00 Panorama
16.10 Złotopolscy [234, 235] - teleno­

wela TVP
17.05 Program publicystyczny
17.30 Program lokalny
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
18.55 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.25 Złotopolscy [236] - telenowela
19.55 Piwny smak miłości [2/3] - Ma- 

grit - serial prod. francuskiej
21.55 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 997 - magazyn kryminalny
23.10 Z Archiwum X-serial prod. USA 

0.45 Europejski przegląd piłkarski

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie 
7.00 Power rangers [12]
7.25 Polityczne graffiti
7.40 MacGyver [30]
8.35 Xena, wojownicza księżniczka
9.25 Graczykowie [37]
9.55 Aniołek z piekła rodem [8]

10.20 Czułość i kłamstwa [18]
10.50 Dziki księżyc [34]
10.40 Cud miłości [64]
12.35 Słodka trucizna [138]
13.35 Disco Relax
14.00 Rodzina zastępcza [40] 
15.00 Pokemon [13]
15.30 Informacje
15.45 Eurotel
15.55 MacGyver [31]
16.45 Xena, wojownicza księżniczka
17.35 Cud miłości [65]
18.30 Informacje i Publicystyka
18.55 Hoop Sport Magazyn 
19.00 Dziki księżyc [35] 
20.00 Czułość i kłamstwa [19]
20.30 13 posterunek [11] 
21.00 Wyspa pokus [4]
21.30 Losowanie LOTTO

22.00 Nikita [83]
22.55 Informacje i biznes informacje
23.15 Prognoza pogody
23.20 Polityczne graffiti
23.35 Przyjaciele [69]

0.10 Jannifer 8 - film USA (1992)
2.25 Muzyka na BIS

TVN
5.40 Extra Wizjer
6.00 Prawo do szczęścia [4/80] - tele­

nowela, Meksyk
6.45 Telesklep
7.00 Potęga miłości [29/90] - teleno­

wela, Meksyk
7.50 Hutch Miodowe Serce [26/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.15 Królewna Złoty Loczek [6/10] - 

serial anim. dla dzieci
8.40 Kosmiczne wojny [5/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.05 Świat Bobby'ego [4/81] - serial 

anim. dla dzieci
9.30 Dzika przyroda - serial dok.

10.25 Telesklep
11.25 Rozmowy w toku
12.05 Miasteczko [18/57] - serial 

obycz., Polska
12.45 Ścigany [21/22] - serial przygo­

dowy USA
13.35 Hutch Miodowe Serce [19/65] - 

serial anim. dla dzieci
14.00 Królewna Złoty Loczek [6/10] - 

serial anim. dla dzieci
14.20 Kosmiczne wojny [5/26] - serial 

anim. dla dzieci
14.40 Świat Bobby’ego [4/81] - serial 

anim. dla dzieci
15.05 Krok za krokiem [56/67] - serial 

komed. USA
15.30 Milionerzy
16.15 Virginia [16/150] - telenowela. 

Meksyk
17.10 Wybacz mi
18.15 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.25 Extra Wizjer
20.00 Grace i Gloria - film obycz. USA
21.50 Melrose Place - serial obycz.
22.45 TVN Fakty
22.55 Akademia policyjna [20/26] - se­

rial komediowy USA
23.45 Na barowych stołkach [12/22] - 

serial USA
0.15 Detektyw Hunter [1/22] - serial 

sensacyjny USA
1.00 Wyznaję-film sensacyjny USA
2.30 Nic straconego - powtórki pro­

gramów

RTL 7
6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

8.30 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

8.55 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

9.20 Ukryta kamera - próg, rozryw­
kowy

9.40 Teleshopping
10.15 Trzy razy Zofia-telenowela
11.00 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
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11.25 Perła - telenowela
12.30 Teleshopping
13.35 Szczury nabrzeża - serial
14.25 Gra w przeboje - teleturniej 

muzyczny
14.55 Trzy razy Zofia - telenowela
15.45 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

17.00 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

17.25 Potwór z bagien - serial
17.50 Ukryta kamera
18.15 Moje drugie ja - serial
18.40 W akcji - mag. sensacji 
19.05 Szczury nabrzeża - serial 
20.00 Columbo - serial kryminalny
21.25 Powiązania - thriller USA 
23.00 McCall - serial sensacyjny
23.50 Columbo - serial kryminalny 

1.05 Powiązania - thriller USA
2.30 Teleshopping

TV 4
6.25 Strefa P - mag. muz.
7.00 Super VIP - magazyn
7.30 Muzyczne listy - mag. muz.
8.20 Kłopoty małe i duże [17] - serial 

dla dzieci
8.45 Eek! stravaganza [5] - serial 

anim. USA
9.15 Bobby kontra wapniaki [48] - 

anim. serial komediowy USA
9.45 Reality show

10.45 Stan wyjątkowy [9] - serial sen­
sacyjny USA

11.45 Na południe [26] - serial sensa­
cyjny, Kanada

12.40 Młody Indiana Jones 2 [12] - 
przygodowy serial akcji USA

13.40 Super VIP - mag. ciekawostek
14.10 Strefa P - mag. muz.
14.45 Muzyczne listy - mag. muz.
15.45 Super Mario Brothers 2 [4]
16.15 Gęsia skórka [18] - serial anim. 

dla dzieci
16.45 Przygody rodziny Addamsów

[17] - serial komediowy USA
17.15 Reality show
17.45 Dziennik
18.00 Program publicystyczny
18.15 Różowa Pantera - serial anim.
18.30 Oni, ona i pizzeria [18] - serial 

komediowy USA
19.00 Na południe [27] - serial
20.00 Świat według Kiepskich [19] - 

serial komediowy, Polska
20.30 Reality show
21.30 Psi żołd - film akcji USA

0.00 Reality show
1.45 Desperacki pościg - film akcji 

USA
3.35 Spotkajmy się - próg, rozrywk.
4.05 Muzyczny VIP

TV POLONIA
7.00 Jestem - Tadeusz Wożniak - 

program rozrywkowy (powt.)
7.45 Końskie rodowody - film dok.
8.00 Złotopolscy [300] - telenowela
8.30 Wiadomości
8.45 Dziecięce festiwale - XXVII Har­

cerski Festiwal Kultury Młodzie­
ży Szkolnej Kielce 2000 [2]

9.10 Mapeciątka [30] - serial anim.

9.35 Grzeszny żywot Franciszka Buły 
-komedia prod. polskiej (powt.)

11.10 Herbatka u Tadka [6] (powt.) 
12.00 Wiadomości
12.10 Połów - reportaż
12.40 Malarz ekranu - reportaż
13.10 Złotopolscy [300] - telenowela 

TVP (powt.)
13.35 Końskie rodowody - film dok.
13.50 Zwyczajni niezwyczajni
14.30 Klasztory polskie - Benedyktyni 

z Tyńca - reportaż
15.00 Wiadomości
15.05 Muzyka łączy pokolenia - Ewa 

Bem-Reni Jusis
16.00 Panorama
16.10 Kolorowe nutki - program mu­

zyczny dla dzieci
16.15 Tęczowa bajeczka - program 

dla dzieci
16.25 Wakacje z duchami [5/7] - Ta­

jemnica czarnego futerału - se­
rial dla młodych widzów

17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.30 Wyścig kolarski Dookoła Ma­

zowsza
18.00 Ojczyzna polszczyzna - Po linii 

najmniejszego oporu
18.20 Telezakupy
18.35 Złotopolscy [300] - telenowela 

TVP (powt.)
19.00 Polskie smaki
19.15 Dobranocka: Lis Leon [10/19] - 

Na plaży-serial anim.
19.30 Wiadomości
20.00 Teatr Telewizji: Sceny domowe

- Dzwonek - autor: Henryk Bar- 
dijewski

20.25 Człowiek, który nie zaznał wiel­
kiego świata - reportaż

20.50 Wieczór z Jagielskim
21.30 Maryla Rodowicz na bis - pro­

gram rozrywkowy
22.00 Gwiazdozbiór polskiego sportu
22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Tygodnik polityczny Jedynki
23.45 Anima - Hieronim Neuman

0.05 Przeboje klasyków - Muzyka 
i taniec baroku

0.30 Monitor Wiadomości
1.00 Polskie smaki (powt.)
1.15 Lis Leon [10/19] - Na plaży - se­

rial anim. (powt.)
1.30 Wiadomości (powt.)
1.55 Sport telegram (powt.)
2.00 Złotopolscy [300] - telenowela 

TVP (powt.)
2.30 Teatr Telewizji: Sceny domowe

- Dzwonek - autor: Henryk Bar- 
dijewski (powt.)

2.50 Człowiek, który nie zaznał wiel­
kiego świata - reportaż (powt.)

3.20 Wieczór z Jagielskim (powt.) 
4.00 Maryla Rodowicz na bis (powt.)
4.30 Gwiazdozbiór polskiego sportu
5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Wyścig kolarski Dookoła Ma­

zowsza (powt.)
6.00 Ojczyzna polszczyzna - Po linii 

najmniejszego oporu (powt.)
6.15 Połów - reportaż (powt.)
6.45 Polskie smaki (powt.)

PASMO WSPÓLNE
7.00 Rycerze królestwa owadów 
[11/26] 7.30 O czym szumią wierzby 
[19/20] 8.00 OTV 8.35 Za wszelką ce­
nę [29/252] 9.00 Za wszelką cenę 
[30/252] 9.30 Parker Lewis nigdy nie 
przegrywa [24/73] 10.00 W labiryn­
cie [109/120] 10.30 Bywaj zdrów [67]
10.45 Telekurier [143] 11.15 Kino 
w południe - opowieści z mórz połu­
dniowych [14/16] 12.05 Wielka zie­
leń [4/5] 12.25 Od pucybuta do... 
[26] 12.50 Zwierzęta z bliska [22/47]
13.35 Familiada 14.00 Tajemnicza 
kobieta [47] 14.45 Tajemnicza ko­
bieta [48] 15.30 OTV 16.30 Przygody 
psa Cywila [5/7] 17.00 Kocie przygo­
dy [5/26] 17.15 OTV 19.00 Kino wie­
czorne - cuda i znaki [4/4] 19.50 Od 
pucybuta do... [26] 20.15 ZUS radzi 
[9] 20.30 Telekurier [144] 21.00 Soap 
opera 21.30 OTV 22.00 To jest temat 
[208] 22.15 Rozmowa dnia 22.30 
Punkt, set, mecz [62] 22.55 Kino 
mocne 

KATOWICE
8.00 Klub globtrotera 8.25 Prognoza 
pogody 15.30 Klub globtrotera 
16.00 Klub dorosłych sympatyków 
rocka 17.15 Klub kolekcjonera 17.30 
Dar Nilu-Egipt-reportaż 17.50 Wi­
zytówki - próg, biura reklamy 18.00 
Aktualności - wydanie główne 18.20 
Lato w telewizyjnej 1. 21.30 Aktual­
ności 21.45 Porozmawiajmy 

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Tajemnice Zakonu 
Maltańskiego 15.30 Maryla Rodo­
wicz - Maryla, Agnieszka, Małgośka
17.15 Mój Kraków 17.30 U siebie - 
program mniejszości narodowych 
i grup etnicznych w Polsce 17.50 Ma­
rzenia i kariery 18.00 Kronika 18.20 
Poradnik młodego turysty 18.40 Te­
levideo - magazyn poradnikowy
21.30 Kronika 21.50 Ludzie i tematy

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszawski 
8.05 Telewizyjny kurier mazowiecki
8.20 5 minut o... 15.30 Wiadomości 
kuriera 15.35 Rozmowa dnia 15.50 
Wojenne dni Warszawy 16.00 
Wroński beat 16.15 Telemotorsport
17.15 Gość WOT 17.25 Komunikaty 
i ogłoszenia 17.30 Telewizyjny ku­
rier mazowiecki i pogoda 18.00 Te­
lewizyjny kurier warszawski i pogo­
da 18.20 Na stołecznej estradzie
21.30 Telewizyjny kurier warszawski 
i pogoda dla Warszawy 21.45 Lato 
z reportażem 

WROCŁAW
8.00 Pogoda 8.05 Fakty poranne
8.15 Turbo - magazyn motoryzacyj­
ny (powt.) 15.30 Folk Fiesta - pro­
gram muzyczny 16.00 Portrety miast
- Kamienna Góra 17.15 Fakty Wro­
cław 17.30 Dolnośląski Magazyn Re­
porterów 18.00 Fakty - wydanie 
główne 18.15 Pogoda 18.20 Czas 
biznesu - magazyn gospodarczy
18.50 Czas na bajkę - program dla 
dzieci 21.30 Fakty Flesz 21.35 Turbo
- magazyn motoryzacyjny (powt.)
21.50 Super 3 - magazyn
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PULS

7.00 Telesklep
8.00 Dzielna Mysz [3] - serial animo­

wany, W. Bryt. 1999
8.30 Casper i przyjaciele [29] - serial 

animowany USA
9.00 Cudowne lata [19] - serial oby­

czajowy USA 1987
9.30 Dotyk anioła [16] - serial oby­

czajowy USA 1994
10.30 Humory Waldemara Ogińskiego 

- talk-show
11.15 Ulica zakochanych [88]-teleno­

wela, Meksyk 2000
12.05 Remington Steele [21] - serial 

sensacyjny USA
13.00 Telesklep
14.00 Rytm serca [14] - serial obycza­

jowy, Niemcy
15.00 Dzielna Mysz [3] - serial anim.
15.30 Casper i przyjaciele [29] - serial 

animowany USA
16.00 Remington Steele [22] - serial 

sensacyjny USA
17.00 Kobiety mojego życia [15] - se­

rial obyczajowy, Niemcy
18.00 Cudowne lata [20] - serial oby­

czajowy USA
18.30 Allo, Allo [64] - serial komedio­

wy, W. Bryt.
19.00 Dotyk anioła [17] - serial oby­

czajowy USA
20.00 Powinnam być na zdjęciach - 

komedia USA
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [20] - serial sens. USA
23.15 Allo, Allo [64] - serial komedio­

wy, W. Bryt.
23.45 Powinnam być na zdjęciach - 

komedia USA

TVP 1
7.00 Plebania [37] - serial TVP
7.25 Lulu Show - serial anim. prod. 

USA
7.55 Ela - encyklopedia lata dla 

dzieci
8.05 A ja jestem - Sarna
8.30 Wiadomości
8.45 S Club 7 w Hollywood - serial 

prod. angielskiej
9.10 Widokówki
9.25 Dzieci dzieciom
9.35 Wierszowanki
9.40 Inny świat - serial prod. USA

10.10 Studio sport - Copa America
11.40 Telezakupy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Giełda
12.35 Twarzą w twarz z Europę
13.00 Kino letnie: Robert Kennedy - 

serial prod. USA
15.00 Wiadomości
15.10 Klan [425, 426] - telenowela 

TVP
16.00 Wyścig kolarski „Dookoła Ma­

zowsza"
16.30 Moda na sukces [1419] - serial 

USA
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.35 Cygański Wieczór - Gorzów 

2001
18.25 Lokatorzy - serial TVP

19.00 Wieczorynka: Fraglesy - serial 
anim. prod. angielskiej

19.30 Wiadomości
20.10 Godzilla - film fab.
22.00 Garderoba damska - serial TVP
22.30 Monitor Wiadomości
23.00 Sportowy flesz
23.05 Plus minus nieskończoność [1/5]
23.35 Czarodziejska pułapka - film 

fab. prod. USA

TVP 2
7.20 Studio urody
7.30 Złotopolscy - telenowela TVP
8.00 Program lokalny
8.30 Ulica Sezamkowa
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 Noce i dnie [5/12] - Uśmiechy lo­
su - serial TVP

16.00 Panorama
16.10 Złotopolscy - telenowela TVP
16.35 Na dobre i na złe [49]-Ślub-se­

rial TVP
17.30 Program lokalony
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
19.00 Chłop i baba - serial TVP
19.25 Złotopolscy - telenowela TVP
19.55 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Piosenki Radia Kierowców
21.55 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.30 Piknik Country - Mrągowo 2001

- piosenki Radia kierowców
22.50 Już za chwilę sobota
23.35 Miłość z marzeń - film fab. 

prod. USA
1.05 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Szlagiery z westernów 

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Power Rangers [13]
7.40 MacGyver[31]
8.35 Xena, wojownicza księżniczka

[62]
9.25 13 posterunek [11]
9.55 Przyjaciele [69]

10.20 Czułość i kłamstwa [19]
10.50 Dziki księżyc [35]
11.40 Cud miłości [65]
12.35 Słodka trucizna [139]
13.35 Disco Polo Live
14.30 Graczykowie [38]
15.00 Pokemon [14]
15.30 Informacje
15.45 Eurotel
15.55 MacGyver [32]
16.45 Xena, wojownicza księżniczka
17.45 Cud miłości [66]
18.30 Informacje i Publicystyka
18.55 Hoop Sport Magazyn
19.00 Dziki księżyc [36]
20.00 Czułość i kłamstwa [20]
20.30 Graczykowie [39]
21.00 Delta Force - USA (1988)
21.30 Losowanie LOTTO
22.50 Informacje i biznes informacje
23.45 Prognoza pogody
23.50 Polityczne graffiti

0.05 Ally McBeal [31]
1.00 Seryjni mordercy - USA (2001)
2.10 Stalowe rumaki - USA (1991)
4.10 Muzyka na BIS

TVN
5.40 Extra Wizjer
6.00 Prawo do szczęścia [5/80] - tele­

nowela, Meksyk
6.45 Telesklep
7.00 Potęga miłości [30/90] - teleno­

wela, Meksyk
7.50 Hutch Miodowe Serca [27/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.15 Królewna Złoty Loczek [7/10] - 

serial anim. dla dzieci
8.40 Kosmiczne wojny [6/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.05 Świat Bobby'ego [5/81] - serial 

anim. dla dzieci
9.30 Dzika przyroda - serial dok. USA

10.25 Telesklep
11.25 Rozmowy w toku
12.05 Miasteczko [19/57] - serial
12.45 Beverly Hills [79/85] - serial
13.35 Hutch Miodowe Serca [20/65] - 

serial anim. dla dzieci
14.00 Królewna Złoty Loczek [7/10] - 

serial anim. dla dzieci
14.20 Kosmiczne wojny [6/26] - serial 

anim. dla dzieci
14.40 Świat Bobby'ego [5/81] - serial 

anim. dla dzieci
15.05 Krok za krokiem [57/67] - serial 

komed. USA
15.30 Milionerzy
16.15 Virginia [17/150] - telenowela, 

Meksyk
17.10 Wybacz mi
18.15 Rozmowy w toku
19.00 TVN Fakty
19.25 Extra Wizjer
20.00 Wysłannik przyszłości - film 

science fiction USA
23.20 Milczenie owiec - film sensacyj­

ny USA
1.30 Detektyw Hunter [2/22] - serial 

sensacyjny USA
2.15 Mandarynkowa taksówka - film 

obyczajowy, Kanada
3.30 Nic straconego - powtórki pro­

gramów

RTL 7
6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok.

8.30 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

8.55 Potwór z bagien - serial dla 
młodzieży

9.20 Ukryta kamera - próg, rozryw­
kowy

9.40 Teleshopping
10.15 Trzy razy Zofia - telenowela
11.00 Moje drugie ja - serial dla mło­

dzieży
11.25 Perła - telenowela
12.30 Teleshopping
13.35 Szczury nabrzeża - serial
14.25 Gra w przeboje - teleturniej 

muz.
14.55 Trzy razy Zofia-telenowela
15.45 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

17.00 Rodzina Potwornickich - serial
17.25 Potwór z bagien - serial dla 

młodzieży
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17.50 Ukryta kamera - próg, rozrywk.
18.15 Moje drugie ja - serial
18.40 W akcji - mag. sensacji
19.05 Szczury nabrzeża - serial policyj­

ny.
20.00 Fast food - film obycz., Wielka 

Brytania
21.45 Szaleńcza ucieczka - film akcji 

USA
23.25 McCall - serial sensacyjny

0.15 Fast food - film obycz., Wielka 
Brytania

1.50 Szaleńcza ucieczka - film akcji
3.20 Teleshopping

TV 4
6.25 Muzyczny VIP
7.00 A ku ku - próg, rozrywkowy
7.30 Muzyczne listy - próg. muz.
8.20 Gęsia skórka [18] - serial anim. 

dla dzieci
8.45 Super Mario Brothers 2 [6] - se­

rial
9.15 Bobby kontra wapniaki [49] - 

anim. serial komediowy USA
9.45 Reality show

10.45 Gorączka w mieście [5] - serial 
sensacyjny USA

11.45 Na Południe [27] - serial sensa­
cyjny, Kanada

12.40 Miody Indiana Jones 2 [13] - 
przygodowy serial akcji USA

13.40 A ku ku - próg, rozrywk.
14.10 Muzyczny VIP
14.45 Muzyczne listy - mag. muz.
15.45 Eek! stravaganza [6] - serial 

anim. USA
16.15 Gęsia skórka [19] - serial anim.
16.45 Och, Baby [8] - serial komedio­

wy USA
17.15 Reality show
17.45 Dziennik
18.00 Program publicystyczny
18.15 Różowa Pantera - serial anim.
18.30 Oni, ona i pizzeria [19] - serial 

komediowy USA
19.00 Na Południe [28] - serial sensa­

cyjny, Kanada
20.00 Świat według Kiepskich [20]
20.30 Reality show
21.30 Komisarz Rex [9] - serial sensa­

cyjny, Austria/Niemcy
22.30 Szkoła przetrwania [7] - serial 

obycz. USA
23.30 Reality show
0.15 Entertainment - serial dok.
1.15 Sławne ulice-serial dok.
2.15 Spotkajmy się - próg, rozrywk.
2.45 Muzyczne listy - mag. muz.
3.45 Strefa P - mag. muz.

TV POLONIA
7.00 Maryla Rodowicz na bis - pro­

gram rozrywkowy
7.30 Gwiazdozbiór polskiego sportu
8.00 Złotopolscy [301] - telenowela
8.30 Wiadomości
8.45 Przygody Bolka i Lolka [3] - se­

rial anim.
8.55 Bajeczki Jedyneczki
9.05 Mapeciątka [31] - serial anim.
9.30 Trędowata - melodramat prod. 

polskiej
10.55 To się śpiewało - przeboje 

sprzed lat (powt.)

11.40 Tryptyk - etiuda Filmowa Józefa 
Cyrusa (powt.)

12.00 Wiadomości
12.10 Wiejscy szkutnicy - reportaż
12.35 Małe ojczyzny - Przyprowadziła 

nas tu lutnia - film dok.
13.10 Złotopolscy [301] - telenowela 

TVP (powt.)
13.40 Tygodnik polityczny Jedynki 

(powt.)
14.25 Duchy, zamki, upiory - Historia 

Krasiczyńskiej Bielicy - reportaż
15.00 Wiadomości
15.10 Gwiazdy estrady - Irena Santor
16.00 Panorama
16.10 Bajeczki Jedyneczki - próg, dla 

dzieci (powt)
16.20 Kolorowe nutki - próg, muzycz­

ny dla dzieci
16.30 Trzy dni, aby wygrać [5/13] - se­

rial prod. francusko-polskiej
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Jedynki
17.30 Wyścig kolarski „Dookoła Ma­

zowsza"
18.00 Miniwykłady o maxisprawach - 

O długach
18.20 Telezakupy
18.35 Złotopolscy [301] - telenowela 

TVP (powt.)
19.00 Hity satelity
19.15 Dobranocka: Zaczarowany ołó­

wek [17 - Błękitno-czerwoni - 
serial anim.

19.30 Wiadomości
19.55 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Piosenki Radia Kierowców
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.30 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Piosenki Radia Kierowców
22.50 Dzień Polski w Toronto - 2001 - 

reportaż
23.20 Zwierzenia kontrolowane - Gra­

żyna Szapołowska
23.45 Polonica - Wielki Bellheim [6/8]

- serial prod. niemieckiej
0.45 Hity satelity (powt.)
1.05 Piknik Country-Mrągowo 2001

- Szlagiery z westernów
1.55 Zaczarowany ołówek [17] - Błę­

kitno-czerwoni - serial anim. 
(powt.)

2.05 Wiadomości (powt.)
2.30 Sport telegram (powt.)
2.35 Złotopolscy [301] - Ciekawa al­

ternatywa - telenowela TVP 
(powt.)

3.00 Polonica: Wielki Bellheim [6/8] - 
serial prod. niemieckiej (powt.)

4.00 Zwierzenia kontrolowane - Gra­
żyna Szapołowska (powt.)

4.25 Małe ojczyzny - Przyprowadziła 
nas tu lutnia - film dok. (powt.)

5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Wyścig kolarski „Dookoła Ma­

zowsza" (powt.)
6.00 Miniwykłady o maxisprawach - 

O długach (powt.)
6.15 Wiejscy szkutnicy (powt.)
6.45 Hity satelity (powt.)

PASMO WSPÓLNE
7.00 Witaj Franklin [7/13] 7.30 Wy­
prawa na zachód [5/26] 8.00 OTV
8.35 Za wszelką cenę [31/252] 9.00 Za 
wszelką cenę [32/252] 9.30 Parker Le­
wis nigdy nie przegrywa [25/73] 
10.00 W labiryncie [110/120] 10.30 
ZUS radzi [10] 10.45 Telekurier [144]
11.15 Zaklęty dwór [1/7] 12.05 U sie­
bie [30] 12.35 Europa w zagrodzie 
13.05 Widziane z bliska [11/26] 13.35 
Familiada 14.00 Tajemnicza kobieta 
[49] 14.45 Tajemnicza kobieta [50]
15.30 OTV 16.30 Dzieci świata 16.50 
Kino familijne - Szkoła mistrzów 
[9/26] 17.15 OTV 19.00 Kino wieczor­
ne - niezwykła podróż dr Meg [3/3]
19.50 Muzyka w filmie 20.35 Maga­
zyn Żeglarski 21.00 Soap opera 21.30 
OTV 22.00 To jest temat [209] 22.15 
Rozmowa dnia 22.30 Autostrada
22.50 Kino mocne: Chłopaki z są­
siedztwa 

KATOWICE
8.00 Wakacyjny informator kultural­
ny 8.25 Prognoza pogody 15.30 Wa­
kacyjny informator kulturalny 16.00 
Megazynek - próg, komputerowy
17.15 Zbliżenia 17.30 Studio pod bu­
kiem - mag. redakcji opolskiej 17.40 
Schlesische Wochenschau 17.50 Wizy­
tówki - próg, biura reklamy 18.00 
Aktualności - wydanie główne 18.15 
Wiadomości sportowe 18.20 Lato 
w telewizyjnej 1. 21.30 Aktualności
21.40 Wiadomości sportowe 21.45 
Porozmawiajmy 

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 U siebie - program 
etniczny 15.30 Poradnik młodego tu­
rysty 15.50 Pejzaż wspomnień - pro­
gram dokumentalny 16.30 Msza 
święta dla chorych 17.30 Rekomen­
dacje kulturalne 17.55 Pogoda za 
oknem 18.00 Kronika 18.20 Na ryn­
ku pracy 18.35 Podpowiedzi w plene­
rze 18.55 Warto wiedzieć 21.30 Kro­
nika 21.50 Ludzie i tematy 

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszawski 
8.05 Telewizyjny kurier mazowiecki
8.20 5 minut o... 15.30 Wiadomości 
kuriera 15.35 Rozmowa dnia 15.50 
Wojenne dni Warszawy 17.25 Komu­
nikaty i ogłoszenia 17.30 Telewizyjny 
kurier mazowiecki i pogoda 18.00 
Telewizyjny kurier warszawski i po­
goda 18.20 Na stołecznej estradzie
21.30 Telewizyjny kurier warszawski 
i pogoda dla Warszawy 21.45 Lato 
z reportażem 

WROCŁAW
8.00 Pogoda 8.05 Fakty poranne 8.15 
Śląskie smaki i klimaty - magazyn
15.30 Folk Fiesta - program muzycz­
ny 16.00 Portrety miast - Ostrów 
Wielkopolski 17.15 Fakty Wrocław
17.30 Magazyn Aktualności Kultural­
nych 17.55 Animak - zapowiedź wy­
darzeń kulturalnych 18.00 Fakty - 
wydanie główne 18.15 Pogoda 18.20 
Więcej kultury - rep. kulturalny 18.45 
Rozmowy z Fredrą - program kaba­
retowy 18.50 Czas na bajkę - pro­
gram dla dzieci 21.30 Fakty Flesz
21.35 Śląskie smaki i klimaty - maga­
zyn 21.50 Super 3 - magazyn
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PULS

7.00 Telesklep
8.00 Powrót Dogtaniana [3,4] - serial 

anim., W. Bryt.
9.00 Cudowne lata [20]: Promienne 

skrzydło - serial obyczajowy, 
USA

9.30 Dotyk anioła [17]: W imieniu Bo­
ga - serial obyczajowy, USA

10.30 Humory Waldemara Ogińskiego
- talk show

11.15 Gumitycy - program satyryczny
11.30 Dziwny, wspaniały świat [9,10] - 

serial dok.
12.30 Buster Keaton, artysta niepo­

wtarzalny [1/3] - film dok., W. 
Bryt.

13.30 Archiwum XX wieku: Czarnobyl
- 15 lat później - mag. historycz­
ny

14.00 Za wodospadem - film obyczajo­
wy, USA

15.45 Pójdę za tobą wszędzie [2-ost.] - 
film muzyczny, USA

17.20 Leo i Beo [2] - komedia, Włochy
19.00 Dotyk anioła [18]: Powrót - se­

rial obycz., USA
19.55 Jak się robi...? - reportaż
20.00 Wybrańcy bogów-film obycza­

jowy, Australia
21.50 Gumitycy - program satyryczny
22.00 Wydarzenia, Sport, Pogoda
22.30 Szeryf [21]: Miłość jest dziwna - 

serial sensacyjny, USA
23.15 Leo i Beo [2] - komedia, Włochy 

1.00 Szeryf [21]: Miłość jest dziwna -
serial sensacyjny, USA 

TVP 1
7.00 Wszystko o działce i ogrodzie
7.25 Agrolinia
8.00 Do góry nogami
8.30 Wiadomości
8.45 Wakacje z Ziarnem
9.10 Zwierzęta świata - Przygody na 

błękitnej rafie [4/4] - serial dok. 
prod. USA

9.40 Walt Disney przedstawia: Sabri­
na - serial anim. prod. USA

10.05 Walt Disney przedstawia: Kocha­
nie, zmniejszyłem dzieciaki

11.00 Słodkie zmartwienia [3,4] - serial 
USA

11.40 Liban - nadzieja pokoju
12.10 Wyprzedzić chorobę
12.30 Z kamerą wśród zwierząt
13.00 Wiadomości
13.10 Kobiety Białego Domu: Eliza 

Johnson
13.30 Studio Sport - Idea Procom 

Open - półfinał turnieju teniso­
wego

15.35 Studio Sport - Wyścig kolarski 
„Dookoła Mazowsza"

16.10 Śmiechu warte
16.35 Wybierz teledysk
17.00 Teleexpress
17.20 Wakacje z Klossem
18.00 Stawka większa niż życie [9/18] - 

Genialny plan pułkownika Kra- 
fta - serial TVP

19.00 Wieczorynka: Tęczowe rybki
19.30 Wiadomości
20.05 1492 - Wyprawa do Raju - film 

fab. prod. USA
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22.40 Studio Sport - Grand Prix Danii 
na żużlu

23.35 Film fab.
1.10 A oto koń siny... - dramat histo­

ryczny prod. USA

TVP 2
7.00 Echa tygodnia
7.30 Spróbujmy razem - magazyn dla 

niepełnosprawnych
8.00 Program lokalny
9.00 Arnold Schwarzenegger - Boha­

ter Hollywoodu - film dok. prod. 
USA

9.55 Projekt „X" - Konie - cykl repor­
taży

10.20 Niezwykła 7
10.45 Zagrożone Dynastie - Rzadkie 

zwierzęta Chin - film dok. prod. 
USA

11.35 Ulica Sezamkowa - program dla 
dzieci

12.05 Mały lord - film fab. prod. an­
gielskiej

14.00 Przygody pana Michała [5/13] - 
Mąż Basi - serial TVP

14.30 Familiada - teleturniej
15.00 Złotopolscy - telenowela TVP
15.30 Śpiewające fortepiany
16.30 Na dobre i na złe [50] - Tragicz­

ne porachunki
17.30 Jaś Fasola - angielski program 

rozrywkowy
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.50 Dwójkomania
18.55 Alternatywy 4 [5/9] - 20. stopień 

zasilania - serial TVP
19.55 Piknik Country - Mrągowo 2001 

- Benefis Korneliusza Pacudy
21.50 Słowo na niedzielę
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.35 Agent mimo woli - film fab. 

prod. USA
0.10 Diamentowa Gorączka - kome­

dia kryminalna prod. USA

POLSAT
6.00 Disco Relax
7.00 Macie, co chcecie
7.30 W drodze - magazyn redakcji 

programów religijnych
8.00 Tom i Jerry [33] - serial anim. dla 

dzieci
8.30 Faceci w czerni [25] - serial anim.
9.00 Tajemniczy rycerze [19] - serial 

fantasy dla młodzieży
9.30 Power Rangers [226] - serial dla 

młodzieży
9.55 Disco Polo Live

10.45 Norwood - USA
12.35 Dwoje na drodze - Wlk. Bryta- 

nia/USA
14.35 Piąty wymiar [2] - Sliders, USA
15.30 Informacje
15.45 Prognoza pogody
15.50 Gliniarz z dżungli 2 [27] - film 

sensacyjny USA
16.45 Rycerz nocy [35] - Nightman - 

serial akcji
17.35 Potyczki Amy [18] - dramat tele­

wizyjny
18.30 Informacje
18.50 Hoop Sport Magazyn

19.00 Podryw kontrolowany - próg, 
rozrywkowy

19.30 Rodzina zastępcza [41] - polski 
serial obycz.

20.00 Rozbij bank: gra - zabawa
21.00 13 posterunek [12] - polski serial 

komediowy
21.30 Losowanie LOTTO
21.40 Zabójcza intryga, USA - dramat
23.25 Eros Ramazotti - relacja z kon­

certu
0.35 Opowieści z krypty [4]
1.05 Playboy - tylko dla dorosłych
2.50 Dwoje na drodze - USA - kome­

dia romatyczna

TVN
7.00 Telesklep
8.00 Punky Brewster [38/88] - serial 

komediowy, USA
8.25 Hutch Miodowe Serca [28/65] - 

serial anim. dla dzieci
8.45 Królewna Złoty Loczek [8/10] - 

serial anim. dla dzieci
9.10 Kosmiczne wojny [7/26] - serial 

anim. dla dzieci
9.35 Świat Bobby’ego [6/52] - serial 

anim. dla dzieci
10.00 Żona modna - komedia, USA
12.00 Wind surfing ERA GSM CUP
12.30 Przygody Supermana [14/66] - 

serial przygodowy, USA
13.20 VIVA Polska! - program muzycz­

ny
15.20 Asy wywiadu [3/13]-serial, USA
16.15 Sekrety - film obyczajowy, USA
18.00 Agent
19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Miss Polonia 2001 - eliminacje
20.00 Zbrodnicze zamiary - film sensa­

cyjny, USA
21.45 Zabij mnie jeszcze raz - film sen­

sacyjny, USA
23.35 Na tropie zbrodni [15/26] - serial 

sensacyjny, USA
0.25 Spadający anioł - film obyczajo­

wy, USA
2.00 Big Brother Nocą - próg, rozryw­

kowy do rana

RTL7
7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki: Calvin 

i pułkownik, Exosquad, Zabójczy 
smok

10.40 Rodzina Potwornickich - serial 
komediowy

11.05 Potwór z bagien-serial dla mło­
dzieży

11.30 W poszukiwaniu dziewiczej 
przyrody - serial przyrodniczy

12.25 Ukryta kamera - próg, rozryw­
kowy

12.50 Pogoda dla bogaczy - serial oby­
czajowy

13.40 Quincy - serial kryminalny
14.30 Gra w przeboje - teleturniej 

muz.
15.00 Naczelne-dokument przyrodni­

czy
15.55 Kobieta olbrzym, komedia, USA
17.25 Beatie Bow, film przygodowy, 

Australia
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19.00 Koncert Glorii Estefan
20.00 Odgłosy Nowego Jorku, kome­

dia, USA
21.35 Dramat Richarda Becka, film 

obycz.-sensac., USA
23.20 Obsesja, film erotyczny, USA
00.55 Quincy - serial kryminalny

1.45 Beatie Bow, film przygodowy, 
Australia

3.10 Dramat Richarda Becka, film 
obyczajowo-sensacyjny, USA

4.40 Teleshopping

TV 4
6.00 Droga do Avonlea [68] - serial 

familijny, Kanada
7.00 V Max - magazyn motoryzacyj­

ny
7.30 Stawne ulice [3] - serial dok.
8.30 Wilkotaczek [17] - serial anim. 

dla dzieci, USA
9.00 Droga do Avonlea [69] - serial 

familijny, Kanada 1999, reż. Ri­
chard Benner, George Bloom­
field, wyk. Sarah Polley, Jackie 
Burroughs, Mag Ruffman

10.00 Przygody Rin Tin Tina [49,50] - 
western przygodowy dla dzieci, 
USA

11.00 F/X 2 [15] - serial sensacyjny, Ka- 
nada/USA

12.00 Dawni wojownicy [3] - serial 
dok., USA

12.30 Hotel-serial
13.00 V Max - mag. motoryzacyjny
13.30 A ku ku - program rozrywkowy 
14.00 Rok z życia lisa - film dokumen­

talny
10.30 Mały buntownik - dramat ko­

stiumowy USA
15.50 Droga do sławy [2] - serial 

obycz., USA
16.50 Różowa Pantera [37] - serial 

anim.
17.15 Jak Pan może. Panie doktorze?

- serial komediowy, USA
17.45 Dziennik
17.58 Informacje sportowe
18.05 Lot „Nawigatora" - fantastycz­

ny, USA
20.00 Amazonki - reality show
20.55 Gorączka w mieście [6] - serial 

sensacyjny, USA
21.50 F/X 2 [15] - serial sensacyjny, Ka- 

nada/USA
22.45 Drogówka - mag. policyjny
23.15 Wirtualna żądza - thriller ero­

tyczny, USA
1.05 Pogotowie górskie [3] - serial 

akcji, USA
2.05 Muzyczny VIP - mag. muzyczny

TV POLONIA
7.00 Echa tygodnia - (program w ję­

zyku migowym)
7.30 Polonica - Wielki Bellheim [6/8]

- 1993 serial prod. niemieckiej 
(powt.)

8.30 Wiadomości
8.45 Wakacje z Ziarnem - program 

dla dzieci i rodziców
9.10 Dzieci Europy [2] - koncert

09.35 Mapeciątka [32] - Kermit jedzie 
do Waszyngtonu - serial anim.

10.00 Klan [457, 458, 459] (powt.)

11.15 Miniwykłady o maxisprawach - 
O długach (powt.)

11.30 Godzina pąsowej róży - film dla 
młodych widzów

12.50 Na polską nutę - program dla 
dzieci

13.10 Skarbiec-magazyn historyczno- 
-kulturalny

13.40 Podróże kulinarne Roberta Ma- 
kłowicza - Cygański smak

14.05 Siedem życzeń [5/7] - Magiczny 
pierścień - serial prod. polskiej

15.05 Kaplice i kapliczki Roztocza - re­
portaż

15.35 Polska w ogniu - Katyń [1]
16.00 Tam, gdzie jesteśmy - Zapo­

mniany kraj - reportaż
16.30 Ich pierwsze miłości - Janusz Jó­

zefowicz
17.00 Teleexpress
17.20 Wyścig kolarski „Dookoła Ma­

zowsza"
17.50 Światowy Sejmik Działaczy Polo­

nijnych - Międzyzdroje 22 -28 
lipca

18.00 Zaproszenie - Bieszczady -tu as­
falt się kończy... [2]

18.15 Zmiennicy [5/15] - Safari - serial 
komediowy prod. polskiej

19.15 Dobranocka: Przygody Misia Co- 
largola [3] - Witaj Nordynko - 
serial anim.

19.30 Wiadomości
19.55 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Benefis Korneliusza Pacudy
22.00 Panorama
22.20 Sport telegram
22.30 Na wielkiej scenie - Hanna 

Gronkiewicz-Waltz kontra Da­
nuta Waniek

23.20 Tryptyk - film anim. (powt.)
23.40 Biera Kryka, psa i idymy grać - 

film dok.
0.00 Zaproszenie-Bieszczady-tu as­

falt się kończy... [2] - program 
krajoznawczy Wojciecha Nowa­
kowskiego (powt.)

0.15 Zmiennicy [5/15] - Safari - serial 
komediowy prod. polskiej 
(powt.)

1.15 Przygody Misia Colargola [3] - 
Witaj Nordynko - serial anim. 
(powt.)

1.30 Wiadomości (powt.)
1.50 Sport telegram (powt.)
1.55 Piknik Country - Mrągowo 2001

- Benefis Korneliusza Pacudy 
(powt.)

3.45 Biłek - dramat prod. polskiej
4.30 Tam, gdzie jesteśmy - Zapo­

mniany kraj - reportaż (powt.)
5.00 Panorama (powt.)
5.20 Sport telegram (powt.)
5.30 Wyścig kolarski „Dookoła Ma­

zowsza" (powt.)
6.00 Światowy Sejmik Działaczy Polo­

nijnych - Międzyzdroje 22 -28 
lipca (powt.)

6.10 Polska w ogniu - Katyń [1] 
(powt.)

6.35 Studnia - magazyn folkowy - 
koncert zespołu Kałę Bała 

PASMO WSPÓLNE
7.00 Waldo wspaniały [15/26] 7.30 
Tommy i Oscar [7/26] 8.00 OTV 
9.00 Czterej pancerni i pies [9/21] 
10.00 Remonte control 11.30 Au­
stralijski sposób na życie [6/8]
12.30 Skarbiec 12.55 Mityczne 
stwory [4/6] 13.20 Zaproszenie [44]
13.40 Nieujarzmiona Amazonia 
[8/12] 14.35 Kino familijne - Cyr­
kowcy [49/52] 15.00 Magazyn Że­
glarski 15.25 Koncert Kielce - fi­
nał 16.10 Teleturniej - wieża 16.35 
Szczęśliwej podróży 17.00 OTV 
19.00 Teatr w TVP 3 regionalnej
20.40 Telekurier bis 21.00 OTV 
22.00 Kino mocne: Proprietor
23.35 Aida

KATOWICE
8.00 Spotkania z tradycją 8.25 Pro­
gnoza pogody 8.30 Z życia Kościo­
ła - próg, katolicki 8.50 TV Katowi­
ce proponuje... 17.00 Łowcy przy­
gód - nasi na świecie 17.50 Palce li­
zać - czyli kuchnia regionalna 
18.00 Aktualności - wydanie głów­
ne 18.15 Wiadomości sportowe
18.20 Od Rawy do Rawy 21.30 Ak­
tualności 21.40 Wiadomości spor­
towe

KRAKOW
8.00 Kronika 8.10 Pogoda za 
oknem 8.15 Wiara i życie 8.40 Pod­
powiedzi w plenerze 17.00 Kra­
kowskie lato z dokumentem 18.00 
Kronika 18.20 Folkowe lato z TV 
regionalną Kraków - Od Galicji do 
Bałkanów [I] 18.55 Warto wiedzieć 
21.00 Europejskie stolice kultury
21.30 Kronika

WOT
8.00 Telewizyjny numer warszaw­
ski 8.05 Telewizyjny Kurier Mazo­
wiecki 8.20 Podróże z WOT 8.40 
Powiaty 14.55 Magazyn Żeglarski 
17.00 Z archiwum kuriera - Absur­
dy budownictwa 17.10 Koncert 
piosenek Erica Claptona 18.00 Te­
lewizyjny Kurier warszawski i po­
goda 18.20 Są takie miejsca 18.40 
20 lat później 21.00 Dzieje Warsza­
wy w latach 1920-1939 21.20 Wo­
jenne dni Warszawy - ode. pilotaż.
21.30 Wiadomości Kuriera 21.40 
Wojenne dni Warszawy [1 i 2/19]

WROCŁAW
8.00 Weekend, weekend - pr. fa­
milijny 8.05 Fakty poranne 8.15 
Weekend, weekend... 8.55 Dolno­
śląskie lato - [1] 17.00 Dolnośląskie 
lato - [2] 17.10 W rajskim ogrodzie 
- magazyn 17.30 Przepytywanka - 
Krzysztof Kolberger 18.00 Fakty
18.15 Pogoda 18.20 Dolnośląskie 
lato - [3] 21.00 Artyści estrady
21.30 Fakty wieczorne 21.45 Stu­
dio Sport
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Niedziela, 22.07.2001

Książę

Autorzy dokumentu naświetlili wszechstron­
nie działalność Kardynała w różnych dziedzi­
nach, nie pomijając żadnego istotnego wątku, 
poczynając od jego znaczących przedsięwzięć 
charytatywnych, które rozwijał i którym patro­
nował na każdym etapie swojej posLugi dusz­
pasterskiej, poprzez działania o charakterze 
ściśle religijnym, aż do lat najtrudniejszych, 
okupacji i pierwszego okresu rządów komuni­
stycznych. To w tych czasach jego postawa zy­
skała mu miano niekoronowanego króla Pol­
ski. „Jest to Książę Niezłomny, jest to jakiś 
punkt odniesienia, jakaś skała, na której moż­
na się oprzeć..." - tak mówi w filmie o Księciu 
Kardynale Jan Paweł II. I właśnie niezwykle 
osobiste i serdeczne wypowiedzi Papieża oraz 
osób, które znały Kardynała, stanowią o war­
tości filmu. O stosunku Jana Pawła II do Sapie­
hy świadczy już sam fakt, że przez dwa dni 
w maju ubiegłego roku dzielił się z twórcami 
filmu swymi związanymi z nim wspomnienia­
mi.

Autorzy filmu wykorzystali zachowane do 
dzisiaj materiały filmowe z czasów działalności 
Sapiehy, z tym że, niestety, na niewielu z nich 
pojawia się sam kardynał. Do najciekawszych 
należą z pewnością fragmenty filmu z 1913 ro­
ku, na którym utrwalono otwarcie dworca ko­
lejowego, będące zarazem pierwszym filmo­
wym zapisem publicznego wystąpienia Arcybi­
skupa.
TVP 1, godz. 15.10

Poniedziałek, 23.07.2001

Niemiec, Warmiak, katolik
Andre Schmeier urodził się w Niemczech 
w 1969 roku, a rodzinę swojego pradziadka, 
znał jedynie z fotografii ocalonej przez dziad­
ka i z jego wspomnień. Tak też najpierw po­
znał Lidzbark Warmiński, o którym dziadek 
opowiadał mu często z ogromnym sentymen­
tem. A teraz Andre sam jest mieszkańcem 
Lidzbarku. Po ukończeniu seminarium du­
chownego i przyjęciu święceń kapłańskich 
przyjechał do małej ojczyzny swych przodków, 
by otoczyć opieką duchową mówiących po 
niemiecku Warmiaków, którzy pozostali po 
wojnie na terenach byłych Prus Wschodnich. 
W filmie Andre Schmeier opowiada o swojej 
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rodzinie, wyjaśnia motywy decyzji i wspomina 
początki pracy kapłańskiej. O losach Warmia­
ków i Kościoła katolickiego w tym regionie 
Polski opowiadają też: prof. Stanisław Abram- 
czyk, s. Tarcyzja Krausze ze Zgromadzenia 
Sióstr św. Katarzyny, metropolita warmiński 
abp Edmund Piszcz i ks. Bronisław Magdziarz. 
Realizacja Piotr Korycki; TVP 2, godz. 17.05

Wtorek, 24.07.2001

Czas na dokument.
Taka jest moja rola

Kazimierz Nowak utrzymywał rodzinę grając 
na saksofonie w grupie „No To Co" Piotra Jan- 
czerskiego. Sławek jeździł z ojcem na koncer­
ty. Nasiąkał atmosferą estrady i zakulisowego 
życia. Rozbudzało to jego młodzieńcze marze­
nia o życiu w blasku reflektorów, odmiennym 
od szarej codzienności. Doskonale bawił się 
w środowisku ludzi mocnej muzyki i taniego 
alkoholu, swobody seksualnej i narkotyków. 
W 1988 roku Sławomir Nowak zaszokował 
przyjaciół i znajomych wstępując nagle do se­
minarium duchownego w Poznaniu. Jego 
wiejska plebania w Trzcinicy koło Kępna szyb­
ko stała się celem podróży rockersów, blu­
esmanów i miłośników harleyów. Autor filmu 
kreśli sylwetkę księdza „Wawy", słuchając 
opowieści bohatera o jego życiu. Towarzyszy 
mu z kamerą w różnych sytuacjach - na pleba­
nii, wśród wiernych i „odmieńców", podczas 
promocji nowej płyty w Krakowie i doroczne­
go zjazdu motocyklistów w Warszawie. Roz­
mawia o kapłanie z jego parafianami z Trzcini­
cy i Błaszek oraz przyjaciółmi.
Real. Grzegorz Tomczak; TVP 1, godz. 22.05

Sobota, 28.07.2001

Wakacje z „Ziarnem"
Dzieci nadal wędrują po Kaszubach. Odwie­
dzają mały kościółek. Czują się w nim swojsko. 
Modlą się głośno - jedne po polsku, inne po 
kaszubsku. Potem spierają się, w jakim języku 
powinny się modlić - „odświętnym" czy „do­
mowym". Spór łagodzi ksiądz, opowiadając 
o sobie i swojej rodzinie. Wspomina też, czym 
była dla niego pielgrzymka do Ziemi Świętej 
i odsłonięcie w Bazylice Pater Noster tablicy 
z Modlitwę Pańską zapisaną w języku kaszub­
skim.
TVP 1, godz. 8.45 Tu
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